


NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“

2.5.1952 r . U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  W  celu zw iększenia w yd a jn ośc i gospodark i hodow lane j, za-
p ro d u k c ji now ych  m aszyn i  urządzeń oszczędzenia s iły  roboczej oraz usp raw n ie n ia  p ra cy  przez m e­
d ia  gospodark i hodow lane j. chanizację  p rzyg o tow an ia  paszy, uchw a ła  zobow iązu je po­

szczególne fa b ry k i p rzem ysłu  m aszyn ro ln iczych  do u ru ch o - 
* m ien ia  p ro d u k c ji nowoczesnych m aszyn i  urządzeń służących

gospodarce hodow lane j, ja k : przewoźne k o lu m n y  pa rn ikow e , 
m ły n k i do sian ia  kon iczyn y  i  lu c e rn y  oraz dm uchaw y do 
zia rna. O prócz tego —  w  m y ś l u ch w a ły  —  zak łady  p rzem y­
s łu  drobnego pode jm ą p ro d u k c ję  h y d ro fo ró w  sam oczynnych, 
po ide ł, w ó zków  u ła tw ia ją c y c h  tra n s p o rt w e w nę trzny , ch łod ­
n ik ó w  do m leka, deszczowni, p rzew oźnych suszarn i z ie lonek 
oraz m echan icznych m ieszadeł do paszy. P rzem ysł d ro bn y  
w y p ro d u k u je  poza ty m  jeszcze w  ro k u  bieżącym  próbne 
p a rtie  p a rn ik ó w  e lek trycznych , a w  p ierw sze j po łow ie  ro k u  
przyszłego p róbną  p a rtię  odkurzaczy do czyszczenia byd ła .

2.5.1952 r . Rada M in is tró w , u ch w a liła , a Rada 
P aństw a z a tw ie rd z iła  dekre t o u tw o ­
rze n iu  u rzędu  M in is tra  P rzem ysłu  
M ięsnego i  M leczarskiego.

D ekre t, po w o łu ją c  do życ ia  M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M ięsne­
go i  M leczarskiego, okreś la  zakres jego dzia łan ia , w ładzę, 
siedzibę oraz zadania. Jednym  z podstaw ow ych  zadań no ­
wego m in is te rs tw a  jes t pe łne w yko rzys ta n ie  is tn ie jących  
reze rw  p ro d u kcy jn ych . P ow o łan ie  odrębnego reso rtu  p rzem y­
s łu  m ięsnego i  m leczarskiego m a rów n ież  na celu roztoczenie 
specja lne j o p ie k i i  pom ocy d la  ty c h  p rzem ysłów , k tó re  ce­
chu je  duża różnorodność i  masowość p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
o m a łe j trw a łośc i.

3.5.1952 r . Sesja S tołecznej R ady N a rodow e j za­
tw ie rd z iła  p ro je k t p re lim in a rz a  budże­
towego m. st. W arszaw y oraz p la n  gos­
podarczy na  r. 1952 .

U ch w a lon y  przez Stołeczną Radę N arodow ą p re lim in a rz  b u ­
dżetu m. st. W arszaw y na r. 1952 ch a ra k te ryzu je  bardzo n i­
sk i p rocen t w y d a tk ó w  na ad m in is tra c ję . W ynos i on zaledw ie 
8,8%, podczas gdy 47,7 % budżetu przeznaczono na dalszy 
rozw ó j gospodarczy s to licy , a 43,8% na urządzenia k u ltu ra ln e  
i  socjalne.

9.5.1952 r . U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  U chw a ła  została w ydana  w  celu zapew nienia d la  ro z w iją c e j 
sprawnego i  te rm inow ego  p rze p ro w a - się h o d o w li byd ła  ja k  na jw iększe j ilośc i pasz oraz w  :elu
dzania sianokosów. zapobieżenia s tra tom , k tó re  p rzy  n ie ra c jo n a ln y m  sprzęcie

siana dochodzą do 50%. U ch w a ła  zobow iązu je odpow iedn ie 
m in is te rs tw a , ra d y  narodowe, organ izac je  masowe, u rzędy 
i  in s ty tu c je  do zm ob ilizow an ia  gospodarzy in d y w id u a ln y c h , 
cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , ro b o tn ik ó w  ro lnych , 
leśnych oraz tra k to rz y s tó w , aby d o kon a li te rm inow ego  sprzę­
tu  w  c h w ili k łoszen ia się i  początkach za k w ita n ia  tra w  łą k o ­
w ych , aby je  ra c jo n a ln ie  suszyli, stosu jąc koz ły , daszki, 
os tw ie  i  p ła tk i oraz aby zeb ra li siano z całe j p o w ie rzchn i 
łą k i.  W  ty m  celu p rzeprow adzona będzie szeroka akc ja  
uśw iadam ia jąca  i  in s tru k ta rz  w  grom adach, spó łdz ie ln iach 
p ro d u k c y jn y c h  i  PGR. D uży nac isk  k ła dz ie  uchw a ła  na za­
opatrzen ie P O M  i  SO M  w  po trzebną ilość m aszyn i  narzędzi 
oraz na zaopatrzenie ch łopów , spó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
i  PGR w  niezbędne ilo ś c i d rew na na budow ę rusztow ań do 
suszenia. Poza ty m  uchw a ła  p rze w id u je  organ izow an ie  g rup  
kośnych, k tó re  m a ją  za zadanie w y ja z d  na sprzęt siana do 
w o jew ództw  pos iada jących duże obszary łą k . U chw a ła  za­
pew n ia  cz łonkom  g ru p  kośnych da leko idącą pom oc i  p rz y ­
w ile je . W  zakończeniu uchw a ła  podkreś la  znaczenie zorgan i­
zow ania pom ocy sąsiedzkiej na okres s ianokosów  oraz zna­
czenie ro zw o ju  w sp ó łza w o dn ic tw a  w śró d  p ra cu ją cych  c h ło ­
pów  w  te rm in o w y m  koszeniu łą k  i  w  o rgan izow an iu  susze­
n ia  siana na rusztow an iach .

12.5.1952 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu o p rze jęc iu  
Spółdzie lczych O środków  M aszynow ych 
przez P aństw ow e O środk i M aszynowe.

W  trosce o ja k  na jlepsze w yko rzys ta n ie  m aszyn ro ln iczych , 
ja k ie  są w  pos iadan iu  S pó łdzie lczych O środków  M aszyno­
w ych , P rezyd iu m  Rządu postanow iło  o p rze ję c iu  SOM  od 
g m inn ych  spó łdz ie ln i przez P aństw ow e O środk i M aszynowe. 
W  ten  sposób dotychczasowe SO M  zostaną przekszta łcone 
na G m inne  O środk i M aszynowe, k tó ry m i k ie row a ć  będą 
PO M . W szystk ie  m aszyny pozostają w  ty c h  sam ych gm inach 
i  grom adach i  będą w  ta k ic h  sam ych fo rm ach , ja k  do tych ­
czas, służyć p ra cu ją cym  chłopom . Poza ty m  uchw a ła  okreś la  
t ry b  i  te rm in y  reo rga n iza c ji oraz p rzekazyw an ia  sprzętu, 
ja k  rów n ież  p rze jm ow an ia  p ra cow n ikó w .

16-18.5.1952 K o n fe re n c ja  C hem ików  w  W arszaw ie. W  dn iach  ty c h  t rw a ła  w  W arszaw ie  K o n fe re n c ja  C hem ików
P olsk ich . P rzedm io tem  obrad b y ło  zagadnienie rozszerzenia 
k ra jo w e j bazy surow ców  dla  p ro d u k c ji naw ozów  sztucznych. 
W  w y n ik u  K o n fe re n c ji w ysu n ię to  szereg m oż liw ośc i w y k o ­
rzys tan ia  surow ców  k ra jo w y c h  w  te j dziedzin ie.

(d.c. na  I I I  s tr. o k ła d k i)
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ÓSMA ROCZNICA WYZWOLENIA POLSKI

PR Z Y P A D A JĄ C A  w  bieżącym roku  8 roczni­
ca w yzw o len ia  Polski przez bohaterską A r ­

m ię Radziecką i walczące wraz z n ią  przeciw  fa ­
szystowskiemu najeźdźcy W ojsko Polskie posia­
da szczególne znaczenie. W  ósmą bow iem  roczni­
cę ogłoszenia M an ifestu  Lipcowego została zgod­
nie z zapowiedzią zawartą w  M anifeście uchwa­
lona przez Sejm  Ustawodawczy jako w yraz ic ie ­
la  w o li narodu nowa K onsty tuc ja : K onsty tuc ja  
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Nowa K ons ty tuc ja  stanow i u ję tą  w  form ę 
prawa W ie lką  K a rtę  osiągnięć i u trw a lonych  po 
wsze czasy zdobyczy społecznych polskiego ludu  
pracującego, k tó ry  stał się gospodarzem swego 
k ra ju , jedynym  i  w o lnym  tw órcą losów narodu, 
gwarantem  jego rosnącej s iły , ostoją jego w ie l­
k ie j przyszłości. W  pozornie suchych a rtyku łach  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji zaw arty  jes t w  istocie 
ogólny w y n ik  i  b ilans w iekow ej h is to r ii w a lk  
k lasowych i  wyzwoleńczych polskich mas ludo ­
wych, k tó ry m  na przestrzeni ostatnich 70 la t 
przodowała polska klasa robotnicza.

U chwalona obecnie K ons ty tuc ja  tym  się w  
szczególności zasadniczo różn i od ustaw kon­
s ty tu cy jn ych  Polski przedwrześniowej, że sfor­
m ułowana została p rzy  najszerszym i ak tyw nym  
udziale mas ludowych.

Masy ludności Polski, po raz p ierwszy w  na­
szych dziejach m ając możność bezpośredniego 
osobistego udzia łu  w  pracach nad tworzeniem  
ustaw y zasadniczej, sk ładały w nioski, uwagi 
i  popraw ki do p ro je k tu  bądź bezpośrednio na 
adres K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j, bądź pośrednio 
przez rady narodowe, radio i prasę. Ogólnona­
rodowa dyskusja nad p ro jek tem  K o n s ty tu c ji za­
równo przyczyn iła  się do wszechstronnego p rzy ­
swojenia sobie założeń ustaw y zasadniczej przez 
najszersze masy obyw ate li, ja k  też wzbogaciła 
K om is ję  K on s ty tu cy jn ą  w  cenne m a te ria ły  do 
zredagowania ostatecznego brzm ien ia  p ro je k tu  
ustaw y zgodnie z w o lą  narodu. W  ten sposób 
prace nad K ons ty tuc ją  poprzez udzia ł w  n ich 
ogółu obyw ate li s tanow iły  w yraz na jbardzie j 
dem okratycznych fo rm  ustawodawstwa konsty­
tucyjnego.

Znaczenie nowej K o n s ty tu c ji jest dla całego 
narodu n iezw ykle  doniosłe. W ie lk i przełom  dzie­
jo w y  ja k i dokonał się z chw ilą  zwycięstwa ra ­
dzieckiego oręża nad faszyzmem, zwycięstwa, 
k tó re  utorow ało  w  Polsce po raz p ierwszy w  je j 
dziejach drogę do w ładzy ludow i pracującem u 
m iast i  wsi, znalazł swój w yraz i  praw ną k ry ­
stalizację w  nowej ustaw ie kons ty tucy jne j.

Ósma rocznica M an ifestu  Polskiego K om ite tu  
W yzw olen ia  Narodowego przypada też na okres, 
w  k tó ry m  rea lizow any jest szczególnie ważny 
etap budow n ictw a podstaw socjalizm u w  Pols­
ce, m ianow icie  trzec i rok  P lanu 6-letniego, 
a w ięc rok, w  k tó ry m  kończym y połowę drogi 
wyznaczonej przez ten plan. Ta szczególna ro ­
la  bieżącego roku  w yn ika  stąd, że w raz z da l­
szą in tensyw ną realizacją socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia Polski, w raz z pogłębianiem

przełom u w  dziedzinie techn ik i, z osiąganiem 
wydatnego w zrostu w  zakresie w ydajności p ra ­
cy i  obniżania kosztów w łasnych, w  okresie tym  
staje się konieczne dokonanie przełom u w  prze­
zwyciężaniu trudności i dysproporc ji w  rozwo­
ju  gospodarki narodowej, k tó re  u ja w n iły  się po­
przednio.

Jak wskazuje Prezydent B ie ru t na V I I  p le­
narnym  posiedzeniu K C  PZPR „ je s t to okres, 
w  k tó ry m  sprawa uprzem ysłow ienia i  gospo­
darczej przebudowy Polski, sprawa oparcia je j 
s ił w ytw órczych  na bazie nowoczesnej techn i­
k i —  zgodnie z założeniami P lanu 6-letniego 
koncentru je  w  sobie szereg na jważnie jszych 
i  trudnych  zagadnień". B u rz liw e  tempo rozwo­
jowe jak ie  znam ionuje budow nictw o podstaw 
socja lizm u w  Polsce związane jest z m ożliw o­
ścią u jaw n ian ia  się nierównom ierności, opóź­
n ień n iek tó rych  gałęzi gospodarki w  stosunku 
do innych, w  k tó rych  s truk tu rze  e lem enty so­
cja listyczne rozw in ię te  zostały w  znacznie szer­
szym zakresie, gw arantu jąc szybszy marsz na­
przód. W  swym  końcow ym  przem ów ieniu na 
V I I  P lenum  K C  PZPR Prezydent B ie ru t mó­
w ił o zagadnieniu trudności towarzyszących na­
szemu rozw o jow i co następuje:

„Nasze budow n ic tw o socjalistyczne odbywa 
się oczywiście nie w  ciszy, spokoju, w  łagodnym  
posuwaniu się naprzód bez wszelkich trosk 
i  trudności —  bo o prze jściu  z u s tro ju  kap ita ­
listycznego do us tro ju  socjalistycznego w  ta k i 
bezbolesny, b łog i i łagodny sposób mogą m y­
śleć ty lk o  ludzie  z księżyca. Nasze budow nictw o 
odbywa się w  walce i  to bardzo ostrej walce 
z n iedob itkam i klas pasożytniczych, ro zw ija  się 
ono w  walce z trudnościam i i inaczej być nie 
może“ .

A by  uzm ysłow ić sobie podstawowe zadania, 
ja k ie  stoją na obecnym etapie przed gospodar­
ką narodową, należy zarysować p rzyna jm n ie j 
w  kon tu rach  obraz dotychczasowego rozw oju  je j 
poszczególnych gałęzi oraz zw iązków, jak ie  m ię­
dzy ich rozwojem  zachodzą.

U  podstaw przebudowy gospodarki narodo­
w ej Polski leży szybko postępujące uprzem ysło­
w ien ie k ra ju . W  toku  pierwszych trzech la t 
sześciolecia z roku  na rok  przekraczane są p la ­
ny  p rodukc ji przem ysłowej a należy pamiętać, 
że co roku  narodowe p lany gospodarcze staw ia­
ją  p rzy  tym  zadania szersze i trudnie jsze niż 
p rzew idyw a ł P lan 6 -le tn i. D zięk i tem u nasz 
przem ysł socja lis tyczny już  w  roku  bieżącym 
osiąga faktyczn ie  rozm ia ry  p rodukc ji p rzew i­
dziane przez P lan 6 -le tn i d la  r. 1953. Jak ogrom­
ny dystans dz ie li nas od słabego stopnia uprze­
m ysłow ien ia  kap ita lis tyczne j, przedwrześniowej 
Polski, w yn ika  to choćby z porównania poziomu 
p ro d u kc ji p rzem ysłu  w ie lk iego i średniego dziś 
oraz przed w ojną; w  połow ie r. 1952 produkcja  
przem ysłu w ie lk iego i  średniego m ierzona je j 
wartością by ła  w  p rzyb liżen iu  o trz y  i  ćw ierć 
raza większa niż w  r. 1938. Zasadnicza różn i­
ca jaka  zachodzi m iędzy przem ysłem  Polski L u ­
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dowej a Polski kap ita lis tyczne j staje się tym  
wyraźnie jsza, gdy p rzypom nim y, że w  8 la t po 
p ierwszej w o jn ie  św iatowej p rodukc ja  przem y­
słowa Po lsk i n ie ty lk o  nie przekroczyła poziomu 
przedwojennego, lecz w ynosiła  zaledwie 59% je ­
go poziomu.

W  tem pie rozw o ju  przem ysłu Polski Ludow ej 
przoduje przem ysł socja listyczny, którego rocz­
ny  wzrost p ro d u kc ji w  r. 1950 w ynos ił 30,8%; 
w  r. 1951 —  .24,4% zaś w  roku  bieżącym ma 
w edług p lanu  wynosić 22,3%. Jest to tempo 
rozwojowe nieznane ka p ita lizm o w i nawet 
w  okresach na jin tensyw n ie jsze j indus tria lizac ji. 
Natom iast możemy stw ierdzić, że w  porówna­
n iu  ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  państw am i de­
m okrac ji ludow e j tempo rozw o ju  naszego prze­
m ysłu  nie przynosi nam u jm y . Bardzo ważną 
cechą naszego uprzem ysłow ienia jest to, że od­
byw a się ono na zdrow ych podstawach, w  ten 
m ianow icie  sposób, że rozbudowie ulega przede 
w szystk im  przem ysł w ytw arza jący  środki p ro ­
du kc ji, co gw aran tu je  jeszcze szerszy i  jeszcze 
in tensyw n ie jszy rozw ój gospodarczy k ra ju  na 
przyszłość. I  tak, gdy w  r. 1949 udzia ł g rupy 
,,A “  w  ogólnej w artości p ro d u kc ji przem ysłu 
w ie lk iego  i  średniego s tanow ił 52,3%, to w  ro ­
ku  ub ieg łym  wzrósł on do 54%. Trzeba tu  jesz­
cze z całym  naciskiem  podkreślić, że m im o te­
go wyprzedzenia wzrost p rodukc ji środków spo­
życia b y ł również bardzo w ydatny, odznaczając 
się tempem na m iarę n iespotykaną w  p ro d u kc ji 
państw  kap ita lis tycznych . Ilościowem u i jako ­
ściowemu rozw o jow i p ro d u kc ji naszego prze­
m ysłu  towarzyszy rozwój w  zakresie rozszerza­
n ia  p ro d u kc ji na coraz to nowe asortym enty. 
W  trosce o ca łkow itą  likw id a c ję  zależności od 
obcej kap ita lis tyczne j gospodarki coraz szerzej 
w yrab iam y w  k ra ju  a r ty k u ły  stanowiące da­
w n ie j p rzedm iot im portu , k tó ry  w a runkow a ł 
zaspokojenie naszych p ilnych  potrzeb od w id z i­
m isię kap ita łu  zagranicznego. I  tak  w  bieżą­
cym roku  p roduku jem y już  ok. 10 tys. samo­
chodów, nadal rozw ijam y  n ie is tn ie jący  przed 
w o jną  przem ysł stoczniowy, przem ysł maszyno­
w y  coraz szerzej zaopatruje gospodarkę narodo­
wą w  maszyny specjalne, ja k  hutnicze, gó rn i­
cze czy służące do obróbki m eta li. Szczególnie 
cenne w y n ik i osiągnięto pod tym  względem  
w  zakresie p ro d u kc ji ciężkich i  specjalnych 
obrabiarek, urządzeń odlewniczych i  pras. W  hu ­
tn ic tw ie  opracowano produkcję  40 nowych ga­
tunków  stali, w  przemyśle chem icznym podję­
to w ytw arzan ie  benzyny syntetycznej oraz w ie l- 
kofabryczną produkcję  nowego w łókna  sztucz­
nego „P o lanu “ . W raz z ty m  rozszerza się k ra ­
jow a baza surowcowa, wzrasta wydobycie wę­
gla, a szczególnie p rodukc ja  p a liw  p łynnych.

U porczyw ie toczonych i  zwycięskich b itew  
o uprzem ysłow ienie Polski Ludow ej nie można 
by w ygryw ać bez stałej popraw y ekonomicz­
nych w skaźników  p rodukc ji. Chociaż w iele 
w  tym  zakresie jest jeszcze do zrobienia, to jed ­
nak w ie le  już  w ykona liśm y. W  p ierw szym  roku  
Planu. 6-letniego wydajność pracy w  przemyśle 
liczona na jednego zatrudnionego, k tó ra  według 
p lanu m ia ła  wzrosnąć o 7,7% faktyczn ie  w zro­
sła o 9%. W  r. 1951 wzrost fa k tyczny  stano­

w ił 10,2% wobec zaplanowanego 9,3%. W  b ie­
żącym zaś roku  Narodow y P lan Gospodarczy 
p rzew idu je  wzrost w yda jności na 13,8 % pod­
czas gdy P lan 6 -le tn i usta la ł jako zadanie obec­
nego roku  8,2%. S ku tk iem  tego, je ś li ustale­
n ia NPG na rok  bieżący będą wykonane, w y ­
dajność pracy z końcem pierwszego trzechle- 
cia P lanu 6-letniego przekroczy poziom r. 1950
0 36,6%, nie zaś o 27,4% ja k  zaplanowano p ie r­
wotnie. W  ub ieg łym  okresie osiągnięto ró w ­
nież cenne w y n ik i w  walce o koszty własne w  
przemyśle. Jeśli w skaźnik kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji przem ysłow ej podleg łej m in is te r­
stwom  przem ysłu p rzy jm ie m y d la  r. 1949 za 
100, to w  r. 1951 zm nie jszy ł się on do 92,2, zaś 
w edług p lanu na rok  bieżący ma wynieść 87,9.

„N ie - ulega więc w ą tp liw ośc i —- ja k  wskazy­
w a ł P rezydent B ie ru t na V I I  P lenum  KC  PZPR 
—  że w  zakresie socjalistycznego uprzem ysło­
w ien ia  k ra ju  b ilans ubiegłego okresu jest do­
datni, że na drodze uprzem ysłow ienia został zro­
b iony poważny k ro k  naprzód, że w rogow ie P o l­
ski, k tó rzy  k p i l i  z realności p lanu jeszcze raz 
zaw ied li się i  że życie przekreś liło  tw ierdzen ia  
małodusznych ludzi, k tó rzy  nie w ie rz y li w  moż­
liwość tego, aby nasz 25-m ilionow y naród mógł 
zdobyć się na ta k i zw arty , je d n o lity  św iadom y
1 p lanow y w ys iłek, obliczony na likw id a c ję  w ie ­
kowego zacofania w  ciągu k ilku n a s tu  la t “ .

Jak już  wskazano osiąganie tych  zadań odby­
wało się w  w arunkach w a lk i z liczn ym i trudno ­
ściami, gdyż zresztą inaczej być nie mogło, bo­
w iem  bez trudności niesposób przeprowadzać 
tak głębokich i  zakro jonych na tak  w ie lką  ska­
lę przeobrażeń, ja k  to się dzieje na obecnym 
etapie budow y podstaw socjalizmu. Gdy chodzi
0 przem ysł g łówna przyczyna trudności polega 
na tym , że zm ien iły  się w a ru n k i rozw o ju  prze­
m ysłu  wymagające dziś nowych metod pracy
1 nowych metod k ie row n ic tw a  niż daw nie j.

Jednym  z podstawowych problem ów obecne­
go etapu jest sprawa zatrudnien ia. W  ciągu 7 
ostatnich la t wzrost za trudn ien ia  poza ro ln ic ­
tw em  sięga 2,5 m in. osób. W  tych  warunkach 
proces dalszego przesuwania się s iły  roboczej 
ze w si do m iast nie może się już  nadal odbywać 
samorzutnie. Wieś nasza od dawna nie jest już  
rezerwuarem  zbędnej s iły  roboczej, w  k tó rym  
panuje nadciśnienie wobec niemożności odp ły­
w u  n iezatrudn ionych w  ro ln ic tw ie  do przem y­
słu, ja k  to by ło  przed wojną. Dziś należy co­
raz szerzej stosować nowe m etody pracy, prze­
chodzić do zorganizowanego naboru s iły  robo­
czej .

P roblem  zatrudn ien ia  wiąże się zarówno ze 
sprawą szkolenia kad r ja k  z doskonaleniem o r­
ganizacji p łac i  z zagadnieniam i by tow ym i. 
Szkolenie wewnątrzzakładowe, bez odryw ania 
od p ro d u kc ji ma w  roku  bieżącym objąć ponad 
344 tys. robo tn ików , co n ie jest jeszcze w  sto­
sunku do potrzeb ilością ca łkow icie wystarcza­
jącą. W  zw iązku z ty m  w ie le  uw ag i należy 
poświęcić jakości tego szkolenia, dotychczas 
bow iem  jego m etody często m ają  charakter 
chałupniczy. W łaśc iw y poziom szkolenia ma 
szczególne znaczenie w  stosunku do m łodzieży, 
k tó ra  coraz ob fic ie j zasila nasze zakłady pracy.
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Tak np. w  r. 1951 spomiędzy każdego tysiąca 
za trudn ionych  w  przem yśle przypadało na m ło­
dzież 265. Podsumowując spraw y szkolenia P re­
zydent B ie ru t wskazał w  cytow anym  referacie 
co następuje: „T rzeba pamiętać, że chodzi nam 
nie ty lk o  o siłę roboczą, lecz o siłę roboczą w y ­
kw a lifikow aną . Trzeba więc, aby zagadnienia 
masowego szkolenia, wyuczenia zawodu i  pod­
niesienia k w a lif ik a c ji, zarówno w  stosunku do 
starych robo tn ików  ja k  i  do nowych, zarówno 
w  stosunku do dorosłych ja k  i  do m łodzieży, 
stanęły jako  zagadnienia cen tra lne '1.

W  zakresie płac czeka rozw iązania sprawa 
dalszego doskonalenia socjalistycznej zasady 
„każdem u w edług jego p racy“ . D latego też 
„m u s im y  postawić przed sobą zadanie meto­
dycznego rew idow an ia  systemu płac w  k ie ru n ­
ku  wynagrodzenia wysokich k w a lif ik a c ji i w y ­
sokiej w yda jności wszędzie tam, gdzie jest on 
jeszcze nacechowany „u ra w n iło w k ą “ , wszędzie 
tam, gdzie powoduje on p łynność s iły  roboczej, 
p raw dziw ą plagę p ro d u k c ji“ .

Do palących prob lem ów  ekonom icznych prze­
m ysłu  należy w łaściwe w ykorzys tyw an ie  tech­
n ik i. Nasza rew o luc ja  techniczna —  budowa 
i  u rucham ian ie w ie lk ic h  ob iektów  przem ysło­
w ych  na m iarę  socja lizm u —  n ie  pow inna za­
słaniać an i na chw ilę  spraw y właściwego tzn. 
pełnego w ykorzystan ia  techn ik i ju ż  is tn ie jące j. 
Należy w ięc pe łn ie j czerpać z rezerw  is tn ie ją ­
cych m ocy p rodukcy jnych , dążąc do podniesie­
n ia  ich  sprawności, przeprowadzać niezbędne 
rekonstrukc je  i  modernizacje, nie dopuszczać do 
tego, by  pod bokiem  nowoczesnych doskonałych 
urządzeń m arnow a ły  się i  staw a ły niezdolne do 
uży tku  dawne, k tó re  mogą jeszcze produkować 
z pożytk iem  dla gospodarki narodowej.

Dalszy rozw ój gospodarki po lskie j w  poważ­
nym  stopn iu  zależy od właściwego rozwiązania 
spraw y zaopatrzenia, k tó re  stało się obecnie 
cen tra lnym  zagadnieniem. Obok fa k tó w  nad­
m iernego zużycia m ate ria łów  i  surowców zda­
rza ją  się fa k ty  egoistycznego gromadzenia nad­
m ie rnych  ich rezerw  w  poszczególnych zakła­
dach, co sprzy ja  powstawaniem  braków  w  tym  
zakresie w  in n ych  zakładach. Ogromne zna­
czenie ma sprawa w łaściw e j i  sprawnej orga­
n izac ji zaopatrzenia, k tó re j w yrazem  jest do­
konane niedawno powołan ie do życia. C entra l­
nego U rzędu Gospodarki M a teria łow e j.

Wreszcie w arunk iem  dalszego, szybkiego m ar­
szu naprzód naszego przem ysłu  jest doskona­
len ie  jego k ie row n ic tw a . „W  tym  celu —  jak  
wskazuje Prezydent B ie ru t —  potrzebna jest 
ty lk o  w ie lka  i stała praca, potrzebna jest p ra ­
ca nad po litycznym  podniesieniem stare j i  no­
w ej kad ry  i  nad c iąg łym  je j fachow ym  dosko­
naleniem. Potrzebna jest nade wszystko zna­
jomość ludzi, tak  by móc z najm nie jszą ilością 
b łędów  stawiać ich  na w łaśc iw ym  stanow isku“ .

C en tra lnym  zagadnieniem obecnego etapu 
jest sprawa spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią 
i  związane z n ią  podstawowe zagadnienie l ik w i­
dac ji nadm iernego pozostawania w  ty le  pro ­
d u k c ji ro lne j za p rodukc ją  przemysłową.

Polska Ludow a dzięk i sojuszowi robotniczo- 
chłopskiem u po raz p ierw szy w  h is to r ii nasze­
go k ra ju  przyn iosła  masom ludow ym  w yzw ole­
nie z jarzm a w iekowego ucisku klasowego, o- 
tw ie ra jąc  im  drogę zarówno do postępu gospo­
darczego ja k  do w iedzy i  k u ltu ry . U przem y­
słow ienie k ra ju , pomoc państwa d la  w si i p la ­
nowa nasza gospodarka gw aran tu je  obok p o li­
ty k i słusznych opłacalnych cen na p łody ro lne 
daleko wyższą stopę życiową mas pracującego 
chłopstwa niż przed wojną, a równocześnie po­
w oduje g łębokie i  zdrowe przem iany w  s tru k ­
turze ludności w ie jsk ie j. O dp ływ  do pracy w  
mieście a g łów nie w  przem yśle w ie lk ie j liczby 
ludności daw nie j „zbędne j“  na w si powoduje, 
że wieś licząca dziś o 46% m n ie j m ieszkańców 
n iż przed w o jną  p roduku je  w  p rzyb liżen iu  ty le  
p łodów  ro lnych  co przed r. 1939 cała gospo­
darka chłopska w raz z obszarniczą. O ile  jed­
nak ilość ta przed w o jną  by ła  pozornie w ys ta r­
czająca, o ty le  w  w arunkach P o lsk i Ludow ej 
zwiększenie je j należy do podstawowych za­
dań gospodarczych. Obok bez porów nania w yż­
szego dziś poziomu w yżyw ien ia  pracującego 
chłopa niż przed r. 1939 zw iększyło się w raz 
ze wzrostem  pracującej ludności m iast zapotrze­
bowanie na tow arow ą p rodukc ję  żywności. W y ­
n ika  stąd —  szczególnie wobec trudności jak ie  
w y n ik ły  w  p ro d u kc ji ro lne j w  roku  ub ieg łym  —  
konieczność zwiększenia p ro d u kc ji ro lne j za­
równo w  uspołecznionej gospodarce ro lne j ja k  
w  gospodarstwach indyw idua lnych , gdzie nawet 
m im o ich zacofania is tn ie ją  rezerwy, k tó re  
można w ykorzystać w  sposób znacznie pe łn ie j­
szy n iż  to się dzieje dotychczas.

U dzia ł sektora socjalistycznego w  p ro d u kc ji 
całego ro ln ic tw a  (według wartości) wzrasta z 
6% w  r. 1949 do 16°/o (według p lanu) w  roku  
bieżącym. W zrost ten jednak może i  pow in ien 
być znacznie w iększy. Trzeba w  ty m  celu pod­
ciągać wszystkie Państwowe Gospodarstwa R ol­
ne do poziomu przodujących, dbać o w łaściwą 
organizację ich  pracy, o w zrost k w a lif ik a c ji 
kadr, w łaściwe zaopatrzenie techniczne, agro- 
i  zootechniczne.

Podstawową d la  rozw o ju  socja listycznych 
fo rm  gospodarki ro lne j jes t sprawa spółdzie ln i 
p rodukcy jnych ; w  la tach 1949 i  1950 m ie liśm y 
z ry w  w  pracy na odcinku propagandy i  pomo­
cy organizacyjne j d la powstających wówczas 
spółdzie ln i, w  późnie jszym  jednak okresie dało 
się zauważyć w yraźne osłabienie te j akc ji. T ym ­
czasem, ja k  wskazuje towarzysz B ie ru t: „...cho­
dzi n ie  o jednorazową akcję, ale o najpoważ­
niejsze i  zarazem na jtrudn ie jsze  zadanie o za­
sadniczym znaczeniu —  o socjalistyczną prze­
budowę w si ja ko  podstawowego w arunku  roz­
w o ju  k ra ju  w  k ie ru n ku  socjalizm u. Budując 
socjalizm , nie w o lno odryw ać m iasta od wsi, 
przem ysłu od ro ln ic tw a , k lasy  robotniczej od 
chłopstwa, zadań p a rty jn y c h  w  mieście od za­
dań p a rty jn ych  na wsi. Zadania te są najściśle j 
z sobą związane.“

W  pracy nad ugrun tow an iem  socja listycznych 
fo rm  gospodarki ro lne j z jednej s trony należy 
un ikać nacisków adm in is tracy jnych  i  w szelkie­
go rodza ju  dekretowania, z d rug ie j zaś —  nie
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wyczekiw ać b ie rn ie  na samorzutny, żyw io łow y  
bieg w ypadków , lecz konsekw entn ie  i  w y trw a ­
le  prow adzić robotę ag itacy jną  i  organizacyjną, 
zapewniając równocześnie rozw ój bazy mate­
ria lno-techn iczne j d la gospodarki socja listycz­
nej w  ro ln ic tw ie .

W raz ze wzm aganiem  w ys iłkó w  nad roz­
wojem , rozszerzeniem i  uspraw nien iem  uspo­
łecznionych fo rm  gospodarki w  ro ln ic tw ie  na­
leży stale pamiętać, że ja k  podkreśla towarzysz 
B ie ru t, cen tra lnym  problem em  spó jn i gospo­
darczej m iędzy wsią i  m iastem  jest dziś i  pozo­
stanie jeszcze na czas d łu g i —  drobnotowarowe 
gospodarstwo indyw idua ln e  m ilionow ych  mas 
chłopskich.

W  przeważającej dziś na w si drobno tow aro­
wej gospodarce ro lne j dz ia ła ją  odm ienne prawa 
niż w  gospodarce socja listycznej, w  szczególno­
ści —  n iż w  unarodow ionym  przemyśle. A by  
w ięc kszta łtować w  sposób w łaśc iw y spójnię 
m iędzy w sią a m iastem, należy g run tow n ie  
zorientować się w  specyfice drobnotowarowej 
gospodarki ro lne j. „S koro  is tn ie je  w  ro ln i­
c tw ie  —  ja k  s tw ie rd z ił towarzysz B ie ru t —  ja ­
ko zjaw isko masowe drobna, in dyw idua ln a  go­
spodarka chłopska —  sposobem w ięz i m iędzy 
m iastem  a wsią m usi być w ym iana  towarowa. 
Każde gospodarstwo chłopskie w  m nie jszym  lub  
szerszym zakresie prow adzi gospodarkę tow a­
rową. A  cóż to jes t w  ekonom icznym  znaczeniu 
gospodarka towarowa? Jest to gospodarka po­
dlegająca n iezależnym  od w o li ludzi, o b iek tyw ­
n ym  praw om  ekonom icznym, k tó re  rządzą ru ­
chem t o w a r ó w .  T ym  o b ie k tyw n ym  p ra ­
wem  ekonom icznym  jest prawo wartości“.

W  kap ita lizm ie  praw o w artości jes t czynn i­
k iem  narastania nędzy mas pracujących i  bo­
gactwa w yzyskiw aczy. Inaczej przedstaw ia się 
sytuacja  w  w arunkach k ra ju  budującego socja- 
lizm , gdzie w yw ie ra jąc  jeszcze w p ły w  w  stosun­
kach m iędzy m iastem  i  wsią praw o w artości 
przestało już  być regu la to rem  ogólnych stosun­
ków  ekonomiczno-społecznych sku tk iem  prze­
jęc ia  na własność społeczną podstawowych dla 
gospodarki narodowej środków  p ro d u kc ji. Dzię­
k i tem u żyw io łow o działające przedtem  prawo 
wartości, z k tó ry m  w  kap ita lis tyczne j p ro d u k ­
c ji łączy się prawo ko n ku re n c ji i  anarch ii, zo­
stało obecnie poważnie ograniczone.

P raw a ekonomiczne, k tó re  w yras ta ją  na g ru n ­
cie społecznej i  ogólnonarodowej w łasności 
środków  p rodukc ji, dz ia ła ją  nie w  k ie ru n ku  na­
rastania antagonistycznych sprzeczności, ja k  to 
dotyczy ekonom icznych p raw  kap ita lizm u, lecz 
w  k ie ru n k u  zjednoczenia społeczeństwa w  p ro ­
cesie p rodukc ji. Proces ten sam jest zjednoczo­
n y  na podstaw ie je d n o litych  p lanów  gospodar­
czych. Obecny etap staw ia —  ja k  s tw ie rd z ił to ­
warzysz B ie ru t —  określone zadania przed na- 
szym p lanow aniem  gospodarczym.

I  ta k  p ie rw szym  zadaniem jest ta k i k ie runek 
rozw o ju  gospodarki socja listycznej, „ ...k tó ry  by 
zapew nił je j samodzielność wobec św iata kap i­
ta listycznego, wobec pene trac ji im pe ria lis tycz - 
neł> gdyż w a runk iem  suwerenności po lityczne j 
jes t samoistność gospodarcza i  tego strzec m u- 
sim y  źren icy oka. Pod żadnym  pozorem nie

w olno nam  by ło  dopuścić, aby nasza gospodar­
ka  stała się dodatkiem  do systemu k a p ita lis ty ­
cznego, terenem  jego eksploatacji i  niechybnego, 
coraz większego uzależnienia“ .

„D ru g ie  zadanie sprowadza się do tego, aby 
osiągnąć u nas niepodzielne panowanie gospo­
d a rk i socja listycznej, ograniczać i  w yp ie rać  ele­
m enty kap ita lis tyczne, zm ierzając do ich  pe ł­
nego w ye lim inow an ia , zasypywać wszystkie 
źródła, skąd ka p ita lizm  może czerpać soki, aby 
jego m acki n ie odrasta ły. W  zakresie ro ln ic tw a  
chodzi w ięc o to, aby c ie rp liw ie  i  w y trw a le , roz­
ważnie ale nieugięcie przekształcać gospodarkę 
drobnotowarową w  gospodarkę socjalistyczną 
poprzez rozw ój spółdzielczości p ro d u kcy jn e j“ .

I  wreszcie trzecie zadanie p lanow ania gospo­
darczego —  to „...usta lan ie  w łaśc iw ych  propor­
c ji w  rozw o ju  gospodarki narodowej. Należy 
zdawać sobie sprawę, że szczególnie w  okresie 
prze jśc iow ym  od kap ita lizm u  do socja lizm u 
ustalanie p ro p o rc ji rozw o ju  gospodarczego m usi 
m ieć w  p ie rw szym  rzędzie na celu realizację 
poprzednich dwóch zadań tak  długo, ja k  długo 
is tn ie je  zagrożenie ze s trony im peria lizm u, ja k  
długo is tn ie ją  w rog ie  k lasy  i  zagrożenie z ich 
s trony —  aż do niepodzielnego panowania gos­
poda rk i socja listycznej w  naszym k ra ju “ .

Jak już  wspomniano, sprawa ha rm on ii w  roz­
w o ju  poszczególnych gałęzi gospodarki narodo­
w ej posiada szczególne znaczenie; zwłaszcza roz­
w ój przem ysłu  i  ro ln ic tw a  nie pow in ien  być za­
k łócany przez nadm ierne dysproporcje. „N a d ­
m ierna dysproporcja  w  dziedzin ie ro ln ic tw a  sta­
now i ob jaw  ty m  bardzie j niebezpieczny i  gro­
żący c iężk im i zakłóceniam i w  ogólnej gospodar­
ce narodowej, że jes t to w łaśnie dysproporcja 
wkraczająca bezpośrednio w  dziedzinę powiązań 
m iędzy różnym i uk ładam i gospodarczym i —  
m iędzy uk ładem  socja lis tycznym  a drobno tow a­
row ym  —- wkraczająca bezpośrednio w  dzie­
dzinę spó jn i gospodarczej m iędzy klasą robo t­
niczą i  ch łopstw em “ .

Is tn ien ie  nadm ierne j dysproporc ji m iędzy 
wzrostem  p ro d u kc ji ro ln ic tw a  i  wzrostem  za­
potrzebowania na p ro d u k ty  ro lne  może grozić 
n iebezpiecznym i w y rw a m i w  p lanow aniu  gospo­
darczym  oraz osłabić regu lu jącą ro lę  państwa 
w  w ym ian ie  tow arow ej m iędzy wsią a miastem. 
Trudności, ja k ie  w  w y n ik u  pogłęb iania się dys­
p ro p o rc ji pow sta ły  w  ro ku  ub ieg łym , w y k o rz y ­
stane zostały przez w roga klasowego zarówno 
w  drodze szerzenia p lo tka rs tw a  i  p a n ik i ja k  
i  w  fo rm ie  działalności speku lacyjne j. S k łon iło  
to w ładze do podjęcia szeregu środków  zarad­
czych, ja k  częściowa reglam entacja  i  w prow a­
dzenie cen kom ercy jnych , rozbudowa systemu 
obow iązkowych dostaw i  k o n tra k ta c ji oraz roz­
w ój sieci handlow ej. A le  lecząc ob jaw y zakłó­
ceń w  rozw o ju  gospodarczym należy też sięgać 
do leczenia ich  przyczyn.

Jak wskazał towarzysz B ie ru t, „chodzi w ięc
0 to, aby mocniej podcinać i  rugować na wsi
1 w  mieście e lem enty kap ita lis tyczne, które, 
pragnąc odzyskać swe utracone pozycje, a taku ją  
zaciekle naszą gospodarkę socjalistyczną, b ijąc  
szczególnie ostro w  handel państwowy. Chodzi 
też o to, aby zaktyw izow ać chłopów m ało- i  śre­
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dn io ro lnych  w  walce z w yzyskiem , aby pogłę­
bić izolację ku łactw a. Chodzi o to —  i  tego nie 
w o lno nam ani na chw ilę  trac ić  z oczu —  aby 
m obilizow ać równocześnie wszystkie  rezerw y, 
k tó re  tk w ią  przecież w  naszej gospodarce drób- 
notow arow ej, w  indyw idua ln ych  gospodar­
stwach chłopów m ało- i  ś redn ioro lnych.“

Tegoroczna rocznica Św ięta N iepodległości 
jes t równocześnie szczególnym św iętem  m ło­
dzieży. Z lo t M łodych  Przodow ników , budow ­
niczych Po lsk i Ludow e j daje pole d la  podsumo­
w ania wciąż rosnącej ro l i  m łodzieży w  p o lity ­
cznym, społecznym i  gospodarczym życ iu  k ra ju . 
Nasze szkoły i  uczelnie z każdym  rok iem  p rzy ­
gotow ują  do pracy coraz liczniejsze zastępy 
m łodych kad r uzbro jonych  w  św iatopogląd 
i  w iedzę fachową pozyskane w  Polsce Ludow ej.

Zadaniem  przodującej m łodzieży, w  szczegól­
ności zadaniem a k tyw u  ZM P  jest obecnie w a lka  
o to, by  w spania ły  ruch m łodzieżowej ak tyw no­
ści p rodukcy jne j, ja k i rozw iną ł się w  zw iązku 
ze Z lo tem  stał się osiągnięciem trw a łym . Cho­
dzi na długą metę o to, by  osiągnięcia przedzlo- 
towe upowszechniać, by  zwiększać ich ilość, by 
wreszcie je  u trw a lać. Jak wskazał P rem ier Cy­
rank iew icz  na K ra jo w e j Radzie M łodych  Przo­
dow ników , „ru c h  współzawodnictwa, przodow­
n ic tw a  wśród m łodzieży, k tó ry  wspania łą fa lą  
w zb iera  dziś w  całej Polsce, należy za wszelką 
cenę po Z locie u trw a lić , umocnić, zrobić go 
punktem  w y jśc ia  do nowej ofensywy, do stałej 
o fensyw y na odcinku m łodzieżow ym “ .

Entuzjazm  m łodzieży, k tó ry  swój tw órczy 
w yraz  znalazł w  tak  liczn ym  szeregu osiągnięć 
p rodukcy jnych  d la  uczczenia Z lo tu , m usi się 
spotkać z pomocą i  poparciem  doświadczonych 
kadr zarówno wśród całego a k tyw u  w  p roduk­
c ji, ja k  w  szczególności wśród k ie row n ic tw a  za­
k ładów  pracy. W łaśnie w  w arunkach naszego 
u s tro ju  is tn ie je  podatny g ru n t dla ścisłej w spół­
pracy młodego pokolen ia ze starszym. Jak 
w skazyw ał w  cytow anym  przem ów ien iu  P re­

m ie r C yrank iew icz: „w  us tro ju  socja listycznym  
nie ma przepaści m iędzy m łodym i a s ta rym i“ .

—  Dlatego też „trzeba  pamiętać, że gdy ze 
starszym i robo tn ikam i będą um ie ję tn ie  praco­
wać organizacje p a rty jn e  i  nak łon ią  ich  do po­
mocy m łodzieży, to będąc w  te j robocie w ycho­
w aw cam i sami staną się m łodzi, zobaczą dodat­
ko w y  sens w  swoim  życiu, pozbędą się pozosta­
łości z okresu kapita listycznego, gdy m łodzież 
uzyskując pracę stanow iła  groźbę bezrobocia 
d la  starszych, gdy stanow iła  konkurencję , gdy 
is tn ia ły  w ytw orzone i  w ykorzystyw ane przez 
u s tró j' ka p ita lis tyczny  sprzeczności m iędzy ro ­
b o tn ika m i“ .

Szczególne zadania i  to nie ty lk o  na okres 
z lo tow y, lecz na stałe spoczywają na k ie row n ic ­
tw ie  gospodarczym. Sprawa m łodzieży w inna  
być postawiona na w łaśc iw ym  poziomie. Trzeba 
zwiększyć kon tro lę  nad sprawą zespalania się 
całej załogi zakładów, sprawą pełnego w cią­
gnięcia w  życie zakładu pracy, sprawą po litycz ­
nego i  zawodowego kształcenia i  w ychow yw an ia  
m łodzieży. Realizacja tych  zadań to droga do 
dalszego rozw o ju  naszej gospodarki. W  toku  
dyskus ji na V I I  P lenum  KC  PZPR przytoczono 
szereg p rzyk ładów , z k tó rych  w yn ika  niezbicie, 
że w  tych  zakładach, k tó re  p o tra f iły  rozwiązać 
sprawę op iek i nad pracą i  w a runkam i b y to w ym i 
robo tn ika  a w  szczególności młodego robotn ika , 
najm nie jszą jest p łynność kadr, a p lany w yko ­
nu je  się pom yślnie, choćby naw et zakłady te 
byna jm n ie j n ie  w y ró żn ia ły  się szczególnie ko ­
rzys tnym  poziomem płac.

Tak w ięc w span ia ły  dar, ja k i p rzynosi m ło ­
dzież swej ludow e j o jczyźnie z wdzięczności za 
troskę, jaką  państwo otacza rozw ój młodego po­
kolenia, należy u trw a lić . U trzym u jąc  w ysok i 
poziom aktyw ności p rodukcy jne j m łodzieży 
dzięk i roztoczonej nad n ią  opiece oraz wzmaga­
jąc w y s iłk i o rozw ój je j p rzygotow an ia zarówno 
do życia politycznego ja k  do p racy zawodowej, 
wzm agam y i  przyspieszamy w ykonanie  naszych 
w spólnych zadań, budow y podstaw socja lizm u 
w  Polsce.

USPRAWNIĆ STATYSTYKĘ I SPRAWOZDAWCZOŚĆ*)
A. E. S Z Y P IŃ S K I

n in izm  poświęca w ie le  uw agi zagadnieniom te ­
o r ii i  p ra k ty k i statystycznej, czego dowodemS PRAW O ZDAW CZO ŚĆ i  s ta tystyka  dostarcza 

konkre tnych  danych liczbow ych o stanie go­
spodarki narodowej i  je j poszczególnych ogniw  
w  okresie sporządzania planu, a zarazem p rzy­
nosi in fo rm ac je  i dane liczbowe o przebiegu w y ­
konyw an ia  zadań planowych. Z tego względu 
stanow i ona jedno z g łów nych narzędzi kon­
t ro l i  w ykonan ia  p lanu. Sprawozdawczość i  sta­
tys tyka  dostarcza wreszcie m ate ria łu  liczbowe­
go stanowiącego podstawę ana lizy ekonomicz­
nych i technicznych w yn ikó w  działalności 
przedsiębiorstw  oraz poszczególnych dzia łów  
i  gałęzi gospodarki narodowej. M arksizm  i  le -

* Z uw a g i na to, że szereg w n ioskó w  au tora  m a cha­
ra k te r dyskusy jny , R edakcja  p ros i o w yp ow ied z i na 
tem aty  poruszone w  a rtyku le .

jest fak t, że Len in  i  S ta lin  n ie jednokro tn ie  pod­
k re ś la li o lb rzym ią  ro lę  sprawozdawczości i  sta­
ty s ty k i w  procecie socjalistycznego planowania. 
W. I. L e n in  u p a tryw a ł w  statystyce jedno 
z ważnych narzędzi obiektywnego poznania rze­
czywistości a zarazem narzędzie organizowania 
społecznego procesu rep rodukc ji w  w arunkach 
socjalizm u. Towarzysz S ta lin  n ie jednokro tn ie  
w skazyw ał na n iezw ykle  ważną ro lę  s ta tys tyk i 
i  ew idenc ji w  organizowaniu p ierwszej fazy roz­
w o ju  społeczeństwa socjalistycznego. P rzyw ią ­
zując w ie lką  wagę do konieczności wysokiego 
poziom u te o rii i  p ra k ty k i statystycznej w  w a­
runkach u s tro ju  socjalistycznego, Len in  i  S ta lin
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s taw ia li w ysokie wym agania przed teorią 
i  p ra k tyką  statystyczną.

Jeśli wziąć pod uwagę o lb rzym ie  znaczenie 
popraw y jakości prac statystyczno-sprawozdaw­
czych dla podniesienia poziomu planowania, to 
należy stw ierdzić, że ro la  ta n ie jes t jeszcze 
w łaściw ie  rozum iana przez wszystkie ogniwa 
naszego aparatu gospodarczego. Można wręcz 
stw ierdzić, że w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach, 
n iek tó rych  ogniwach naszego aparatu gospodar­
czego nadal poku tu je  „...lekceważący stosunek 
do sprawozdawczości ja ko  narzędzia k o n tro li 
w ykonania  planu, w ie lu  k ie ro w n ikó w  gospodar­
czych n ie  ana lizu je  bieżąco sprawozdawczości 
operatyw nej i  n ie wyciąga z n ie j w n iosków  dla 
bieżącego ingerow ania i  korygow ania  przebiegu 
procesów gospodarczych, ...w ie lu k ie row n ików  
gospodarczych tra k tu je  sprawozdawczość jako 
gromadzenie n ikom u niepotrzebnych pap ier­
kó w “  1).

Bezpośrednim  rezu lta tem  takiego stanu rze­
czy jes t n isk i z regu ły  p o z io m . p lanow ania 
w  tych  jednostkach, a zarazem w adliw a, błęd­
na i  n iska jakość podstawowego m a te ria łu  sta­
tystycznego przekazywanego cen tra lnym  orga­
nom ew idencji gospodarki narodowej przez n ie­
k tó re  przedsiębiorstwa i  inne jednostk i p lanu­
jące. Jest to objawem  szczególnie n iekorzyst­
n ym  zarówno z tego względu, że pom iędzy sta­
tys tyką  a p lanowaniem  is tn ie je  wzajem na za­
leżność, k tó ra  sprawia, że każdy k ro k  naprzód 
w  dziedzinie m etodolog ii opracowania p lanów  
stanow i postęp w  dziedzinie s ta tys tyk i i  od­
w ro tn ie , ja k  i  z tego względu, że bez w łaściw ie 
postaw ionej s ta tys tyk i i  sprawozdawczości —  
ja k  w skazyw ał Towarzysz S ta lin  —  żadna p ra ­
ca gospodarcza, żadna praca planowa jest nie 
do pomyślenia.

N isk i poziom  sprawozdawczości i  s ta tys tyk i 
w  w ie lu  ogniwach naszego aparatu gospodarcze­
go stanow i z jaw isko szczególnie niekorzystne 
ze względu na ważne zadania, ja k ie  przypadają 
w łaściw ie  funkc jonu jące j sprawozdawczości 
i  statystyce w  dziedzin ie w y k ry w a n ia  rezerw  
i  w łączania ich  w  n u r t socjalistycznego' budow­
n ic tw a  oraz u jaw n ian ia  dysproporc ji w  rozw oju  
gospodarki narodowej. A na lizu jąc  ro lę  apara­
tu  statystyczno-sprawozdawczego w  spełn ian iu 
fu n k c ji, w yn ika jących  z potrzeb planowania go­
spodarczego w  Polsce Ludow ej, s tw ierdzić  na­
leży, że is tn ie jący  u nas system sprawozdawczo- 
sta tystyczny n ie  zawsze i  n ie w  pe łn i odpowia­
da ty m  w ie lk im  wym aganiom . A na liza  stanu na­
szej sprawozdawczości statystycznej wykazuje, 
że poziom je j jes t jeszcze niedostateczny, a je j 
opracowania nadal nie odpowiadają potrzebom 
w yn ika ją cym  z bieżącego etapu budow nictw a 
gospodarczego. Podobnie stosunek pom iędzy 
społecznym nakładem  pracy  na je j opracowanie 
a zakresem je j opracowania i  w ykorzystan ia  nie 
zawsze układa się korzystn ie . W szystko to 
wskazuje na szczególnie w ie lk ie  rezerw y i  moż­
liw ości, k tó re  k ry ją  się w  uspraw nien iu  systemu 
ew idencji i  s ta tys tyk i w  naszej gospodarce na-

) W icep rem ie r S. J ę d r y c h o w s k i  „A p a ra t p la ­
now ania  a n a u k i I I I  P lenum  K C  P Z P R “ .

rodowej, oparciu naszego systemu sprawozdaw- 
czo-statystycznego o przodujące w zo ry  radziec­
k ie  i  przekształceniu s ta tys tyk i w  środek nie 
ty lk o  badania procesów gospodarczych, ale ta k ­
że w  narzędzie operatywnego kon tro low an ia  ich 
przebiegu, w ychw y tyw an ia  nowych tendencji 
z jaw isk masowych, w  narzędzie świadomego 
kszta łtow ania rzeczywistości.

W  zw iązku z wejściem  Po lsk i Ludow e j na 
drogę socjalistycznego planowania, zadania sta­
w iane przed s ta tystyką  s ta ły  się zasadniczo, 
jakościowo różne od tych, k tó re  spełn ia ła sta­
tys tyka  w  systemie kap ita lis tycznym . Dawne 
k ie row n ic tw o  GUS bazujące na burżuazy jnych  
teoriach sta tystycznych nie mogło sprostać tym  
zadaniom. P rzyczyn iło  się do tego rów nież b łę ­
dne stanowisko dawnego k ie row n ic tw a  CUP,
0 czym m ó w ił na naradzie działaczy gospodar­
czych w  spraw ie m etod planowania w  Polsce 
W iceprem ier M inc 2).

D latego też od samego początku g łów ny n u r t 
sprawozdawczości statystycznej pop łyną ł drogą 
s ta tys tyk i opera tyw ne j m in is te rs tw  i  urzędów 
centra lnych. W  ty m  p ion ie  najwcześnie j i  n a j­
pe łn ie j rozw inę ły  się m etody zbieran ia m ate­
r ia łu  statystycznego i  w yksz ta łc iły  się zasady 
systemu, wyrażające się w  dążeniu do m aksy­
m alnej operatywności s ta tys tyk i i  przystosowa­
n iu  je j w  pe łn i do potrzeb przede w szystkim  
działalności adm in is tracy jne j tych  jednostek. 
P rzeciw ieństwem  tego by ła  s ta tystyka  państwo­
wa koncentru jąca się w  G łów nym  Urzędzie 
S tatystycznym , k tó rą  cechowały w  ty m  okresie 
poważne, dochodzące do k i lk u  m iesięcy opóź­
n ien ia  w  opracowaniu m a te ria łów  statystycz­
nych.

Zm ianę te j sy tuac ji zapoczątkował stopniow y 
proces rozpoczęty powołaniem  przez K o m ite t 
Ekonom iczny Rady M in is tró w  w  dn. 25.6.1948 r. 
ko m is ji do spraw program ów  i  organ izacji sta­
tys tyk i, mającej na celu przystosowanie s ta ty ­
s ty k i do potrzeb gospodarki p lanow ej. W yra ­
zem tego postępu sta ły  się corocznie uchwalane 
program y prac statystyczno-sprawozdawczych, 
w  coraz szeąszym stopniu dostosowujące meto­
dy  i  zakres badań statystyczno-sprawozdaw­
czych do potrzeb planowania i  operatywnego 
k ie row n ic tw a  gospodarką narodową. Ostatnim, 
k rok iem  w  te j dziedzinie jest uchwała P rezy­
d ium  Rządu z dn. 22 m arca 1952 r. w  spraw ie 
program u prac statystyczno-sprawozdawczych. 
W yrazem  szczególnego zainteresowania państwa 
ak tua lnym  stanem naszej s ta tys tyk i państwo­
w ej jes t również zaw arty  w  te j uchwale p ro ­
gram  w a lk i o położenie kresu tzw. „d z ik ie j spra­
wozdawczości“  oraz przerostom  w  sprawozdaw­
czości i  statystyce.

Zrozum ienie znaczenia te j uchw a ły  dla 
uspraw nien ia systemu naszej sprawozdawczości
1 s ta tys tyk i wym aga kró tk iego  wprowadzenia 
w  dotychczasowe niedomagania istniejącego sy­
stemu sprawozdawczo-statystycznego. Pomimo 
postępu, jakiego dokonano w  latach ub ieg łych 
w  dziedzinie podniesienia poziomu i  usprawnie­
n ia  istniejącego w  Polsce systemu ew idencji

2) Nowe D ro g i N r  8/48 r., str. 30.
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i  s ta tys tyk i, stan naszej s ta tys tyk i państwowej 
i  sprawozdawczości w ew nętrzne j nie jest jesz­
cze zadowalający i  dostosowany do tego, czego 
w  c h w ili obecnej wym aga nasza gospodarka na- 
"odowa.

W iceprem ier Jędrychow ski przem aw ia jąc na 
Kongresie Ekonom istów  Polskich oświadczył: 
„T rzeba n ieste ty stw ierdzić, że nie m ówiąc już
0 teo rii, także i  stanu naszej p ra k ty k i s ta ty ­
stycznej n ie podobna uznać za zadowala jący“  2).

Podstawowym  brak iem  naszej dotychczaso­
w ej p ra k ty k i sta tystycznej są je j poważne prze­
rosty  ilościowe przy  niedostatecznym jeszcze 
poziom ie jakości prac s ta tys ty  czno-sprawozdaw- 
czych. W ystarczy stw ierdzić, że do niedawna 
szereg jednostek p lanu jących w ype łn ia ło  m ie­
sięcznie ok. 200 wzorów  i  sprawozdań s ta ty ­
stycznych. Tak np. C entra la Z b y tu  W ęgla spo­
rządzała do niedawna miesięcznie ok. 140 spra­
wozdań, k tó re  n ie jednokro tn ie  p o k ryw a ły  się 
pod względem zakresu lu b  w ykazyw a ły  n ie ­
znaczne różnice. Podobne przerosty w ystępowa­
ły , a w  ipewnej m ierze w ystępu ją  rów nież obec­
nie, we w szystkich działach gospodarki naro­
dowej. Szczególnie s iln ie  przerosty te w ystępu­
ją  w  p rak tyce  statystycznej w ładz terenowych, 
ja k  rów nież w  aparacie te renow ym  C en tra li 
Rolniczej Spółdzie ln i „Samopomoc Chłopska“ . 
Stan ten stw arza ł poważne trudności w  pracy 
b iu r  i  adm in is trac ji tych  jednostek, podnosił 
koszty a d m in is tra c ji ogólnej i  s tanow ił w  dużej 
m ierze m arno traw stw o nakładu p racy i  m ate­
ria łó w  w  ska li ogólnopaństwowej. Podkreślić 
jeszcze należy, że p rzy  tak ich  przerostach iloś­
ciowych sprawozdawczości zebrane dane nie 
m og ły  być w  p e łn i i w  sposób w łaśc iw y opraco­
wane na szczeblu centra lnym . Do tego docho­
d z iły  jeszcze tak ie  u jem ne czynn ik i, ja k  wza­
jem ne dublowanie się w zorów  sprawozdaw­
czych, wprowadzanie w zorów  i  sprawozdań 
przez jednostk i do tego nieupoważnione
1 w  zw iązku z ty m  —  b rak  w łaściwego opraco­
w ania tych  sprawozdań pod względem  techn ik i 
s ta tystyczne j.

U  podstaw  te j sy tuac ji leżał śąereg na jba r­
dzie j różnorodnych czynników , ja k  np. d o tk li­
w y  b rak  danych sta tystycznych dający się od­
czuć po w o jn ie  oraz zw iązany z ty m  w zrost za­
potrzebowania na m ate ria ł s ta tystyczny zarów­
no na szczeblu przedsiębiorstw  ja k  i  w ładz nad­
rzędnych. Powodowało to proces żyw io łow e j od­
budow y sprawozdawczości s ta tystycznej chara­
k te ryzu ją cy  się często brakiem  skoordynowanej 
p racy odpow iedzia lnych za ten stan rzeczy: 
Głównego U rzędu Statystycznego, Państwowej 
K o m is ji P lanowania Gospodarczego i  m in i­
sterstw . Do w ytw orzen ia  ta k ie j sy tuac ji p rzy ­
czyn iło  się rów nież niedostateczne skrysta­
lizow anie  potrzeb i  założeń program ow ych sta­
ty s tyk i. Rezultatem  tego jes t charakterystycz­
na d la  naszej sprawozdawczości statystycznej, 
zarówno ogólnopaństwowej ja k  i  w ew nętrzne j 
szkodliwa tendencja do żądania nadm ierne j 
ilości i  zby t szczegółowych danych. T ym ­

2) D r  S. J ę d r y c h o w s k i ,  Gospodarka P lanow a  
N r  1, 1951 r.

czasem p ra k tyka  w ykazu je , że ilościowe 
przeciążenie zakładów  nadm ierną sprawo­
zdawczością odb ija  się szkodliw ie  na pozio­
m ie jakościow ym  m a te ria łu  sprawozdawczego. 
W yrazem  tego, po tw ie rdzonym  zresztą przez 
p rak tykę , jes t fa k t, że tak ie  dz ia ły  gospodarki 
narodowej, ja k  np. do niedawna przem ysł drob­
ny, a jeszcze i  obecnie kom un ikac ja  i  łączność, 
k tó re  m ia ły  najszerzej rozbudowaną sprawo­
zdawczość, m ają  najsłabszy i  na jm n ie j ope­
ra ty w n y  m a te ria ł statystyczny. Coraz większe 
ilośc i sprawozdań i  działań m atem atycznych 
zw iązanych z ich sporządzaniem pozostawiają 
coraz m n ie j czasu na opracowanie jednostko­
wego fo rm u la rza  i  jego term inow e przesłanie, 
na sprawdzenie prawdziwości i poprawności 
opracowania przedstaw ionych danych, a wresz­
cie na analizowanie i  wyciąganie w niosków  na 
te j podstawie. Tendencja do nadm iernego ob­
ciążania sprawozdawczością statystyczną n ie ­
k tó rych  jednostek w yn ika  m. in . rów nież z b łęd­
nych szkod liw ych teo ry jek , jak ie  w yksz ta łc iły  
się w  okresie re fo rm ow an ia  program ów  s ta ty ­
stycznych, m ających na celu przystosowanie 
s ta tys tyk i do potrzeb planowania, na tle  niezro­
zum ienia is to tne j treści te j re fo rm y  przez n ie­
k tó re  ogniw a naszego aparatu. W  okresie, k iedy  
w zo ry  sprawozdawcze s ta tys tyk i ogólnopań­
stwowej w  dużym  stopniu n ie  odpow iadały pod 
względem nom enkla tu ry , m etodolog ii i  te rm i­
nów opracowywania potrzebom  planowania go­
spodarczego, w ysun ię to  słuszną tezę ścisłego do­
stosowania w skaźników  sprawozdawczości sta­
tystyczne j do zakresu i  uk ładu  p lanu i  objęcia 
s ta tys tyką  w szystkich podstawowych elemen­
tów  planu. Z te j zasady w  w y n ik u  je j n iew łaś­
ciwego zrozum ienia, narodziła  się b łędna teo- 
ry jk a  p rak tykow ana  przez n iek tó re  ogniwa na­
szego aparatu, wyrażająca się w  dążeniu do ja k  
gdyby  fo togra fow an ia  p lanu w  każdym  momen­
cie jego rea lizacji. W yraża się to w  praktyce 
postulatem , aby s ta tys tyka  dawała w  każdej 
c h w ili dokładne odbicie p lanu  w  pe łnym  jego 
zakresie, tzn. w  zakresie w szystkich jego 
wskaźników. Rezultatem  takiego stanowiska jest 
obejm owanie sprawozdawczością miesięczną 
w szystkich e lem entów ob ję tych  planem, nawet 
takich, k tó re  n ie  u legają zm ianom w  ta k im  od­
stępie czasu i  k tó re  w  k ra ju  przodującej p ra k ­
ty k i statystycznej —  W  Zw iązku  Radzieckim  
bada się metodą jednorazowych lu b  k ilk a k ro t­
nych w  ciągu roku  spisów a n ie bieżącej m ie ­
sięcznej, a nawet dekadowej sprawozdawczo­
ści. Np. podczas gdy w  Zw iązku  Radzieckim  
bieżącą, periodyczną sprawozdawczością nie 
obe jm u je  się działalności drobnie jszych przed­
sięb iorstw  przem ysłowych, to do n iedawna na­
sza sta tystyka  państwowa prow adziła  kw a rta lne  
badania liczby  uczniów  w  wyższych uczel­
niach, stanu personelu w  szpitalach i  p laców­
kach socja lnych oraz innych  tego rodza ju  z ja ­
w isk, n ie podlegających w iększym  wahaniom  
okresowym.

Przerosty ilościowe w  statystyce w yn ika ją  
z ko le i z niew łaściwego pod względem  teore­
tycznym  i p ra k tycznym  ustaw ienia dwóch p io ­
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nów  sprawozdawczo-statystycznych, m ianow i­
cie s ta ty s ty k i ogólnopaństwowej i  s ta tys tyk i 
w ew nętrzne j m in is te rs tw  i  przedsiębiorstw .

System sprawozdaczo-statystyczny is tn ie jący 
w  c h w ili obecnej w  naszej gospodarce narodo­
w ej składa się ze sprawozdawczości statystycz­
nej zbieranej i  opracowywanej przez G łów ny 
Urząd S ta tystyczny oraz sprawozdawczości we­
w nętrzne j m in is te rs tw  i jednostek im  podle­
g łych opracowywanej przez wszystkie szczeble 
adm in is trac ji gospodarczej, lecz nie przecho­
dzącej przez G łów ny Urząd Statystyczny.

Dane sprawozdawczości centra lne j z w yko ­
nania Narodowego P lanu Gospodarczego o trzy ­
m u ją  najwyższe państwowe organy planowania 
i  s ta tys tyk i, ja k  Państwowa K om is ja  P lanowa­
nia Gospodarczego, m in is terstw a, W ojewódzkie 
K om is je  P lanowania Gospodarczego i  G łów ny 
Urząd S tatystyczny. Służą one zadaniom k ie ­
row ania przez państwo gospodarką narodową, 
stanow ią narzędzie analizy i  k o n tro li w ykona­
n ia  NPG, odzw iercied la ją  proces rozw o ju  go­
spodarki narodowej i  k u ltu ry , w y k ry w a ją  dys­
proporcje, n iepraw id łow ości i  fa k ty  n iew yko­
nania p lanu  oraz dostarczają różnorodnych ma­
te ria łów  porównawczych d la  badania gospodar­
k i narodowej i  naukowych uogólnień. .

In s tru kc je  i  fo rm u la rze  sprawozdawczości 
centra lne j opracowuje G łów ny Urząd S ta tys ty ­
czny w  porozum ieniu z zainteresowanym i in ­
s ty tuc jam i. Natom iast resortowa sprawozdaw­
czość operatywna, zwana częstokroć potocznie 
„w ew nę trzną “ , jest opracowywana przez m in i­
sterstwa i w ychodzi poza ram y Narodowego 
P lanu Gospodarczego, obejm ując szerszy i  szcze- 
gółowszy zakres danych będących przedm iotem  
te j sprawozdawczości, niezbędnej do bieżącego 
kon tro low an ia  przez centra lne zarządy, m in i­
sterstwa i  jednostk i równorzędne w ykonania 
p lanów  techniczno-ekonom icznych, p lanów  we­
w nątrzzakładow ych itp .

W  m iarę  przystosowywania s ta tys tyk i ogól­
nopaństwowej Głównego U rzędu S tatystycz­
nego do potrzeb planowania, powstała teo­
ria  lik w id a c ji sprawozdawczości w ew nętrznej 
jako sprawozdawczości obciążającej nadm iernie 
zakłady. Teoria ta pom inęła całkow icie fak t, że 
je d n o lity  system sprawozdawczości statystycz­
nej można zrealizować jedyn ie  pod w arunk iem  
nadania statystyce ogólnopaństwowej szybkoś­
ci i  operatywności opracowania oraz zróżnico­
w ania  sprawozdawczości zgodnie z różnorodny­
m i potrzebam i jednostek w  terenie. N ie uwzglę­
dniono tego podstawowego fak tu , że aparat gos­
podarczy w  terenie ma odmienne potrzeby w  za­
kresie s ta tys tyk i od potrzeb na szczeblu cen tra l­
nym , że ten stan rzeczy stwarzać m usi w y ła ­
m yw an ie  się tych  jednostek w  przypadku nieu­
względnienia ich  potrzeb w  program ie s ta tys tyk i 
ogolnopanstwowej. S tojąc na tym  stanow isku 
jedyn ie  słuszną koncepcją jest zróżnicowanie 
za resu sprawozdawczości statystycznej w  skali 
ogo nopanstwpwej j  sprawozdawczości w ew - 

m in is te rs tw , zgodnie z odmiennością 
F 1 °S0 n̂,0ParL®Uvowych w  stosunku do po- 
rze , . ezPosredniego zarządu i  k ie row n ic tw a  

przedsiębiorstwam i. Jest bow iem  rzeczą niece­

lową, aby sta tystyka ogólnopaństwowa obejmo­
wała cały zakres sprawozdawczości w ew nętrz­
nej. S tw ierdzając niezbędność is tn ien ia  na obec- 
nym  etapie sprawozdawczości w ew nętrzne j 
należy też podkreślić konieczność zapobie­
gania dub low aniu  prac statystyczno-sprawo- 
zdawczych przez zakaz w prowadzania now ych 
obowiązków sprawozdawczych w  zakresie p ro ­
wadzonym  sta tys tyką  ogólnopaństwową oraz 
zapewnienie oparcia sprawozdawczości w ew ­
nętrznej na metodach techn ik i sta tystycznej 
w  m yśl wskazań Towarzysza S talina, że s ta ty ­
styka jest tym  czynnik iem , k tó ry  pow in ien  or­
ganizować i  k ierow ać systemem ew idencji 
w  gospodarce narodowej.

G łów ny Urząd S ta tystyczny przez d ług i 
okres niedostatecznie in teresow ał się sprawo­
zdawczością wewnętrzną. Rezultatem  tego b y ły  
poważne przerosty w  statystyce państwowej, 
w  k tó re j na skutek dążenia do objęcia wszyst­
kiego i  zaspokojenia zróżnicowanych i  odm ien­
nych potrzeb w ie lu  szczebli znalazła się duża 
ilość elementów, zbieranie k tó rych  w  ramach 
s ta tys tyk i ogólnopaństwowej jes t niecelowe 
z uwagi na ich  małe znaczenie z p u n k tu  w i­
dzenia gospodarki ogólnopaństwowej. Rezulta­
tem. tego b y ł n isk i poziom sprawozdawczości 
w ew nętrzne j pod względem stosowanych m etod 
statystycznych, uk ładu  wzorów  i  teoretycznej 
podbudowy tego systemu. Zam iast świadom ie 
przeprowadzonego rozdzia łu uwzględniającego 
odmienność potrzeb s ta tys tyk i ogólnopaństwo­
w e j od potrzeb organów bezpośrednio nadzoru­
jących i  k ie ru jących  przedsięb iorstwam i i  in ­
s ty tuc jam i powstało w  te j sy tuac ji pełne 
dublowanie s ta tys tyk i ogólnopańswowej G łów ­
nego U rzędu Statystycznego przez sta tystykę 
wewnętrzną.

Przerostom ilośc iow ym  w  sprawozdawczości 
tow arzyszy ły  rów nież przerosty  w  dziedzinie 
ilości p y tań  ankie tow ych zaw artych we wzorach 
podstawowych. W ystarczy stw ie rdz ić , że 
w  sprawozdawczości w ew nętrzne j tra f ia ły  się 
w zory sprawozdawcze, składające się n iek iedy 
z k ilkudz ies ięc iu  ru b ryk . Tak np. p rzy  pracach 
nad program em  prac statystyczno-sprawozdaw- 
czych na r. 1951 jedno z m in is te rs tw  p rzem y­
słowych przedstaw iło  Państwowej K o m is ji P la ­
nowania Gospodarczego do zatw ierdzenia wzór 
sprawozdawczy z w ykonan ia  um ów  planowych, 
k tó ry  lic z y ł n i m n ie j n i w ięcej ty lk o  98 ru b ryk . 
Podobne zjaw isko w ystępu je  często w  naszych 
obow iązujących wzorach sprawozdawczych; w y ­
starczy przytoczyć obowiązujące w zory z dzie­
dz iny w ykorzystan ia  sprzętu w  budow n ic tw ie  
liczące około k ilkudz ies ięc iu  ru b ry k  itp . W  ten 
sposób nie zna jdu je  rea lizac ji w  naszych w a ru n ­
kach zasada, k tó re j konsekwentnie przestrze­
ga  ̂się na w szystkich szczeblach s ta tys tyk i ra ­
dzieckiej, że w zory statystyczne w ypełn iane 
w  przedsiębiorstwach pow inny być przede wszy­
s tk im  i w  p ierw szym  rzędzie proste, zrozum ia­
łe i na jbardz ie j oszczędne pod względem  nakła ­
du p iacy. X V  Z jazd W K P  (b) da ł następujące 
d y ie k ty w y  w  spraw ie przebudowy systemu 
statystyczno -  sprawozdawczego: „K on tynuow ać
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pracę nad stworzeniem  ew idenc ji i  opracowa­
niem  sprawozdawczości zw ięzłe j, tan ie j, p rze j­
rzyste j, odpowiadającej zasadom planowania 
i  zarządzania“ . Należy sobie bow iem  uśw iado­
m ić, że każde najprostsze działanie matema­
tyczne we wzorze podstawowym  pociąga za 
za sobą pracę tys ięcy lu d z i we w szystkich 
przedsiębiorstwach. A na liza  w zorów  radziec­
k ich  w ykazu je  w  ja k  n iezw ykle  oszczędny spo­
sób zbudowano tam  podstawowe w zo ry  dla 
przedsiębiorstw . Można stw ierdzić, że w zo ry  te 
w  większości przypadków  zaw iera ją  jedyn ie  
dane podstawowe, a liczba przeliczeń i działań 
m atem atycznych sprowadzona została do n ie ­
zbędnego m in im um . O dm iennie natom iast 
przedstaw ia się sytuacja  w  naszej statystyce, 
gdzie w zo ry  podstawowe w ypełn iane przez 
zakład odznaczały się w prost „b a ro ko w ym “  bo­
gactwem elem entów —  w ie lką  ilością ru b ry k  
nie zawsze potrzebnych, przeliczeń itp . U  pod­
staw te j p ra k ty k i leżało n iezrozum ienie złożono­
ści procesu statystycznego, niezrozum ienie te j 
zasady, że proces badania statystycznego po­
przedza odrębny proces zbierania m a te ria łu  sta­
tystycznego, ty m  samym w ięc sprawozdanie 
w ype łn iane przez przedsiębiorstwo n ie  ma sta­
now ić gotowej analizy statystycznej, ale m ate­
r ia ł do ta k ie j analizy, że fu n kc ją  centra lne j 
jednostk i statystycznej jest analiza m ate ria łu  
podstawowego w  toku  grupow ania i  opracowy­
w ania danych. Rezultatem  tego b y ły  fa k ty , że 
n ie jednokro tn ie  w ype łn ien ie  w zoru sta tystycz­
nego wym agało k ilku se t przeliczeń. Natom iast 
sprawność i  operatywność s ta tys tyk i może być 
zapewniona jedyn ie  w tedy, k ie d y  w ype łn ien ie  
w zoru  wym aga jedyn ie  w pisania liczb zgodnych 
z ew idencją i  dokum entacją zakładową.

Trudności, k tó re  n ie jednokro tn ie  powodowa­
ły  w ad liw e  w ype łn ian ie  w zorów  podstawowych, 
żmudne popraw ian ia  i usuwania stw ierdzonych 
usterek przedłużają cyk l opracowania s ta tys ty ­
cznego liczb  w yn ikow ych  i  spowodowane są n a j­
częściej tym , że w zo ry  te są trudne do w ype ł­
nienia. is tn ia ły  tak ie  wzory, k tó re  m usia ły  
być w ype łn iane przez pracow n ików  in ż y n ie ry j­
no-technicznych, a w  n iek tó rych  przypadkach 
także nie bez trudności.

N a jis to tn ie jszym  niedomaganiem naszej spra­
wozdawczości jest b rak  term inowości. O ile  
w  latach ostatn ich nastąp ił duży postęp pod 
względem metodologicznego uk ładu  sprawoz­
dawczości i  te ch n ik i badania statystycznego, 
o ty le  kw estia  te rm in ó w  sprawozdawczych po­
zostaje nadal naprawdę palącym  problemem, 
k tó ry  wym aga ja k  najszybszego rozwiązania. 
Opóźnienia wynoszące n iek iedy 45 dn i od za­
kończenia okresu sprawozdawczego praktyczn ie  
pow odują n iem ożliwość w ykorzys tan ia  tych  
m ate ria łów  dla celów operatywnego k ie row n ic ­
twa, a nakład  pracy na zebranie ogólnopaństwo- 
w ych  danych sprawozdawczo-statystycznych 
jest zby t duży, aby m ogły one stanowić jedyn ie  
dane o charakterze a rch iw a lnym . W. I. Len in  
n ie jednokro tn ie  wskazywał, że zadaniem s ta ty­
s ty k i jes t chw ytać życie na gorąco, stanowić 
podstawę dla bieżącego oddzia ływ ania  na prze­

bieg zachodzących procesów gospodarczych. 
W arunk iem  rea lizac ji tego zadania i  popraw y 
istniejącego stanu rzeczy w  te j dziedzinie jest 
upowszechnienie wśród naszych sta tystyków , 
wśród w szystk ich  p racow n ików  aparatu p lano­
w ania te j zasady, k tó rą  niezbicie potw ierdza 
p rak tyka , że ostatecznym te rm inem  dla opera­
tywnego w ykorzystan ia  danych sprawozdaw­
czości jes t dw udziesty dzień od zakończenia 
okresu sprawozdawczego (miesięcznego, k w a r­
talnego), że wszelkie m a te ria ły  opracowywane 
w  term inach  późniejszych dla celów bieżącego 
oddzia ływ ania  na przebieg procesów gospodar­
czych są poważnie spóźnione, a ty m  samym 
w  dużej m ierze n ieprzydatne. Zadanie to, zada­
nie wydatnego skrócenia te rm in u  jest m ożliwe 
do w ykonania . Is tn ie ją  środki dające o lb rzym i 
e fek t w  dziedzinie skracania te rm inów  opraco­
w yw an ia  danych statystycznych, z pe łnym  po­
wodzeniem stosowane w  Zw iązku  Radzieckim  
a ca łkow ic ie  n ie w ykorzystane  w  naszej p ra k ­
tyce, ja k  np.: s ta tystyka  średniodobowej p ro ­
d u k c ji w  przemyśle, średniodobowego załadun­
k u  na ko le jach  i  w  transporcie, średniodobowej 
sprzedaży w  handlu.

D ru g im  zagadnieniem zw iązanym  z te rm in a ­
m i opracowywania w yn iko w ych  danych naszej 
s ta tys tyk i państw ow ej jes t wzajem ne zgranie 
te rm inów  opracowywania sprawozdań. R ea li­
zacja jedne j z na jw ażnie jszych zasad p lanow a­
n ia  socjalistycznego, stanowiącej podstawę spo­
rządzania naszych p lanów  gospodarczych —  za­
sady kom pleksowości w  planow aniu, a także 
stosowania m etody b ilansowej w  analizowaniu 
i  ko rygow an iu  w yn ikó w  działalności przedsię­
b io rstw , wym aga ja k  na jw iększej koncen trac ji 
te rm inów  opracowania sprawozdań oraz ich  w y ­
datnego skrócenia. W łaściwa analiza działalności 
przedsiębiorstwa, u jaw n ian ie  jego rezerw, s tu ­
d iowanie doświadczeń poszczególnych przedsię­
b io rs tw  rea lizu je  się n ie poprzez badanie oder­
w anych sprawozdań ze stanu zatrudnien ia , 
z w ykonan ia  p lanu  p rodukc ji, z w yn ikó w  fin a n ­
sowych, a poprzez rozpatryw an ie  współzależ­
ności z jaw isk i powiązań pom iędzy poszczegól­
n y m i dziedzinam i działalności przedsiębiorstwa 
uw idocznionych w  całokształcie sprawozdaw­
czości. Obecny stan rzeczy, k ie d y  rozpiętość po­
m iędzy te rm inam i sprawozdań statystycznych 
w ynosi od 10 do 45 dni, w  p raktyce  praw ie  cał­
kow ic ie  un iem ożliw ia  korzystan ie  w  sposób 
kom pleksow y z danych sta tystycznych p rzy  ope­
ra tyw n ym  analizow aniu w y n ik ó w  działalności 
przedsiębiorstwa. Kom pleksowa bow iem  ana­
liza  w szystkich sprawozdań składających się na 
całokszta łt pracy zakładu, a nie poszczególnych 
oderwanych wzorów, m ożliw a  jest około 45 dnia 
po zakończeniu miesiąca sprawozdawczego, tzn. 
w  te rm in ie , k tó ry  przekreśla w  zasadzie moż­
liw ość aktywnego oddzia ływ ania na przebieg 
rea lizac ji p lanu  w  przedsiębiorstw ie.

W zory radzieckie w  porów nan iu  z w zoram i 
naszej sprawozdawczości statystycznej w ykazu­
ją  daieko bardzie j dynam iczne podejście do ba­
danych z jaw isk gospodarczych niż u nas i  roz­
pa tryw an ie  tych  z jaw isk w  ruchu  i w  czasie, re­
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alizowane poprzez daleko większe przystosowa­
nie tych  wzorów  do wym agań analizy ekono­
m icznej. Cechą większości naszych wzorów  
sprawozdawczych jest statyczność u jęcia bada­
nych z jaw isk gospodarczych wyrażająca się za­
zwyczaj w  re jestrow an iu  stanu bieżącego roku, 
p rzy  czym is tn ie ją  nawet dzia ły, ja k  np. s ta ty ­
styka budow nictw a, gdzie fa k t ten  stanow i po 
prostu regułę. Natom iast we wzorach radziec­
k ich  konsekwentnie przeprowadzona jest zasa­
da podawania danych liczbow ych um oż liw ia ją ­
cych śledzenie dynam ik i z jaw isk gospodarczych 
i  w ychw y tyw an ie  nowych tendencji charakte­
ryzu jących  te zjaw iska. W yraża się to w  poda­
w an iu  w  większości w zorów  nie ty lk o  liczb za 
dany rok, ale także za odpow iedni okres roku  
poprzedniego, co pozwala na ustalenie tempa 
i  k ie ru n ku  wzrostu. Ta cecha radzieckie j tech­
n ik i statystycznej, wyrażająca się w  u jm ow an iu  
z jaw iska gospodarczego w  ruchu, nie jest jesz­
cze w  naszej p raktyce statystycznej w łaściw ie 
w ykorzystana. W  w ie lu  w ypadkach nasze wzo­
ry  są niedostatecznie przystosowane do potrzeb 
ana lizy  ekonomicznej, są zby t skom plikowane 
i  obszerne.

Do niedociągnięć naszej dotychczasowej p rak­
ty k i statystycznej należy wreszcie zaliczyć n ie ­
dostateczne upowszechnienie zasady, k tó ra  ze 
względu na racjonalne w ykorzystan ie  społecz­
nego nakładu pracy pow inna być rygorystyczn ie  
i bezwzględnie przestrzegana, t j .  zasady, że ce­
lowość w ys iłkó w  i  nakładu pracy związanej 
z badaniem sta tystycznym  m usi być uzasadnio­
na pe łnym  w ykorzystan iem  m a te ria łu  s ta ty­
stycznego. W śród n iek tó rych  ogniw  naszego 
aparatu niedostatecznie jest jeszcze zakorzenio­
ne przeświadczenie, że gromadzenie sprawo­
zdań i  ich  n iew ykorzystyw an ie , a zwłaszcza n ie- 
opracowywanie na podstaw ie fo rm u la rzy  pod­
stawowych danych w yn ikow ych  stanow i jeden 
z prze jaw ów  społecznego m arnotraw stw a, z k tó ­
ry m  m usi być rozpoczęta bezwzględna w alka.

Dalszym  b rak iem  naszej dotychczasowej p ra ­
cy sprawozdawczo-statystycznej pozostaje na­
dal za m a ły  udz ia ł aparatu Głównego U rzędu 
Statystycznego w  ins truow an iu  p racow ników  
aparatu statystycznego, w  szkoleniu, w  spraw ­
dzaniu na m iejscu, ja k  w ype łn iane  są w zory sta­
tystyczne, w  u ja w n ia n iu  niezgodności z rzeczy- 
w istocią w  tych  wzorach. Szereg tak ich  niezgod­
ności w yn ika  z niskiego jeszcze stanu k w a lif i­
k a c ji kad r sta tystycznych w  przedsiębiorstwach, 
a w  n iek tó rych  przypadkach także z fak tów  
świadomego zniekształcania danych sta tystycz­
nych w  im ię  źle pojętego interesu przedsiębior­
stwa. B rak  masowej a kc ji w  ty m  zakresie, b rak 
sprawdzania zgodności sprawozdań statystycz­
nych ze stanem  ew idencji i  dokum entacji w  za­
kładzie oraz poprawności w ype łn ian ia  i sporzą­
dzania wzorów  stanow i poważne zaniedbanie 
naszej p ra k ty k i sta tystycznej. Pamiętać należy 
o tym , że Len in  p rzyw iązyw a ł w ie lką  wagę do 
sprawdzania podawanych w  sprawozdaniach 
liczb i tw ie rd z ił, że ,,...prawidłowTy program  i za­
bezpieczenie sprawdzalności danych to dwa n a j­
ważniejsze w a ru n k i p raw id łow e j s ta tys tyk i“ 3).

W. I. L e n i n  Dzieła, t. IV , 4 w yd . ros., s ir . 3.

Poważne b rak i naszej p ra k ty k i statystycz­
nej i  nienadążanie systemu ew idencji i  s ta ty ­
s tyk i za szybko w zrasta jącym i potrzebam i roz­
w ija ją ce j się gospodarki narodowej, za szybko 
doskonalącym się i  pogłęb ia jącym  swój zakres 
socja listycznym  planowaniem  nie oznacza jed ­
nak, że nie m am y na tym  odcinku sukcesów. 
S tw ie rdz ić  należy duży postęp w  dziedzinie sta­
ty s ty k i ogólnopaństwowej w yraża jący się za­
równo w  przezwyciężeniu bu rżuazy jnych  pod­
staw teoretycznych s ta tys tyk i w  Polsce, w  cią­
g łym  uspraw nian iu  program u prac naszej sta­
ty s ty k i i  zacieśnieniu je j zw iązku z p lanowa­
niem, aczkolw iek tempo tych  zm ian w  stosunku 
do naszych potrzeb nie zawsze jeszcze byw a do­
stateczne. Należy sobie uświadom ić, że szereg 
prac statystyczno-sprawozdawczych w  dziedzi­
nie zbiorczego opracowania s ta tys tyk i państwo­
w ej, zwłaszcza w  dziedzinie przem ysłu i  budow­
nictw a, k tó re  jeszcze do niedawna nadm iern ie  
obciążały aparat m in is te rs tw  i P K P G  jest już  
dzisiaj w ykonyw anych  przez G łów ny Urząd 
Statystyczny. W  osta tn im  okresie czasu zazna­
czył się również poważny postęp w  dziedzinie 
sprawozdawczości w ew nętrze j m in is te rs tw  w y ­
rażający się przede w szystk im  w  poważnym  
skróceniu te rm inów  opracowywania sprawo­
zdawczości operatyw ne j, dzięki k tó re j stało się 
m ożliw e już  w  dn iu  5 każdego miesiąca przed­
staw ianie rządow i sprawozdań z sy tuac ji gospo­
darczej w  zakresie wszystkich podstawowych 
zagadnień gospodarki narodowej. Poważnym  
wreszcie osiągnięciem jes t uchw alony przez 
P rezyd ium  Rządu w  dn. 22 marca 1952 r. p ro ­
gram  prac statystyczno-sprawozdawczych, k tó ­
r y  stanow i dalszy k ro k  naprzód w  dziedzinie 
organizacji i  m etodolog ii prac statystyczno- 
sprawozdawczych w  Polsce i  k tó ry  po raz 
p ierw szy nie zaw iera ograniczenia go na okres 
w yłącznie bieżącego roku, co zakłada możliwość 
obow iązywania tego program u także w  latach 
następnych.

TA.KIE pozytyw ne, nowe e lem enty przynosi 
J  program  pracy statystyczno - sprawozdaw­
czych w  św ietle niedomagań i  trudności naszej 
dotychczasowej p ra k ty k i statystycznej i  naszego 
dotychczasowego systemu statystycznego?

Charakterystyczną cechą U chw a ły  P rezyd ium  
Rządu N r 196 z dn. 22 marca 1952 r. w  sprawie 
program u prac statystyczno-sprawozdawczych 
(M on ito r Polski N r  A-28, poz. 410) jest:

a) zdecydowana w a lka  z przerostam i w  spra­
wozdawczości statystycznej, w a lka  o likw id a c ję  
dublow ania prac statystyczno-sprawozdaw­
czych, k tó ra  po raz p ie rw szy znalazła pe łny  w y ­
raz w  Uchwale Rządu;

b) stworzenie po raz p ierw szy przepisów or­
ganizacyjnych; w  oparciu o te przepisy można 
będzie usta lić nie ty lk o  p rogram y prac s ta ty­
styczno-sprawozdawczych w  gospodarce naro­
dowej, określone in s tru kc ja m i w ydanym i na 
podstawie te j uchw ały, ale także program y 
opracowywania danych zebranych przez G łó­
w n y  Urząd S tatystyczny, b rak  k tó rych  stano­
w i ł  dotychczas jedno z poważnych niedociągnięć 
w  pracy Głównego Urzędu Statystycznego;
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c) dalsze ¡poważne rozszerzenie zakresu badań 
statystyczno-sprawozdawczych, oparcie ich  na 
na jwyższych osiągnięciach m etodo log ii p lano­
wania oraz uregulow anie obiegu i  try b u  prze­
kazyw ania sprawozdań.

W zm iankowana uchw ała  w ym ien ia  wszystkie 
dz ia ły  gospodarki narodowej oraz zagadnienia 
funkc jona lne  (zatrudnien ie, wydajność pracy, 
płace, inw estycje , zużycie i  gospodarkę m ate ria ­
łam i oraz finanse), w  zakresie k tó rych  prow a­
dzone będą prace statystyczno-sprawozdawcze 
niezbędne dla zapewnienia k o n tro li w ykonan ia  
Narodowych P lanów  Gospodarczych.

Ponadto Uchwała obe jm u je  inne dziedziny 
działalności państwowej i  gospodarczej (ceny, 
ruch  ludności, podatki, budżet, adm in istrac ję  
państwową, in s ty tu c je  bankowe, b ilans p ła tn i­
czy itp .), k tó re  będą również przedm iotem  n ie ­
zbędnych badań statystycznych.

U chw ała postanawia, że om ów iony zakres 
prac statystyczno-sprawozdawczych obejm ie 
zarówno gospodarkę uspołecznioną (państwową 
i spółdzielczą) ja k  i  gospodarkę drobnotowaro- 
wą i  p ryw a tno -kąp ita lis tyczną  z zagwaranto­
w aniem  zachowania ta jem n icy  w  stosunku do 
zeznań i  danych składanych przez p ryw atne  
osoby i  in s ty tu c je  zgodnie z art. 12 D ekre tu  
z dn. 31 lipca  1946 r., o organ izacji s ta tys tyk i 
państwowej i  o G łów nym  Urzędzie S ta tystycz­
nym  (D zienn ik Ustaw  RP N r 41, poz. 239 wraz 
z późnie jszym i zm ianam i).

Szczegółowy zakres, ¡sposób i  try b  w ype łn ia ­
n ia  i  przesyłan ia  fo rm u la rzy  statystyczno-spra­
wozdawczych określa ją  opracowane na podsta­
w ie  uchw a ły  in s tru kc je  sprawozdawczo-staty- 
styczne. Uchwała N r 196 omawia rów nież spo­
sób zatw ierdzania in s tru k c ji i fo rm u la rzy  oraz 
zakres udostępniania m ate ria łów  statystycznych 
te renow ym  organom planowania, zw iązkom  za­
w odow ym  i in n ym  jednostkom.

Cechą charakterystyczną uchw a ły  jes t bardzo 
rygorystyczne ustosunkowanie się do zagadnie­
n ia  tzw . „d z ik ie j sprawozdawczości“ , tzn. spra­
wozdawczości n ie zatw ierdzonej przez w łaściwe 
władze, a ty m  samym z regu ły  zbędnej.

W yrazem  tro sk i Rządu o likw id a c ję  zbędnej 
i  dub lu jące j się sprawozdawczości statystycznej 
są postanowienia § 9 te j uchw ały, k tó re  po­
zw ala ją  prowadzić inne prace statystyczno- 
sprawozdawcze jedyn ie  na podstawie decyzji 
w łaściw e j w ładzy naczelnej i  po zatw ierdzeniu 
przez Prezesa G łównego U rzędu Statystyczne­
go. Przez określenie „ in n e  prace statystyczno- 
sprawozdawcze“  należy rozum ieć przede wszyst­
k im  sprawozdawczość operatyw ną resortów. 
Sprawozdawczość operatyw na resortów  n ie  m o­
że jednak w  żadnym  przypadku dublować spra­
wozdawczości cen tra lne j z w ykonania  narodo­
w ych p lanów  gospodarczych.

G łów ny U rząd S ta tystyczny ma być w ięc f i l ­
trem  n ie  przepuszczającym fo rm u la rzy  i  posta­
now ień będących pow tórzeniem  sprawozdaw­
czości centra lne j, zaw ierających nieskoordyno­
wane ze sprawozdawczością centra lną te rm in y  
lu b  nie posiadających odpow iednie j .fo rm y sta­
tystyczne j. Tak w ięc żadna jednostka nadrzęd­
na bez spełnienia w yże j w ym ien ionych  w a ru n ­

ków  nie ma praw a nakładać na podległe sobie 
jednostk i dodatkowych obow iązków statystycz­
no-sprawozdawczych i  konsekwentnie żadna 
jednostka sprawozdawcza nie m a obow iązku an i 
praw a w ype łn iać sprawozdawczości n ie lega lne j, 
tzn. n ie zatw ierdzone j przez G łów ny U rząd Sta­
tys tyczny i  n ie zaopatrzonej w  nadruk: „za ­
tw ierdzone przez GUS .....  dn ia ....  za N r....“ .

Prowadzenie ja k ich ko lw ie k  prac statystycz­
no-sprawozdawczych nie ob ję tych zakresem 
w ym ien ionym  w  uchwale lu!b nie zatw ierdzo­
nych przez Prezesa Głównego U rzędu S ta ty ­
stycznego i  n ie  posiadających takiego nadruku  
jest zabronione. U chw ała nakłada obowiązek 
niezwłocznego pociągania do odpowiedzialności 
służbowej i  dyscyp linarne j w szystk ich  tych  
osób, k tó re  n ie stosują się do postanowień 
uchw a ły  i  w ydanych  na je j podstawie zarzą­
dzeń i  in s tru kc ji.

Prezes Głównego U rzędu Statystycznego ma 
obowiązek zawiadamiać Prezesa Rady M in i­
s trów  i  Najwyższą Izbę K o n tro li o każdym  
stw ierdzonym  przypadku naruszeń postanowień 
uchw ały.

Postanowienia § 9 uchw a ły  N r 196 m ają  zna­
czenie przełomowe d la  naszej s ta tys tyk i i  są po­
czątkiem  a kc ji m ającej na celu ostateczne z li­
kw idow an ie  is tn ie jących  na ty m  odcinku prze­
rostów. Uchw ała ta  by ła  podsumowaniem roz­
poczętych już  we w rześniu ub. r. przez G łów ny 
Urząd S tatystyczny, Państwową Kom is ję  P la ­
nowania Gospodarczego i  m in is te rs tw a  prac nad 
opracowaniem in s tru k c ji i  fo rm u la rzy  dla spra­
wozdawczości statystycznej na r. 1952. W  p ra ­
cach tych  p rzy ję to  zasadę oparcia się na in s tru ­
kc jach i fo rm u la rzach  opracowanych na r. 1951, 
jako  na m ateria łach, k tó re  n ie w ą tp liw ie  stano­
w ią  już  poważny dorobek naszej p ra k ty k i s ta ty­
stycznej.

Zasadnicze zm iany, k tó re  znalazły w yraz 
w  ins trukc jach  i  fo rm u la rzach  na r. 1952 w  za­
kresie s ta tys tyk i w  porów nan iu  z r. 1951 wiążą 
się ze zm ianam i w  m etodo log ii p lanow a n ia . na 
r. 1952, ja k ie  w prow adz iła  w  życie in s tru kc ja  
N r 78 Państwowej K o m is ji P lanowania Gospo­
darczego w  spraw ie ogólnych zasad opracowa­
n ia  Narodowego P lanu Gospodarczego na r. 
1952. Z m iany te idą w  k ie ru n ku  bardzie j p recy­
zyjnego ustaw ienia sprawozdawczości jako 
czynnika k o n tro li w ykonania  p lanów  gospodar­
czych i  źród ła  danych niezbędnych do opraco­
w ania  p lanów  na przyszłe okresy. Jest to zrozu­
m ia łe  z uw agi na fak t, że w  gospodarce p lano­
w ej jedną z g łów nych fu n k c ji s ta tys tk i jes t kon ­
tro la  rea lizac ji Narodowego P lanu Gospodarcze­
go, a w  ty m  celu program , zakres, treść, fo rm a 
i  te rm in y  badań sta tystycznych muszą być do­
stosowane do potrzeb te j k o n tro li. W ymaga to 
także ścisłego pow iązania m iędzy systemem 
w skaźn ików  p lanu  z jedne j strony, a system 
w skaźn ików  statystycznych —  z d rug ie j.

P rzy  pracach nad sprawozdawczością s ta ty ­
styczną na r. 1952 k ierow ano się p rz y ję tą  w  p la ­
now aniu  zasadą z likw idow an ia  p rze jaw ów  fu n - 
kc jona lizm u  i  dalszego pogłęb ian ia  zasady kom -
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pleksowego zbierania i  analizowania danych 
sprawozdawczych.

W yraża się to w  tym , że wszelkie kom órk i 
sprawozdawczości w  przedsiębiorstwach, depar­
tam enty p lanowania w  m in is terstw ach oraz de­
partam enty branżowe Państwowej K o m is ji P la ­
nowania Gospodarczego i  G łównego U rzędu Sta­
tystycznego odpowiedzialne są za zbieranie, 
analizę i  wyciąganie w niosków  z całokszta łtu 
sprawozdawczości statystycznej, tzn. ze sprawo­
zdawczości z w ykonania  p lanu p ro d u k c ji czy 
usług łącznie ze sprawozdawczością in w e s tycy j­
ną, zatrudnien ia , płac, gospodarki m a te ria łow e j, 
kosztów i  finansów  —  oczywiście p rzy  ścisłej 
współpracy i  ak tyw ne j ro li jednostek organiza­
cy jnych  za jm ujących się powyższym i zagadnie­
n iam i.

Zasada kompleksowości znalazła w yraz rów ­
nież w  budow ie samych in s tru kc ji, z k tó rych  
każda stanow i je d n o lity  dokum ent zaw ierający 
fo rm u la rze  i objaśnienia dla w szystkich zagad­
nień (z w y ją tk ie m  inw estyc ji).

Sprawozdawczość statystyczna przem ysłu 
opiera się w  r. 1952 podobnie ja k  w  latach 
ub ieg łych na form u la rzach  oznaczonych sym­
bo lam i P i  Z (symbolem Z są oznaczone w ystę­
pujące we w szystkich działach gospodarki na­
rodowej fo rm u la rze  dotyczące sprawoźdań z za­
trudn ien ia , płac i innych  zw iązanych z ty m  za­
gadnień).

P ierwszą różnicą w  porów nan iu  z r. 1951 jest 
wprowadzenie nowego, bardzie j logicznego 
i konsekwentnego podziału gałęzi przem ysłu, 
opierającego się na w ykorzys tan iu  wzorów  ra ­
dzieckich. Podział ten w  porów nan iu  z podzia­
łem  stosowanym w  pracach statystyczno-spra- 
wozdawczych ubiegłego roku  przedstaw ia się 
następująco:

r. 1952
1. H u tn ic tw o  i  p rz e tw ó r­

s tw o żelaza (łącznie z 
w ydobyc iem  rud).

2. H u tn ic tw o  i  p rz e tw ó r­
stw o m e ta li n ieże laz­
nych  (łącznie z w y d o ­
byciem  rud).

3. P rzem ysł pa liw .
4. W y tw a rzan ie  ene rg ii 

e lek tryczne j.
5. Budow a m aszyn i  u rzą ­

dzeń.
6. W yro b y  m eta low e i ele­

k tro techn iczne  po w ­
szechnego użytku .

7. P rzem ysł chem iczny 
(łącznie z chem iczną 
prze róbką  węgla i  d re w ­
na).

8. P rzem ysł gum ow y.
9. P rzem ysł fa rm aceu tycz­

ny.
10. P rzem ysł m a te ria łó w  

budow lanych .
11. P rzem ysł szklany.
12. P rzem ysł po rce lanow o- 

fa jansow y.
13. P rzem ysł d rze w n y  i  

ob róbka drewna.
14. P rzem ysł ce lu lozow o- 

pap iern iczy.
15. P rzem ysł p rze tw ó rs tw a  

papierniczego i  m ate ­
r ia łó w  b iu ro w ych .

r. 1951
1. E le k tro w n ie .
2. G órn ic tw o .
3. W ydobyc ie  in . su ro w ­

ców  m in e ra lnych .
4. P rzem ysł m a te ria łó w  

budow lanych .
5. P rzem ysł po rce lano- 

w o -fa ja nsow y .
6. P rzem ysł szklany.
7. P rzem ysł hu tn iczy .
8. P rzem ysł budow y 

m aszyn i  k o n s tru k c ji.
9. P rzem ysł ś rodków  

transp o rtow ych  
(oprócz stoczni).

10. P rzem ysł stoczniow y.
11. P rzem ysł le k k i m eta ­

lo w y .
12. P rzem ysł p re cyzy jn y  

i  optyczny.
13. P rzem ysł e lek tro tech ­

n iczny.
14. P rzem ysł p rze tw órczy 

pa liw .
15. P rzem ysł chem iczny.
16. P rzem ysł gum ow y.
17. P rzem ysł w łó k ie n n i­

czy.
18. P rzem ysł papiern iczy.
19. P rzem ysł p o lig ra fic z ­

ny.
20. P rzem ysł skórzano- 

obuw niczy.
21. P rzem ysł d rzew ny.

r. 1952
16. P rzem ysł p o lig ra ficzn y .
17. P rzem ysł w łó k ie n n iczy  

(łącznie z try k o ta rs k im  
i  odzieżowym ).

18. P rzem ysł skórzano-o- 
buw n iczy.

19. P rzem ysł spożywczy.
20. P rzem ysł solny.
21. P rzem ysł ch łodniczy.
22. P rzem ysł tłuszczowy.
23. P rzem ysł różny.

r. 1951
22. P rzem ysł in s tru m e n ­

tó w  m uzycznych.
23. P rzem ysł p rz e tw ó r- 

czo-ro lny .
24. P rzem ysł spożywczy.
25. P rzem ysł odzieżowy.
26. P rzem ysł chłodniczy.
27. P rzem ysł różny osob­

no n ie  w ym ien ion y .

Poważne zm iany zaszły w  sprawozdawczości 
z w ykonania  program u rozw o ju  techn ik i. P ie rw ­
sze fo rm u la rze  in s tru k c ji na r. 1952 wskazują 
na znaczne rozszerzenie w  porów naniu z r. 1951 
elem entów sprawozdawczych z w ykonania  p ro ­
gram u rozw o ju  techn ik i. Podczas gdy in s tru kc ja  
na r. 1951 p rzew idyw a ła  jedyn ie  2 sprawozda­
n ia  z zakresu techn ik i, a m ianow ic ie  sprawo­
zdanie w edług fo rm u la rza  P - l z w ykonania  p la ­
nu uruchom ien ia nowych oddziałów (zespołów, 
urządzeń) i  sprawozdanie w edług fo rm u la rza  
P-2 z w ykonan ia  p lanu zam ierzeń (usprawnień) 
organizacyjno-technicznych oraz w y n ik u  prac 
badawczych wprowadzonych do p ro d u kc ji, to 
in s tru kc ja  na r. 1952 przew idu je  8 sprawozdań 
w  tym  zakresie na fo rm u la rzach  od P - l  do P-9.

Form ularze te zaw iera ją  py tan ia  odnośnie 
tak is to tnych  zagadnień, ja k  w ykonanie  planu, 
wprowadzenia i  rozszerzenia nowych metod 
procesów technologicznych i p rodukcy jnych  
(P -l) , w ykonanie  p lanu  wprowadzenia do pro­
d u k c ji m a te ria łów  zastępczych (P-2), w ykonanie  
p lanu m echanizacji robót ciężkich i  pracochłon­
nych oraz p lanu autom atyzacji procesów pro­
dukcy jnych  (P-4), w ykonanie  p lanu p rodukc ji, 
p ie rw ow zorów  (pro to typów ) (P-5), wykonanie 
p lanów  uruchom ien ia p ro d u kc ji now ych w y ro ­
bów (P-6), w ykonanie  p lanu opracowania norm  
(standardów) (P-7), w ykonanie  p lanu w prow a­
dzenia norm  (standardów) (P-8) oraz w ykona­
nie p lanu prac naukowo-badawczych, ko n s tru k ­
to rsk ich  i  doświadczalnych (P-9).

Ze względu na znaczenie program u rozw o ju  
techn ik i, wprowadzenie tak  szerokiej sprawo­
zdawczości z jego w ykonania  stanow i jedną 
z na jw ażnie jszych zm ian w  sprawozdawczości 
statystycznej przem ysłu, aczkolw iek ze wzglę­
du na specyfikę zagadnień techn ik i, k tó re  raczej 
nadają się do opracowania w  try b ie  w ew nę trz ­
nej sprawozdawczości m in is te rs tw , pod wzglę­
dem technicznym  rozwiązanie to może budzić 
w ątp liw ości.

Ważniejsze zm iany w  nowej sprawozdawczoś­
ci statystycznej w  dziedzinie przem ysłu kluczo­
wego dotyczą zm iany pojęcia p ro d u kc ji p rzem y­
słowej i  rozszerzenia stosowania cen bieżących.

W prowadzenie do sprawozdawczości s ta ty ­
stycznej py tań  w  zakresie w ykonania  p lanu 
p ro d u kc ji g lobalne j i tow arow ej s tw orzy naszej 
statystyce naukowe podstawy dla p raw id łow e ­
go obliczania tempa rozw o ju  przem ysłu oraz 
pozw oli na lepsze w ykorzystan ie  tych  danych 
w  p lanow an iu  i  stosowaniu prawa . w artości 
a także na w łaściwe powiązanie analizy planu 
p ro d u kc ji przem ysłowej z ta k im i zagadnienia­
m i funkc jona lnym i, ja k  p lan w yda jności pracy,
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plan kosztów w łasnych oraz ta k im i dzia łam i 
gospodarki narodowej ja k  obrót tow arow y we­
w nętrzny.

W prowadzenie do sprawozdawczości s ta ty ­
stycznej praw id łow ego pojęcia p ro d u kc ji g lobal­
nej obejmującego w  n iek tó rych  gałęziach prze­
m ysłu  rów nież tzw . p rodukc ję  niezakończoną 
spowoduje, że dane sprawozdawcze o trzym yw a­
ne z tego zakresu pozwolą na bardzie j realną 
analizę i  właściwsze planowanie w ydajności 
p racy oraz kosztów w łasnych stanow iących pod­
stawę w zrostu  p ro d u kc ji i  socja listycznej aku­
m u lac ji.

U leg ła  rów nież zm ianie ilość i zakres liczenia 
tzw . typow ych  pó łp roduktów . W  r. 1951 by ło  81 
typow ych  pó łp roduktów  zaliczanych zarówno do 
p ro d u kc ji g lobalnej ja k  i  tow arow e j. W  r. 1952 
zredukowano liczbę typow ych  pó łp roduktów  
do 18, p rzy  czym n ie  będą one zaliczane do pro­
d u kc ji tow arow e j, a jedyn ie  do p ro d u kc ji g lo­
balnej. D z ięk i tem u dane statystyczne w  zakre­
sie p ro d u kc ji tow arow ej będą s tanow iły  realną 
podstawę dla w łaściw e j analizy i  p lanowania 
obrotu towarowego.

Rozszerzenie stosowania cen bieżących pole­
ga na tym , że sprawozdawczość zawierać będzie 
py tan ia  o w ykonan iu  p lanu  p ro d u kc ji g lobalnej 
w  cenach bieżących i  p ro d u kc ji tow arow ej w  ce­
nach zbytu. Nadal jednak pozostaną py tan ia ' 
dotyczące p ro d u kc ji g lobalnej w  cenach n ie­
zm iennych.

Przez wprowadzenie wskaźników  w cenach 
bieżących sprawozdawczość um oż liw i porów ny­
wanie w artości p ro d u kc ji przem ysłowej z po­
n ies ionym i na n ią  nakładam i oraz pozw oli na 
bezpośrednie powiązanie danych sprawozdaw­
czych z w ykonania  p lanu  p ro d u kc ji przem ysło­
w ej w  cenach bieżących z danym i z w ykonania  
p lanu  obrotu towarowego oraz p lanu kosztów 
w łasnych i  p lanu socja listycznej akum u lac ji.

Znaczne zm iany zaszły w  sprawozdaniu z w y ­
konania p lanu  zatrudn ien ia  (fo rm u la rz  P-16). 
W  sprawozdaniu ty m  została wprowadzona no­
wa, bardzie j p raw id łow a  k la sy fika c ja  za trud­
nienia, charakteryzu jąca się is to tn ym i zm iana­
m i podzia łu  p racow ników  w  grup ie  przem ysło­
w ej, przez co uzysku je  się bardzie j p ra w id ło ­
wą podstawę obliczania w yda jności pracy.

Zm iany zaszły rów nież w  sposobie obliczania 
w ydajności p racy (na fo rm u la rzu  P-17), p rzy  
czym będzie ona obliczana w edług dwóch 
w skaźników : wskaźnika w ydajności pracy na 
jednego robo tn ika  i wskaźnika w yda jności p ra ­
cy na 1 robo tn ika  g rupy przem ysłowej.

Poważne zm iany zaszły rów nież w  sprawozda­
n iu  z w ykonania  funduszu płac (fo rm u la rz  
P-18). Do funduszu płac dodano szereg elemen­
tów, k tó re  w  r. 1951 objęte b y ły  planem  św iad­
czeń socjalnych oraz odjęto k ilk a  elementów, 
stwarzając w  p lanow aniu  i  statystyce nowe po­
jęcie, tzw . bezosobowy fundusz płac. Z uw agi 
na zaliczenie większości ważnie jszych elemen­
tów  świadczeń socja lnych do funduszu płac, 
w  r. 1952 nie wprowadzono sprawozdania z w y ­
konania p lanu świadczeń socjalnych (fo rm u la rz  
P-14 w  in s tru k c ji na r. 1951).

W części finansow ej zaszły zm iany polega­
jące na zastąpieniu obowiązującego w  r. 1951 
sprawozdania z w ykonan ia  p lanu obniżenia 
kosztów w łasnych (P-23) sprawozdaniem z w y ­
konania p lanu obniżenia kosztów w łasnych pro­
d u k c ji tow arow ej (P-26) oraz w prowadzeniu 
sprawozdania z w ykonania  ka lk u la c ji kosztów 
w łasnych ważniejszych w yrobów  (fo rm u la rz  
P-32).

W  program ie sprawozdawczości statystycznej 
na r. 1952 wzbogacono sprawozdawczość prze­
m ysłową o następujące sprawozdania, k tó rych  
nie by ło  w  r. 1951:
1) sprawozdanie z w ykonania  p lanu przewo­

zów ładunków  (fo rm u la rz  P-34),
2) sprawozdanie przedsiębiorstwa z w ykonania 

p lanu wczasów św iątecznych i  zapomóg lo ­
sowych (fo rm u la rz  Z-12),

3) sprawozdanie z w ykonania  p lanu szkolenia 
wewnątrzzakładowego (fo rm u la rz  Z-20).

W  zakresie sprawozdawczości inw estycy jne j 
nastąpiło pewne odchylenie od zasady kom p lek­
sowości polegające na tym , że in s tru kc je  i  fo r­
m ularze dotyczące tego zagadnienia wydano 
w  oddzie lnym  dokumencie. Jest to konsekwen­
c ja  s iln ie  zakorzenionej od dawna zarówno 
w  p lanow aniu  ja k  i  w  statystyce p ra k ty k i tra k ­
tow ania p lanu inw estycyjnego jako zagadnienia 
odrębnego, n ie związanego ściśle z in n ym i częś­
ciam i planu. W  c h w ili obecnej p ra k tyka  powyż­
sza spotyka się z ostrą k ry ty k ą  w  ramach ogól­
nej w a lk i z funkc jona lizm em  w  planowaniu, 
a co za ty m  idzie —  w  sprawozdawczości, tak  
iż należy się spodziewać, że już  w  najb liższej 
przyszłości e lem enty sprawozdawczości inw esty­
cy jne j zostaną umieszczone podobnie ja k  ele­
m enty pozostałych zagadnień funkc jona lnych , 
w  poszczególnych ins trukc jach  branżowych.

P rzy  opracowaniu in s tru k c ji inw estycy jne j 
p rzy ję to  założenie podobnie ja k  p rzy  opracowa­
n iu  pozostałych in s tru k c ji, że zasady te j spra­
wozdawczości p rzy ję te  na r. 1951 zostaną u trz y ­
mane na r. 1952.

W prowadzone do in s tru k c ji zm iany m ia ły  na 
celu wyraźne ustalenie masy statystyczno-spra- 
wozdawczej d la każdego form ularza, w prow a­
dzenie bardzo k ró tk iego  a szybkiego m eldunku 
o podstawowych obiektach inw es tycy jnych  od­
dawanych do użytkow ania , uak tyw n ien ie  inw e­
stora centralnego oraz wprowadzenie szeregu 
poprawek i  uzupełn ień w y n ik ły c h  z p ra k ty k i 
r. 1951.

W  dziedzinie budow n ic tw a wprowadzono udo­
skonalenie pojęć p ro d u kc ji przez wyraźne io z - 
różnienie i  określenie p ro d u kc ji podstawowej, 
t j .  p ro d u kc ji budow lano m ontażowej i  p ro d u kc ji 
pomocniczej, t j .  p ro d u kc ji m ateria łów , elemen­
tów  i części, w ykonyw ane j dla p ro d u kc ji pod­
stawowej przez przedsiębiorstwa budow lano- 
montażowe.

Udoskonalenie to w p łyn ie  na w łaściwe ob li­
czanie w yda jności pracy w  budow nictw ie .

W  sprawozdaniu przedsiębiorstwa z w ykona­
nia p lanu zatrudn ien ia  (fo rm u la rz  B-6) w p ro ­
wadzono podobnie ja k  w  innych  działach gos­
podark i narodowej now y podział zatrudnien ia , 
charakte ryzu jący się podziałem  ogółu za trud ­
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nionych w  budow n ic tw ie  na grupę w ytw órczą 
i grupę n iew ytw órczą, p rzy  czym podobnie jak  
w przemyśle w  grup ie  w ytw órcze j w yodrębn io ­
na została kategoria robo tn ików  i p racow ników  
obsługi. Natom iast inne kategorie za trudn io ­
nych pozostały w  zasadzie bez zmian.

Do in s tru k c ji 1952 r. wprowadzono następu­
jące nowe sprawozdania:
1) w ykonanie p lanu kap ita lnych  rem ontów  

(fo rm u la rz  B-18),
2) przewozy towarowe (fo rm u la rz  B-20),
3) wczasy, zapomogi losowe (fo rm u la rz  Z-12),
4) szkolenie w ewnątrzzakładowe (fo rm u la rz  

Z-20).
In s tru kc ja  postanawia, że zamiast obowiązu­

jących w  r. 1951 sprawozdań w edług wzorów  
B-2 (oddanie ob iektów  do użytku) i  B-3 (odda­
nie ob iektów  do uży tku  w g rodzajów  budow n i­
ctwa) m in is te rs tw a  opracują w zory sprawozdań 
rzeczowych dostosowane do specyficznych cech 
p ro d u kc ji podleg łych im  przedsiębiorstw.

Oznacza to, że tem atyka  tych  sprawozdań zo­
stała przeniesiona ze sprawozdawczości cen tra l­
nej G łównego U rzędu Statystycznego do spra­
wozdawczości w ew nętrzne j m in is te rs tw  budow­
lanych, co w  zasadzie odpowiada specyfice tego 
zagadnienia i  jest lepszym rozw iązaniem  pod 
względem właściwego ustaw ienia sprawozdaw­
czości centra lne j i sprawozdawczości w ew nętrz ­
nej m in is te rs tw . Z m iany w  sprawozdawczości 
uspołecznionych przedsiębiorstw  hand low ych 
sprowadzają się w  p ierw szym  rzędzie do roz­
szerzenia udzia łu  i  kom petenc ji w ładz tereno­
w ych  w  obiegu sprawozdań oraz do w yodręb­
n ien ia  w  sprawozdaniach dotyczących zakupu, 
masy tow arow ej pochodzącej z tzw. zasobów 
scentra lizowanych i  z tzw . zasobów zdecentra li­
zowanych. Za zasoby scentralizowane uważa się 
masę towarową, k tó re j rozdziałem  dysponują 
organy centralne, w  szczególności:
a) produkc ję  tow arow ą przem ysłu w ie lk iego 

i  średniego,
b) masę towarową pochodzenia im portowego,
c) masę towarową ze skupu scentralizowanego,
d) część p ro d u kc ji drobnego przem ysłu socja li­

stycznego w g ustalonej l is ty  towarów ,
e) p rodukcję  przem ysłu pryw atnego i  rzemiosła 

zakupioną przez organizacje handlowe na 
szczeblu centra li.

Za zasoby zdecentralizowane uważa się masę 
towarową, k tó rą  dostarczają:
a) zakłady przemysłowe, rzem ieślnicze i inne 

podległe M in is te rs tw u  Przem ysłu Drobnego 
i Rzemiosła (poza lis tam i, o k tó rych  mowa 
wyżej),

b) nieuspołecznione zakłady przem ysłowe i rze­
mieślnicze,

c) nie zorganizowane w  spółdzieln ie in d yw id u ­
alne gospodarstwa ro lne z w y ją tk ie m  części 
p rodukc ji ob ję te j planem skupu w edług obo­
w iązu jące j nom enk la tu ry  a rtyku łó w  skupu,

d) zakłady p rodukcy jne  CRS i ZSS. 
W prowadzenie podziału zasobów na zasoby

scentralizowane i  zdecentralizowane stworzy 
m ate ria ł sprawozdawczy, k tó ry  stanowić będzie

podstawę do prowadzenia w łaściw e j p o lity k i za­
opatryw an ia  hand lu  w  masę towarową, k tó ra  
pow inna polegać na zw iększeniu masy tow aro­
wej ze źródeł zdecentralizowanych. Rozszerze­
nie udzia łu  i  kom petencji w ładz terenow ych ma 
na celu stworzenie rea lne j podstawy sta tystycz- 
no-sprawozdawczej d la wzmożenia w p ływ u  
w ładz terenow ych w  zaspokajaniu potrzeb lu d ­
ności, a w  szczególności p rzydz ie lan iu  masy to­
w arow ej oraz w  celu przeciwdzia łan ia  w ystępu­
jącym  jeszcze dość często objawom  mechanicz­
nego dzielenia masy tow arow ej według pionów 
organ izacji handlow ych bez uwzględnienia is to t­
nych potrzeb ludności, specyfik i te renu itp . 
czynników .

Poważnym  czynn ik iem  podnoszącym wartość 
sprawozdawczości uspołecznionych przedsię­
b io rs tw  hand low ych jest wprowadzenie dla m i­
n is te rs tw  obow iązku załączania do sprawozdań 
omówień opisowych, k tó re  m ają na celu stwo­
rzenie pełniejszego obrazu sy tuac ji na ryn ku  
we w szystkich zagadnieniach dotyczących han­
dlu, a ty m  samym dają możliwość szybkiego 
i trafnego in te rw en iow an ia  na zagrożonych od­
cinkach w a lk i o sprostanie zadaniom, jak ie  sto­
ją  przed handlem  uspołecznionym.

Części opisowe m ają  zawierać om ówienie 
ważniejszych danych sprawozdawczych zarówno 
w  przypadku przekroczenia ja k  i n iew ykonania  
p lanu z jednoczesnym podaniem środków przed­
sięwziętych w  celu usunięcia powsta łych tru d ­
ności, porównanie w ykonan ia  p lanu i  sy tuac ji 
na ry n k u  z okresem poprzedzającym okres spra­
wozdawczy oraz z analogicznym  okresem roku  
ubiegłego, wyszczególnienie a rty ku łó w  dom inu­
jących w  obrocie oraz a rty ku łó w  deficytow ych, 
wyszczególnienie a rtyku łów , na któ re  zwiększa 
się popyt oraz a rty ku łó w  ,,n iechod liw ych“ , w y ­
m ienien ie  a rty ku łó w  i dostawców, k tó rzy  nie 
w yko n a li p lanu dostaw,omówienie jakości tow a­
rów  i s tru k tu ry  tow arow ej (asortym entowej) 
obrotu w  porów nan iu  z planową, dynam ik i roz­
w o ju  sieci, je j lo ka liza c ji i  zgodności rozw oju  
z płanem, om ówienie kszta łtow ania się obrotu, 
kosztów oraz stopnia zaopatrzenia ry n k u  w  to ­
w a ry  itp .

Zagadnienia powyższe m ają być omówione 
nie ty lk o  w  ska li ogólnokra jow ej lecz także 
w  p rzekro ju  regionalnym . W prowadzenie tego 
rodza ju  opisowych części do w zoru sprawozdaw­
czości statystycznej w  handlu, aczkolw iek me­
ry to ryczn ie  słuszne, budzi jednak pewne w ą tp li­
wości n a tu ry  techniczno-statystycznej.

Ważną cechą in s tru k c ji sprawozdawczości sta­
tystycznej na r. 1952 w  hand lu  jest zerwanie 
z zasadą sztywności w  stosowaniu wzorów  i  za­
sad ustalonych ins trukc ją . In s tru kc ja  p rzew idu­
je  możliwość wprowadzenia zm ian w  układzie 
fo rm u la rzy  w  przypadku, gdyby specyficzny 
charakte r jednostk i handlow ej uzasadniał ko­
nieczność tak ie j zm iany. Zm iana wym aga jed ­
nak zgody G łównego U rzędu Statystycznego.

Podobnie ja k  w  innych  działach gospodarki 
narodowej sprawozdawczość przedsiębiorstw  
handlow ych została uzupełn iona sprawozdania­

15



m i z przewozów tow arow ych (H-41-W ), z w y ­
konania p lanu  kap ita lnych  rem ontów  (H-42-W ) 
oraz z w ykonania  p lanu szkolenia w ewnątrzza­
kładowego (Z-20).

Dotychczas obow iązyw a ły 3 l is ty  nom enkla tu r 
tow arow ych a rtyku łó w , k tó re  objęte b y ły  spra­
wozdawczością przedsiębiorstw  handlowych. 
B y ły  to: lis ta  n r  1 —  nom enkla tu ra  tow arow a 
a rty ku łó w  spożywczych obowiązująca w  spra­
wozdawczości szczebla zbytu  i  h u rtu , lis ta  n r 
2 —  nom enkla tu ra  tow arow a a rty ku łó w  prze­
m ysłow ych obowiązująca w  sprawozdawczości 
szczebla zby tu  i  h u r tu  oraz lis ta  n r  3 —  nomen­
k la tu ra  tow arow a obowiązująca w  sprawozdaw­
czości skupu. W  r. 1952 z uw agi na doniosłe zna­
czenie w łaściwego zaopatrzenia ry n k u  opraco­
wano jeszcze jedną lis tę, k tó ra  zaw iera nomen­
k la tu rę  tow arow ą najw ażnie jszych a rty ku łó w  
spożywczych i  przem ysłow ych obowiązującą 
w  sprawozdawczości szczebla detalu.

Ponadto z uw agi na p lanow any znaczny roz­
w ó j O ddziałów  Zaopatrzenia Robotniczego jed ­
nostki te zostały objęte w  najw ażnie jszych za­
gadnieniach sprawozdawczością obowiązującą 
przedsiębiorstwa handlowe. Należy jednak nad­
m ienić, że w  sprawozdawczości z te j dziedziny 
dopuszczono do zbyt szczegółowego zakresu ba­
danych danych, co w  istocie ocenić należy jako 
przechylenie spraw y w  stronę starej p ra k ty k i 
m aksym alizm u statystycznego.

Ogólną cechą charakterystyczną in s tru k c ji 
w  spraw ie sprawozdawczości statystycznej dla 
uspołecznionych przedsiębiorstw  hand low ych na 
r. 1952 jest ściślejsze zharm onizowanie wskaźni­
ków  statystycznych i postanowień ze w skaźn i­
kam i i  zasadami p rz y ję ty m i w  m etodolog ii p la­
nowania .hand lu  na r. 1952.

W  św ie tle  tych  uwag stw ie rdzić  należy, że 
program  prac statystyczno-sprawozdawczych 
na r. 1952 we w szystk ich  działach naszej gos­
podark i narodowej przynosi poważny postęp 
w  dziedzinie dostosowania w skaźn ików  s ta ty­
stycznych do zakresu objętego planem, w  dzie­
dzin ie  pogłębienia i  udoskonalenia techn ik i sta­
tystyczne j. Natom iast program  ten oceniać na­
leży jako nadal jeszcze poważnie za szeroki, aby 
zapewnić on m ógł konieczną operatywność na ­
szej s ta tys tyk i. Z tego względu należy s tw ie r­
dzić, że w  program ie ty m  nie zostały jeszcze 
w  pe łn i przezwyciężone tendencje do ilościow e­
go przerastania prac statystyczno-sprawozdaw­
czych.

Poważny postęp, ja k i przynosi ze sobą pro­
gram  prac statystyczno-sprawozdawczych na 
r. 1952, ustawa z dnia 28 marca 1952 r. o zm ia­
nie w  organ izacji w ładz naczelnych w  dziedzi­
n ie s ta tys tk i państwowej, k tó ra  podporządko­
w ała  G łów ny U rząd S ta tystyczny P rezyd ium  
Rady M in is trów , a także wzrost zainteresowa­
n ia  Rządu spraw am i uspraw nien ia s ta tys tyk i 
państwowej w yraża jący się w  ko le jnych  uchwa­
łach, m ających na celu ograniczenie zbędnych 
i  niezgodnych z obow iązu jącym i przepisam i 
prac statystyczno-sprawozdawczych w  Polsce —  
wszystko to świadczy, że sprawa usprawnien ia

naszego systemu sprawozdawczości i  s ta tys tyk i 
do jrza ła  do ostatecznego rozwiązania.

*

Jakie w n iosk i nasuwa analiza is tn ie jące j sy tu ­
ac ji w  dziedzinie s ta tys tyk i ogólnopaństwowej 
i  wewnętrznej?

1. Reform a program u prac s ta tys tyk i ogól­
nopaństwowej pow inna pójść w  k ie ru n ku  szcze­
gółowego zbadania zakresu obowiązującej sta­
ty s ty k i ogólnopaństwowej i  przekazania tych  
w szystk ich  zagadnień, k tó re  ze w zględu na swą 
specyfikę względnie w ym og i techn ik i s ta ty­
stycznej pow inny  być prowadzone w  ramach 
sprawozdawczości w ew nętrzne j. Oznacza to 
przede w szystkim , że zakresem s ta tys tyk i pań­
stw ow ej pow inny  być obję te przede w szystk im  
zagadnienia o znaczeniu ogólnopaństwowym , 
p rzy  czym wszystkie zagadnienia interesujące 
jednostk i niższych szczebli oraz zagadnienia nie 
opracowywane na szczeblu cen tra lnym  i  z tego 
względu z samej is to ty  nie nadające się do ram  
s ta tys tyk i ogólnopaństwowej pow inny być prze­
kazane do sprawozdawczości w ew nętrzne j m i­
n is terstw . W ytyczną przy  re fo rm ie  program ów 
prac statystyczno-sprawozdawczych pow inno 
być w  dalszym rzędzie konsekwentne przepro­
wadzenie podziału pom iędzy zagadnieniam i na­
da jącym i się do sprawozdawczości okresowej 
bieżącej a zagadnieniam i, k tó re  w ym agają me­
tod jednorazowej lu b  k ilk a k ro tn e j w  ciągu ro ­
ku  re jes trac ji, szeroko stosowanej w  praktyce 
statystycznej ZSRR. W  szczególności pow inny 
być prowadzone metodą re je s tra c ji tak ie  ba­
dania, ja k  działalność urządzeń socjalnych 
i  ku ltu ra ln ych , stan pa rku  maszynowego 
w  przemyśle, taboru  w  kom un ikac ji, w yko rzy ­
stanie sprzętu w  przem yśle i budow nictw ie . 
Należy zbadać m ożliwości zastosowania me­
tody  re je s tra c ji w  przem yśle d robnym  i  rze­
m iośle itp . W  końcu należy podjąć pracę nad 
zagadnieniem w ykorzystan ia  spisów dla celów 
odciążenia naszej periodycznej sprawozdaw­
czości statystycznej.

2. R eform a program ów  prac statystyczno- 
sprawozdawczych wym aga jasnego stw ierdzenia, 
że potrzeby s ta tys tyk i centra lne j różn ią  się od 
potrzeb s ta tys tyk i w ew nętrzne j, że pow inna się 
ona różnić od s ta tys tyk i centra lne j zakresem — 
p rzy  u trzym an iu  jedności m etodologicznej i nie 
pow inna się z n ią  dublować. Natom iast należy 
rozw ijać  i  podnosić poziom sprawozdawczości 
w ew nętrzne j p rzy przestrzeganiu zasady k ie ­
row nicze j ro li s ta tys tyk i w  systemie sprawo­
zdawczości w ew nętrzne j, co w  prak tyce  pow in ­
no oznaczać nadzór Głównego Urzędu S ta ty ­
stycznego, pod względem  w ym ogów  techn ik i 
statystycznej, w  pracach sprawozdawczych p ro ­
wadzonych przez m in is te rs tw a i  inne jednostk i 
równorzędne.

3. Dalsze zm iany w  naszym systemie sprawo- 
zdawczo-statystycznym  pow inny  iść w  k ie ru n ku  
opracowania tych  w szystkich środków, k tó re  
pozwalają na skrócenie te rm inów  opracowania 
danych s ta tys tyk i ogólnopaństwowej, zwłasz­

16



cza poprzez w ykorzystan ie  doświadczeń radziec­
k ich  oraz organizowanie s ta tys tyk i średniodo- 
bowej w  przemyśle, hand lu  i transporcie.

4. Należy zapewnić niezbędną koncentrację 
te rm inów  składania i  zbiorczego opracowywania 
sprawozdań p rzy  przestrzeganiu wydatnego ich 
skracania, celem stworzenia w arunków  pełnego 
zastosowania zasady kompleksowości w  analizie 
m a te ria łu  sprawozdawczego, a zarazem stwo­
rzenia w a runków  dla podniesienia poziomu b ie­
żącej statystycznej k o n tro li w ykonania  planu.

5. Podstawowym  założeniem obok dalszej re­
w iz ji zakresu objętego sta tystyką  ogólnopań- 
stwową pow inna być również zasada pełnego 
uproszczenia wzorów  sprawozdawczych i  kon­
sekwentnej w a lk i z przerostam i w  te j dziedzi­
nie, zwłaszcza w  zakresie sprawozdawczości we­
w nętrzne j, poprzez przestrzeganie ro li G łówne­
go U rzędu Statystycznego przy zatw ierdzaniu 
program ów  operatyw ne j s ta tys tyk i m in is te rs tw  
i  urzędów, celem zapewnienia pełnego i  szyb­
kiego opracowania zbieranych danych.

6. Z realizowanie zasady zabezpieczenia p raw ­
dziwości podawanych liczb ich  ko n tro li, co w y ­
maga masowej a kc ji ko n tro ln e j p rzy udziale 
pracow n ików  aparatu statystycznego i  p lanowa­
nia nad zgodnością sprawozdań zakładowych 
z ew idencją i dokum entacją zakładów, pogłębie­
n ia  stosowania m etody zakładowej obliczania 
p ro d u kc ji przem ysłowej, zapoczątkowania d łu ­
gotrwałego procesu zmierzającego do u je d n o li­
cenia dokum entac ji i ew idenc ji zakładowej ze 
sprawozdawczością statystyczną Głównego 
U rzędu Statystycznego.

7. W arunk iem  praw id łow ego spełnienia zadań 
stojących przed sta tystyką  w  dziedzinie plano­
wania gospodarki narodowej jest dokonanie da l­
szych w ys iłkó w  v/ celu przeprowadzenia kon­
sekwentnego przystosowania w zorów  sprawo­
zdawczych dla celów ekonomicznej ana lizy dzia­
ła lności dzia łów  i  gałęzi gospodarki narodowej, 
zastosowania i twórczego w ykorzystan ia  wzorów  
radzieckich w  te j dziedzinie oraz w ych w y tyw a ­
nia now ych tendencji kszta łtu jących  zjaw iska 
gospodarcze.

PAŁAC KULTURY I NAUKI W WARSZAWIE
Inż. H en ryk  JA N C Z E W S K I

’\X / 'A R S Z A W A  —  bohaterska stolica Polski 
* * Ludow e j o trzym ała  w spania ły  dar od 

Zw iązku  Radzieckiego. Rząd ZSRR, pragnąc 
dopomóc W arszawie barbarzyńsko zniszczonej 
przez okupanta h itle row skiego , pow zią ł decyzję 
w ybudow ania  w łasnym i s iłam i i  środkam i mo­
num entalnego gmachu —  Pałacu K u ltu ry  i Na­
uk i.

Na prośbę Rządu ZSRR, Rząd Rzeczypospoli­
te j Polskie j u s ta lił m iejsce, w  k tó ry m  ma sta­
nąć ta wspaniała budowa. Będzie n im  cen tra l­
n y  plac przyszłe j socja listycznej sto licy, ja k i 
powstanie w  czworoboku u lic : M arszałkow skie j, 
A l. Jerozolim skich, Sosnowej i  N ow o-Sw ięto- 
k rzysk ie j. Część centra lna gmachu, tzn. sama 
wieża została zlokalizowana na przecięciu się 
u lic  Z ło te j i  Pankiewicza. Przed Pałacem zosta­
nie u tw orzony o lb rzym i plac o długości 700 m 
i szerokości 135 m. Plac ten przylegać będzie 
do u l. M arszałkow skie j i  ciągnąć się będzie od 
u l. N ow o-Ś w ię tokrzysk ie j do A le i Jerozolim ­
skich. Plac, k tó ry  będzie służyć jako  centralne 
m iejsce do pochodów i  defilad, zostanie wspa­
n ia le  urządzony i  tonąć będzie w  bogatej zieleni.

K uba tu ra  tego m onum entalnego budynku  
wyniesie  ok. 800.000 m 3; budynek ten zatem bę­
dzie n iem al czte rokro tn ie  w iększy od niedawno 
ukończonego domu K o m ite tu  Centralnego PZPR 
p rzy  zbiegu A l. Jerozolim skich i  Nowego Św ia­
tu  w  Warszawie. Całość budow li Pałacu K u l­
tu ry  i N auk i będzie się składała z k i lk u  kom ­
pleksów. W  części centra lne j, w ieżowej znajdą 
pomieszczenia: Polska Akadem ia Nauk, In s ty tu t 
Kszta łcenia K a d r N aukow ych i  Towarzystwo 
W iedzy Powszechnej. Ogólna pow ierzchnia 
uży tkow a części centra lne j wyniesie  20.580 m 2.

Kom pleks od s trony u l. N ow o-Sw iętokrzys- 
k ie j zajm ie Pałac M łodzieży. W  kom pleksie tym  
od s trony u l. M arszałkow skie j będzie się m ieś­
cić O ddział M etodologiczny, D z ia ł P o lity k i M a­
sowej, audyto rium , oddzia ły naukowe, labora to­
ria, duża sala i ok. 60 pokojów  do pracy.

Oddział W ychowania Fizycznego zna jdu jący 
się od s trony A l. M archlewskiego, będzie po­
siadać p ływ a ln ię  z basenem 25 x  15 m i  skocz­
nię 10-m etrowej wysokości. Nadto w  budyn­
k u  przew idziana jest sala gimnastyczna o w y ­
m iarach 37 x  11 m. Zarówno p ływ a ln ia  ja k  i  sa­
la  gimnastyczna będą posiadały galerie dla pu­
bliczności. D a le j w  kom pleksie ty m  zostały 
zlokalizowane sale choreograficzne, T ea tr La ­
lek, tea tr dziecięcy dla 400 osób, sala ciężkich 
maszyn, energetyczna oraz strzelnica. Ogólna 
pow ierzchnia Pałacu M łodzieży wyniesie 
15.350 n r2.

Kom pleks w idow iskow o - w ystaw ow y zapro­
jek tow any  został od s trony A l. Jerozolim skich. 
M iejsce od s trony u l. M arszałkow skie j zajm ie 
tea tr na 800 m iejsc, wyposażony w  na jbardzie j 
nowoczesne urządzenia techniczne. W  części 
środkowej została umieszczona sala koncerto­
wa o pow. 600 m 2, sala w yk ładow a z p ro jekc ją  
film ow ą  na 580 m iejsc oraz dwa k ina  na 480 
m iejsc każde. Całość kom pleksu w idow iskow e­
go będzie posiadała 8.850 m 2.

Część w ystawowo - muzealna od s trony A l. 
M archlewskiego obejm ie Muzeum  Przem ysłu 
i T echn ik i z dw iem a o lb rzym im i salam i oraz 
z 21 salam i m n ie jszym i. Nadto część ta będzie 
posiadać ca ły szereg sal wystaw ow ych. K om ­
pleks m uzealno-w ystaw ow y 
nię użytkową ok. 10,600 m2.
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Wreszcie osta tn im  kompleksem będzie kom ­
pleks Kongresu. Został on zapro jektow any od 
s trony zachodniej, t j .  od A le i M archlewskiego 
na osi u l. Z ło te j. Sala Kongresowa zapro jekto­
wana została na 3.700 osób. Posiada ona cały 
szereg obsługujących ją  loka li, ja k : pokoje k lu ­
bowe, pomieszczenia dla prasy, gości zagranicz­
nych, p rezyd ium  itd . W  razie konieczności sa­
la  może być zam ieniona na salę występów  ma­
sowych zespołów artystycznych.

C a łkow ita  pow ierzchnia użytkow a  Pałacu 
K u ltu ry  i N auk i w  W arszawie będzie wynosić 
ok. 66.600 n r ,  a w ięc 66,6 hektara. Jest to po­
w ierzchn ia  naprawdę imponująca.

Z ko le i należy nieco powiedzieć o wysokości 
gmachu. Ustalenie wysokości by ło  przedm io­
tem  licznych  badań w  celu określenia w łaści­
wego w kom ponowania tego budynku  wysoko­
ściowego w  panoramę W arszawy. Wysokość 
badano p rzy  pomocy specjalnych balonów oraz 
samolotów. Brano pod uwagę wysokości 100, 
160 i  220 m ponad poziom W is ły . W  okresie 
obserwowania balonów oraz lo tu  samolotów, 
g rupy a rch itek tów  rozmieszczone na pery fe riach  
W arszawy szkicowały panoramę W arszawy 
z różnych stron, w kreśla jąc weń sylwetę p rzy ­
szłego Pałacu K u ltu ry  i  N auki. W  w yn iku  
żm udnych stud iów  ustalono, że najodpow ied­
niejszą wysokością dla budowanego ob iektu  bę­
dzie wysokość około 210 —■ 220 m. I  tę w łaśnie 
wysokość p rzy ję to  p rzy  opracowaniu obiektów .

Jeżeli chodzi o sposób, w  ja k i będzie można 
dostać się do poszczególnych kom pleksów w  
pionie to budynek podzielono na trz y  stre fy, 
k tó re  będą obsługiwane przez 12 w in d  14-oso- 
bowych. Do najwyższego m iejsca gmachu, do 
którego będzie można dostać się dw iema szybko­
b ieżnym i w indam i, czas jazdy będzie w ynosił 
poniżej jedne j m inu ty .

Część w ieży o p rzekro ju  41 x  41 m w  swym 
na jw yższym  punkcie będzie zakończona galerią, 
z k tó re j zw iedzający będą m og li podziw iać pa­
noramę okolic W arszawy z wysokości ok. 120 m. 
Do górnej części budynku  —  do wysokości 
156 m —  będzie się można dostać schodami. 
Część wysokościowa będzie posiadała 28 p ię te r 
użytkow ych. Jeśli do tych  p ię te r do liczym y 
p ię tra  techniczne (pomieszczenia dla ins ta lac ji 
technicznych, sanitarnych, e lektrycznych  itd .) 
oraz tzw. p ię tra  architektoniczne, ogólna ilość 
p ię te r wyniesie  ok. 40.

Cały gmach Pałacu K u ltu ry  i  N auk i został 
tak zapro jektow any, że pod względem fu n kc jo ­
na lnym  tw o rzy  jedną całość. Poszczególne kom ­
pleksy są połączone m iędzy sobą w ygodnym i ko­
m un ikac jam i w  postaci ga le rii, ko ry ta rzy , scho­
dów itp .

A rc h ite k tu ra  Pałacu K u ltu ry  i N auk i by ła  
przedm iotem  specjalnej tro sk i p ro jek tan tów , 
k tó ry m  udało się rozwiązać ten prob lem  szczę­
ś liw ie  i n iezw ykle  tra fn ie . Wychodzono z za­
łożenia, że Warszawa jes t m iastem  le kk im  w  
sensie a rch itekton icznym , n ie należy w ięc zm ie­
niać je j charakte ru  zbyt p rzytłacza jącym  gma­
chem. Z tych  względów ustalono, że części do l­

ne gmachu w in n y  być zbliżone do wysokości 
norm alne j zabudowy miasta, t j .  do ok. 25— 30 m. 
Sm ukłe p rzypo ry  do w ieży dostosowano do w y ­
sokości przyszłych w ieżowców W arszawy (m. 
in. do gmachu „P ru d e n c ia l“ ), t j .  do wysokości 
ok. 60 m, natom iast w ieży nadano sm uk ły  cha­
rak te r. W  ten sposób podkreślona została tak 
charakterystyczna arch itek tu rze  polskie j dyna- 
miczność, w  przeciw ieństw ie  do zasady statycz­
ności wysokościowców m oskiewskich —  stop­
niowego. przechodzenia do wysokości. Równo­
cześnie p ro jektanc i, nadając Pałacow i K u ltu ry  
i N auk i nową form ę a rch ite k tu ry  socjalistycz­
nej p o tra f ili u trzym ać i  podkreślić na jcenn ie j­
sze cechy a rc h ite k tu ry  po lskie j. Dolne partie  
będą w ykonane w  s ty lu  k lasycystycznym  z ró w ­
noczesnym ich zwieńczeniem a ttykam i renesan­
sowym i. Części w ieżowe będą zakończone ażu­
ro w ym i ga leriam i, tak  charakte rystycznym i dla 
po lsk ie j a rch ite k tu ry .

Tw órcam i p ro je k tu  Pałacu K u ltu ry  i  N auk i 
w  W arszawie są: członek rzeczyw isty Wszech- 
zw iązkowej A kadem ii A rc h ite k tu ry  ZSRR, lau ­
reat Nagrody S ta linow skie j —  L. W. R udniew  
oraz członkow ie-korespondenci Wszechzwiąz- 
kow ej A kadem ii A rc h ite k tu ry  ZSRR, laureaci 
Nagród S ta linow skich: A. P. W ie likanow , -I. M . 
Rożyn i A. F. C hriakow . K ie ro w n ik ie m  budo­
w y  został wyznaczony W icem in is te r Budow y 
Przedsiębiorstw  Przem ysłu Ciężkiego, inż. G. A. 
K araw a jew , naczelnym  inżyn ie rem  —  d w u k ro t­
ny  laureat Nagrody S ta linow skie j —  inż. L. N. 
Szczypakin, zastępcami: inż. A. N. Pieczonkin, 
W. W. N iko lsk ij, G. I. Baskakow i M. M. K o- 
reniew .

Teren, na k tó ry m  ma stanąć Pałac K u ltu ry  
i N auk i w  części um ożliw ia jące j budowę wszyst­
k ich  kom pleksów gmachów, został już  oczysz­
czony. Z terenu tego (re jony  Chm ie lne j, Z ło ­
te j i  S iennej) przesiedlono z czynszowych ka - 
m ien ic -rude r do nowych domów na M uranow ie, 
M irow ie  i  Żo liborzu  1.433 osoby. Tę liczbę 
mieszkańców przesiedlono z 719 izb, w  zamian 
m ieszkańcy o trzym a li 958 izb, czy li o 239 izb 
w ięcej. Za jm u jąc  dom y-rudery, m ieszkańcy 
posiadali zagęszczenie ok. 2 osoby na izbę, po 
przydzia le  nowych mieszkań, zagęszczenie w y ­
nosić będzie 1,5 osoby na izbę. Jest to dowo­
dem, jaką  troską otacza Rząd Polski Ludow ej 
św ia t pracy. Równocześnie p rzy  pomocy sprzę­
tu  radzieckiego (kopaczki, spychacze, kom pre­
sory) oraz pa rku  samochodowego do czerwca 
br. w łącznie rozebrano ok. 125 tys. m 3 ru in  i  bu ­
dynków  oraz w yw ieziono ok. 230 tys. m'! gruzu.

Na placu budow y trw a ją  in tensyw ne prace 
badawcze geologiczno-techniczne, mające usta­
lić  głębokość posadowienia fundam entów . 
W  tym  celu wykonano ok. 70 o tw orów  dla ba­
dań geologicznych, sta tygra ficznych. lito log icz ­
nych, hydrogeologicznych oraz d la  badań me­
chan ik i g run tów . W  te j liczb ie  mieszczą się 
o tw o ry  o głębokości ok. 100 m, w  k tó rych  za­
łożono tzw. repery głębinowe, mające określać 
w ie lkość osiadania budynków  w  zasięgu ok. 
1 km , w  zw iązku z obniżaniem  poziomu wody 
g run tow e j. Równocześnie przeprowadzane są
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badania nad określaniem  w ie lkości osiadań przy 
pomocy tzw . obciążeń próbnych. Obciążenia te 
zostały wykonane bądź w  otworach w ie r tn i­
czych, bądź też w  trzech studniach w ykona­
nych sposobem górn iczym  o głębokości od 20 do 
30 m. Obciążenia g run tów  są przeprowadzane 
p rzy  użyciu  p ły t  pancernych od 0 do 130 ton.'

Jak w ykaza ły  badania, te ren pod budowę Pa­
łacu K u ltu ry  i N auk i został pod względem ge- 
o log iczno -inżyn ie ry jnym  w y ją tkow o  szczęśliwie 
w ybrany. W  m ie jscu zloka lizow ania części w y ­
sokościowej gmachu w arstw a dy luw ium , tzw. 
czwartorzędu —  w  odróżnien iu od innych  m iejsc 
w  W arszawie —  składa się z rów noleg łych 
w ars tw  m oreny oraz z naw odnionych drobno- 
i  g ruboz ia rn is tych  piasków. Tego rodzaju uk ład  
daje gw arancję równom ierności osiadania. 
W  tych  w arunkach głębokość założenia funda­
m entów  została ustalona na ok. 9 m  poniżej te ­
renu. Należy zauważyć, że w ykonany po raz 
p ierw szy w  Polsce tego rodzaju skom plikow any 
zakres badań geologiczno-techniczny, oparty 
o m etody radzieckie i  w edług program u opra­
cowanego przez radzieckich geologów, został 
ca łkow icie  w ykonany przez polskich geologów, 
inżyn ie rów  i  robo tn ików . W  ten sposób nauka 
polska, a także polskie w ykonaw stw o zdobyło 
szereg nowych i  cennych doświadczeń;

W  c h w ili obecnej robo ty  p rzy  budow ie P K iN  
zostały poważnie zaawansowane. W ykonano już  
ca łkow icie  w ykop  pod część wysokościową 
gmachu w  ilości około 56 tys. m 3. Została już  
wykonana tzw . w anna izo lacyjna z poczwórną 
w arstw ą izo lac ji, mająca na celu ca łkow ite  izo­
lowanie gmachu od w ilgoci. Równolegle z prze­
prow adzanym i pracam i na terenie samego p la ­
cu budowy, przeprowadzana jest na Jelonkach 
(na pow ierzchn i ok. 25,3 ha) budowa o lb rzym ie j 
bazy produkcy jno -sk ładow e j, k tó ra  ma być w ła ­
śc iw ym  zapleczem dla te j g igantycznej budowy. 
Baza składać się będzie z szeregu urządzeń i  za­
k ładów , ja k : magazyny, place składowe, zakła­
dy obróbki drzewa, zakład p ro d u kc ji betonu, za­
k ład  p roduc ji asfaltów, oddział montażu kon­
s tru k c ji stalowych, oddział w ykonyw an ia  ele­
m entów  żelbetowych, zakład p re fa b ryka c ji wę­
złów  sanitarnych, w arszta ty  mechaniczne oraz 
baza transportowa, mogąca obsłużyć ok. 1000 
samochodów. Urządzenie bazy składa się z oko­
ło 70 różnego rodzaju urządzeń. Z ogólnej po­
w ie rzchn i bazy 25,3 ha, pod zabudową znajdo­
wać się będzie ok. 8,8 ha.

D ru g im  zapleczem dla w ykonania  tego o l­
brzym iego zadania jest budowa na Jelonkach 
osiedla robotniczego na 4500 mieszkańców. Osie­
dle to, zajm ujące przestrzeń ok. 40 hektarów , 
jest w  c h w ili obecnej na ukończeniu. Składa 
się ono z dom ków drewnianych, p re fab rykow a­
nych. Zostanie ono wyposażone w  niezbędne 
urządzenia ku ltu ra ln o -b y to w e , jak : am bulato­
rium , stołówka, k lub , k ino  le tn ie , fryz je rn ia , 
sklepy, ko tłow n ia , łaźnia itp . Osiedle zostanie 
ca łkow ic ie  uzbrojone w  wodociągi, kanalizację, 
elektryczność, ogrzewanie zdalaczynne, sieć te­
lefoniczną, drog i asfaltowe i chodnik i. Całe osie­
dle zostanie wyposażone w  bogatą zieleń; drze­
wa, k rzew y  i trawniki,

W  okresie najw iększego nasilenia robót p rzy  
budow ie Pałacu K u ltu ry  i N auk i pracować bę­
dzie ok. 12 tys. robo tn ików . Ta n iezw yk ła  —  
ja k  na nasze w a ru n k i —  budowa będzie nie ty l ­
ko problem em  technicznym , ale i  również bar­
dzo poważnym problem em  organizacyjnym , je ­
ś li się zważy, że p rzy  ta k  znacznej ilośc i za trud ­
n ionych zapas m ate ria łów  na budow ie będzie 
dw udn iow y. H arm onogram y zatem nie ty lk o  
będą zmianowe, ale godzinowe.

Całość prac zw iązanych z budową Pałacu K u l­
tu ry  i  N auk i ma być zakończona w  r. 1955. 
Równocześnie w  ty m  samym okresie otoczenie 
Pałacu otrzym a wspania łą oprawę w  postaci 
w ybudow ania od s trony u l. M arszałkow skie j, 
A le i Jerozolim skich i  N ow o-S w ię tokrzysk ie j 
zw artych  b loków  m ieszkalnych i b iu row ych. 
W  tym  okresie zostanie bardzo poważnie za­
awansowana obudowa całej u l. M arszałkow ­
skie j na odcinku od u l. Hożej do W iaduk tu  Żo 
liborskiego.

Należy zaznaczyć, że wszystkie m a te ria ły , 
ja k  sprzęt, zarówno dla budow y Pałacu K u ltu ­
ry  i  N auki, ja k  również dla budow y bazy i  osie­
dla na Jelonkach, dostarcza Zw iązek Radziecki. 
M a te ria ły , k tó rych  koszt transportu  przew yż­
szałby ich  wartość, ja k  np. piasek, żw ir, cegła, 
kam ień, wapno itp ., są zakupywane przez Z w ią ­
zek Radziecki na m iejscu.

Do końca czerwca br. nadeszło do W arszawy 
z ZSRR ponad 3 tys. wagonów sprzętu, taboru 
i m ateria łów . Dostarczany sprzęt jest całko­
w ic ie  nowy. Dostarczono już  szereg koparek, 
spychaczy, kompresorów, samoładowaczy, dźw i­
gów, transporterów , beton iarek itp . C ały sze­
reg jednostek sprzętowych jes t zupełnie n ie­
znany w  po lskim  w ykonaw stw ie  budow lanym . 
Dostarczono już  ok. 400 samochodów ciężaro­
w ych różnych typów  i  różnego tonażu z ogól­
nej ilości 1000, jaka  ma być w  okresie n a jw ię k ­
szego nasilenia robó t zatrudniona przy  budowie 
P K iN . ■

*

Budowa Pałacu K u ltu ry  i  N auk i w  Warsza­
w ie  będzie bodźcem do jeszcze szybszej odbu­
dowy naszej sto licy, będzie bodźcem do szybkie­
go obudowania otoczenia w okó ł tego wspania­
łego dzieła, będzie bodźcem do odbudowy cen­
tru m  Warszawy.

Równocześnie nasi p ro jek tanc i i  w ykonaw cy 
zapoznają się na m iejscu z doświadczeniam i bu­
dow n ic tw a socjalistycznego. Fakt, że w  sto licy  
naszego k ra ju  zna jdu je  się radziecka organiza­
cja budowlana, organizacja o w ie lk im  doświad­
czeniu w  zakresie budow nictw a, p rzyczyn i się 
n iew ą tp liw ie  do p rzysw ojen ia  w ie lu  zdobyczy 
techn ik i radz ieck ie j.

Na podstawie w stępnych doświadczeń z bu­
dowy P K iN . możemy już  stw ierdzić, że na w ie ­
lu  odcinkach nasze b iu ra  p ro jek tow e  mogą pro­
jektow ać śm ielej i równocześnie bardzie j osz­
czędnie. Nasze in s ty tu ty  naukowo-techniczne 
w in n y  ja k  najszybcie j zbierać doświadczenia 
z zakresu organ izacji robót, a także stosowania 
nowych, nieznanych dotąd w  Polsce m ateria łów  
budowlanych, Ńa podstawie wstępnej obser­
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w a c ji robót, nasi w ykonaw cy mogą już  w ie le  
skorzystać w  zakresie zapoznania się z now ym i 
m etodam i w ykonaw stw a, w  oparciu o p ra w id ło ­
wą organizację budow y i  je j mechanizację, 
ostatecznym celem k tó rych  jest budow nictw o 
szybkie, dobre i  tanie.

Jeśli m ów im y o w p ływ ie  budow y Pałacu K u l­
tu ry  i N auk i na usprawnien ie naszego budow ­
n ictw a, należy wspomnieć o znaczeniu wspania­
łe j bazy p rodukcyjno-sk ładow ej na Jelonkach. 
Baza ta —  najw iększa i najnowocześniejsza 
w  Polsce —  będzie obsługiwać budowę P K iN , 
w  okresie jednak późniejszym  stanie się potęż­
nym  zagłębiem budow lanym  dla odbudow ują­
cej się W arszawy. Popłyną z n ie j bow iem

w  n iedalekie j przyszłości dziesią tk i tysięcy me­
tró w  sześciennych betonów i  zapraw, tysiące 
ton k o n s tru kc ji stalowych, żelbetowych, pre fa ­
b ryka tó w  itp .

P iękne osiedle m ieszkaniowe na Jelonkach 
zw iększy nader w yda tn ie  pulę m ieszkaniową 
W arszawy, a rozw in ię ta  w okó ł osiedla sieć do­
skonałych dróg um oż liw i szybki rozwój tego pe~ 
ry fe r iu m  miasta.

Na podstawie powyższych danych uw ypuk la  
się w  sposób jasny rów nież i  znaczenie gospo­
darcze, jak ie  w  odniesieniu nie ty lk o  do W ar­
szawy, ale i do całego budow n ic tw a  w  Polsce 
będzie m ia ła  budowa Pałacu K u ltu ry  i  N auki 
w  Warszawie.

O WŁAŚCIWE I TERMINOWE OPRACOWANIE PLANU 
W PRZEMYbLE LEKKIM I SPOŻYWCZYM

M gr W ita lis  STAC EW IC Z

P RACE nad planem  na r. 1953 w  bieżącym 
roku  będą prowadzone, podobnie ja k  w  roku  

ub ieg łym , w  3 etapach: I  etap —  opracowanie 
w ytycznych , I I  etap —  opracowanie Narodo­
wego P lanu Gospodarczego, I I I  etap —  opra­
cowanie szczegółowych p lanów  techniczno-prze- 
m ysłow o-finansow ych w  przedsiębiorstwach.

W ytyczne do opracowania p lanów  usta la ją  
jednostk i nadrzędne dla jednostek podległych. 
Podstawą do opracowania przez m in is te rs tw a 
przem ysłowe w ytycznych  dla cen tra lnych  za­
rządów i  jednostek rów norzędnych są w y tycz ­
ne do NPG opracowane przez P KPG  i uchwa­
lone przez Radę M in is tró w . W ytyczne do NPG 
usta la ją  podstawowe lin ie  rozw ojow e oraz p ro ­
porc je  i  powiązania poszczególnych gałęzi gos­
podark i narodowej na rok  następny. O trzym ane 
od jednostek nadrzędnych w ytyczne  do p lanu 
jednostk i podległe w in n y  trak tow ać jako  m in i­
malne zadania, k tó re  należy podać w  pro jekcie  
planu. O bow iązkiem  każdej jednostk i p la n u ją ­
cej jest w y k ryw a n ie  w ew nętrznych  rezerw  oraz 
polepszanie w skaźn ików  i w ie lkośc i zaw artych 
w  w y tycznych  w  toku  opracow yw ania p ro je k tu  
planu.

W ytyczne do p lanu  przem ysłowego na r. 1953 
na każdym  szczeblu p lanow ania obe jm ują  na­
stępujące zadania i w skaźn ik i: wartość p roduk­
c ji g lobalne j w  cenach n iezm iennych i  bieżą­
cych, wartość p ro d u kc ji tow arow e j, w ie lkość 
p ro d u kc ji ważnie jszych w yrobów , zadania 
w  dziedzinie rozw o ju  techn ik i, p rzydz ia ł pod­
stawowych surowców i  m ateria łów , ich  zuży­
cie na jednostkę w yrobu , zatrudnien ie , średnie 
płace, fundusz płac, procent obn iżk i kosztów 
w łasnych oraz nak łady na kap ita lne  rem onty 
i  inw estycje .

P rzy opracowaniu w y tycznych  obowiązuje 
zasada, że jednostk i wyższego szczebla w  ra ­
mach o trzym anych w y tycznych  opracowują 
bardzie j szczegółowe w ytyczne d la  jednostek 
podleg łych, tzn. rozszerzają zakres w skaźników

i w ie lkości, uwzględn ia jąc w łaściwości poszcze­
gólnego przem ysłu, branży i  przedsiębiorstwa.

Opracowanie p ro je k tu  p lanu różniącego się 
w swoich podstawowych założeniach od w y ty ­
cznych o trzym anych od jednostk i nadrzędnej 
jest m ożliw e pod w arunk iem , że będzie to uza­
sadnione z p u n k tu  w idzenia potrzeb gospodarki 
narodowej oraz że nie naruszy zasadniczych 
p ro p o rc ji całości p ro je k tu  NPG.

W  r- 1951 P K P G  w yda ła  po raz p ierw szy 
in s tru kc je  branżowe o sporządzaniu p lanów  na 
r. 1952, zamiast jednej in s tru k c ji (nr 28), jaka  
obow iązywała wszystkie  p rzem ysły p rzy  spo­
rządzaniu p lanu na r. 1951. D epartam ent Prze­
m ysłu  Lekkiego i Spożywczego P K P G  w yd a ł 
w  r. 1951 in s tru kc ję  o sporządzaniu p lanu 
w  przem yśle le k k im  i  spożywczym  na r. 1952, 
k tó ra  w prow adziła  zasadnicze zm iany w  tryb ie  
i  m etodolog ii p lanow ania w  porów nan iu  z okre­
sem poprzednim . Zm iany te oparte o w zory i  do­
świadczenia radzieckie w p row adz iły  zasadniczy 
przełom  w  m etodolog ii p lanowania w  przem y­
śle. Celem ich by ło  podniesienie planowania go­
spodarczego w  Polsce Ludow ej na wyższy szcze­
bel odpow iadający je j etapow i rozwojowem u 
w  budow ie socja lizm u praż usprawnien ie p la ­
nowania w  ten sposób, aby p lan jeszcze" bar­
dziej m ob ilizow a ł masy pracujące w okó ł zadań 
sześciolatki. Prace nad in s tru kc ja m i o planach 
przem ysłow ych na r. 1952 b y ły  prowadzone na 
na jw yższym  szczeblu, t j .  w  PKPG . Spowodo­
wało to w ie le  uogóln ień w  ins trukc jach  branżo­
w ych  w ydanych  przez PKPG , w  w y n ik u  czego 
in s tru kc je  o n ian ie  techn iczno-p rzem ysłow o-fi- 
nansowym  opracowane przez centra lne zarządy 
d la  przedsięb iorstw  w  oparciu o ins trukc je  
P K P G  posiadają lu k i, niejasności, a często na­
w e t błędy.

W  roku  bieżącym  Departam ent P rzem ysłu 
Lekkiego i  Spożywczego P K P G  w  porozum ie­
n iu  z in n y m i departam entam i PKPG , M in is te r­
stwem  F inansów i  w łaśc iw ym i m in is te rs tw am i
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przem ysłow ym i, korzysta jąc z doświadczeń 
ubiegłego roku, w yd a ł w  m a ju  1952 r. nową 
je dno litą  ins trukc ję  w  spraw ie sporządzania 
p lanu  na rok  1953 w  przem yśle le k k im  i  spo­
żywczym .

W  in s tru k c ji te j zostały rozszerzone i  pogłę­
bione zasady i metodologia, wprowadzone do 
p lanu  na r. i952, a w  szczególności:

1) bardzie j szczegółowo określono d la  każde­
go przem ysłu sposób obliczenia p rodukc ji;

2) szczegółowo ustalono podzia ł p racow n i­
ków  zaliczanych do g rup in w e s tyc ji i  k a p ita l­
nych rem ontów  w ykonyw anych  sposobem gos­
podarczym;

3) w  w y n ik u  zmian,o k tó rych  m owa w  pu n k ­
cie 1 i  2, wprowadzono odpowiednie zm iany 
w  p lanow an iu  kosztów w łasnych p ro d u kc ji;

4) w  części in s tru k c ji dotyczącej p lanu  kosz­
tów' w łasnych i  p lanu  finansowego wprow adzo­
no zm iany w  zw iązku  z now ym  ram ow ym  p la ­
nem  kont, ja k i będzie obow iązyw ał od dn. 1.1. 
1953 r.;

5) zwrócono większą uwagę na ścisłe, h a r­
m on ijne  powiązanie poszczególnych części p la ­
nu, ja k  p lan p rodukc ji, rozw o ju  techn ik i, zao­
patrzenia, za trudnien ia , kosztów itd .

Ponadto w  in s tru k c ji o p lan ie  w  przem yśle 
le kk im  i  spożywczym na r. 1953 podafie zostały . 
w skaźn ik i dotyczące opracowania p lanów  tech- 
n iczno-przem ysłow o-finansow ych w  przedsię­
b iorstwach. W  oparciu o podane w yże j in s tru k ­
cje P K P G  w  spraw ie opracowania p lanu 
w  przem yśle le k k im  i  spożywczym  na r. 1953 
oraz zawarte w  n ich  w zory  do p ro je k tu  NPG 
i  w y jaśn ien ia  do wzorów , w in n y  być dokonane 
następujące prace w  m in is te rs tw ach i  cen tra l­
nych zarządach w  zakresie m etodolog ii p lano­
w ania na r. 1953.

1. C entra lne zarządy w  uzgodnieniu z w ła ­
śc iw ym i m in is te rs tw am i opracują d la podleg­
łych  przedsiębiorstw  w zory do opracowania 
p ro je k tu  p lanu ( II  etapu) na r. 1953 oraz szcze­
gółowe w yjaśn ien ia , ja k  należy te w zo ry  w y ­
pełniać, w  te rm in ie  do dnia 15.VI.1952 r.

2. Każdy cen tra lny  zarząd w  uzgodnieniu 
z w łaśc iw ym  m in is te rs tw em  zorganizuje 
w  okresie od 15.V I do 10.V II .  br. in s tru k ta rz  dla 
p racow n ików  cen tra lnych  kom órek p lanow ania 
i  p lanowania finansowego przedsięb iorstw  o m e­
todo log ii opracowania p ro je k tu  p lanu  na r. 1953. 
Przed rozpoczęciem ins truk ta rza  należy wszyst­
k im  b io rącym  w  n im  udzia ł dostarczyć w zory 
i  w y jaśn ien ia  do wzorów, o k tó rych  mowa 
w  punkcie  1.

3. Opracowane przez centra lne zarządy (jed­
nostk i równorzędne) in s tru kc je  branżowe o p la ­
n ie techn iczno-przem ysłow o-finansow ym  przed­
sięb iorstw  na r. 1952 w in n y  być popraw ione 
i uzupełn ione w  oparciu o in s tru kc ję  Dep. Prze­
m ysłu  Lekkiego i  Spożywczego P K P G  o planie 
na r. 1953 oraz o własne doświadczenia prze­
m ysłu, a w  szczególności o doświadczenia p la ­
nowania wewnątrzzakładowego.

Uzupełnione i  popraw ione in s tru kc je  branżo­
we o p lan ie  techniczno-przem ysłowo-finanso- 
w y m  na i .  1953 w in n y  być zatw ierdzone przez 
odnośne m in is terstw a. M in is te rs tw a  prześlą

2 egzemplarze zatw ierdzonej przez siebie in ­
s tru k c ji branżowej na r. 1953 każdego z podle­
g łych  cen tra lnych  zarządów (jednostek rów no­
rzędnych) do Departam entu P rzem ysłu L ekk ie ­
go i  Spożywczego P K P G  w  te rm in ie  do dn.
I . IX .1952 r.

Po o trzym an iu  w y tycznych  przedsiębiorstwa 
lub  inne najniższe samodzielne jednostk i p la ­
nujące przystępu ją  do opracowania p ro je k tu  
p lanu, k tó ry  stanow i podstawę do sporządzenia 
NPG na r. 1953. W  ty m  etapie prac przedsię­
b io rs tw a  opracowują p ro je k t p lanu  w  fo rm ie  
skróconej w  porów nan iu  z planem  techniczno- 
przem ysłow o-finansow ym . P ro je k t p lanu jest 
rozw in ięc iem  te m a tyk i w y tycznych  zatw ierdzo­
nych przez jednostk i nadrzędne i  w in ie n  za­
w ierać w ie lkośc i i  w skaźn ik i p lanu, p rzew idzia­
ne w  schematach (wzorach) p ro je k tu  p lanu  opra­
cowanych przez centra lne zarządy i  w łaściwe 
m in is te rs tw a  d la  każdej gałęzi przem ysłu oraz 
uzasadnienia do tych  w ie lkośc i i  wskaźników . 
Uzasadnienia opisowe poparte dodatkow ym i ze­
staw ien iam i liczbow ym i w in n y  stanow ić n ie ­
odłączną część p ro je k tu  p lanu i  poszczególnych 
części na wszystkich szczeblach planowania. 
W  uzasadnieniach tych  należy om ówić podsta­
wowe lin ie  rozwojowe przedsiębiorstwa, prze­
m ysłu, resortu, osiągnięcia w  la tach poprzednich 
P lanu 6-letniego z uwzględn ien iem  ostatniego 
roku  przed rok iem  p lanow anym  oraz zamierze­
n ia  na ro k  planowany, a w  w ypadku  potrzeby —  
również na la ta  następne. M- in. w  uzasadnie­
niach należy szczegółowo om ówić zagadnienie 
porów nyw alności w  opracowaniu planów. Opra­
cowanie p ro je k tó w  p lanów  i  p lanów  techniczno- 
przem ysłow o-finansow ych w  układzie  po rów ny­
w a ln ym  w  poszczególnych latach uw zględn io­
nych w  ru b ryka ch  wzorów  jest is to tnym  za­
gadnieniem  d la  usta lenia d yn a m ik i rozw o ju  
przem ysłu, d la oceny kosztów w łasnych i  aku­
m u lac ji. Dane liczbowe zawarte w  sprawozdaw­
czości za okres ub ieg ły  często są n ieporów ny­
w alne z danym i liczbow ym i na okres p lanow a­
nia. D la tego 'też liczby  okresu ubiegłego należy 
doprowadzić do porów nyw alności z okresem 
planowanym , uwzględnia jąc:

1) zm iany metodologiczne dotyczące sposobu 
i  m etody obliczania p ro d u kc ji w ed ług w artości 
i  ilo śc i,' zatrudnien ia , w yda jności pracy, fu d u - 
szu płac, kosztów w łasnych i  in .;

2) zm iany organizacyjne przem ysłu  spowo­
dowane przekazaniem  lu b  przejęciem  przedsię­
b io rs tw a  (zakładu) przez inne centra lne zarządy 
(nie ma natom iast w p ły w u  na porównywalność 
lik w id a c ja  przedsiębiorstwa (zakładu) albo u ru ­
chom ienie przez nak łady inw es tycy jne  nowego 
przedsiębiorstwa (zakładu, oddziału), lu b  u ru ­
chom ienie zakładu nieczynnego); p lan  należy 
opracować w edług stanu organizacyjnego, is t­
niejącego w  momencie opracowywania, z poda­
n iem  daty;

3) zm iany cen zby tu  (w pew nych w ypad ­
kach nawet n iezm iennych) na a r ty k u ły  p rodu­
kowane w  danym  przem yśle; p rzy  tych  zm ia­
nach wartość p ro d u kc ji i  wartościowe wskaź­
n ik i w yda jnośc i pracy należy ob liczyć w  u k ła ­
dzie porów na lnym ;
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4) zm iany s ia tk i płac p racow n ików  um ysło­
w ych  lu b  fizycznych  albo poszczególnych grup 
tych  p racow ników ;

5) zm iany cen surowców i  m a te ria łów  zuży­
w anych do p ro d u kc ji i  rem ontów ; nie dotyczy to 
zm iany zużywanych do p ro d u kc ji rodzajowo 
innych  surowców i  m a te ria łów  w  porów nan iu  
z tym i, ja k ie  b y ły  zużywane w  okresie poprzed­
n im ; o ile  ceny tych  surowców różnią się od po­
przednio zużywanych, to różnica cen w p ływ a  
ty lk o  na wzrost lu b  zmniejszenie kosztów w ła ­
snych; jeże li do p ro d u kc ji wprowadza się now y 
surowiec względnie m ate ria ł, k tó ry  n ie  zastę­
pu je  żadnego poprzednio zużywanego surowca 
(np. celem polepszenia jakości w yrobów ), w a r­
tość tego nowego surowca w p ływ a  rów nież w y ­
łącznie na wysokość kosztów a nie na porów ny­
walność.

W szystkie w zo ry  p ro je k tu  p lanu oraz p lanu  
techniczno -  przem ysłowo - finansowego w in n y  
być opracowane w  układzie  porów nyw alnym , 
tzn. liczby  podawane w  odpow iednich pozycjach 
i  ru b ryka ch  w zoru muszą być porów nyw alno. 
W  w yjaśn ien iach  do poszczególnych wzorów  
p lanu  oraz na dodatkowo opracowanych wzo­
rach jako  załącznikach należy podawać w y lic ze ­
nia, w  ja k i sposób i  ja ką  metodą ustalono po­
rów nyw alność liczb  zaw artych  w  planie. Obo­
w iązu je  to zarówno przedsiębiorstwa, centra lne 
zarządy ja k  i  m in is terstw a.

O P R A C O W A N IU  p lanów  na rok  1953 
'  * w  przem yśle le k k im  i  spożywczym is t­

n ie je  obowiązek kompleksowego w ysy łan ia  w y ­
tycznych  i  zadań w yn ika jących  z NPG  oraz 
kompleksowego przedstaw ian ia p ro je k tó w  p la ­
nów. W szystkie jednostk i nadrzędne w in n y  
przekazać w ytyczne  oraz zadania w yn ika jące  
z N PG  dla jednostek pod leg łych w  u jęc iu  kom ­
pleksowym , t j .  w  fo rm ie  jednego dokum entu 
zawierającego całość w skaźn ików  i  zadań do ty ­
czących w szystk ich  części p lanu, ja k  p rodukc ji, 
rozw o ju  techn ik i, zaopatrzenia, zatrudnien ia , 
płac, kosztów itp . Należy w  bieżącym  roku  osta­
tecznie zerwać z metodą funkcjona lnego przeka­
zyw ania zadań. Zarówno w ytyczne  ja k  i  zadania 
w yn ika jące  z NPG  w in n y  być opracowane przez 
jednostk i nadrzędne dla jednostek podleg łych 
w  fo rm ie  ostatecznej, t j .  ta k  dostosowane do 
w a runków  jednostk i podleg łe j, aby n ie zacho­
dziła  potrzeba ich zm ian w  toku  opracowywania 
p ro je k tu  p lanu  bądź p lanu  techniczno-przem y- 
słowo-finansowego.

Zakres w y tycznych  lu b  zadań w yn ika jących  
z NPG  opracow yw anych przez jednostk i nad­
rzędne d la  jednostek pod leg łych n ie może być 
w  żadnym  w ypadku  zwężony w  porów nan iu  
z zakresem uchw alonym  przez Radę M in is tró w  
w  w ytycznych  do NPG lu b  w  NPG. Zadaniem 
jednostek gospodarczych nadrzędnych (m in i­
sterstw , cen tra lnych  zarządów lu b  jednostek 
równorzędnych) jes t rozszerzenie tego zakresu 
w  ramach liczb  i  w skaźn ików  usta lonych przez 
Radę M in is tró w . W  zw iązku z powyższym, za 
kom pleksowe opracowanie i  te rm inow e w ysła ­
nie. w szystkich e lem entów w ytycznych  lu b  za­
dań p lanow ych oraz za w łaściwe powiązanie

tych  e lem entów  odpowiedzialne są na wszyst­
k ich  szczeblach p lanow ania centra lne kom órk i 
planowania.

Niestosowanie w yżej podanych zasad m ia ło  
m iejsce w  n iek tó rych  przem ysłach p rzy  opra­
cow yw an iu  p lanu  na r. 1952 powodując znaczne 
opóźnienie w  opracowaniu lu b  niew łaściwe 
opracowanie p lanu. I  ta k  np. CZP Wełnianego 
u s ta lił n iew łaściwe zadania w yn ika jące  z NPG 
dla poszczególnych pod leg łych przedsiębiorstw . 
Spowodowało to konieczność zm iany lim itó w  
poprzednio ustalonych, w y ja zd y  ekip  z cen tra l­
nych zarządów do przedsiębiorstw , ponowne 
badania w a runków  i  m ożliw ości p rodukcy jnych  
tych  przedsięb iorstw  oraz znaczne opóźnienie 
ostatecznego opracowania p lanów  techniczno- 
przem ysłow o-finansow ych. Większość C entra l­
nych zarządów w  przem yśle w łók ienn iczym  
p rzy jm ow a ło  z przedsięb iorstw  pod leg łych p la ­
ny  odcinkam i w  różnych te rm inach  a nie kom ­
pleksowo, n ie  badając powiązania poszczegól­
nych części planu, co spowodowało konieczność 
późniejszych przeróbek i  opóźniło sporządzenie 
planów.

W  n iek tó rych  przem ysłach dz ia ły  planowania 
n ie  koordynow a ły  całości prac nad planem  na 
r. 1952. Tak np. w  CZP W ełnianego D z ia ł P lano­
w ania  nie skoordynow ał w  odpow iednim  czasie 
opracowania b ilansu surowcowego i  p lanu  ko­
sztów w łasnych z planem  p rodukc ji, co spowo­
dowało ponowne przepracow yw anie tych  p la ­
nów. Natom iast CZP M leczarskiego zadania 
planowe na r. 1952 przekazyw a ł jednostkom  
pod leg łym  w  różnych term inach: 26.11 —  zada­
n ia  dotyczące p rodukc ji, 5.I I I  —  zadania p lanu 
technicznego a 8.I I I  —  zadania p lanu  kosztów.

W ym ien ione p rzyk ła d y  świadczą, że w  ubieg­
ły m  roku  b y ły  b łędy  i  n iedociągnięcia na ty m  
odcinku, k tó re  spowodowały dodatkowe prace 
oraz n iedotrzym an ie  w  w ie lu  przem ysłach te r­
m inów  usta lonych d la  sporządzenia planów. 
B łędy te n ie  mogą pow tórzyć się w  bieżącym 
roku, p rzy  pracach nad planem  na r. 1953.

Na podstawie p ro je k tó w  p lanów  otrzym anych 
z cen tra lnych  zarządów i  zbiorczo z m in is te rs tw , 
P K P G  opracowuje p ro je k t NPG na r. 1953 
i  przedkłada go Radzie M in is tró w . Po uchwale­
n iu  N PG  przez Radę M in is tró w , P K P G  przekaże 
zadania planowe na r. 1953 do m in is te rs tw . 
M in is te rs tw a  zaś z ko le i opracują zadania w y ­
n ika jące z NPG  dla pod leg łych cen tra lnych  za­
rządów, a centra lne zarządy —  dla przedsię­
b io rs tw . Zadania w yn ika jące  z NPG  nie mogą 
być zmienione, do p lanów  centralnego zarządu 
w łącznie. Oznacza to, że m in is te rs tw a  przeka­
zu ją  cen tra lnym  zarządom te wszystkie  w ie lko ­
ści i  w skaźn ik i jako  zadania roczne w  rozb ic iu  
na kw a rta ły , ja k ie  zostały uchwalone w  NPG. 
M in is te rs tw o  może w  ram ach zadań NPG roz­
szerzyć zakres w skaźn ików  p lanu  rocznego dla 
przem ysłu.

W  toku  rea lizac ji p lanu  zarówno m in is te r­
stwo ja k  i  centra lne zarządy w y licza ją  się z w y ­
konania zadań p lanow ych usta lonych w  NPG- 
C en tra lny  zarząd, w zględnie jednostka rów no­
rzędna, może przydz ie lić  poszczególnym przed­
siębiorstwom  zadania wyższe niż w yn ika jące
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z NPG jako  roczne zadania planowe, jeże li od 
opracowania p ro je k tu  p lanu do czasu opraco­
w ania p lanu  techniczno-przem ysłowo-finanso- 
wego zostały w y k ry te  wewnętrzne rezerw y 
w  przedsiębiorstw ie. Te podwyższone zadania 
pow inny  mieścić się w  granicach lim itó w  w y ­
n ika jących  z NPG, ja k  zaopatrzenie, za trudn ie­
nie, nak łady finansowe itp .

Niedopuszczalne jest przekazywanie do 
przedsiębiorstw  zadań niższych niż w yn ika jące  
z NPG. Zadania p lanowe otrzym ane przez 
przedsiębiorstwo (lub  inną jednostkę planującą) 
na dany rok, jako  w yn ika jące  z NPG, nie mogą 
być zaniżone w  szczegółowym rocznym  p lan ie  
techn iczno-przem ysłow o-finansow ym  przedsię­
b iorstw a. O bow iązkiem  przedsiębiorstwa jest 
polepszenie w  tym  p lan ie  w ie lkości i  wskaźni­
ków  w  ramach o trzym anych lim itó w  planow a­
nych, ja k  zaopatrzenie, zatrudnien ie , fundusz 
płac itp . W  ty m  u jęc iu  p lan techniczno-przem y- 
s łow o-finansow y przedsiębiorstwa jes t korektą  
zadań w yn ika jących  z NPG dla danego przed­
siębiorstwa.

O bow iązującym  dla przedsiębiorstwa planem  
na dany rok  jest jego p lan techniczno-przem y- 
słowo-finansowy, z którego rea lizac ji przedsię­
b io rs tw o obowiązane jest składać sprawozda­
n ia  jednostkom  nadrzędnym . Suma p lanów  te- 
chniczno-przem ysłow o-finansow ych w szystkich 
przedsiębiorstw  pod leg łych centra lnem u zarzą­
dow i nie będzie p raw ie  n igdy  równa, a w ię k ­
sza n iż zadania w yn ika jące  z NPG. Te zwiększo­
ne zadania planowe centra lne zarządy uwzględ­
n ią  w  kw arta lno-m iesięcznych planach przed­
siębiorstw .

Pismem O kó lnym  Przewodniczącego P K P G  
n r  5 z dn. 6.I I I . 1952 r. w  spraw ie harm onogra­
m u prac nad planem  na r. 1953 ustalone zosta­
ły  następujące te rm in y  prac nad poszczególny­
m i etapam i p lanu. W ytyczne do NPG, po 
uchw a len iu  przez Radę M in is tró w , zostaną prze­
kazane w  u jęc iu  kom pleksow ym  do m in is te rs tw  
w  te rm in ie  do dn. 21.VI.1952 r. M in is te rs tw a  
na podstawie o trzym anych w y tycznych  opra­
cu ją  i  przekażą w  u jęc iu  kom pleksow ym  w y ­
tyczne do cen tra lnych  zarządów w  te rm in ie  do 
dn. 2-VII. b r. C entra lne zarządy opracują 
w  szerszym, szczegółowym u jęc iu  w ytyczne dla 
podleg łych przedsiębiorstw  i  przekażą je  kom ­
pleksowo przedsiębiorstwom  w  te rm in ie  do dn. 
12.V II .  br. P rzedsiębiorstwa i  inne jednostk i 
p lanujące opracują p ro je k ty  p lanów  i  kom p lek­
sowo prześlą je  do cen tra lnych  zarządów w  te r­
m in ie  do dn. 16.V I I I .  br.

Zbiorcze p ro je k ty  p lanów  w in n y  być opraco­
wane w  cen tra lnych  zarządach i  przesłane w  3 
egzemplarzach do Departam entu Przem ysłu 
Lekkiego i  Spożywczego P K P G  oraz do w łaści­
wego m in is te rs tw a w  te rm in ie  do dn. 15.IX  br. 
M in is te rs tw a  przem ysłowe opracują p ro je k ty  
p lanów  resortu  i  złożą w  Departam encie Prze­
m ysłu  Lekkiego i  Spożywczego P K P G  w  te rm i­
n ie  do dn. 25.IX .1952 r.

Po uchw alen iu  N PG  przez Radę M in is trów , 
P K P G  przekaże zadania p lanowe w yn ika jące  
z NPG na r. 1953 do m in is te rs tw  w  te rm in ie

do dn. 24 .X II 1952 r., a m in is te rs tw a w in n y  
przekazać zadania p lanowe do cen tra lnych  za­
rządów w  te rm in ie  do dn. 4.1.1953 r. Do przed­
sięb iorstw  przem ysłu  w ie lk iego  i  średniego za­
dania p lanowe na r. 1953 w in n y  być przesłane 
v/ u jęc iu  kom pleksow ym  nie później n iż do dn. 
15.1.1953 r.

Po o trzym an iu  zadań p lanow ych na r. 1953 r. 
przedsiębiorstwa m ają obowiązek w  ciągu 30 
dn i sporządzić szczegółowy p lan  techniczno- 
przem ysłow o-finansow y na r. 1953.

Z w yże j podanego te rm inarza  prac w yn ika , 
że te rm in y  opracowania w  poszczególnych eta­
pach planow ania i  na w szystk ich  szczeblach 
p lanowania są ze sobą ściśle powiązane- Opóź­
n ien ie  prac na ja k im k o lw ie k  szczeblu spowo­
dowałoby opóźnienie opracowania całości NPG 
i  p lanów  techniczno-przem ysłow o-finansow ych 
w  przedsiębiorstwach. D latego też dyscyp lina  
w  zachowaniu te rm inów  pow inna być w  bieżą­
cym  roku  przestrzegana bardzo rygorystyczn ie . 
W yżej ustalone te rm in y  są realne i  ca łkow icie  
wystarczające do w łaściwego opracowania i  uza­
sadnienia p lanów, pod w arunkiem , że wszyst­
k ie  kom órk i p lanow ania a przede w szystk im  ko­
m ó rk i centra lne będą stale system atycznie p rzy ­
go tow yw a ły  m a te ria ły  do sporządzenia planu, 
n ie  czekając aż o trzym a ją  ostateczne w ytyczne 
czy l im ity  od jednostek nadrzędnych. Praca 
p rzy  p lanow aniu  pow inna być prowadzona 
w  sposób ciągły, a n ie  ty lk o  w  okresie sporzą­
dzania planów. „U łożen ie  p lanu  —  p isa ł tow. 
S ta lin  —  jest dopiero początkiem  planowania. 
P raw dziw e planowe k ie row n ic tw o  rozw ija  się 
dopiero po u łożeniu planu, po snrawdzeniu go 
w  terenie, w  toku rea lizac ji, korygow ania  i  p re ­
cyzowania p lanu “  1).

Niezbędną rzeczą d la  dobrego opracowania 
p lanu jest przygotow anie m a te ria łów  s ta tys ty ­
cznych i  ana litycznych  za okres ub ieg ły  i  b ie­
żące ich  uzupełn ianie. Należy to do obowiązków 
w szystkich kom órek p lanujących, a przede 
w szystk im  do obow iązków centra lne j ko m ó rk i 
p lanowania. M a te r ia ły  te w in n y  być przygoto­
wane w  układzie  po rów nyw a ln ym  wcześniej, 
tzn. przed o trzym aniem  od jednostek nadrzęd­
nych zadań dotyczących okresu planowanego. 
Również szereg w skaźników  za okres p lanowa­
ny, ja k  no rm y zużycia surowców i  m ateria łów , 
pracochłonność poszczególnych w yrobów , pro­
b lem y z dziedziny rozw o ju  techn ik i i  in. mogą 
i  pow inny być szczegółowo opracowane jeszcze 
przed o trzym aniem  zadań od jednostek nad­
rzędnych.

Po o trzym an iu  w y tycznych  lu b  zadań w y n i­
ka jących z NPG  należy jedyn ie  skonfrontować 
posiadany m a te ria ł z o trzym anym i liczbam i, 
ponownie je  przeanalizować celem powiązania 
w szystkich e lem entów p lanu  w  jedną h a rm o n ij­
ną całość i  opracować w  u jęc iu  kom pleksowym .

P rzy te j metodzie pracy na w szystk ich  szcze­
b lach p lanowania opracowanie p lanów  może być 
nawet przyspieszone w  porów nan iu  z te rm ina ­
m i us ta lonym i om aw ianym  Pismem O kó lnym  
Przewodniczącego PKPG . *

’ ) J. W. S t  a 1 i  n —  Dzieła , t. X I I ,  „K s ią żka  i  W ie ­
dza“ , r. 1951, str. 346.
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Z AKTUALNYCH ZAGADNIEŃ MECHANIZACJI
ROLNICTWA

Inż. m g r Jerzy D M IT R E W S K I
Zastępca P rofesora P o lite c h n ik i W arszaw skie j

W  R O LN IC T W IE  po lsk im  ciągle jeszcze prze­
waża gospodarka indyw idua lna . Od ch w ili 

w yzw o len ia  zachodzą na wsi po lskie j głębokie 
i  zasadnicze przem iany społeczno-gospodarcze. 
D z ięk i sojuszowi z klasą robotniczą chłop w  Pol­
sce Ludow e j u w o ln ił się spod ja rzm a w iekow e­
go ucisku, przesta ł żyć w  nędzy i  głodzie. Uprze­
m ysłow ien ie  k ra ju  i  rea lizacja  P lanu 6-letniego 
u trw a la ją  i  rozszerzają zdobycze mas chłopskich. 
Obecna p rodukc ja  naszego ro ln ic tw a  w  p rze li­
czeniu na jednego mieszkańca jest o jedną trze ­
cią w iększa n iż  przed wojną. W zrost w ydajności 
p racy spowodował, że m niejsza dziś w  porów ­
nan iu  z r. 1939 o 46% liczba ludności za trud ­
n ionej w  gospodarce ro lne j —  indyw idua ln e j, 
spółdzielczej i  państwowej w y tw arza  m n ie j w ię­
cej ty le  samo płodów ro lnych  co cała przed­
wojenna gospodarka obszarnicza i  chłopska ra ­
zem.

Osiągnięte w yn ik i, to ekonom iczny skutek po­
litycznego sojuszu robotniczo-chłopskiego, to 
w p ły w  p lanow e j gospodarki i  pom ocy państwa. 
Jednakże w  gospodarce ro lne j przeważa u nas 
jeszcze sta ry  d robnotow arow y uk ład  gospodar­
czy i  p raw a ekonomiczne n im  rządzące. W  tych  
w arunkach m iędzy tempem rozw o ju  naszego so­
cja listycznego przem ysłu  a tempem rozw o ju  
ro ln ic tw a  is tn ie je  nadm ierna dysproporcja. Pod­
stawowe prawo planowego rozw o ju  wym aga 
jednak, aby wszystkie dziedziny gospodarki na­
rodowej ro z w ija ły  się w  ramach wzajem nej 
współzależności. Jedyną zaś drogą, k tó ra  do 
tego celu prow adzi jes t realizowanie budow nic­
tw a socjalistycznego n ie  ty lk o  w  mieście, ale 
rów nież na wsi.

W ytyczne do w a lk i na obecnym etapie o l i ­
kw idac ję  nadm iernego pozostawania ro ln ic tw a  
w  ty le  za potrzebam i gospodarki narodowej 
dał P rezydent B ie ru t w  swoim  referacie w y ­
głoszonym na V I I  P lenum  K C  PZPR. P rezy­
dent s tw ie rd z ił: „A żeby usunąć nadm ierne po­
zostawanie ro ln ic tw a  w  ty le  za rosnącym i po­
trzebam i gospodarki narodowej, należy: 1) m a­
ksym aln ie  w ykorzystać wszelkie istn ie jące m o­
ż liw ości przyśpieszenia tem pa w zrostu i  roz­
w o ju  p ro d u kc ji ro ln e j; 2) sprząc s iln ie j ro l­
n ic tw o z przem ysłem  socja listycznym  w  celu 
stopniowego oparcia ro ln ic tw a  p rzy  pomocy 
przem ysłu, podobnie ja k  przem ysłu —  na no­
wej bazie technicznej na system atycznym  za­
opa tryw an iu  ro ln ic tw a  w  nowoczesny sprzęt, 
w  m aszyny rolnicze, nawozy i  inne środki n ie ­
zbędne d la  potrzeb p rodukcy jnych  ro ln ic tw a ; 
3) wzm ocnić w y s iłk i w  k ie ru n ku  stopniowej 
przebudow y drobnej indyw idua ln e j gospodarki 
chłopskiej w  w ie lką  uspołecznioną gospodarkę 
zespołową, pozwalającą w ykorzystać zdobycze 
nauk i i  te ch n ik i d la podniesienia poziomu w y ­

dajności pracy i  wysokości p lonów  z gospodarki 
ch łopskie j“ .

Jednym  z trzech zasadniczych zadań usta lo­
nych przez Prezydenta B ie ru ta  jest w ięc ko­
nieczność szerszego zastosowania m echanizacji 
w  ro ln ic tw ie , wprowadzenia nowej techn ik i. 
M echanizacja ro ln ic tw a  posiada jednak zasad­
nicze znaczenie dla w ykonan ia  całości zadań 
usta lonych przez Prezydenta B ie ru ta . A by  móc 
w yrob ić  sobie pojęcie  o znaczeniu m echanizacji 
ro ln ic tw a  trzeba wiedzieć jak ie  zadania ma ona 
do spełnienia.

Zadaniem  m echanizacji ro ln ic tw a  jest u ła ­
tw ien ie  i przyspieszenie w ykonan ia  różnorakich 
prac ro ln iczych, zarówno w  zakresie p ro d u kc ji 
roś linne j ja k  i  hodow lanej. Zagadnienie to łą ­
czy się m .in. z is to tnym  w  c h w ili obecnej p ro ­
blem em  dostarczenia kadr p racow n ików  dla no­
wopowstających i  rozbudow ujących się zakła­
dów przem ysłowych. Przem ysł wym aga dop ły ­
w u bardzo w ie lu  now ych s ił roboczych, k tó rych  
większość m usi być czerpana ze wsi. D latego 
też w  przeciw ieństw ie  do okresu przedw ojen­
nego nie is tn ie je  bezrobocie lu b  naw et częścio­
we bezrobocie w śród m ieszkańców wsi, lecz od­
w ro tn ie  coraz jaskraw ie j w ystępu je  konieczność 
ograniczania p racy ręcznej w  ro ln ic tw ie . B io ­
rąc pod uwagę, że państwowe gospodarstwa 
ro lne zgodnie z p lanam i zobowiązane są co roku  
do zagospodarowania now ych pokaźnych ob­
szarów odłogów w  m iejscowościach słabo zalud­
nionych, to staje się jasne, że w  w ie lu  w ypad­
kach ro la  m echanizacji ogranicza się nie ty lk o  
do u ła tw ien ia  w ykonyw an ia  najważnie jszych 
prac, lecz nawet decyduje często o możliwości 
rea lizac ji p lanów . Ńa p rzyk ła d  zastosowanie 
dwurzędow ych c iągnikow ych kopaczek ziem ­
n iaków  pozwala na zaoszczędzenie pracy około 
10 robo tn ików  w  odniesieniu do 1 ha p lan tac ji 
z iem niaków. To samo dotyczy maszyn do sprzę­
tu  buraków . Jedna snopowiązałka zastępuje 
pracę 25 robo tn ików  dziennie, 1 kom ba jn  zbo­
żowy—  70 do 80 robo tn ików , p rzy  czym prace 
te zabezpieczają w ykonanie  żn iw  w  na leżytym  
czasie, uniezależniając prace żn iw ne od pogody, 
niedopuszczając do samoobsypywania się z ia r­
na itp .

Mechanizacja ro ln ic tw a  powoduje znaczne 
zwiększenie p rodukc ji. D z ięk i zastosowaniu 
p ługów  i k u lty w a to ró w  c iągnikow ych można 
wykonać podstawową upraw ę gleby, tzn. orkę 
na odpow iednią głębokość i  w  odpow iednim  cza­
sie oraz przygotow anie ro li pod siew. W szyst­
ko to ma duże znaczenie d la  zabezpieczenia w y ­
sokich p lonów . M aszynowy siew zbóż w yko ­
nyw any  siew n ikam i rzędow ym i nie ty lk o  za­
oszczędza w  porów nan iu  z siewem ręcznym  oko­
ło  40 do 50 kg  pszenicy lu b  żyta na każdym  ob­
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sianym  hektarze, lecz rów nież zwiększa p lony  
przeciętn ie o około 15%. S ie w n ik i rzędowe są 
uważane za na jbardz ie j użyteczne i  opłacalne 
maszyny.

Zastosowanie maszyn przeznaczonych do 
up raw y m iędzyrzędowej rów nież um ożliw ia  
osiągnięcie lepszych zbiorów. Zastosowanie 
tych  maszyn m a na celu niszczenie chwastów 
rosnących m iędzy u p raw ianym i roś linam i —  
szczególnie bu rakam i i  ziem niakam i. U praw a 
ręczna w iększych p la n ta c ji buraków  lu b  ziem ­
n iaków  w ym agałaby ty lu  rąk  roboczych, że w  
naszych obecnych w arunkach gospodarstwa 
państwowe i  spółdzielcze nie b y ły b y  w  stanie 
podołać te j pracy. W  w y n ik u  ro ś lin y  zarosłyby 
chwastam i i  otrzym ane p lony  b y ły b y  niskie. 
Stosowanie maszyn um oż liw ia  naw et p rzy du­
żych obszarach p la n ta c ji buraków  lu b  ziem nia­
ków  k ilka k ro tn e  w  roku  ich obrobienie a tym  
samym zabezpieczenie przed u jem nym  w p ły ­
wem  chwastów.

Niezależnie od wyżej w ym ien ionych  stosuje 
się rów nież szereg innych  maszyn lu b  urządzeń 
technicznych u ła tw ia jących  i  przyspieszających 
w ykonanie  prac oraz przyczyn ia jących się do 
zwiększenia p ro d u kc ji ro ln icze j —  roślinne j 
i  hodow lanej. Można tu  w ym ien ić  m iędzy in ­
n ym i m łocarnie, czyszczalnie, snopowiązałki, ko­
paczki, sieczkarnie, m aszyny do przygotow yw a­
nia paszy, transporte ry.

N iem ałe w y n ik i w  zakresie oszczędności p ra ­
cy ludzk ie j uzyskuje się rów nież przez w yko ­
rzystyw an ie  maszyn do zwalczania szkodników 
lub  chorób roślin , na p rzyk ład  s tonki ziem nia­
czanej. Ręczna w a lka  z pasożytam i lu b  cho­
robam i roś lin  jest tru d n a  i  mało skuteczna, 
ogranicza się jedyn ie  do m a łych  po le tek lu b  n ie­
w ie lu  drzewek owocowych. Natom iast zasto­
sowanie specjalnych maszyn —  opryskiwaczy 
i  opylaczy o dużym  zasięgu um oż liw ia  skutecz­
ne zwalczanie szkodników  i  roś lin  oraz w p ływ a  
na w zrost uzyskiw anych plonów.

Znaczenie m echanizacji ro ln ic tw a  jest ogrom ­
ne szczególnie w  uspołecznionych gospodar­
stwach ro lnych. W  Polsce przedw ojennej nie 
by ło  m ow y o szerszym stosowaniu mechaniza­
c ji w  ro ln ic tw ie , ja kko lw ie k  w  tym  dziale go­
spodarki narodowej zatrudnione by ło  około 70% 
ludności k ra ju . D uży p rzyrost n a tu ra ln y  na wsi 
znacznie przewyższał m ożliwości odp ływ u lu d ­
ności w ie jsk ie j do słabo rozw iniętego przem ysłu. 
P rze ludnien ie  w si zwiększało się z roku  na rok. 
N ie jednokro tn ie  całe rodz iny  chłopskie gospo­
darow a ły  na jednohektarow ych gospodarstwach. 
P rzecię tny obszar jednego gospodarstwa chłop­
skiego b y ł m nie jszy n iż  5 ha. Ilość zbędnych 
rąk  do p racy na w si szacowano na ponad 5 m in. 
W  tych  w arunkach stan m a te ria lny  większości 
gospodarstw chłopskich b y ł zupełnie opłakany 
i  niepodobieństwem  było, aby drobn i i  średnio­
ro ln i chłop i m og li się zdobyć na zakup nowo­
czesnych narzędzi i  maszyn ro ln iczych. Rów­
nież gospodarstwa obszarnicze oraz większe go­
spodarstwa chłopskie n ie  k w a p iły  się do mecha- 
m zowania prac ro ln iczych, m ając do dyspozy­
c ji dostateczną ilość tan ich  rąk  roboczych na

wsi. zwłaszcza że w  w arunkach gospodarki ka ­
p ita lis tyczne j powstawała pozorna nadprodukcja  
p łodów  ro lnych , niezależnie od fak tu , że prze­
ciętne p lony  w  Polsce przedwojennej b y ły  sto­
sunkowo bardzo niskie.

Poza ty m  n isk i stan ro ln ic tw a  przedwojenne­
go w p ły w a ł rów nież u jem nie  na stan polskiego 
przem ysłu narzędzi i  maszyn ro ln iczych . Is t­
n ia ło  w praw dzie aż k ilkadz ies ią t tzw . fa b ry k  
maszyn ro ln iczych, lecz znaczna większość 
z n ich  b y ły  to w łaśc iw ie  w arszta ty  rzem ieśln i­
cze o bardzo m ałe j wydajności, zaś pozostałe 
k ilka , k tó re  ew entua ln ie  można by  nazwać fa ­
b rykam i, p rodukow a ły  jedyn ie  proste i  tan ie  
narzędzia i  m aszyny rolnicze, ja k  na p rzyk ład  
konne narzędzia uprawowe, małe proste siecz­
karn ie , k ie ra ty , proste m łocarnie. W szelkie 
m aszyny żniwne i  skom plikowane m łocarnie, 
a także c iągn ik i rolnicze, czyszczalnie, s iew n i­
k i  i  inne trzeba by ło  im portow ać zza. granicy. 
W a ru n k i socjalne i  ekonomiczne w  Polsce 
przedwojennej un iem oż liw ia ły  nie ty lk o  mecha­
nizację, lecz także w  ogóle postęp w  ro ln ic tw ie .

Zagadnienie ¡mechanizacji ro ln ic tw a  w  Polsce 
nabrało specjalnego znaczenia dopiero po d ru ­
g ie j w o jn ie  św ia tow ej, k ie d y  w  Polsce rozpo­
częto dobrowolną przebudowę u s tro ju  rolnego 
w  oparciu o zmechanizowane i  ze lek try fikow ane  
gospodarstwa państwowe i  spółdzielcze, po 
upaństw ow ien iu  i  rozparce low aniu dużych ob­
szarów ro ln ych  b y ły c h  w łaśc ic ie li ziemskich, po 
wprow adzen iu gospodarki p lanowej uw zględn ia­
jącej mechanizację ro ln ic tw a . Zapoczątkowa­
n y  ogrom ny rozw ó j naszego przem ysłu rady­
ka ln ie  zm ien ił gospodarczą sytuację na wsi. Od­
p ły w  ludności w ie jsk ie j do przem ysłu, koniecz­
ność zwiększenia p ro d u kc ji ro ln icze j w  celu za­
pew nien ia w yżyw ien ia  i w zrostu stopy życio­
w ej k lasy robotniczej, konieczność dalszej prze­
budow y u s tro ju  rolnego w  k ie ru n ku  organiza­
c ji w ie lk ich  gospodarstw spółdzielczych, wszyst­
ko to spowodowało, że sprawa m echanizacji ro l­
n ic tw a  sta ła  się zagadnieniem pierwszoplano­
wym .

W  okresie P lanu 6-letniego należy praw ie  
70-krotn ie  zw iększyć ilość c iągn ików  ro ln iczych  
w  porów nan iu  ze stanem przedw ojennym . W  
ciągu tego samego okresu należy p raw ie  100- 
k ro tn ie  zwiększyć ilość p ługów  ciągnikowych, 
4 -k ro tn ie  zwiększyć ilość s iew n ików  rzędowych, 
6 -k ro tn ie  —  ilość maszyn żn iw nych, 10-krotn ie 
—  ilość złożonych m łocarn i itp . Jeżeli mecha­
nizację ro ln ic tw a  polskiego w  ostatn im  roku  
P lanu 6-letniego okreś lim y w skaźnik iem  100, 
to przedw ojenny poziom ró w n y  b y ł w skaźniko­
w i 14, a poziom roku  ubiegłego osiągnął już  
w skaźnik około 78. Jeśli w  1949 r. siew ma­
szynowy w ykonyw ano zaledwie na około 15% 
ca łkow ite j ówczesnej pow ierzchn i o rne j, to 
w  roku  Ubiegłym  odsetek ten osiągnął ju ż  po­
ziom 65%, a w  ostatn im  roku  P lanu 6-letniego 
pow in ien  osiągnąć 100%. O ile  w  1939 r. w  na­
szym k ra ju  nie by ło  ani jednej żn iw ia rko -m ło - 
carn i (kom bajnu), an i jedne j sadzarki ziem nia­
ków , ani jednego kom ba jnu  buraczanego, to 
w  c h w ili obecnej na naszych polach p racu ją  już
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pierwsze pa rtie  tych  nowoczesnych maszyn, 
uzyskując coraz większe uznanie i  zrozum ienie 
ze s trony naszych ro ln ików . R o ln icy  nasi uczą 
się coraz lep ie j w ykorzystyw ać ten nowoczesny 
sprzęt. W zrasta ilość w niosków  rac jona liza to r­
skich, wzrasta wynalazczość robo tn ików  ro l­
nych.

Równolegle z planem w zrostu m echanizacji 
p racy w  ro ln ic tw ie  po lsk im  m usi wzrastać 
i  wzrasta p lan p ro d u kc ji kra jow ego przem ysłu 
maszyn i narzędzi ro ln iczych. Już w  roku  ub ie­
g łym  poziom naszej p ro d u kc ji narzędzi i  ma­
szyn ro ln iczych  w  prze liczeniu na 1 ha uży tków  
ro lnych  b y ł w ięcej niż dw ukro tn ie  wyższy 
w  porów nan iu  z p rodukc ją  przedwojenną. W  ro ­
ku  1955 p rzew idz iany jest 7 -k ro tn y  w zrost k ra ­
jow e j p ro d u kc ji narzędzi i  maszyn ro ln iczych  
w  stosunku do poziomu z roku  1939 —  w  prze­
liczen iu  na 1 ha uży tków  ro lnych. Przed prze­
m ysłem  po lsk im  stoją bardzo poważne planowe 
zadania n ie  ty lk o  w  zakresie zwiększenia p ro ­
d u k c ji dotychpzas p rodukow anych narzędzi 
i  maszyn ro ln iczych, lecz rów nież rozpoczęcia 
p ro d u kc ji szeregu now ych n igdy  u nas w  prze­
szłości n ieprodukow anych maszyn ro ln iczych.

Jednym  z decydujących czynn ików  w  zakre­
sie m echanizacji ro ln ic tw a  jest rozw ój państwo­
w ych ośrodków maszynowych. L iczba tych  
ośrodków na dzień 1 k w ie tn ia  br. w ynosiła  283, 
a do końca bieżącego roku  pow inna wzrosnąć 
do 335. W łaściwa organizacja pracy w  państwo­
w ych ośrodkach maszynowych może w  znacz­
nym  stopniu przyspieszyć tem po m echanizacji 
ro ln ic tw a , a także w p łynąć na w zrost tem pa roz ­
szerzania się ro ln icze j gospodarki uspołecznio­
nej. W  celu stworzenia lepszych niż dotych­
czas w arunków  w ykorzystan ia  maszyn sto ją­
cych do dyspozycji ro ln ic tw a , na podstawie 
U chw a ły  P rezyd ium  Rządu połączone zostały 
w  jedną całość ośrodki maszynowe spółdzielcze 
i  państwowe, p rzy  czym dotychczasowe SOM 
przekształcone zostały w  Gm inne O środki M a­
szynowe będące jednostkam i organ izacy jnym i 
PÓM. W  w y n ik u  te j reorganizacji POM  dy­
sponują w ie lką  ilością mechanicznego sprzętu 
rolniczego oraz posiadają odpowiednie ka d ry  
uśw iadom ionych po lityczn ie  fachowców. Po­
siadają one również wyposażone w arszta ty  me­
chaniczne, co o rzyczyn i się do popraw ien ia  ja ­
kości w ykonyw anych  rem ontów , a także w  osta­
tecznym  w y n ik u  um oż liw i to lepsze, w y d a j­
niejsze i  oszczędniejsze w ykorzystan ie  sprzętu 
rolniczego. Niezależnie od tego POM  odgryw a­
ją  bardzo poważną ro lę  w  zakresie oddzia ływ a­
n ia  politycznego, zawodowego (agrotechniczne­
go) i organizacyjnego, łączą w a lkę  o postęp tech­
n iczny z w a lką  o postęp socja lny i  likw id a c ję  
zacofania w  ro ln ic tw ie .

Z ko le i —  w  celu zapewnienia ja k  najlepsze­
go w ykorzystan ia  posiadanego sprzętu i  zm n ie j­
szenia do m in im u m  przesto jów  z powodu re­
m ontów  konieczna jest ins ty tuc ja , k tó ra  by b y ­
ła  odpowiedzialna za obsługę techniczną sprzę­
tu  rolniczego. In s ty tu c ją  tą jest Techniczna 
Obsługa R o ln ic tw a dysponująca w ie lk im i w a r­
sztatam i naprawczym i.

JA K  już  w yże j wspomniano znaczenie mecha­
n izac ji ro ln ic tw a  jest szczególnie w ie lk ie  

w  w arunkach u s tro ju  socjalistycznego. D la te­
go też rozwój m echanizacji ro ln ic tw a  w  Zw iąz­
ku  Radzieckim  jest ogrom ny. Rozwój radziec­
k ie j socja listycznej gospodarki ro lne j na d ro ­
dze stałego postępu technicznego uw arunkow a­
ny  jes t dzia łaniem  p raw a ekonomicznego w y ra ­
żającego konieczność plańowego, proporc jona l­
nego rozw o ju  w szystkich dziedzin gospodarki 
narodowej w  ramach wzajem nej współzależno­
ści. W  w arunkach u s tro ju  socjalistycznego is t­
n ie je  niezbędna zgodność stosunków w y tw ó r­
czych oraz s ił w ytw órczych . Zakres stosowania 
m echanizacji w  Zw iązku  Radzieckim  jest n ie ­
ograniczony, zarówno w  ro ln ic tw ie  ja k  i prze­
myśle. Jest to m ożliw e jedyn ie  w  społeczeń­
stw ie, w  k tó ry m  podstawowym  zadaniem ma­
szyn jest oszczędzanie i  u ła tw ian ie  pracy, a każ­
dy obyw ate l posiada kons ty tucy jn ie  zagwaran­
towane prawo do pracy. W  tak ich  warunkach 
stosowanie now ych maszyn nie usuwa robo tn i­
ków  z p rodukc ji, lecz sprzy ja  dalszemu w zro ­
stow i w yda jności pracy, co z ko le i um ożliw ia  
zainteresowanie się mas pracujących sprawą 
w ykorzys tyw an ia  maszyn, m ob ilizu je  masy pra­
cujące do opanowania maszyn i  ich  m aksym al­
nego w ykorzys tan ia  z korzyścią dla społeczeń­
stwa.

Przebudowa u s tro ju  rolnego Zw iązku  Ra­
dzieckiego dokonana przed 20 la ty  oparta zo­
stała g łów nie na bazie maszynowej, w  p ie rw ­
szym rzędzie na ciągnikach i  żn iw ia rko -m łoca r- 
n iach (kombajnach). N a jw ażn ie jszym  bow iem  
celem w  p ierw szym  okresie ko le k tyw iza c ji wsi 
by ło  zwiększenie pow ierzchn i upraw ow ej oraz 
u ła tw ien ie  i  przyspieszenie w ykonania  prac ro l­
niczych. D latego też przed rozpoczęciem re a li­
zacji p lanu przebudowy ro ln ic tw a  pobudowano 
w  Zw iązku Radzieckim  szereg ogrom nych fa ­
b ry k  c iągników  i  maszyn ro ln iczych, k tó rych  
w ielkość p ro d u kc ji by ła  dostosowana do tempa 
rozw o ju  ko lek tyw izac ji. Pow sta ły ogromne fa ­
b ry k i c iągn ików  w  Charkow ie, S ta lingradzie, 
Czelabińsku i  Leningradzie  oraz w ie lk ie  fa b ry k i 
maszyn ro ln iczych  w  Rostowie nad Donem, w  
Zaporożu, Luberecku i  in .

Dokonana ko lek tyw izac ja  ro ln ic tw a , tworząc 
w ie lk ie  kom pleksy rolne, na k tó rych  mogą swo­
bodnie poruszać się duże maszyny osiągające 
znaczną w ydajność pracy spowodowała, że po­
stanowiono budować przeważnie ciężkie ciąg­
n ik i o stosunkowo dużej mocy przeznaczone do 
pracy z 5 do 10-skibow ym i p ługam i. Także ma­
szyny rolnicze, ja k  na p rzyk ład  kom bajny, siew- 
n ik i rzędowe i  in . budowane b y ły  w  większości 
jako maszyny duże, przeznaczone do prac na 
w iększych przestrzeniach. U względnia jąc n is­
k i stan gospodarki w  indyw idua ln ych  gospodar­
stwach chłopskich, u w ypuk la  się w ielkość rewo­
lu c ji, nieznanej dotychczas w  h is to r ii ludzko­
ści, jaką  stanow iło  zastosowanie w  Zw iązku  Ra­
dzieckim  tak  nowoczesnej m echanizacji. G w a ł­
to w n y  p rzew ró t w  dziedzinie gospodarki ro lne j 
dotyczy ł n ie ty lk o  gospodarstw chłopskich, lecz 
rów nież m a ją tków  państwowych.
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Równocześnie z zastosowaniem skom plikow a­
nych maszyn ro ln iczych  rosła kadra wyszkolo­
nych fachowców. M aszyny rolnicze nie b y ły  
oddawane do bezpośredniego uży tku  sko lek ty - 
w izow anych gospodarstw. Przekazywano je  bo­
w iem  specjalnie zorganizowanym  stacjom  ma- 
s z y  now o-trak  to row ym  wyposażonym  w  odpo­
w iednie warsztaty, składy i  garaże oraz dyspo­
nu jącym  w yszko lonym  personelem technicz­
nym . Jedna stacja obsługuje pew ien określo­
ny  re jon  ro ln iczy, składający się z k i lk u  lub  
k ilku n a s tu  gospodarstw spółdzielczych, co umo­
ż liw ia ło  u trzym an ie  sprzętu maszynowego 
w  na leżytym  stanie, lepszą kon tro lę  w ykonania 
prac maszynowych, a ty m  samym potanienie 
pracy maszyn oraz podniesienie jakości w yko ­
nyw anych prac ro ln iczych. Obsługa techniczna 
i  w ykonaw stw o rem ontów  kap ita lnych  przeka­
zane zostało warsztatom  m aszynow o-traktoro - 
w ym  (M TM ).

Ostatnia w o jna  ogromnie zru jnow a ła  nie t y l ­
ko radzieckie ro ln ic tw o  i  pa rk  maszynowy, lecz 
również przem ysł narzędzi i  maszyn ro ln iczych. 
Toteż po w o jn ie  zaistniała konieczność dalszej 
in te n sy fika c ji prac w  zakresie m echanizacji ro l­
n ic tw a  —  nie ty lk o  w  odniesieniu do odbudo­
w y  zniszczeń wojennych, lecz także do w p ro ­
wadzenia now ych typów  s iln ikó w  i  maszyn ro l­
niczych. P rzy  obecnie p ro jek tow anych  s iln i­
kach stosuje się podnośniki hydrau liczne  do na­
rzędzi i  maszyn ro ln iczych  oraz równolegle 
z ty m  opracowuje się nowe ty p y  narzędzi i ma­
szyn ro ln iczych  zawieszanych. Rozpoczęto p ro ­
dukcję  np. kom ba jnu  samochodowego S-4 po­
zwalającego na w ykorzystan ie  ciągnika do w y ­
konyw an ia  innych  prac ro ln iczych. .Dużo uw a­
g i poświęca się budow ie kom ba jnów  do zbioru 
bawełny, kuku rydzy , bu raków  i  z iem niaków  
jako maszyn zastępujących w ie le  ciężkiej pracy 
lu d z k ie j.

W  r. 1947 34 m iędzym in is te ria lne  kom isje
przeprow adziły  doświadczenia nad 295 rozm a­
ity m i now ym i typam i maszyn i  narzędzi ro l­
niczych. Nad ulepszeniam i i  postępem w  dzie­
dzin ie m echanizacji ro ln ic tw a  w  ZSRR pracu je  
stale k ilk a  tysięcy p racow n ików  naukow ych 
i  technicznych.

❖

Z ko le i należałoby omówić najważnie jsze za­
łożenia m echanizacji ro ln ic tw a  w  Polsce, omó­
w ien ie  bow iem  całości tego zagadnienia w  ra ­
mach stosunkowo kró tk iego  a rty k u łu  jest n ie­
m ożliwe. Wychodząc z założenia, że przepro­
wadzenie re fo rm y  s tru k tu ry  ro lne j naszego k ra ­
ju  jest uzależnione od stworzenia potężnej bazy 
teehniczno-maszynowej, jako  zasadniczego czyn­
n ika  w arunkującego przeprowadzenie te j re fo r­
m y, okres P lanu 6-letniego m usi być w yko rzy ­
stany d la  stworzenia podstaw te j bazy tech­
nicznej. Osiągnięte to zostanie przez rozbudo­
wę przem ysłu maszyn ro ln iczych  i  c iągników  —  
z jedne j s trony oraz przez rozbudowę organ i­
zacji eksploatacyjnych (Państwowe O środki M a­
szynowe) i  obsługi technicznej (Techniczna Ob­
sługa R oln ic tw a) —  z d rug ie j s trony. Uwzględ­
nia jąc fak t, że w  zw iązku z uprzem ysłow ieniem

k ra ju  następować będzie sta ły odp ływ  ludności 
ze w si do m iast, należy ten uby tek  ludności 
w ie jsk ie j w yrów nać uspraw nien iem  prac ro ln i­
czych, co da się uskutecznić przede w szystk im  
umaszynowieniem  tych  prac.

Okres na jb liższych la t należy w ykorzystać do 
przygotow ania p rzew ro tu  technicznego na wsi 
przez stopniowe upowszechnianie m echanizacji 
robót ro ln iczych, usta lenie fo rm  organizacyj­
nych utworzonego zaplecza technicznego, w y ­
szkolenie ka d r fachowych oraz popularyzację  
pracy maszynowej w śród najszerszych mas 
chłopskich. Realizacja założeń P lanu 6-le tn ie­
go w  zakresie s ilne j in te n sy fika c ji stojącego na 
n isk im  poziomie k u ltu ry  technicznej ro ln ic tw a  
wym aga m .in. unowocześnienia i  powiększenia 
środków  p ro d u k c ji n iezbędnych ze względów 
agrotechnicznych i  ekonomicznych. W ym aga to 
z ko le i przede w szystk im  znacznie w iększej i lo ­
ści s iły  pociągowej dla polepszenia up raw  i  za­
spokojenia znacznie w iększych potrzeb tra n ­
sportowych. D latego też, niezależnie od stałe­
go zwiększania ilości żyw ej s iły  pociągowej, 
k tó re j w zrost jest zresztą ograniczony p rzy ro ­
stem na tu ra lnym , m usi być znacznie rozpow­
szechniona m otorow a s iła  pociągowa. U w zględ­
n ia jąc fak t, że p rodukc ja  przem ysłu  kra jow ego 
w  zakresie c iągników  w  znacznym stopniu prze­
znaczona być m usi na pokryc ie  w yco fyw anych  
z ruchu zużytych ciągników , w yda je  się, że na­
w e t p rzy  pełnej rea lizac ji p lanów  p ro d u kcy j­
nych w  ty m  zakresie mogą w ystąp ić  pewne n ie ­
dobory s iły  pociągowej dla ro ln ic tw a  koniecznej 
celem zabezpieczenia szybkiego tempa ko le k ty ­
w iza c ji gospodarki ro ln icze j.

Jako zasadniczy typ  s iln ika  ciągnikowego 
p rzew idu je  się s iln ik  dieslowski, a to ze wzglę­
du na naszą sytuację  paliw ow ą, a także ze 
względów ekonomicznych. N iezależnie od tego 
pow inny być prowadzone in tensyw ne badania 
nad pa liw am i zastępczymi, ja k  np. sp iry tus, gaz 
generatorow y oraz badania nad c iągn ikam i elek­
trycznym i. Szczególnie ważne w  zakresie tych  
spraw jest nawiązanie współpracy ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim . Z uwagi na to, że stosowanie 
wozów ogum ionych daje duże oszczędności s iły  
pociągowej (do 50%) oraz znacznie zmniejsza 
niszczenie dróg g run tow ych  należy dążyć do te­
go, aby wszystkie c iągn ik i ko łow e b y ły  ogu­
mione.

Planowane jest zastosowanie trzech typów  
ciągników, p rzy  czym jako  p ierw szy zasadniczy 
typ  uważać należy ciężki c iągn ik gąsienicowy 
(np. c iągn ik radziecki „S ta lin ie c  80“ ) o mocy 
około 80 K M  stosowany p rz y  n ie w ie lk ie j iloś­
ci prac, m .in. p rzy  pracach m e lio racy jnych . Ja­
ko d rug i zasadniczy ty p  uważać należy średni 
c iągnik gąsienicowy albo ko ło w y  o m ocy 35 
do 40 K M . C iągn ik ten stosowany jest do w y ­
konyw an ia  podstawowych prac p rzy ciężkich 
robotach upraw ow ych, np. orka i  drapaczowa- 
nie. T ypow i tem u odpowiada radziecki c iągnik 
K D  35. Następny ty p  z ko le i to c iągn ik ko­
łow y  —  un iw ersa lny, uzupe łn ia jący c iągn ik i 
gąsienicowe, o mocy 20 do 25 K M  posiadający 
ogumione koła, urządzenia hydrau liczne dla na­
rzędzi zawieszanych. Ten typ  c iągnika stoso­
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w any jes t do robót upraw ow ych na ziemiach 
lżejszych, do lżejszych robót po low ych oraz do 
transportu  wszelkiego rodzaju. Dalszy typ  
c iągnika to dw uko łow y ciągnik ogrodowy z s il­
n ik ie m  gaźnikow ym  o mocy 6 do 8 K M . W  od­
niesieniu do pracy c iągników  należy jeszcze do­
dać, że dla u ren tow n ien ia  i  upowszechnienia 
m otorow ej s iły  pociągowej p rzyczyn ia ły  się sto­
sowane w  przeszłości zn iżk i cen p rzy  nabyw an iu  
pa liw a  i  smarów. Jeżeli zaś chodzi o bazę p ro ­
dukcy jną , to przem ysł k ra jo w y  będzie produko­
w a ł średni ty p  c iągn ików  oraz c iągn ik i pomoc­
nicze. Te ostatnie przypuszczalnie produkować 
będzie przem ysł terenow y. C iągn ik i ciężkie oraz 
c iągn ik i un iw ersa lne kołowe będą przypuszczal­
n ie  im portowane.

W  zakresie zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  maszy­
n y  ro ln icze P lan 6 -le tn i zapewnia w yp roduko ­
wanie środków p rodukcy jnych , potrzebnych dla 
w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji ro ln ic tw a . W arun­
k iem  w ykonan ia  p lanu prac przez is tn ie jący 
pa rk  m aszynowy jest jednak zabezpieczenie za­
opatrzenia w  części zamienne. Zachodzi bo­
w iem  obawa, że tak  skonstruow any p lan nie 
posiada dostatecznych rezerw  dla dalszego p rzy ­
spieszenia ko le k tyw iza c ji ro ln ic tw a .

Ogromne zadania sto ją  przed przem ysłem  
k ra jo w y m  w  zakresie m odern izacji p rodukc ji 
narzędzi i  maszyn ro ln iczych. Obecny bow iem  
stan pod względem  typów , jakośc i' p rodukc ji, 
ceny i  te rm inów  w ykonan ia  jest na jzupe łn ie j 
n iewystarczający. Do c h w ili reorgan izacji prze­
m ysłu, zarówno pod względem p rodukcy jnym  
ja k  i  ko n s tru kcy jn ym  pow in ien  być zapewnio­
n y  dostateczny im p o rt maszyn ro ln iczych  —  
g łów nie  ze Zw iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  de­
m o k ra c ji ludow e j. Posiadany obecnie pa rk  ma­
szynowy, przede w szystk im  m aszyny żniwne, 
m łocarnie, kopaczki, m aszyny czyszczące i  inne 
w ym agają  części zam iennych. P rzem ysł k ra jo ­
w y  pow in ien  w ięc zorganizować produkcję  tych  
części.

Jako podstawowe wysuwające się na p ierw szy 
p lan zadania w  zakresie zaopatrzenia ro ln ic tw a  
w  maszyny należy p rzy jąć: powszechne w pro ­
wadzenie s iew n ików  rzędowych, jako zapewnia­
jących zwiększenie p lonów  oraz oszczędności na 
z iarn ie  siewnym ; rozpowszechnienie p ługów  
koleśnych i  ram owych, jako  narzędzi zapewnia­
jących lepszą i głębszą uprawę oraz w ym agają­
cych mniejszego ludzkiego w y s iłku  n iż używa­
ne obecnie p łu g i bezkoleśne; rozpowszchnienie 
używ ania k u lty w a to ró w  zamiast b ron  sprężyno­
w ych, jako  -narzędzi skuteczniejszych p rzy 
upraw ie  ro li; rozpowszchnienie narzędzi w ie lo ­
stronnych do up raw y roś lin  okopowych zamiast 
w yp ie łaczy i obsypników , narzędzia w ie lostron ­
ne zapewniają bow iem  lepszą pielęgnację 
i  w iększe p lony; rozpowszechnienie używ ania 
maszyn żn iw nych , celem szybkiego dokonyw a­
n ia  zbiorów, a przez to zmniejszenia ryzyka  złej 
pogody i s tra t na obsypywaniu się z iarna; roz­
powszechnianie stosowania m otorow ych m ło- 
carń z podw ó jnym  czyszczeniem zamiast m ałych 
m łocarń nieczyszczących ze względu na lepszą 
rentowność maszyn dużych, m niejsze s tra ty

ziarna oraz odciążenie kon i w  okresie upraw  je ­
siennych; zorganizowanie licznych  punktów  
czyszczenia ziarna, w  celu podniesienia jakości 
ziarna siewnego, co w p ływ a  na zwiększenie plo­
nów oraz na odchwaszczenie pól; rozpowszech­
nienie maszyn i  urządzeń dla polepszenia wa­
runków  hodow li zwierzęcej.

Osobne ważne zagadnienie stanow i organiza­
cja eksploatacji c iągników  i  maszyn. C iągni­
k i ro ln icze i  większe maszyny ro ln icze nadal 
będą eksploatowane w  zasadzie zbiorowo. W  m a­
ją tkach  państwowych c iągn ik i zgrupowane bę­
dą w  zespołach m ają tków . C iągn ik i przezna­
czone d la  obsługi gospodarstw spółdzielczych 
i  in dyw idua ln ych  będą zgrupowane w  państwo­
w ych  ośrodkach maszynowych. Każda z tych 
jednostek pow inna posiadać podręczny w arsztat 
z fachow ym  personelem dla zapewnienia bieżą­
cej konserw acji i  w ykonyw an ia  drobnych na­
praw . Zm niejsza to konieczność odsyłania do 
w arsztatów  w  w ypadku m nie jszych uszkodzeń 
sprzętu, a równocześnie powiększa sprawność 
eksploatacyjną tego sprzętu. W arszta ty pod­
ręczne pow inny  być zaopatrzone w  zapas pod­
ręcznych części i  posiadać skład m ateria łów  
pędnych. Również samochody wchodzą w  skład 
ośrodków maszynowych lu b  w  skład zespołów 
m ają tków . K oordynację  prac w  terenie, p lano­
wanie oraz nadzór przeprowadzać pow inny od­
pow iedn ie ko m ó rk i terenowe rad narodowych 
(gm innych, pow ia tow ych i  wojewódzkich). Ogól­
ne przepisy i  no rm y w yda je  D epartam ent M e ­
chanizacji i E le k try f ik a c ji M in is te rs tw a  R oln ic­
twa, k tó ry  też koo rdynu je  całość prac i  sprawu­
je  nadzór.

Obsługa i  rem onty c iągników  oraz maszyn 
ro ln iczych  powierzone są przedsiębiorstwu pań­
stwowem u „Techniczna Obsługa R o ln ic tw a “ . 
K ap ita lne  rem onty  c iągników  oraz kap ita lne 
rem onty n iek tó rych  maszyn ro ln iczych  w yko ­
nu je  TOR we w łasnych warsztatach, a także 
w ykonu je  on nadzór nad d robnym i rem ontam i 
i konserwacją c iągn ików  oraz średn im i napra­
w a m i maszyn ro ln iczych  w ykonyw anym i w  
warsztatach ośrodków maszynowych lu b  zespo­
łó w  m a ją tków  państwowych. Całość obsługi 
napraw  pow inna być oparta na zasadzie perio­
dycznych przeglądów konserw acyjnych i na­
prawczych. W  celu skrócenia przesto jów  ciągni­
ków  i  maszyn organizacja napraw  pow inna być 
oparta na systemie w ym ia n y  zespołów, przy 
czym TOR pow in ien  posiadać odpowiednią ilość 
zespołów w ym iennych  oraz d la  u ła tw ien ia  ob­
sług i i  napraw  a także dla specjalizowania w a r­
sztatów należy przeprowadzić re jon izację  ciąg­
n ików  i maszyn ro ln iczych  według m arek i ty ­
pów stosownie do wym agań agrotechnicznych. 
W  w ypadku im p o rtu  c iągników  i maszyn należy 
zapewnić dostawę części zam iennych i  zespo­
łó w  —  na jlep ie j w  fo rm ie  'sk ładów  konsygna­
cyjnych. W  tym  w ypadku należy również za­
pewnić najszerszą pomoc techniczną jednostkom  
obsługi technicznej. Obsługę gw arancyjną ciąg­
n ików  i  maszyn w ykonu je  TOR, p rzy czym 
koszty te j obsługi pow inny  być w ka lku low ane 
w  cenę.
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Przem ysł k ra jo w y  produku jący części zam ien­
ne pow in ien  stw orzyć specjalną organizację po­
legającą na zgrupow aniu fa b ry k  wyspecja lizo­
wanych w  w ykonyw an iu  poszczególnych rodza­
jó w  części. Do czasu stworzenia te j organizacji 
TOR będzie sam produkow a ł pewne części za­
m ienne z tym , że produkc ję  tę należy ja k  n a j­
szybciej przekazać przem ysłow i. TOR pow in ien 
rów nież ja k  najszerzej zorganizować regenera­
cję części zam iennych i  zespołów i  w  tym  k ie ­
ru n ku  szczególnie pow inny być skierowane jego 
inw estyc je  oraz szkolony personel warsztato­
wy. P lan p ro d u kc ji ogum ienia pow in ien za­
pewniać zaopatrzenie w  opony i  dę tk i c iągni­
kowe oraz ogum ienie d la  wozów konnych. Na­
leży także zorganizować p ro tekto row an ie  ogu­
m ienia.

Zm otoryzow anie i  zmechanizowanie w si w y ­
maga przeszkolenia i  uśw iadom ienia w ie lk ich  
mas ludzk ich , przestaw ienia dotychczasowej 
psych ik i ro ln ik a  na psychikę ro ln ika-m echan ika. 
Zapotrzebowanie na fachowców-kierowców , 
m echaników, m onterów , k ie ro w n ikó w  ośrodków 
i  w arsztatów  w  okresie P lanu 6-letniego jest 
bardzo duże. W  ty m  celu należy przeszkolić 
120 tys. fachowców. Należy zatem otoczyć 
opieką fachową szkoln ictwo wyższe, średnie 
i  podstawowe oraz doszkalanie i  przeszkalanie 
personelu mechanicznego i  agrotechnicznego. 
N orm alne szkolenie m łodzieży kontynuowane 
będzie w  3-le tn ich  liceach I  stopnia i  2 -ie tn ich  
I I  stopnia kształcących w  zakresie m echanik i 
ro lne j, przew idzianych w  każdym  w ojew ódz­
tw ie . Należy rozbudować ka ted ry  i  zakłady 
maszynoznawstwa w  wyższych szkołach ro ln i­
czych, p rzy  czym przedm io t ten pow in ien  wejść 
jako obow iązkowy w  zakres egzaminów dyp lo ­
m owych. Szkolenie k ró tko fa low e  prowadzone 
będzie przez TOR w  ośrodkach szkoleniowych. 
Należy zorganizować dwa duże ośrodki szkole­
niowe, lik w id u ją c  następnie istn ie jące małe o- 
środki. Szkolenie obejm ie różne zawody —  
kierow ców , m echaników, inspektorów  technicz­
nych, m onterów , k ie ro w n ikó w  ośrodków lub  
w arsztatów  i  innych. Szkolenie pomocnicze 
prowadzone przez CRS oraz Służbę Polsce po­
w inno być program owo uzgodnione z TOR.

\ A T  IE L K IE  znaczenie dla m echanizacji ro l-  
^  * n io tw a posiadają prace badawcze, k tó ry ­

m i k ie ru je  In s ty tu t M echanizacji i  E le k try fik a ­
c ji Roln ictw a. Z Ins ty tu te m  pow inny być uz­
gadniane prace innych  wyższych uczeln i oraz 
prace TOR w  tym  zakresie, a także prace Pań­
stw ow ych Gospodarstw Rolnych oraz innych  in ­
s ty tu c ji i  przedsiębiorstw . In s ty tu t posiada 
Stację Doświadczalną w  terenie. Ogólne zada­
nia In s ty tu tu  można u jąć następująco: określa­
nie najlepszych typów  narzędzi i  maszyn ro ln i­
czych oraz maszyn i  urządzeń e lek trycznych  dla 
po lsk ich  w arunków  pracy w  ro ln ic tw ie ; ulepsza­
n ie  budow y k ra jo w ych  ciągników , narzędzi 
i  maszyn ro ln iczych  oraz s iln ikó w  i  urządzeń 
e lektrycznych; uspraw nian ie użytkow ania  ciąg­
n ików , narzędzi, maszyn ro ln iczych  i  urządzeń 
e lektrycznych; współpraca i  pomoc w  realizo­
w an iu  pom ysłów  racjona liza to rsk ich ; w yko n y­

wanie ekspertyz z dziedziny techn ik i ro ln icze j 
na zlecenie m in is te rs tw ; opracowywanie nowych 
pom ysłów  i  p ro je k tó w  lub  ulepszeń kons truk ­
cy jnych ; konsultacje  i  współpraca z in n ym i in ­
s ty tu tam i naukow ym i. P rogram  prac In s ty tu ­
tu  jest ściśle zw iązany z bieżącym i i  p rzysz ły­
m i przypuszczalnym i potrzebam i państw ow y­
m i, p rzy czym  nie w yklucza  to m ożliwości w y ­
stępowania In s ty tu tu  z w łasną in ic ja tyw ą  ba­
dań i  z w łasnym i koncepcjam i.

Jak w yżej podkreślono znaczenie prac nau­
kowo-badawczych w  zakresie m echanizacji ro l­
n ic tw a  jest bardzo duże. N iem nie j jednak 
z przykrością  należy stw ierdzić, że naukowa po­
moc is tn ie jących placówek naukow ych w  roz­
w o ju  i  postępie m echanizacji ro ln ic tw a  jest 
jeszcze nader skromna. Toteż należy ja k  n a j­
us iln ie j dążyć do tego, aby zm ienić na lepsze 
ten n iekorzystny stan rzeczy. Częściowym w y ­
tłum aczeniem  tego fa k tu  może być zbyt mała 
ilość kad r naukowców w  dziedzinie techn ik i 
m echanizacji ro ln ic tw a . P raw ie  cała dz ia ła l­
ność naukowa z dziedziny m echanizacji ro ln ic ­
tw a skoncentrowana jest w  Ins ty tuc ie  Mecha­
n iza c ji i  E le k try f ik a c ji R o ln ictw a. Przed In ­
s ty tu tem  stoi w ięc w ie lka  ilość zasadniczych 
zagadnień z dziedziny m echanizacji ro ln ic tw a , 
k tó re  należy rozwiązać, w ykorzys tu jąc  wszelkie 
m ożliw e środki.

Na podstawie dotychczasowego dorobku nau­
kowego In s ty tu tu  wprowadzono lu b  w prow adzi 
się w kró tce do p ro d u kc ji k ra jo w e j w ie le  no­
w ych  dotychczas n ieprodukow anych rodzajów  
narzędzi i maszyn ro ln iczych, ja k  np. e lewato­
row ych kopaczek ziem niaków, roztrząsaczy 
obornika, dm uchaw do ziarna, s iew n ików  do 
saletry, przewoźnych ko lum n  parn ikow ych, 
przetrząsaczy siana i  innych. In s ty tu t przepro­
wadzał badania eksploatacji narzędzi i  maszyn 
ro ln iczych  w  rozm aitych w arunkach glebowych 
i k lim atycznych . Dotychczasowe w y n ik i badań 
pozw o liły  na opracowanie norm  w ydajności p ra ­
cy i  zużycia pa liw a  dla rozm aitych prac maszy­
nowych w ykonyw anych  w  gospodarstwach pań­
stw ow ych i  spółdzielczych. Poza ty m  przepro­
wadzono i  przeprowadza się badania mające na 
celu ustalenie na jrac jona ln ie jszych  zestawów 
narzędzi i maszyn pracu jących za ciągnikam i 
z uwzględnieniem  potrzeb agrotechnicznych. 
Z ko le i —  ścisła współpraca In s ty tu tu  z czecho­
słow ackim  przem ysłem  doprowadziła do znacz­
nych ulepszeń w  ko n s tru kc ji czechosłowackiego 
ciągnika Zetor 25, k tó ry  z in ic ja ty w y  In s ty tu tu  
przekształcony został w  un iw e rsa lny  c iągnik 
Zetor 25 K , dostosowany do narzędzi zawiesza­
nych dla w ykonyw an ia  up raw y zasadniczej 
a także p ie lęgnacji. W  Ins ty tuc ie  b y ły  badane, 
technicznie opracowywane i  ulepszane w yna ­
lazk i i zgłaszane pom ysły racjonalizatorskie .

*

Dotychczasowe —  niekom pletne zresztą roz­
ważania pozwalają na stw ierdzenie w  reasum- 
c ji, że mechanizacja ro ln ic tw a  jest zagadnieniem 
skom plikow anym , w ie lopostaciowym , koncen­
tru ją cym  w  sobie cały szereg zasadniczych za­
gadnień. W  celu przyspieszenia m echanizacji
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ro ln ic tw a  konieczne jest przede w szystkim , aby 
przem ysł socja listyczny pow iększył masową 
produkc ję  maszyn, zarówno do p ro d u k c ji ro ­
ś linne j ja k  i  hodow lanej, k tó re  pom yśln ie prze­
szły egzamin w  praktyce. W  grę wchodzi ta k ­
że p rodukc ja  innych  maszyn, ja k  np. maszyny 
m elio racyjne, kopaczki itp . Dążyć należy do 
tego, aby stosować coraz w ięcej maszyn złożo­
nych (zespołów), stopniowo likw id o w a ć  is tn ie ­
jącą w ie lką  ilość różnych typów  maszyn, za­
bezpieczyć zaopatrzenie w  dostateczną ilość czę­
ści zam iennych, a w  drodze do pełnej m echani­
zacji ro ln ic tw a  -—  doskonalić stale p rodukcję  
maszyn ro ln iczych.

Z ko le i należy stale usprawniać pracę ośrod­
ków  m aszynowych i  zapewniać stałe uspraw ­
n ian ie  w ykorzystan ia  istniejącego pa rku  maszy­
nowego rozszerzając stale fu n kc je  p rodukcy jne  
ośrodków. W reszcie zaś należy ja k  najszerzej 
w ykorzys tyw ać przodujące doświadczenia n a j­
w yb itn ie jszych  m echanizatorów  ro ln ic tw a , zna­
nych m is trzów  mechanicznej up raw y ziem i 
i m is trzów  w ysokich urodzajów , us iln ie  dążąc 
również do w yko rzys tyw an ia  i  upowszechnia­
nia przodujących doświaczeń z zakresu mecha­
n izac ji pracochłonnych robó t hodow lanych.

D la  rozw iązania zadań stojących przed m e­
chanizacją ro ln ic tw a  w ie lk ie  znaczenie posiada 
jak na jin tensyw nie jsze w ykorzystan ie  przeo­
grom nych doświadczeń radzieckich na ty m  po- 
iu. W  szczególności należy wzm ocnić is tn ie ją ­
cą już  w ym ianę in fo rm a c ji z zakresu badań na­
ukow ych i  doświadczeń w  terenie, u in tensyw n ić  
wzajem ne osobiste k o n ta k ty  oraz zaznajom ienie 
się z działalnością i  urządzeniam i naukowych 
in s ty tu tó w  ro ln ic tw a  przez w y jazdy  do Zw iązku 
Radzieckiego, oraz wspólne prace badawcze 
w  zakresie zagadnień in teresu jących oba k ra je  
przez przekazanie n iek tó rych  rozwiązań radziec­
k ich  po lsk im  p laców kom  naukow ym  —  i od­
w ro tn ie . N iem ałe znaczenie posiadać może za­
proszenie radzieckich profesorów  z dziedziny 
budow y maszyn ro ln iczych  dla odbycia cyk lu  
w yk ładów  i  ćwiczeń na jedne j z wyższych po l­
skich uczelni, posiadających katedrę lu b  w y ­
dzia ł m echanizacji i  e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a , co 
m ia łoby w ie lk ie  znaczenie dla częściowej l ik w i­
dac ji do tk liw ego b raku  ka d r fachow ców -pro fe- 
sorów; także dużo dać może zwiększenie ilości 
polskich studentów, specja lizu jących się w  bu­
dow ie narzędzi i  maszyn ro ln iczych  — w ysy ła ­
nych na p ra k ty k i do radzieckich fa b ryk , a także 
dokładniejsze zaznajom ienie się z organizacją 
i  pracam i w  radzieckich szkołach trak to rzys tów  
i  mechaników.

W  zakresie zapoznania się z radzieckim  spo­
sobem rozw iązyw ania  zagadnień technicznych 
i  eksploatacyjnych dobre re zu lta ty  dać może 
w ysy łan ie  p racow n ików  PO M  i TOR do radziec­
k ich  M TS i  M T M  celem zaznajom ienia się z ich 
organizacją, w ysy łan ie  ekip polskich ro ln ikó w -

m echanizatorów do kołchozów i  sowchozów, ce­
lem  zapoznania się z ich  organizacją p ra c 'm a ­
szynowych, a także podjęcie in tensyw nych prac 
w  celu ustalenia, ja k ie  ty p y  radzieckich narzę­
dzi i maszyn mogą być w ykorzystane w  polskich 
w arunkach pracy.

Poza zagadnieniam i w spom nianym i już  w y ­
żej, ja k  np. reorganizacja i in tensy fikac ja  p ro ­
dukc ji, eksp loatacji i  obsługi oraz prac nauko­
wo-badawczych w  zakresie m echanizacji ro l­
n ic tw a, należy jeszcze m .in. zwrócić uwagę na 
p raw id łow e planowanie prac ro ln iczych  oparte 
na naukow ych zasadach. P rzy  pomocy takiego 
planowania i  jego rea lizac ji można będzie m a­
ksym aln ie  w ykorzystać istn ie jące zasoby środ­
ków p ro d u kc ji i  u ja w n ić  rezerwy.

Doświadczenia radzieckie uczą, że podstawo­
wą przesłanką um ożliw ia jącą  mechanizację ro l­
n ic tw a  jest uspołecznienie gospodarstw chłop­
skich. Towarzysz S ta lin  stw ierdza: „W ie lk ie  
znaczenie kołchozów na ty m  w łaśnie polega, że 
stanow ią one zasadniczą bazę dla zastosowania 
maszyn i tra k to ró w  w  ro ln ic tw ie “  *). D latego 
też równolegle z pracam i w spom nianym i w yżej 
m usi iść praca m asowo-polityczna, gdyż —  ja k  
pow iedzia ł P rezydent B ie ru t w  referacie w y ­
głoszonym na V I I  P lenum  KC  PZPR —  „ch ło ­
pi... są na jbardz ie j zainteresowani w  przejściu 
od swych starych i  p ry m ity w n y c h  narzędzi, od 
starych uc iąż liw ych  i  mało w yda jnych  metod 
pracy i  gospodarowania —  do nowej techn ik i, 
do now ych maszyn i  narzędzi, do w ysokow y- 
da jnych  sposobów gospodarowania... Chłopstwo 
pracujące można przeciągnąć na stronę socja liz­
m u ty lk o  przez rozum ną p o litykę  gospodarczą 
i  b ra te rsk i do niego stosunek...“ . Praca maso- 
woHpolityczna jest w  tych  w arunkach ty m  bar­
dziej ważna, że —  ja k  uczy towarzysz B ie ru t 
—  „n ie  możemy zapominać an i na chw ilę, że 
cen tra lnym  problemem... jes t dziś —  i  pozo­
stanie jeszcze na czas d łu g i —  drobnotowarowe 
gospodarstwo indyw idua lne  m ilionow ych  mas 
ch łopskich“ . T y lko  bow iem  poprzez rozwój 
spółdzielczości p rodukcy jne j należy „c ie rp liw ie  
i  w y trw a le , rozważnie, ale nieugięcie prze­
kształcać gospodarkę drobnotpwarową w  gospo­
darkę socjalistyczną...“ .

W ykonanie zadań w  zakresie przekształcenie 
gospodarki in d yw id u a ln e j w  zespołową przy  
rów noleg łe j rozbudow ie przem ysłu  maszyn ro l­
n iczych stw orzy w a ru n k i ja k  na jda le j idącej 
m echanizacji prac w  ro ln ic tw ie , s tw orzy w a ru n ­
k i przezwyciężenia dysproporc ji w  tem pie roz­
w o ju  ro ln ic tw a  i  przem ysłu w  Polsce, a równo­
cześnie u m o ż liw i w ykonanie  zadania na jw aż­
niejszego, k tó ry m  jest ta k i rozw ój naszej socja­
lis tyczne j gospodarki p lanow ej, „k tó ry  by  za­
pew n ił je j samodzielność wobec św iata ka p ita ­
listycznego, wobec penetrac ji im peria lis tyczne j, 
samodzielność, k tó ra  jest w a runk iem  suweren­
ności p o lityczn e j“ .

*) J. W. S ta lin  —  Dzieła. T. X I I ,  s tr. 171.
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ORGANIZACJA JEDNOSTEK NADZORU 
INWESTYCYJNEGO
M gr A nd rze j H O R O S ZK IE W IC Z

S Z Y B K IE  tempo rozw o ju  gospodarczego Pol­
ski od c h w ili podjęcia rea lizac ji P lanu 6-le t- 

niego u ja w n iło  się w  budow ie i  oddaniu do eks­
p loa tac ji tak ich  nowoczesnych ob iektów  prze­
m ysłow ych ja k  Zak łady Chemiczne w  W izow ie, 
Zak łady W łók ien  Sztucznych w  Gorzowie, jak, 
nowe w yd z ia ły  p rodukcy jne  w  Hucie „Często­
chowa“ , W ie lk i piec „ B “ w  Hucie „Kościuszko“ , 
K oc io ł „ A “  w  E le k tro w n i Zabrzańskie j i  w ie le  
innych. T rw a  jeszcze budowa w  sztandarowej 
in w e s tyc ji P lanu —  Nowej Hucie, c iep łow ni 
w  Jaworznie, F a b ry k i E ks trak tów  G arbarskich 
w  Bydgoszczy, odbudowa Zakładów  Chemicz­
nych „O św ięc im “ , Z ak łady P rzem ysłu Azoto­
wego w  Kędzierzyn ie , budowa ośm iu now ych 
kopa lń  i  w ie lu  dziesiątków  innych  k luczow ych 
obiektów . Prace przygotowawcze obe jm u ją  po­
nad tysiąc now ych zakładów, w  ty m  zgodnie 
z planem  ok. 250 fab ryk -g igan tów .

Rozmach budow nictw a w  Polsce, a w  p ie rw ­
szym rzędzie rozmach budow n ic tw a przem ysło­
wego postaw ił na porządku dziennym  —  oprócz 
skom plikow anych prob lem ów  zaopatrzenia —  
rów nież p rob lem y organizacyjne ogromnej 
wagi, od k tó rych  pomyślnego rozw iązania za­
leży w ykonanie  p lanu. N iedostateczny nacisk 
na rozwiązanie tych  prob lem ów  m ógłby spo­
wodować niepełne w ykorzystan ie  szczupłych 
jeszcze kad r ze w szystk im i u jem nym i następ­
s tw am i tego zjaw iska.

M in io n y  okres rea lizac ji p lanu  na przestrzeni 
la t 1950— 1951 p rzyn iós ł bardzo isto tne postępy 
je ś li chodzi o w łaściwe ustaw ienie jednostek 
p lanow ania inw estycyjnego i  w ykonaw stw a in ­
w e s tyc ji systemem zleconym. W  zakresie tym  
zapadła uchwała Rady M in is tró w  z dn. 30.XI. 
1949 r. regu lu jąca organizację służb in w e s tycy j­
nych. W ydano podstawową In s tru kc ję  dla spo­
rządzenia P lanu Inw estycyjnego, a w  In s tru k ­
c j i  n r  20 przew idziano try b  sporządzania i  za­
tw ie rdzen ia  poszczególnych faz dokum entac ji 
technicznej, gw arantu jące j należyte przygoto­
wanie dzia ła lności inw estycy jne j.

W  zakresie w ykonaw stw a wyodrębniono od 
1.1.1951 r. resort budow n ic tw a przemysłowego, 
k tó ry  na mocy uchw a ły  P rezyd ium  Rządu z dn. 
23.XII.1950 r. obejm uje oprócz departam entów 
funkc jona lnych , operatyw ne centra lne zarządy 
budow n ic tw a o te ry to r ia ln y m  zasięgu działania 
i  centra lne zarządy o zasięgu ogó lnokra jow ym , 
ja k  CZ Zaopatrzenia, CZ M ontażu Urządzeń 
E lektrycznych , CZ K o n s tru k c ji S ta low ych i  in. 
Uchw ała P rezyd ium  Rządu z dn. 3.I I . 1951 r. po­
łoży ła  fundam en ty o rgan izacji zjednoczeń bu­
dow lanych dzieląc je  na trz y  kategorie zależnie 
od planowanego rocznego przerobu.

Pełne rozw iązanie prob lem ów  budow n ic tw a 
przemysłowego w  Polsce p rzy  jego stale rosną­

cym nasilen iu  wym agało jednak dalszych ele­
m entów, wym agało zgrania i ha rm on ijne j 
w spółpracy aparatu planującego i zlecającego 
inw estyc je  z aparatem  w ykonu jącym  budowy, 
wym agało koo rdynac ji wykonaw stw a, tam, 
gdzie w a ru n k i uzasadniają pow ierzenie budow y 
i  montażu k i lk u  organizacjom  w ykonawczym . 
Ponadto należało we w łaśc iw y sposób rozwiązać 
zagadnienia tw orzen ia  i  organ izacji jednostek 
nadzoru inw estycyjnego —  jednostek, k tó rym  
równocześnie przypada w  udzia le przygotow a­
nie przyszłe j eksploatacji budowanych ob iek­
tów. Pozostało wreszcie ważne zagadnienie w y ­
konawstwa in w e s tyc ji systemem gospodarczym.

Spośród prob lem ów  powyższych In s tru kc ja  
n r 21 (§ 37) oraz In s tru kc ja  n r 24 (uzupełniona 
In s tru kc ją  n r 24a) da ły  podstawowe rozwiązanie 
spraw y koo rdynac ji w ykonaw stw a, staw iając 
tezę o konieczności wyznaczenia jednostk i od­
pow iedzia lne j za ca łokszta łt prac budow lano- 
m ontażowych, tzw . „generalnego w ykonaw cy“ . 
Reszta zagadnień by ła  dotychczas uregulowana 
jedyn ie  częściowo, fragm entarycznie , a w  św ie­
tle  potrzeb trzeciego roku  P lanu 6-letniego —  
także niewystarczająco. Zebrane doświadczenia 
p o zw o liły  w  c h w ili obecnej n ie tylKO na k r y ­
tyczną ocenę ak tua lne j przydatności obowiązu­
jących przepisów, lecz rów nież na przystąp ien ie  
do zasadniczego unorm ow ania te j tak  ważnej 
dziedziny życia gospodarczego k ra ju .

W  aktach no rm a tyw nych  obow iązujących do 
końca r. 1951 pojęcie jednostk i nadzoru inw e­
stycyjnego nie by ło  sprecyzowane. Przepisy 
i  p ra k tyka  znały jedyn ie  pojęcie „D y re k c ji B u­
dow y“ . D yrekc ja  Budow y —  zgodnie z In s tru k ­
c ją  5 /D I M in is tra  P rzem ysłu i  H and lu  z dn. 
8.11.1949 r.: 1) pe łn iła  „ fu n k c je  zleceniodawcy 
i  inw esto ra“ ; 2) sprawowała „nadzór techniczny 
i  finansow y nad w ykonaw cam i budow y“ (ściśle 
rzecz biorąc nad w ykonaw stw em  budow y); 3) 
by ła  „dysponentem  środków  przew idzianych na 
daną budowę w  p lan ie  in w e s tycy jn ym “ ; 4) m ia ­
ła  za zadanie „koordynow ać prace poszczegól­
nych odrębnych organ izacji w ykonaw czych za­
trudn ionych  na budow ie o ile  nie został usta­
lony  genera lny w ykonaw ca“ (funkc je  koo rdy­
nacyjne z re g u ły  należały do D y re k c ji Budowy, 
podczas gdy usta lanie generalnego w ykonaw cy 
by ło  raczej w y ją tk ie m ; 5) p rzygo tow yw ała  
przyszłą eksploatację.

Decyzją w ładz zw ierzchn ich D yrekc ja  Budo­
w y  mogła być w  części lu b  całkow icie  prze­
kształcona w  dyrekc ję  produkcy jną . W idoczne 
jest zatem, że już  w  rozum ien iu  autorów  In ­
s tru k c ji 5 /D I D yrekc ja  B udow y m ia ła  stać się 
zalążkiem  przyszłego przedsiębiorstwa lu b  —  
ogóln ie j rzec biorąc —  przyszłe j jednostk i p ro ­
dukcy jne j. Jednakże ani ta Ins trukc ja , ani póź­
niejsze przepisy zarządzenia Przewodniczącego
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P K P G  z dn. 11.IV .1950 r. o try b ie  pow o ływ a­
n ia  D y re k c ji Budów  (B iu le tyn  P K P G  n r 6, 
poz. 92) czy zarządzenia M in is tra  Finansów 
z dn. 13.1.1951 r. w  spraw ie systemu finanso­
wego i  o rgan izacji finansow ej d y re k c ji budów, 
nie u regu low a ły  podstawowych zagadnień zw ią­
zanych z tw orzen iem  jednostek nadzoru inw e- 
stycyjnego. W ystarczy powiedzieć, że uzależ­
n ia ły  one powstanie D y re k c ji B udow y od tego, 
czy budowa jest „nowa, k luczow a lu b  duża“  
(In s tru kc ja  5 /D I) lu b  czy ma „zasadnicze zna­
czenie“  i wym aga „dużych  nakładów  inw es ty ­
cy jn ych “ .

Zagadnienia typów  i  fo rm  organ izacyjnych 
jednostek nadzoru inw estycyjnego b y ły  dotąd 
n iem al zupełnie n ieuregulowane. Zagadnienie 
pokryw an ia  kosztów u trzym an ia  D y re k c ji B u ­
dów zostało uregulowane (częściowo) dopiero 
na r. 1951, bez wskazania w  ja k i sposób na le­
żałoby je  u trzym ać w  p ro p o rc ji do całości na­
k ładów  inw estycy jnych . Zagadnieniu płac po­
święcono przepisy wręcz sprzeczne. In s tru kc ja  
5 /D I p rzew idyw a ła  możność stosowania s ia tk i 
budow lane j, natom iast zarządzenie M in is tra  F i­
nansów z dn. 13.1.1951 r. (M on ito r P o lsk i n r  A-23 
poz. 291) domagało się, by  stosowano s taw k i 
płac obowiązujące w  danej gałęzi przem ysłu. 
Sprawą w yda tków  organ izacyjno-rozruchow ych 
zajęło się dopiero zarządzenie Przewodniczącego 
P K P G  z dn. 25.VI.1951 r. (M on ito r P o lsk i A-60 
poz. 812) usta la jąc rodzaje i  zasadę pokryw an ia  
tych  w yd a tkó w  ze środków  inw estycy jnych .

B łędem  by ło  niedocenianie tych  w szystk ich  
ak tów  praw nych, z k tó rych  każdy b y ł n ie w ą t­
p liw ie  k ro k ie m  naprzód, z k tó rych  każdy b y ł 
w  danym  momencie kon iecznym  i  użytecznym  
instrum entem . N iem nie j jednak p ra k tyka  w y ­
magała generalnego uregu low ania  tego p rob le ­
m u i  rozw iązania m nóstwa w ątp liw ośc i na tle  
stosowania niepow iązanych ze sobą przepisów 
daw nie j szych.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  i  M in i­
stra F inansów N r  466 z dn. 24.X I I . 1951 r. (Mo­
n ito r  P o lsk i z 1952 r. n r  A -4  poz. 52 oraz A-51 
poz. 694) w  spraw ie jednostek nadzoru inw es ty ­
cyjnego i  kom órek w ykonaw stw a in w e s tyc ji 
systemem gospodarczym o tw ie ra  n ie w ą tp liw ie  
now y etap w  rozw o ju  dzia ła lności in w e s tycy j­
nej w  Polsce. In tenc ją  tego zarządzenia i  załą­
czonej do niego in s tru k c ji są następujące za­
dania:

1) zróżnicować ty p y  jednostek (komórek) 
nadzoru inw estycyjnego w  zależności od rodza ju  
in w e s tyc ji;

2) zagwarantować dobre i  realne p lanowanie 
in w e s tyc ji oraz ła tw ą  współpracę m iędzy inw e ­
storem  bezpośrednim  (a w ięc inw estorem  n a j­
niższego szczebla) a jednostkam i w ykonaw stw a 
inw estycyjnego przez zbliżenie służb p lanow a­
n ia  zaopatrzenia i  nadzoru inw estycyjnego do 
budow y;

3) w yodrębn ić  i  w  pew nym  sensie usamo­
dzie ln ić  aparat nadzoru inw estycyjnego na te ­
ren ie  całej gospodarki uspołecznionej, gdyż to 
pow inno dać w  konsekw encji specjalizację kad r

oraz pozwolić na u regu low anie  prob lem u nad­
zoru od s trony kosztów i  efektów ;

4) um oż liw ić  ciągłość rozw o ju  nowopowsta­
jących  przedsięb iorstw  i  stw orzyć w a ru n k i ko­
rzystne dla rozbudow y przedsięb iorstw  czyn­
nych przez należyte ustaw ienie o rgan izacji we­
w nętrzne j na poszczególnych etapach prac in ­
w estycy jnych ;

5) zapewnić p ra w id ło w y  postęp prac inw e­
s tycy jn ych  przez planowe zgranie prac p ro je k ­
tow ych, o rgan izacyjnych i  w ykonaw czych 
w  procesie inw es tycy jnym ;

6) uzyskać ja k  na jrych le jsze  w ykorzystan ie  
ob iektów  inw estow anych przez prowadzenie 
przygotow ań do przyszłe j p ro d u kc ji rów no le ­
gle z w ykonaw stw em  inw estycy jnym , a nie do­
p iero po ukończeniu inw es tyc ji;

7) pogłębić i  doprowadzić do na jn iższych og­
n iw  służby inw es tycy jne j zasadę rozrachunku 
gospodarczego, zasadę porów nyw an ia  i  k ry ty c z ­
nej ana lizy  finansowej w y n ik ó w  działalności 
in w es tycy jne j;

8) przeprowadzić w  w ykonaw stw ie  inw es ty ­
cy jn y m  zasadę oszczędności przez norm owanie 
kosztów u trzym an ia  zarządów jednostek nadzo­
ru  inw estycyjnego i  przez u ła tw ien ie  wzmożo­
nej k o n tro li bankowej.

W  zakresie w ykonaw stw a in w e s tyc ji syste­
m em  gospodarczym In s tru kc ja  ma na celu 
zrównanie (w  m iarę możności) w a runków  tego 
w ykonaw stw a z w a runkam i w  ja k ich  p racu ją  
przedsiębiorstwa w ykonaw stw a inw estycyjnego 
i  skłon ien ie  odnośnych inw estorów , aby w p ro ­
w a d z ili rów nież i  na tym , nieco zaniedbanym  
odcinku zasady p ra w id ło w e j księgowości i  osz­
czędności w  energ ii lu d zk ie j, sprzęcie i  mate­
ria le .

W  grup ie  p ierwszej In s tru kc ja  umieszcza 
ob iekty, k tó re  po ukończeniu budow y podejmą 
p rodukc ję  tow arow ą lu b  usługową (ewent. prze­
tw órstw o) t j.  p rodukc ję  o charakterze przem y­
s łow ym  w  ścis łym  znaczeniu oraz ob iekty, k tó ­
re w praw dzie  nie prowadzą działalności p roduk­
cy jne j, w  k tó rych  jednak działać będą urządze­
n ia  przem ysłowe, pozwalające uznać dany 
ob iekt za „p rzem ys łow y“  (chłodnie składowe, 
śpichrze zbożowe itp .). D la  budow y (odbudowy) 
tego rodza ju  obiektów , k tó re  in s tru kc ja  nazywa 
„zak ładam i p rzem ys łow ym i“ (§ 2) tworzone być 
pow inny: 1) przedsiębiorstwa w  budow ie
w  przypadku  budow y od nowa (odbudowy) za­
kładu, k tó ry  ma stać się przedsiębiorstwem ; 
2) ko m ó rk i nadzoru inw estycyjnego w  ramach 
istniejącego przedsiębiorstwa, jeże li chodzi 
o rozbudowę tegoż czynnego przedsiębiorstwa 
(§ 26— 34 In s tru kc ji) .

W  grup ie  d rug ie j zna jdu ją  się ob iekty , k tó re  
w praw dzie  same nie p roduku ją , jednak posia­
dają bezpośrednie znaczenie d la  p ro d u kc ji lu b  
działalności gospodarczej innych  jednostek, 
bądź pośredniczą m iędzy producentem  a kon­
sumentem, ja k  ob iek ty  kom un ikacy jne , zb io r­
n ik i re tencyjne, m agazyny, dom y tow arow e itd . 
W  przypadku  budow y tak ich  ob iektów  w yda­
w ało  się rzeczą celową n ie  odryw an ie  ich  w  fa ­
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zie p ro jek tow an ia  czy w  trakc ie  budow y od is t­
niejącego branżowego aparatu gospodarczego, 
ty m  bardzie j, że po ukończeniu budow y m usi 
nastąpić ich  w łączenie do is tn ie jące j sieci dróg 
żelaznych lu b  wodnych, przedsiębiorstw  han­
d low ych i  usługowych. W  zw iązku z tym  p rzy ­
ję to  d la  budow y tych  ob iektów  zasadę tw orze­
n ia  b iu r  rozbudow y ściśle i  trw a le  związanych 
z is tn ie jącym i przedsiębiorstwam i, m ającym i 
z regu ły  określony te ry to r ia ln ie  zakres dzia­
łania.

Do g ru p y  trzecie j zaliczono ob iek ty  określo­
ne w  in s tru k c ji jako  n iep rodukcy jne  p rzew i­
dując d la  nadzorowania ich  budow y tworzenie 
„zarządów in w e s ty c ji“ . O b iektom  ty m  w p ra w ­
dzie nie można odm ów ić znaczenia gospodarcze­
go, jednak p rzy ję to , że po ukończeniu budow y 
mogą być oddane do uży tku  w  zasadzie bez 
przygotow an ia przyszłe j eksploatacji (drogi, m o­
sty) lub , że przyszłą eksploatację p rzygo tow y­
wać będzie zgoła in n y  zespół lu d z k i n iż ten, k tó ­
r y  nadzoruje w ykonan ie  robót inw es tycy jnych  
(muzea, k ina, szpitale itp  ).

Nowością w  postanow ieniach in s tru k c ji są 
b iu ra  budow y. Są to jednostk i szczególnego ro ­
dzaju, w  k tó rych  p u n k t ciężkości n ie leży 
w  nadzorze inw es tycy jnym . Is to tn ym i fu n kc ja ­
m i b iu r  budow y są fu n kc je  koo rdynac ji dzia­
ła lności inw es tycy jne j w iększej ilości inw e­
storów  dzia ła jących na terenie, k tó ry  ze w zg lę­
dów urban istycznych  lu b  innych  pow in ien  być 
tra k to w a n y  jako  jedna całość. Kon iecznym  uzu­
pe łn ien iem  tych  fu n k c ji koo rdynacy jnych  są 
fu n kc je  inw estora  bezpośredniego w  stosunku 
do tzw . in w e s tyc ji wspólnych, t j .  tych, k tó rych  
przeprowadzenie n ie  jest i  n ie może być obo­
w iązk iem  żadnego z poszczególnych inw esto­
rów , k tó re  jednak są niezbędne d la  norm alnego 
i  pełnego eksploatowania całości. B iu ra  budo­
w y  są w ięc z jaw isk iem  epoki socja listycznej, 
z jaw iskiem , k tó re  idzie w  ślad za ideą kom p lek­
sowego p lanow ania i  k tó re  konieczne jest i  zro­
zum iałe tam  ty lko , gdzie całe życie budu je  się 
od postaw i  gdzie zespołowym w ys iłk ie m  w y ­
rasta ją  n ie  tv lk o  małe dzielnice, ale całe miasta.

In s tru kc ja  przeprowadza konsekwentnie za­
sadę, że bez należycie opracowanej i  za tw ie r­
dzonej dokum entac ji technicznej n ie ty lk o  nie 
w olno budować (zasadę tę rea lizu je  się od roku  
1952 na odcinku P lanu Inw estycyjnego 
przez odmowę w łączenia nieudokum entowanego 
w n iosku  inw estycyjnego do P I na dany rok) ale 
rów nież ty m  bardzie j n ie w olno tw o rzyć  apa­
ra tu  nadzoru inw estycyjnego. Doświadczenie 
wskazuje, że tego rodza ju  rygorystyczne podej­
ście do spraw y jest konieczne. P rzepisy zarzą­
dzenia Przewodniczącego P K P G  z dn. 11.IV . 
1950 r. (B iu le tyn  P K P G  n r  6 poz. 92), k tó re  w y ­
m agały zatw ierdzenia jedyn ie  założeń p ro je k tu  
in w e s tyc ji zastępuje się obecnie przepisem § 5 
ust. 2, k tó ry  żąda ponadto zatw ierdzenia p ro ­
je k tu  wstępnego. W p łyn ie  to n ie w ą tp liw ie  na 
gruntow ne zbadanie, czy powołanie odnośnej 
jednostk i w  zam ierzonym  te rm in ie  jest celowe.

Jest oczywiste, że jeszcze przed u tw orzeniem  
jednostk i nadzoru is tn ie je  obowiązek dop ilno­

wania, aby stosowna dokum entacja techniczna, 
niezbędna d la  powołan ia te j jednostk i, została 
sporządzona należycie i  by ła  gotowa w  te rm i­
nie. W  przypadkach tw orzen ia  przedsiębiorstw  
w  budow ie obowiązek ten spadnie na cen tra lny  
zarząd lu b  jednostkę równorzędną, w  przypadku 
rozbudow y przedsiębiorstw  ju ż  czynnych ob­
ciąży on dyrek to ra  przedsiębiorstwa i  naczelne­
go inżyn ie ra  p rodukc ji, wreszcie —  w  razie po­
trzeby u tw orzen ia  zarządu in w e s tyc ji lu b  b iu ra  
budow y —  sprawam i zw iązanym i ze zleceniem 
i  odbiorem  dokum entac ji technicznej będzie 
musiała zajm ować się (w okresie poprzedzają­
cym  utw orzen ie  tych  jednostek) służba in w e ­
s tycy jna  w ładzy, w  k tó re j p lan ie  f ig u ru je  od­
nośny ty tu ł  in w es tycy jny . Celowe by łoby  
im ienne wyznaczenie p racow nika odpow iedzia l­
nego za spełnienie tego ważnego zadania.

W ybór ty p u  jednostk i nadzoru inw es tycy jne ­
go pow in ien  być dokonany już  p rzy  sporządza­
n iu  założeń p ro jek tu . Pozw oli to  bow iem  na do­
statecznie wczesne zorientow anie się w  potrze­
bach i  m ożliwościach organizacyjnych, perso­
nalnych, loka low ych  itp . P rzy  tw o rzen iu  przed­
sięb iorstw  w  budow ie w a runk iem  koniecznym  
ale i  w ystarcza jącym  do u tw orzen ia  będzie fak t, 
że dana jednostka stanie się w  przyszłości przed­
siębiorstwem  p ro d u kcy jn ym  (eksploatacyjnym ) 
o charakterze przem ysłow ym  i  to bez względu 
na wartość kosztorysową inw es tyc ji. Podobnie 
p rzy  tw o rzen iu  b iu ra  budow y decydować bę­
dzie potrzeba koo rdynac ji działalności inw es ty ­
cy jne j. O dm iennie sprawa będzie się przedsta­
w iać w  razie zam iaru  u tw orzen ia  kom órek nad­
zoru inw estycyjnego w  przedsiębiorstwach roz­
budowywanych, w  szczególności —  b iu r  rozbu­
dowy, oraz w  przypadkach w ym agających tw o ­
rzenia zarządu inw es tyc ji. W  tych  przypadkach 
trzeba będzie usta lić  czy łączna kosztorysowa 
wartość b ru tto  in w e s tyc ji przeznaczonej do p ro ­
wadzenia przez daną jednostkę przekracza k w o ­
tę 15 m in. zł. Należy to podkreślić wobec obaw* 
n iek tó rych  inw estorów , że co na jm n ie j ta  kw o ta  
pow inna być przew idziana w  każdorazowym  
p lan ie  inw es tycy jnym .

W  stosunku do in w e s tyc ji rozpoczętych przed 
wejściem  w  życie zarządzenia z dn. 24.X I I . 1951 
roku  przekraczających globalną wartość koszto­
rysową 15 m in . z ł można będzie przeprowadzić 
przekształcenie is tn ie jących  D y re k c ji Budow y 
w  jednostk i przew idziane dla budow y ob iektów  
te j w ie lkości, nawet jeże li do zrea lizow ania po­
została obecnie kw o ta  niższa n iż  15 m in . zł. 
Z tw orzen ia  tak ich  jednostek trzeba będzie na­
tom iast zrezygnować, jeże li ukończenie budow y 
nastąpi w  na jb liższym  okresie czasu. Jeżeli na 
określonym  terenie, ob ję tym  działalnością je d ­
nostki poczynione być m ają  inw estycje , k tó rych  
wartość kosztorysowa b ru tto  n ie osiąga 15 m in. 
zł, wówczas:

a) w  przedsiębiorstwach n ieprzem ysłowych 
fu n kc je  nadzoru inw estycyjnego w ykonyw ać 
będzie kom órka  służby inw es tycy jne j w  zarzą­
dzie przedsiębiorstwa (koszty je j u trzym an ia  
będą pokryw ane ze środków  obrotow ych); jed -
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nocześnie jednak będzie można zlecić w yko n y ­
wanie nadzoru technicznego w łaściw e j D y re k c ji 
Budow y O siedli Robotniczych w  drodze um ow y 
(§ 42 In s tru k c ji) ; >

b) w  przypadku in w e s tyc ji w  obiektach n ie ­
p rodukcy jnych  funkc je  nadzoru w ykonyw ane 
będą przez służbę inw estycy jną  inwestora lu b  
D yrekc ję  B udow y O siedli Robotniczych (§ 52 
In s tru kc ji) . Należy zaznaczyć, że DBOR w  ta ­
k im  przypadku  nie może u ch y lić  się od p rzy ­
jęcia  na siebie obow iązku nadzoru technicznego.

Is to ta  fu n k c ji nadzoru inw estycyjnego polega 
na koncen trac ji w  jednym  ręku  planow ania in ­
w e s tyc ji w  najszerszym znaczeniu, nadzoru te­
chnicznego i  finansowego oraz przygotow an ia 
przyszłe j eksploatacji w  obiektach, k tó re  tego 
wym agają. W  przedsiębiorstw ie w  budowie, 
k tó re  stanow i jednostkę „bez obciążeń przeszło­
ściow ych“ i  k tó re  powstaje pod kon tro lą  w ładzy 
resortowej czy terenowej koncentracja  taka 
jest czymś ła tw y m  i  zrozum ia łym , p rzyna jm n ie j 
w  okresie początkowym- Podobnie n ie  pow inny 
występować trudności w  zakresie podzia łu  fu n k ­
c ji  w  nowopowstających zarządach inw es tyc ji, 
czy b iu rach  budowy.

Inaczej przedstaw ia się sprawa w  przypad­
kach rozbudow y czynnych przedsiębiorstw , 
przede w szystk im  przem ysłowych, w  k tó rych  
rozw in ięc ie  in tensyw ne j dzia ła lności inw es ty ­
cy jne j dokonać się ma bez uszczerbku d la  w y ­
konania usta lonych p lanów  produkcy jnych .

W edług in te n c ji In s tru k c ji powstanie lu b  po­
szerzenie p ionu inw estycyjnego w  przedsiębior­
stw ie  pow inno nastąpić p rzy  m oż liw ie  n a jm n ie j­
szym zakłóceniu w ew nętrzne j rów now agi przed­
siębiorstwa, pow inno dokonać się bez n a jm n ie j­
szego naruszenia jego jedno litośc i i  spoistości, 
w spó łis tn ien ie  zaś p ionów: produkcyjnego i  in ­
westycyjnego n ie  może w  dalszej przyszłości 
oznaczać zaniedbywania zadań jednego p lanu na 
rzecz zadań drugiego. Rozwiązanie tego zagad­
n ien ia  by ło  m ożliw e jedyn ie  przez p raw id łow e 
ustaw ienie o rgan izacji w ew nętrzne j powsta ją­
cego przedsiębiorstwa w  ko le jnych  etapach pro­
cesu inwestycyjnego.

In s tru kc ja  odpowiada rów nież na py tan ie  co 
ma się stać, jeże li rozbudowa przedsiębiorstwa 
nie następuje przez budowę w yodrębn ionych 
jednostek p rodukcy jnych  lu b  pomocniczo-pro- 
d u kcy jn ych  (np. odlewni, sta low ni, przędzalni, 
w arszta tów  mechanicznych) lecz częściowo lub' 
w yłącznie przez poszerzanie urządzeń już  czyn­
nych. W  przypadku  ta k im  funkc je  nadzoru spra­
w u ją  k ie ro w n icy  czynnych kom órek rucho­
w ych  podlegających rozbudowie. W  zw iązku 
z powyższym i przepisam i in s tru k c ji pow sta ły  
w ątp liw ości, czy przez „k o m ó rk i nadzoru in ­
westycyjnego w  przedsiębiorstwach rozbudow y­
w anych“  (tak b rzm i ty tu ł rozdzia łu  I I )  należy 
rozum ieć całą służbę inw es tycy jną  w  tych  przed­
siębiorstwach łącznie z naczelnym  inżyn ie rem  
(p rodukc ji lu b  in w es tyc ji) i  dzia łam i fu n k c jo ­
n a ln ym i służącym i inw estyc jom , czy też po ję­
cie to o b e jm u je 'je d y n ie  ko m ó rk i w ykonu jące 
funkc je  nadzoru i  p rzygotow ania przyszłe j eks­
p loa tac ji, a w ięc „k o m ó rk i ruchowe w  budo­

w ie “ i  aparat nadzoru w  czynnych kom órkach 
rozbudowywanych. W yda je  się, że odpowiedź 
zawarta jest już  w  sfo rm u łow an iu  a lte rna tyw y  
d rug ie j, a popiera ją  przepis § 33 pkt. 2, w edług 
którego w  kw ocie ustalonej no rm a tyw am i kosz­
tów  u trzym an ia  (zał. 6 do In s tru k c ji)  zmieście 
się m a ją 'je d v n ie  koszty u trzym an ia  „kom órek 
ruchow ych w  budow ie“ .

In s tru kc ja  stara się zadość uczynić dwom  po­
stulatom , w  w arunkach po lskich rów n ie  waż­
nym , jednak tru d n y m  do pogodzenia. Jednym  
z n ich  jest zbliżenie aparatu nadzoru inw esty­
cyjnego do budow y, d rug im  um ożliw ien ie  cen­
tra lnego k ie row an ia  i  nadzorowania budów, je ­
że li wym aga tego szczupłość kad r i  środków. 
Zagadnienie to zasługuje na bliższą analizę. 
W  przypadku tw orzen ia  przedsiębiorstwa w  bu­
dow ie dla budow y i  p rzygotow ania eksploatacji 
jednego zakładu produkcyjnego lu b  kom bina tu  
na ograniczonym  terenie, in s tru kc ja  zobow ią­
zuje do usta lenia siedziby tego przedsiębiorstwa 
w  m ie jscu budow y lu b  w  bezpośredniej b lisko ­
ści tego miejsca. W y ją tk i dopuszczalne są ty lk o  
w  okresie prze jśc iow ym  i  to za zgodą Przewod­
niczącego P K P G  i  M in is tra  Finansów.

W  przypadkach zaplanowania jednorodnych 
inw es tych  rozrzuconych w  terenie, In s tru kc ja  
zezwala na tw orzen ie  jednego przedsiębiorstwa 
w  budow ie jako  jednostk i nadzoru inw estycy j ­
nego dla budow y k i lk u  przyszłych przedsię­
b io rs tw  (§ 2 pk t. 2) pod w arunk iem , że rozm ia­
ry  i  rozmieszczenie in w e s tyc ji n ie przem aw ia ją  
za u tw orzen iem  odrębnych jednostek dla budo­
w y  każdego z nowopowstających zakładów.

K ry te r iu m  dla w yb o ru  te j lu b  inne j fo rm y  o r­
ganizacyjne j stanow i techniczna możność efek­
tyw nego k ie row an ia  i  nadzorowania procesu in ­
westycyjnego we w szystk ich  zakładach- Jest 
jasne, że n iek tó re  zakłady o prostszej prob lem a­
tyce inw es tycy jne j będą potrzebow ały pełnej 
obsady i  up raw n ień  przedsiębiorstwa dopiero 
po ukończeniu budow y. W  okresie budow y na ­
tom iast, a jeszcze bardzie j w  fazie zatw ierdza­
n ia  szczegółowej dokum entac ji technicznej mo­
że okazać się słuszne skoncentrowanie zespołu 
fachowego pozostającego do dyspozycji w  je d ­
n ym  przedsięb iorstw ie w  celu m ożliw ie  je d n o li­
tego rozw iązania nasuwających się prob lem ów  
budow y i  d la zastosowania na w szystk ich  budo­
wach najlepszych znanych rozwiązań.

W  przypadku ta k im  trzeba będzie dokonać 
w yb o ru  na jkorzystn ie jszego m iejsca na siedzibę 
przedsiębiorstwa w  budowie, po uprzedn im  jed­
nak g run tow nym  zbadaniu: a) odległości od 
m iejsc budowy, b) ła tw ości połączeń kom un i­
kacy jnych , c) m ożliw ości kadrow ych  i  loka lo ­
w ych, d) potrzeb w yn ika jących  z konieczności 
kon taktow an ia  się z w ładzam i i  bankiem  fin a n ­
su jącym  inw estyc je . Od s trony fo rm a lne j usta­
len ie  siedziby wym agać będzie zgody Przewod­
niczącego P K P G  i  M in is tra  Finansów, k tó rą  
w łaśc iw y  resort uzyska w  tra kc ie  uzgadniania 
zarządzenia erekcyjnego —  pod w arunk iem  na­
leżytego uzasadnienia wniosku.

Jakko lw iek  In s tru kc ja  n ie m ów i tego w yraź­
nie, powyższe zasady dotyczące siedziby przed­
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siębiorstwa w  budow ie odnoszą się rów nież do 
siedziby zarządów inw estyc ji.

In s tru kc ja  przem ilcza zagadnienie p rzekazy­
w ania  fu n k c ji nadzoru inw estycyjnego przez 
jedną jednostkę d rug ie j w  ramach te ry to r ia l­
nego, a naw et branżowego zakresu działania. 
N ie oznacza to jednak m ilczącej akceptacji. 
Zm iana p rzydz ia łu  ob iektów  nadzorowanych 
będzie bow iem  oznaczała zmianę zakresu dzia­
łan ia  ustalonego w  zarządzeniu e rekcy jnym  
i  w  ty m  św ie tle  będzie w ym agała uzgodnienia 
z m in is tram i, k tó rych  podpis w id n ie je  na za­
rządzeniu.

T U Ż  z tego co powiedziano w yże j w yn ika , że 
^  In s tru kc ja  rea lizu je  na jisto tn ie jsze zasady o r­
ganizacyjne ustalone w  uchwale K o m ite tu  Eko­
nomicznego Rady M in is tró w  z dn. 12.V.1952 r. 
(B iu le tyn  P K P G  n r 12 poz. 145). W skazania te j 
uchw a ły  powołane są n ie  ty lk o  w  odniesieniu 
do w szystk ich  przew idz ianych  in s tru kc ją  je d ­
nostek nadzoru inwestycyjnego, ale są również 
ilus trow ane p rzyk ładow ym i schematami orga­
n izacy jnym i, załączonym i do in s tru kc ji.

I  ta k  zasadę jednoosobowego k ie row n ic tw a  
podkreśla fa k t podporządkowania d y re k to ro w i 
przedsiębiorstwa w  budow ie lu b  rozbudowie, 
ewent. w spó łis tn ie jących pionów: in w e s tycy j­
nego i  p rodukcyjnego oraz ześrodkowanie dys­
pozyc ji w ew nątrz  tych  p ionów  w  rękach na­
czelnych inżyn ie rów  in w e s tyc ji lu b  p rodukc ji. 
W  ten sposób in s tru kc ja  w yraźn ie  określa od­
powiedzialność za w ykonanie  zadań planow ych 
w  zakresie p ro d u kc ji i  inw es tyc ji.

Konsekw entn ie  w prowadza in s tru kc ja  zasadę 
te ry to ria ln o  -  p rodukcy jną  czyniąc dyrek to ra  
przedsiębiorstwa w  budow ie (rozbudowie) je d y ­
n ym  i  pe łnym  gospodarzem na terenie przedsię­
b iorstw a. W alka  o p raw id łow ą  i  oszczędną or­
ganizację w ew nętrzną D y re k c ji Budów  b y ła  po ­
nadto u trudn iona  w sku tek  n ieuregu low ania 
try b u  pow o ływ an ia  i  finansowania tych  jedno­
stek.

O publikowane obecnie schematy przykładow e 
zakreśla ją granice dowolności w  te j dziedzinie, 
a konkre tne  przepisy in s tru k c ji zobowiązują je ­
dnostki nadzoru inw estycyjnego do:

a) uzyskania zatw ierdzenia schematu organ i­
zacyjnego w  przepisanym  try b ie  tzn. przez w ła ­
ściwego m in is tra  —  po zaopin iowaniu przez 
P K P G  bądź schematu typowego d la  dane] 
branży, bądź schematu indyw idua lnego —  jeś li 
chodzi o jednostk i n ie typow e;

b) nie tw orzen ia  żadnego stanowiska pracy, 
(tym  bardzie j ko m ó rk i o rganizacyjne j) bez ak­
tua lne j (a n ie  potencja lne j) potrzeby (§ 9 p k t 3 
i  4);

c) re d u kc ji ilośc i kom órek i  obsady p ionu in ­
westycyjnego w  m iarę zm niejszania się dzia­
ła lności inw es tycy jne j (§ 23 p k t 3).

In s tru kc ja  zm ierza do pogłębienia zasady roz­
rachunku  gospodarczgo w  dzia ła lności jednostek 
nadzoru inw estycyjnego (w rozm iarach dopusz­
czalnych ze w zględu na szczupłość kad r fin a n ­
sowo-księgowych). Dążenie to w idoczne jest 
w  p rzy ję c iu  fo rm y  przedsiębiorstwa w  budow ie 
zam iast d y re k c ji budowy, w  dopuszczeniu by

b iu ro  rozbudow y dzia ła ło w edług zasad pełnego 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego, we 
w prow adzen iu  zasady rozrachunku gospodar­
czego do kom órek p ro jek tow o -ko ns trukcy jnych  
czy usługowych pracu jących na rzecz przed­
siębiorstwa w  budow ie lu b  przedsiębiorstwa 
rozbudowywanego.

Następne z ko le i zagadnienie pokryw an ia  ko­
sztów u trzym an ia  zarządów jednostek nadzoru 
inw estycyjnego wym agało rozw iązania p rzy  je ­
dnoczesnym uw zg lędn ien iu  postu la tów : a) czy­
stości finansowej, t j .  p raw id łow ego zaliczenia 
w yda tków  bądź do ka tego rii inw estycy jnych , 
bądź do p rodukcy jnych , b) p rosto ty  koniecznej 
d la  u ła tw ien ia  finansowania zarówno z p unk tu  
w idzenia pracy aparatu bankowego, ja k  i  pracy 
dzia łów  finansowo-księgowych w  jednostkach 
finansowanych, c) oszczędności na odcinku kadr 
i  na odcinku środków poświęcanych na u trz y ­
manie aparatu a dm in is trac ji i  nadzoru.

Postu latom  ty m  In s tru kc ja  stara się zadość­
uczynić:

1) przez przeprowadzenie zasady pokryw an ia  
kosztów u trzym an ia  tych  zarządów ze środków  
in w es tycy jnych  z tym , że koszty u trzym an ia  
kom órek organ izacyjnych zarządu, pracujących 
jednocześnie na rzecz inw es tyc ji, rozruchu lu b  
eksploatacji są rozliczane na poszczególne ro ­
dzaje działalności (inw estycyjną, organizacyjno- 
rozruchową, eksploatacyjną) w ed ług zasad roz­
liczan ia  kosztów ogó lnoadm in istracyjnych lu b  
w edług klucza zatw ierdzonego przez resortowe­
go m in is tra ;

2) przez ustalenie w  ja k ie j p ro p o rc ji pow inny 
pozostawać globalne w y d a tk i na koszty u t r z y ­
m ania aparatu nadzoru inw estycyjnego do g lo­
balnej w artości kosztorysowej in w e s tyc ji oraz 
w y d a tk i roczne do k w o ty  inwestowanej na prze­
strzeni roku ;

3) przez wprowadzenie obow iązku sporządza­
n ia  generalnych p re lim in a rzy  kosztów u trz y ­
m ania w  generalnym  kosztorysie inw estycy 
i  dopuszczenia finansow ania odnośnych jedno­
stek jedyn ie  na podstawie szczegółowych, rocz­
nych p re lim in a rzy  kosztów  utrzym ania .

Zasada wskazania w  punkcie  1) n ie  jes t rea­
lizowana sztywno. Od c h w ili przekształcenia 
przedsiębiorstwa w  budow ie w  przedsiębiorstwo 
produkcyjne , koszty u trzym an ia  zarządu przed­
siębiorstwa pokryw ane  są ze środków obroto­
w ych  i  —  d la  uproszczenia m a n ip u la c ji f in a n ­
sowych i  księgowych —  nie podlegają re funda­
c ji ze środków  inw es tycy jnych . Podobnie jest 
p rzy  inw estyc jach drobnych, d la  k tó rych  fu n k ­
cje nadzoru sprawowane są przez ko m ó rk i służ­
by  inw es tycy jne j w  zarządach przedsięb iorstw  
p rodukcy jnych  (eksploatacyjnych) lu b  w  ra ­
mach aparatu w ładz i  in s ty tu c ji.

Zasada ad 2) znalazła w yraz  w  postaci tabe li 
no rm a tyw ów  kosztów u trzym an ia , oparte j na 
wzorach radzieckich. Ten p recyzy jny  in s tru ­
m ent norm ow ania w yda tków  na aparat adm i­
n is tra cy jn y  jednostek nadzoru inw estycyjnego 
jes t w y n ik ie m  w ie lo le tn iego, bogatego doświad­
czenia. budow niczych gospodarki radzieckie j 
i  w  w arunkach po lsk ich  budzić może podziw, że
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ta k  m a łym i środkam i urzeczyw istn ia  się sku­
teczny nadzór in w e s tycy jn y  nad budową 
ogrom nych obiektów . Isto ta  no rm a tyw ów  leży 
w  ich  pow iązan iu z fu n kc ja m i nadzoru inw es ty ­
cyjnego, okreś lonym i w  § 8 In s tru k c ji. W szyst­
ko, co nie m ieści się w  treści tego paragra fu  n ie 
jest objęte norm atyw am i.

N o rm a tyw ów  nie stosuje się: a) do jednostek 
nadzoru inw estycyjnego, k tó re  z powodu n ie - 
wyznaczenia generalnego w ykonaw cy, zmuszo­
ne są pe łn ić  fu n kc je  koo rdynac ji robó t p row a­
dzonych przez różne organizacje wykonawcze 
(§ 15 pkt. 4), b) do b iu r  budow y, k tó rych  fu n k ­
cje nie p o k ryw a ją  się z pojęciem  nadzoru inw e­
stycyjnego, c) do kom órek służby inw es tycy jne j 
dzia ła jących w  zarządach przedsięb iorstw  roz­
budow yw anych lu b  w  aparacie w ładz czy in s ty ­
tu c ji będących inw estoram i bezpośrednim i,
d) do przedsiębiorstw  w  budow ie od c h w ili ich 
przekształcenia w  przedsiębiorstwa p roduk­
cyjne.

Zgodnie z założeniam i In s tru k c ji (§ 28, 29 
i  33 p k t. 3) n o rm a tyw y  należy stosować do w y ­
da tków  na koszty u trzym an ia  kom órek rucho­
w ych  w  budow ie w  ramach przedsięb iorstw  roz­
budow yw anych, oraz do w yda tków  na koszty 
u trzym an ia  w yn ika jące  z rozbudow y czyn­
nych kom órek ruchow ych, gdzie aparat nadzo­
ru  n ie  jest w yodrębn iony w  oddzielne kom órk i. 
P rak tyczn ie  wyglądać to może w  ten sposób, że 
k w o ty  w yn ika jące  z zastosowania no rm a tyw ów  
do globalne j sum y nakładów  inw es tycy jnych  
b y ły b y  staw iane do dyspozycji dy rek to ra  przed­
siębiorstwa rozbudowywanego oprócz kw o t 
przeznaczonych norm a ln ie  na koszty u trzym a­
n ia  aparatu produkcyjnego, jednak oczywiście 
w yłączn ie  na podstawie rocznych p re lim in a rzy  
kosztów u trzym an ia  kom órek ruchow ych w  bu­
dow ie i  personelu nadzoru inw estycyjnego 
w  pozostałych kom órkach (stosownie do § 33 
pkt. 2).

Sprawa obliczania kw ot, w yn ika jących  z za­
stosowania no rm a tyw ów  wym aga w yjaśn ien ia  
ze względu na to, że w  przypadkach in w e s tyc ji 
rozpoczętych przed końcem r. 1951, poczyniono 
pewne, n iek iedy  znaczne, nak łady inw estycy jne  
i  w ydatkow ano pewne k w o ty  na koszty u trz y ­
mania D y re k c ji Budów, podlegających obecnie 
przekształceniu. Om awiana In s tru kc ja  opiera 
się na założeniu, że inw estyc je  kontynuow ane 
w  r. 1952 należy potraktow ać na ró w n i z in w e ­
s tyc jam i now ym i i  p rzew idu je  obliczenie n o r­
m a tyw ów  na pozostały okres trw a n ia  in w e s tyc ji 
od k w o ty  nakładów  in w e s tycy jn ych  pozosta­
jących do zrealizowania.

Z m iany  w  lim ita ch  rocznych P lanu Inw esty­
cyjnego n ie  powodują autom atycznie re w iz ji 
kw o t p rzew idzianych na koszty u trzym an ia  za­
rządu jednostk i nadzoru inw estycyjnego. R ew i­
zja taka jest zalecona, jednak je j rozm ia ry  In ­
s trukc ja  pozostawia uznaniu m in is tra  resorto­
wego. Zm ianę w  g loba lnym  lim ic ie  in w e s tyc ji 
można będzie natom iast w  pe łn i uw zględn ić 
dopiero po ostatecznym usta leniu , w  k tó re j ka­
tego rii in w e s tyc ji w ed ług tabe li norm atyw ów  
znajdzie się dany obiekt.

W  przypadkach om ów ionych powyżej w  pkt. 
1— 2 i  w  przypadkach w y ją tkow ych , k iedy  nie 
będzie można zastosować no rm a tyw ów  bez 
szkody d la  postępu prac inw estycy jnych , w ła ­
śc iw y resort zobowiązany jes t do zapro jekto­
w ania sposobu lim ito w a n ia  kosztów u trzym an ia  
zarządu danej jednostk i a po akceptacji p ro je ­
k tu  przez Przewodniczącego P K P G  (na wniosek 
Dep. In w e s tyc ji PKPG ) będzie mogło nastąpić 
szczegółowe uzgodnienie z M in is tre m  Finansów 
(stosownie do § 15 pkt. 4 lu b  5 In s tru kc ji) . Postę­
powanie w  try b ie  tych  przepisów n ie  pow inno 
w p łynąć ham ująco na to k  robót pod w arunk iem , 
że odnośne w n iosk i zostaną zgłoszone dostatecz­
nie wcześnie.

Postanowienia In s tru k c ji dotyczące czynności 
o rgan izacyjno-rozruchow ych i  p rzygotow an ia 
przyszłe j eksploatacji zastają g ru n t ju ż  w  znacz­
n ym  stopniu u rob iony. D latego w ypadnie  za­
trzym ać się jedyn ie  nad n ie k tó rym i z nich. In ­
s trukc ja  pragn ie  zabezpieczyć z jedne j s trony 
term inow e, ja k  na jrych le jsze  ukończenie po­
szczególnych faz procesu inw estycyjnego, z d ru ­
g ie j jednak n ie  zapomina o potrzebie w yraźne­
go usta lenia odpowiedzialności za w ykonanie  
robó t budow lano-m ontażow ych i  za należyte 
przeprowadzenie rozruchu.

Zarządzenie wprowadzające In s tru kc ję  prze­
w id u je  zatem opracowanie d la  poszczególnych 
gałęzi p rzem ysłu —  no rm a tyw ów  czasu trw a n ia  
okresu rozruchowego i  usta lenia ka tego rii obiek­
tów, k tó re  w ym agają przeprowadzenia rozru ­
chu. In s tru kc ja  z ko le i zezwala na dokonywanie 
przed ukończeniem budow y tych  czynności 
organizacyjno-rozruchow ych, k tó re  mogą mieć 
m iejsce bez zakłócenia postępu prac na budo­
w ie  (nabycie licenc ji, studia, p ro je k ty , szkolenie 
ka d r na czynnych zakładach itp .). Z  chw ilą  
ukończenia zasadniczych prac na budow ie służ­
ba inw estycy jna  przekazuje ob iekt do rozruchu 
lu b  eksploatacji służbie eksploatacyjne j na pod­
staw ie wspóln ie sporządzonego ak tu  zdawczo- 
odbiorczego. M a to m iejsce oczywiście jedyn ie  
d la  tych  obiektów , k tó re  jako  wyodrębnione 
całości nadają się do rozpoczęcia eksploatacji.

O momencie przekazania do rozruchu lu b  eks­
p loa tac ji pojedynczych ob iektów  w  ramach 
przedsiębiorstwa w  budow ie  (z w y ją tk ie m  
przedsiębiorstwa utworzonego d la  budow y k ilk u  
przyszłych przedsiębiorstw ) lu b  w  rozbudowie, 
decyduje d y re k to r przedsiębiorstwa, oczywiście 
z zastrzeżeniem upraw n ień  centralnego zarządu 
(lub  jednostk i równorzędnej) i  resortu. P rzeka­
zanie do rozruchu, a ty m  bardzie j do eksploa­
ta c ji zakładu, którego budowę nadzorowano 
cen tra ln ie  (jedno przedsiębiorstwo w  budow ie 
dla k i lk u  przysz łych  przedsiębiorstw ) będzie 
związane z u tw orzen iem  przedsiębiorstwa p ro ­
dukcyjnego, k tó re  dokona przejęcia dopiero po 
ca łko w itym  ukończeniu budow y i  we w łasnym  
już  zakresie dopełn i ew entua lnych potrzebnych 
czynności o rgan izacyjno-rozruchow ych. W  ty m  
przypadku  decyzja o przekazaniu "będzie m u­
siała być powzięta przez w łaściwego resorto­
wo m in is tra .

D la  przekształcenia przedsiębiorstwa w  budo­
w ie  w  przedsiębiorstwo p rodukcy jne  n ie  można
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było  p rzy jąć  żadnego sztywnego mom entu, ze 
w zględu na uzasadnioną obawą, ża tak ie  posta­
now ienie powodować b y  mogło konieczność w e­
w nę trzne j reorgan izacji przedsiębiorstwa w  k u l­
m in a cy jn ym  punkcie  dzia ła lności in w e s tycy j­
nej i  opóźnić ty m  samym uruchom ien ie  tych  
w ydz ia łów  p rodukcy jnych , k tó rych  budowa nie 
została jeszcze ukończona. W  zw iązku z ty m  za 
słuszną należy uznać decyzję pozostawienia 
w yb o ru  c h w ili przekształcenia w łaściw em u m i­
n is tro w i z zastrzeżeniem, b y  p rzypad ła  ona 
w  okresie po ukończeniu budow y w ydz ia łów  
p rodukcy jnych  reprezentu jących 50% zdolno­
ści p rodukcy jne j, ale na jpóźn ie j w  dn iu  oddania 
do eksploatacji ostatniego przew idzianego doku­
m entacją  w ydz ia łu  produkcyjnego.

K o m ó rk i w ykonaw stw a in w e s tyc ji systemem 
gospodarczym In s tru kc ja  tra k tu je  jako  cenne 
a n iek iedy i  konieczne uzupełn ienie w ykonaw ­
stwa in w e s tyc ji systemem zleconym. N ie  kw e­
stionu je  ona zatem możności tw orzen ia  ich 
wszędzie, gdzie to w yda je  się celowe, z zastrze­
żeniem jedyn ie , że Samodzielne O ddzia ły  W y ­
konaw stw a Inw estycyjnego (SOWI) n ie  będą 
tworzone, jeże li p lanow any przerób systemem 
gospodarczym nie osiąga k w o ty  1 m in . z ł (z w y ­
łączeniem kosztów zakupu maszyn i  urządzeń 
oraz pew nych innych  w ydatków ). Poniżej te j 
k w o ty  przerobu inw estorzy mogą tw o rzyć  je ­
dyn ie  O ddzia ły  W ykonaw stw a Inw estycyjnego 
(OW I). Różnica m iędzy ty m i dwoma rodza jam i 
kom órek w ykonaw stw a leży w  n rak tycznym  
zrów naniu  SOW I z przedsięb iorstw am i w y k o ­
nawstwa inw estycyjnego w  zakresie p lanowania 
(sporządzają p lan  p rodukcy jno -finansow y) ko­
sztorysowania i  samodzielności finansow ej (dzia­
ła ją  w edług zasad pełnego wewnętrznego roz­
rachunku  gospodarczego). Domenę, w  k tó re j 
u trzym an ie  kom órek w ykonaw stw a inw es ty ­
c j i  systemem gospodarczym będzie praw dopo­
dobnie stale potrzebne, stanow ić m ają  drobne 
stosunkowo robo ty  o w y b itn e j specyfice, ściśle 
powiązane z rozw ojem  p ro d u kc ji czynnych już  
zakładów. D la  robó t rozproszonych w  terenie, 
koniecznych np. w  dziedzinie gospodarki ko­
m unalne j, PGR lu b  hand lu  detalicznego może 
powstać potrzeba usta lenia odm iennych fo rm  
organ izacyjnych w ykonaw stw a systemem gos­
podarczym  —  i  tę ewentualność In s tru kc ja  
p rzew idu je  w  § 64. Zobowiązanym  do u tw orze­
nia SOW I, w  razie przekroczenia rocznego prze­
robu systemem gospodarczym —  1 m in. zł, jest 
n ie  ty lk o  d y re k to r przedsiębiorstwa w  budow ie 
lu b  w  rozbudow ie ale rów nież każdy k ie ro w n ik  
ja k ie jk o lw ie k  jednostk i będącej inwestorem  
bezpośrednim. W  w ypadku  jeże li inw estor ta k i 
p row adzi budowę (rozbudowę) szeregu ob iektów

inw estycy jnych , z k tó rych  każdy oznacza prze­
rób w  powyższej skali, decyzja u tw orzen ia  jed ­
nego lu b  k i lk u  SO W I będzie zależała od roz­
mieszczenia i  rozm iarów  robót.

W  przypadku  gdy przedsiębiorstwo prowadzi 
systemem gospodarczym inw estyc je  rozproszo­
ne, z k tó rych  żadna lu b  n iek tó re  n ie  oznaczają 
przerobu powyżej 1 m in . z ł a w  sum ie prze­
kraczają tę kwotę, In s tru kc ja  dopuszcza ró w ­
nież u tw orzenie jednego SOW I, k tó ry  rea lizu je  
(równolegle lu b  ko le jno) zaplanowane inw es ty ­
cje na w szystkich placach budów.

W  przypadku gdy ze w zględu na oszczędność 
ka d r nie nastąpi w yodrębn ien ie  kom órek w yko ­
nawstwa in w e s tyc ji systemem gospodarczym ze 
służb eksploatacyjnych w ykonaw stw em  k ie ro ­
wać będzie kom órka  służby inw es tycy jne j n a j­
niższego szczebla. Wówczas obowiązek w yko ­
nyw an ia  nadzoru technicznego obciąży kom ór­
kę służby inw es tycy jne j szczebla bezpośrednio 
wyższego, chyba że powstanie m ożliwość zle­
cenia do D y re k c ji B udow y O siedli R obotn i­
czych. Obowiązek pow o ływ an ia  SO W I nie 
dotyczy przedsiębiorstw  budow lano-m ontażo­
wych.

Reorganizacja D y re k c ji Budów  i  kom órek w y ­
konaw stw a in w e s tyc ji systemem gospodarczym 
i  dostosowanie ich  do przepisów omówionego 
zarządzenia i  in s tru k c ji będzie zadaniem skom­
p liko w a n ym  —  zwłaszcza wobec ścisłego po­
w iązania z kw estią  płac, oczekującą w ydan ia  
odrębnych u jedno liconych  przepisów. Reorga­
nizację tę, jeże li ma ona spełnić swoje zadanie, 
należy oprzeć na analiz ie  doświadczeń i  p ra ­
w id ło w y m  ustaw ien iu  całego p ionu in w e s tycy j­
nego w  danym  resorcie. W  rezu ltac ie  bow iem  
obecnie wprow adzonych zm ian w ykonanie  P la ­
nu Inw estycyjnego nie może doznać uszczerbku, 
przeciw n ie  —  pow inno ono polepszyć się przez 
reorganizację jednostek nadzoru. Punktem  w y j­
ścia w  w ykonan iu  Zarządzenia n r  466 pow in ien  
być szkic sytuac ji, jaką  chcemy uzyskać ab­
strahując od przepisów zarządzenia. Dopiero po 
po dokładnym  zdaniu sobie spraw y z m e ry to ­
rycznych argum entów  przem aw ia jących za ta ­
k im  lu b  in n ym  rozwiązaniem, można będzie 
przystąp ić do ostrożnego zastosowania p rzep i­
sów nowowprowadzonych. S fo rm u łow an ia  In ­
s tru k c ji dlatego w łaśnie zachowały —  m im o 
swej szczegółowości —  charakte r ram ow y. 
Od ludzi, k tó rzy  będą w  prak tyce  w ykonyw ać 
zarządzenie, od ich zdrowego podejścia i  p e ł­
nego dostosowania się do nowych norm  p ra w ­
nych zależą praktyczne re zu lta ty  zapoczątko­
wanej pracy i  w  dużej m ierze powodzenie 
spraw y w ie lk ich , przełom owych in w e s tyc ji 
w  Polsce.
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O PEŁNIEJSZE WYKORZYSTANIE DOŚWIADCZEŃ 
RADZIECKICH W ZAKRESIE FUNKCJI REWIZYJNYCH 

NASZEJ SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY
M gr A. FO NAR

^ A G A D N IE N IE  re w iz ji i  k o n tro li w  po lskie j 
spółdzielczości p racy n ie w ą tp liw ie  w ym a­

ga w  c h w ili obecnej zastanowienia się czy stan 
is tn ie jący  jest dostosowany do zadań jak ie  
przed spółdzielczością pracy staw ia system gos­
podark i p lanow ej.

B y  zanalizować ten prob lem  rzućm y okiem  
wstecz. Przed w o jną  spółdzielczość w  Polsce 
zrzeszona by ła  w  k ilk u  zw iązkach spółdziel­
n i, k tó re  m. in . m ia ły  za zadanie opiekę nad 
je j działalnością oraz dokonywanie re w iz ji. 
Polska spółdzielczość w  ow ym  okresie by ła  fo r ­
mą gospodarczą działającą w  oparciu i  na pod­
staw ie p raw  rozw o ju  kapita listycznego. G łów ­
n ym i p rom otoram i je j rozw o ju  b y ły : konku ­
rencja  na ry n k u  z organizacjam i kap ita lis tycz ­
n ym i oraz dążenie do osiągnięcia m aksym al­
nych zysków, k tó rych  podzia ł następował m ię­
dzy szczupłe grono przeważnie aparatu k ie ro w ­
niczego, przekształcając często ty m  samym o r­
ganizację w  spółkę kap ita lis tyczną. Znaczenie 
i  ro lę  je j de fin iow a ł fa k t, iż  dzia ła ła ona g łów ­
nie w  dziedzinie pośrednictwa i  handlu , co 
przesądzało o je j charakterze in s ty tu c ji' w spół­
zależnej i  ściśle powiązanej z ustro jem , w  ra ­
mach którego działała, t j . z systemem gospodar­
k i kap ita lis tyczne j. P racując w  otoczeniu ka­
p ita lis tycznym , spółdzielczość ca łkow ic ie  w cią­
gnięta by ła  w  o rb itę  tego systemu i  stanow iła  
ona jeden z jego elem entów  i  części składo­
wych. Spółdzielczość pracy, p rak tyczn ie  biorąc 
is tn ia ła  przed w o jną  w  ska li n ie m ającej w p ły ­
w u  na tok  procesów w ytw órczych  k ra ju  i  n ie 
m ia ła  żadnych w idoków  rozw oju . Z przyczyn 
wyżej przytoczonych w y n ik a ł fa k t, iż  prob lem  
re w iz ji sprowadzał się na ty m  etapie rozw o ju  
spółdzielczości, raczej do m om entów  n a tu ry  
fo rm a lne j i  n ie  m ia ł charakteru  czynnika 
w pływ ającego na zm ianę is tn ie jących  stosun­
ków  społeczno-gospodarczych.

Po w yzw o len iu , m im o zasadniczej zm iany 
jaką  spowodowało powstanie Państwa Ludo­
wego, zagadnienie re w iz ji i  k o n tro li zostało n ie ­
zm ienione z ty m  jednak, że kongres spółdzie l­
czy, k tó ry  m ia ł m iejsce w  r. 1944 w  L u b lin ie  
pow oła ł jeden zw iązek re w iz y jn y  spółdzieln i, 
co n ie  wniosło jednak zm ian zasadniczych. Na 
odcinku spółdzielczości pracy dopiero r. 1948 
i  la ta  następne przynoszą zm iany w  dziedzinie 
organizacyjne j, um oż liw ia jąc  je j szeroki roz­
w ó j. Komasacja cen tra l spółdzielczości pracy 
o pokrew nym  charakterze, objęcie je j narodo­
w y m i p lanam i gospodarczymi, organizacja 
zw iązków  branżowych spółdzie ln i, powołanie 
Centralnego U rzędu D robnej W ytwórczości, 
podporządkowanie spółdzie ln i je d n o lity m  orga­
nom w ładz terenowych, a wreszcie u tw orzenie 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła

oraz postaw ienie konkre tnych  zadań p lanowych 
w  zakresie p ro d u kc ji a rty k u łó w  masowego spo­
życia, o rgan izacji usług, zużytkow ania  odpad­
ków, surowców m ie jscow ych i  in., s tw o rzy ły  
po lsk ie j spółdzielczości p racy nowe, daleko 
szersze perspektyw y rozwojowe. D z ięk i tem u 
stała się ona jednym  z poważnych elem entów 
gospodarki socja listycznej posiadającym  okreś­
lone zadania w  ram ach gospodarki p lanowej.

Powojenna spółdzielczość pracy prze ję ła  n ie ­
dostosowane do now ych fo rm  rozw o jow ych tra ­
dycje  w  zakresie re w iz ji. W yn ika ło  to  g łów nie 
z fa k tu  iż n ie  posiadając w łasnych now ych kadr 
w  dziedzinie re w iz ji i  ko n tro li, posługiwa ła się 
ona personelem pracu jącym  często w  oparciu
0 stare w zory z okresu przedwojennego. Acz­
ko lw ie k  aparat re w iz y jn y  spółdzielczości pracy 
czyn ił w y s iłk i mające na celu coraz szersze
1 głębsze ujęcie działalności spółdzie ln i jako 
w ykonaw cy narodow ych p lanów  gospodarczych, 
ty m  n iem nie j re zu lta ty  je j osiągnięć na ty m  
polu są jeszcze niedostateczne, co w y n ik a  z fa k ­
tu  iż  re w iz ja  jest u  nas s tru k tu ra ln ie  w yodręb­
niona i  n ie jest należycie powiązana z pionem 
p lan is tycznym  i  finansow ym . Stąd też w yn ika , 
iż tak ie  zasadniczej w ag i a k ty  norm atyw ne jak  
postanow ienia uchw a ł P rezyd ium  Rządu, P rze­
wodniczącego PKPG , M in is tra  P rzem ysłu D rob­
nego i  Rzemiosła i  in. określające kon lire tne  
zadania w  dziedzinie gospodarczej, n ie  są na 
ogół w  odniesieniu do ich  w ykonan ia  w  sposób 
dostateczny objęte w n ioskam i p o rew izy jnym i.

B ra k i w ykazu je  rów nież badanie zagadnień 
w ykonan ia  przez rew idow ane jednostk i p la ­
nów  techniczno-przem ysłow o-finansow ych we 
w szystkich wskazówkach ob ję tych  p lanam i i  za­
nalizowanie przyczyn ich  n iew ykonania , co w  
zasadzie pow inno być podstawą d la  aparatu 
planistycznego (obok sprawozdawczości) do 
w łaściwego usta lania p lanów  na okresy przyszłe.

D la  jednostek w ykonu jących  p lany, analiza 
w łaściwego usta lania p lanów  na okresy przyszłe, 
nansowych i  w n iosk i postawione na je j zasadzie 
pow inny  być pomocą d la  operatywnego roz­
w iązania trudności powodujących n iew ykony­
wanie zadań p lanowych. W  ta k im  stanie rze­
czy, n ie w ą tp liw ie  zasadnicze d la nas znaczenie 
posiadać będą doświadczenia radzieckie w  ty m  
przedmiocie.

Zadania aparatu rew izy jnego są tam  jasno 
sprecyzowane. R ew iz ja  i  kon tro la  działalności 
ogn iw  spółdzielczości pracy w  ZSRR ma za za­
danie strzeżenie socjalistycznej w łasności spół­
dzielczej, przeprowadzanie badań nad udzia­
łem  organ izacji spółdzielczych w  budow n ic tw ie  
socja listycznym , niedopuszczanie do trw o n ie ­
n ia  i  lekkom yślne j gospodarki, ja k  rów nież nad­
zór nad legalnością operacji dokonywanych
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przez w ładze spółdzielcze. O rganizacja aparatu 
rew izy jnego jest odm ienna n iż  w  Polsce, gdyż 
n ie  is tn ie je  tam  odrębny p ion re w iz ji i nadzo­
ru , a fu n kc je  re w izy jn e  spraw uje  p ion finanso­
w y  organizacji nadrzędnej w  stosunku do re ­
w idow ane j jednostki. K ie row n ic tw o  pracam i 
re w iz y jn y m i w  p ion ie  C entra lne j Rady Spół­
dzielczości P racy spraw uje k ie ro w n ik  w ydz ia ­
łu  finansowego, w  zw iązkach branżowych zaś 
fu n kc je  te spraw ują  k ie ro w n icy  tychże w y ­
działów.

Rew izje  podstawowe (zasadnicze) są w  syste­
m ie spółdzielczości p racy i  in w a lid ó w  obowią­
zujące. W  każdej o rgan izacji spółdzielczej po­
w inna  być przeprowadzana rew iz ja , dokonyw a­
na przez organ wyższego szczebla. C entra lna 
Rada Spółdzielczości P racy przeprowadza re ­
w iz je  cen tra l w  repub likach  zw iązkow ych oraz 
w  zw iązkach branżowych k ra jo w ych  i  obwodo­
wych, te jednostk i zaś dokonu ją z ko le i re ­
w iz ji w  spółdzielniach, lu s tru ją c  wszystkie  od­
c in k i ich  działalności. Cele i  zadania re w iz ji w  
spółdzielczości radzieckie j są następujące:
a) kon tro la  zgodnego z praw em  dokonyw ania 
operacji przez daną ins ty tuc ję , przedsiębior­
stwo czy organizację gospodarczą oraz prze­
strzegania dyscyp liny  i  p re lim inarza  w yd a t­
ków, b) w a lka  z naruszeniam i w łasności socja­
lis tyczne j, u jaw n ien ie  w ypadków  kradzieży, na­
dużyć i  niezgodnego z praw em  w ydatkow an ia  
k re d y tó w  i  zużycia surowców, c) kon tro la  o r­
ganizacji ew idencji bucha lte ry jn e j oraz p ra ­
w id łow ości sporządzania dokum entów  i  p ra w i­
dłowości zapisów bucha lte ry jnych , d) kon tro la  
praw id łow ości ew idenc ji w  gospodarce składa­
m i i  magazynam i i  surowcam i w  tych  składach,
e) kon tro la  w yda tkow an ia  w szystk ich  funduszy 
w  zw iązkach i  spółdzielniach.

W szystkie powyższe zadania stanow ią m in i­
m um  działalności re w izy jn e j p rzy  przeprowa­
dzaniu ogólnych re w iz ji podstawowych. N a le­
ży zaznaczyć, że do zadań rew identa  należy n ie 
ty lk o  kon tro la  dokum entac ji księgowej i  u ja w ­
n ian ie  w szystkich naruszeń działalności p ro - 
dukcyino-gospodarczej zw iązku lu b  spółdzieln i, 
lecz także kon tro la  w ykonan ia  p lanów  gospo­
darczych i  w szystk ich  postanowień nadrzęd­
nych  organów spółdzielczych w  zakresie dzia­
ła lności finansowej zw iązku lu b  spółdzieln i. Re­
w iz ja  zasadnicza obe jm uje  całą bez w y ją tk u  
działalność rew idow ane j jednostki, niezależnie 
od tego czy sporządzony w  n ie j jest jeden lub  
k ilk a  b ilansów  (dzia ły  na odrębnych rozra­
chunkach gospodarczych). Na p rzyk ład  p rzy 
re w iz ji zw iązku, w  k tó ry m  dzia ł zaopatrzenia 
i  zbytu, transpo rt itp . są oddzieln ie b ilansowa­
ne, rew iden t ko n tro lu je  rów nież działalność 
tych  przedsiębiorstw . Prócz re w iz ji p lanowych, 
dokonywane są w  zależności od potrzeb rew iz je  
nadzwyczajne. Zarówno rew iz je  planowe ja k  
i  nadzwyczajne mogą być ta k  ca łkow ite  ja k  
i  częściowe d la  k o n tro li poszczególnych odcin­
ków  pracy, ka tego rii w yda tków  oraz zaszłości, 
co w inno  być uw idocznione w  zaświadczeniu 
upoważn ia jącym  do dokonania re w iz ji, w  k tó ­
ry m  rów n ież zaznacza się okres w  ja k im  po­
w inna  być ona przeprowadzona. P lanowe re ­

w iz je  zasadnicze w in n y  w  zasadzie obejmować 
ca ły okres od dnia poprzedniej re w iz ji dokona­
nej w  danej jednostce. W ydz ia ł finansow y Cen­
tra ln e j Rady Spółdzielczości P racy oraz od­
pow iednie w yd z ia ły  jednostek podleg łych spo­
rządzają roczne p lany re w iz ji, obejm ujące 
wszystkie zrzeszone w  n ich  jednostk i organiza­
cyjne. P lan re w iz ji zw iązków  zatw ierdza za­
rząd (prezydium ) C entra lne j Rady, zaś p lany 
re w iz ji spó łdzie ln i —  zarząd (prezydium ) od­
nośnego zw iązku.

Rew idenci zobowiązani są do dokonywania 
zasadniczych re w iz ji w szystk ich  organ izacji 
zgodnie z planem  re w iz ji i  zadaniam i prezy­
d iów  zarządów. Do obow iązków rew iden tów  
należy sporządzanie sprawozdań z dokonanej 
pracy i  re ferow anie  na posiedzeniach p rezy­
d iów  w yn ikó w  dokonanych re w iz ji oraz przed­
staw ienie p ro jek tów  uchw ał o środkach zm ie­
rzających do usunięcia stw ierdzonych niedo­
ciągnięć. Rew idenci m ają  obowiązek bieżącego 
in fo rm ow an ia  zainteresowanych w ydz ia łów  
i  sekcji o u jaw n ionych  w  toku  re w iz ji n iedo­
ciągnięciach, m ających zw iązek z pracą ty  ca 
jednostek organizacyjnych. W in n i on i ponadto 
dokonywać systematycznej k o n tro li w ykonan ia  
uchw a ł i  zarządzeń w yn ika jących  z ak tów  po- 
re w izy jn ych  oraz w  m iarę  potrzeby brać udz ia ł 
w  sporządzaniu rocznych bilansów. R ew ident 
zobowiązany jest do przeprowadzania re w iz ji 
w  ścisłej zgodności z przepisam i, in s tru kc ja m i 
i  poleceniam i k ie row n ic tw a . Przed w yjazdem  
na m iejsce dokonania re w iz ji rew iden t w in ien  
zapoznać się z w szys tk im i m ate ria łam i zna jdu­
jącym i się w  poszczególnych w ydzia łach i  sek­
cjach, a dotyczącym i lu b  m a jącym i zw iązek 
z jednostką rew idowaną. Po p rzybyc iu  na m ie j­
sce re w iz ji, rew iden t pow in ien  -przedstawić 
k ie ro w n ic tw u  rew idow ane j jednostk i zaświad­
czenie upraw nia jące do dokonania re w iz ji. W y ­
n ik i każdej re w iz ji pow inny być opracowane 
w  fo rm ie  p ro toko łu  podpisanego przez le w id e n - 
ta, k ie ro w n ika  rew idow anej jednostk i, g łów ­
nego księgowego oraz kom isję  rew izy jną .

Dokonując re w iz ji zasadniczej rew iden t ma 
prawo: a) zapoznać się w  in s ty tu c ji rew idow a­
nej z n iezbędnym i dokum entam i z w y ją tk ie m  
ta jnych , b) żądać pisem nych i  ustnych w y ­
jaśnień i  oświadczeń k ie ro w n ikó w  i  w spó łp ra ­
cow ników  in s ty tu c ji w  sprawach ściśle zw ią­
zanych z rew iz ją , c) o trzym yw ać odpisy n ie ­
zbędnych dokum entów , a w  poszczególnych 
wypadkach naw et o ryg ina ły , zostawiając na 
ich  m iejsce odpisy w łasnoręcznie u w ie rzy te ln io ­
ne, d) za trudniać za w iedzą i  na koszt rew ido ­
wanej in s ty tu c ji p racow n ików  obcych, w  celu 
sporządzania inw en ta ryzac ji, odpisów itp .

W  przypadku u jaw n ien ia  w  to ku  . re w iz ji 
kradzieży lu b  nadużyć, rew iden t n ie  p rze ryw a­
jąc re w iz ji w in ie n  zwrócić się do delegującej 
in s ty tu c ji z zapytaniem  czy sprawę należy 
przekazać organom śledczym.

R ew iz ja  dokonywana jest p rzy  obow iązko­
w ym  udzia le k o m is ji re w izy jn e j jednostk i re ­
w idow ane j, k tó ra  dzia ła jąc stale na terenie 
swego zakładu spełnia w  czasie re w iz ji ro lę  
organu pomocniczego i  opiniodawczego.
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Do podstawowych zadań ko m is ji re w izy jn e j 
należy badanie udzia łu  spó łdzie ln i w  budow ­
n ic tw ie  socja listycznym , w a lka  o zabezpiecze­
n ie  socja listycznej spółdzielczej własności, n ie ­
dopuszczenie do trw on ien ia  i  kradzieży m a­
te ria ln ych  w artości oraz innych  nadużyć a ta k ­
że kon tro la  legalności operacji dokonyw anych 
przez zarząd sp ó łd z ie ln i1).

Zgodnie ze sta tutem  kom isja  re w izy jna  bada 
działalność zarządu, w ykonyw an ie  uchw a ł w o l­
nych zgromadzeń, zarządzeń zw iązku nadrzęd­
nego oraz d y re k ty w  i  zaleceń organów k ie ro w ­
niczych, czuwa nad w ykonyw an iem  p lanów  
gospodarczo-finansowych, um ów  i  zobowiązań, 
przeprowadza rew iz ję  kasy, m a ją tku , doku­
m entów  i  sprawozdawczości, staw ia w n iosk i na 
doroczne sprawozdania zarządu odnośnie p lanu 
działalności spółdzie ln i, rozpa tru je  skarg i na 
działalność członków  zarządu oraz udzie la za­
rządow i wskazówek ja k  usunąć niedociągnięcia 
i  polepszyć jego pracę.

Ogólne k ie row n ic tw o  nad działalnością ko ­
m is ji re w izy jn ych  spółdzie ln i i  k ie ru n ka m i ich  
pracy spraw uje  zarząd zw iązku branżowego 
w zględnie inw alidzk iego .

K om is ja  re w izy jn a  w  składzie trzech do p ię­
c iu  członków  i  dwóch zastępców (kandydatów) 
jest w yb ie rana w  głosowaniu ta jn y m  na dwa 
lata, t j .  na ta k i okres, na ja k i w yb ie rany  jest 
zarząd spółdzie ln i. C złonkam i i  ich  zastępcami 
n ie mogą być: a) osoby pozbawione p raw  w y ­
borczych, b) osoby poniżej 18 la t, c) p racow nicy 
i  członkow ie spó łdz ie ln i za jm u jący  odpowie­
dzialne stanow iska w  pracy gospodarczej lub  
bucha lte ry jn e j (k ie row n icy  m agazynów i  skła­
dów, k ie ro w n icy  techn iczn i i  hand low i, p ra ­
cow nicy bucha lte rii, kasjerzy itp .), d) osoby po­
zostające m iędzy sobą bądź z członkam i zarzą­
du spółdzie ln i w  zw iązku m ałżeńskim  lu b  b l i­
skim  pokrew ieństw ie .

W szystkie w y d a tk i na u trzym an ie  ko m is ji re ­
w iz y jn e j dokonywane są na podstawie budżetu 
zatw ierdzonego przez w alne zgromadzenie 
członków. W yp ła ty  w yda tków  dokonu je zarząd 
spółdzieln i.

K om is ja  re w izy jn a  p row adz i swoją pracę na 
podstaw ie planu, zestawionego na każdy k w a r­
ta ł. K w a rta ln e  p lany  pracy przedkłada kom is ja  
re w izy jn a  zarządowi zw iązku.

K om is ja  re w izy jn a  w yb ie ra  przewodniczące­
go, jego zastępcę i  sekretarza. Posiedzenia ko­
m is ji są prawomocne p rzy  obecności n ie  m n ie j 
n iż  po łow y je j członków, w  te j liczb ie  przewod­
niczącego lu b  jego zastępcy. W szelkie uchw a ły  
na posiedzeniach podejmowane są większością 
głosów. U chw a ły  ko m is ji w pisyw ane są do księ­
g i p ro toko łów , k tó rą  prow adzi sekretarz ko m i­
s ji re w izy jn e j. P ro toko ły  są podpisywane przez 
w szystkich członków  b iorących udzia ł w  posie­
dzeniu.

')  U chw a ła  w  spraw ie  k o m is ji re w iz y jn y c h  spó ł­
dzielczości p ra cy  i  spółdzielczości inw a lidów , za tw ie r­
dzona przez prezesa C entra lnego U rzędu d la  Spraw  
Spółdzielczości P racy  i  Spożyw ców  p rzy  Radzie M in i­
s tró w  ZSRR w  dn. 19.11.1948 r.

Posiedzenia ko m is ji re w izy jn e j bą zwoływane 
przez je j przewodniczącego nie rzadziej n iż  raz 
w  miesiącu. Na posiedzeniach zatw ierdza się 
p lany  pracy, p ro to ko ły  po rew izy jne  zaw ie ra ją ­
ce w n iosk i i  propozycje oraz bada się w ykona­
n ie  p lanu  re w iz ji. O dpisy p ro toko łów  z posie­
dzeń ko m is ji re w izy jn e j i  p ro to ko ły  p o re w izy j­
ne w raz z w n ioskam i dostarcza się zarządowi 
spó łdzie ln i oraz w łaściw em u zw iązkow i nad­
rzędnemu.

K om is ja  re w izy jn a  w  zakresie swej dz ia ła l­
ności podporządkowana jest w a lnem u zgroma­
dzeniu członków spółdzie ln i. Przesunięcie prze­
wodniczącego i  członków  k o m is ji re w izy jn e j do 
inne j pracy bez ich  zgody, może m ieć m iejsce 
jedyn ie  za zezwoleniem walnego zgromadzenia 
i  zw iązku nadrzędnego.

Zażalenia i  skarg i na n iew łaściw ą działalność 
ko m is ji re w izy jn e j zgłaszane są w alnem u zgro­
madzeniu członków  spółdzie ln i i  zarządowi. Tok 
prac bieżących ko m is ji re w izy jn e j w yg ląda na­
stępująco. N ierzadzie j n iż  raz w  m iesiącu ko­
m is ja  przeprowadza niezapowiedziane rew iz je  
kasy, sum do rozliczenia, stanu spraw  dotyczą­
cych roz trw on ien ia  i  kradzieży, bada w y n ik i 
każdomiesięcznych in w e n ta ryza c ji p rodukc ji 
w  to ku  (dokonyw anych przez zarząd spółdziel­
n i) oraz przeprowadza inw en ta ryzac ję  zapasów 
tow a rów  w  placówkach hand lu  detalicznego.

N ierzadzie j n iż raz na k w a rta ł kom is ja  do­
k ładn ie  bada zapasy surowca, m ateria łów , w y ­
robów  gotowych i  innych  w artości w  działach 
(warsztatach) i  magazynach, bada w ykonanie  
p lanów  działalności gospodarczej, przestrzega­
n ie  przez zarząd dyscyp liny  budżetowej i  f i ­
nansowej, stan należności od d łużn ików  (legal­
ność ich  powstania, term inow ość przedłużeń 
itp ), term inow ość przekazania spraw o m arno­
traw stw o, kradzież i  b ra k i organom sądowo- 
śledczym, bada w ykonanie  uchw a ł organów 
k o n tro li dotyczących prze te rm inow an ia  tych  
spraw i  term inow ość środków stosowanych ce­
lem  zabezpieczenia p re tens ji w  drodze powódz­
tw a  cyw ilnego.

K o n tro la  zapasów tow arów  i  surowców w  
magazynach przedsiębiorstwa, w inna  być prze­
prowadzana n ie  m n ie j n iż  dwa razy w  roku. 
N ierzadzie j n iż raz do ro ku  kom is ja  przepro­
wadza dokum enta lną rew iz ję  całej działalności 
spółdzie ln i i  je j dzia łów  będących na rozra­
chunku gospodarczym. K om is ja  w  czasie tych  
czynności sprawdza czy i  ja k  realizowane są 
przez spółdzie ln ię uchw a ły  P a rt ii i  Rządu oraz 
nadrzędnych organ izacji spółdzielczych i  czuwa 
nad w ype łn ien iem  obowiązków wobec państwa.

Nadto kom is ja  sprawdza czy jest przestrze­
gany s ta tu t oraz czy są w ykonyw ane uchw a ły  
i  zalecenia w a lnych  zgromadzeń członków oraz 
czuwa ona nad niedopuszczalnym przenikaniem  
do spółdzie ln i e lem entów nieodpow iednich 
i  w ykorzys tan iem  przez n ich  fo rm  spółdziel­
czych dla celów korzyści osobistych, ja k  ró w ­
nież przeprowadza systematyczną kon tro lę  p ra ­
cy osób odpow iedzia lnych za m a ją tek spół­
dzie ln i.

W  w ypadku stw ierdzenia n ie lega lne j lu b  n ie ­
w łaściw e j działalności ze s trony zarządu, kom i­
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sja re w izy jna  obowiązana jest żądać zwołania 
walnego zgromadzenia spółdzieln i. W  w ypadku 
odm owy zarządu, kom is ja  re w izy jn a  zawiada­
m ia  o ty m  związek i  W porozum ien iu z n im  
zw o łu je  nadzwyczajne w alne zgromadzenie 
członków celem powzięcia zarządzeń m ających 
na celu usunięcie is tn ie jących  uchybień.

P rzy  u ja w n ie n iu  w  dzia ła lności zarządu na­
dużyć (kradzieży, roztrw on ien ia ) kom is ja  re w i­
zy jna  w inna  niezw łocznie zaw iadom ić o ty m  
związek i  w ładze śledcze, n ie  czekając na zwo­
łan ie  walnego zgromadzenia.

W  trakc ie  re w iz ji kom is ja  re w izy jn a  w  szcze­
gólności:

a) bada realizację przez spółdzie ln ię zarzą­
dzeń o rozw o ju  hand lu  spółdzielczego, ko n tro ­
lu je  przestrzeganie p o lity k i radzieckie j i  zw a l­
cza wszelkie po jaw ia jące się w  spółdzie ln i ten ­
dencje spekulacyjne,

b) bada term inow ość i  p raw id łow ość p row a­
dzenia księgowości,

c) bada w ykonan ie  zarządzeń dotyczących 
polepszenia jakości p ro d u kc ji i  oszczędnego zu­
życia surowca i  pó łfab ryka tów ,

d) przeprowadza kon tro lę  wprowadzenia 
w  spółdzie ln i zarządzeń dotyczących: rozw o ju  
socjalistycznego współzawodnictwa, podwyższe­
n ia  k w a lif ik a c ji zawodowych członków, pracy 
po lityczno-w ychow aw cze j i  ku ltu ra lno -m aso - 
wej oraz rozw o ju  ruchu  wynalazczości robo tn i- 
czej,

e) bierze udz ia ł w  badaniach i  dokum enta l­
nych  rew iz jach  spółdzie ln i przeprowadzanych 
przez organy spółdzielcze wyższego szczebla 
w  tych  wypadkach, k ie d y  udz ia ł ko m is ji re w i­
zy jne j w  tak ich  badaniach i  rew iz jach  będzie 
uznany przez organy re w izy jne  za niezbędny,

f) p rzy jm u je  i  rozpa tru je  skarg i na n iew ła ­
ściwe poczynania, k tó rych  dopuścił się zarząd 
lu b  poszczególni członkow ie spółdzie ln i i  po­
de jm u je  w  ty m  zakresie odnośne uchw ały. 
W szystkie różnice zdań m iędzy kom is ją  re w i­
zy jną  i  zarządem spółdzie ln i rozpa tru je  zarząd 
odnośnego zw iązku,

g) składa w alnem u zgrom adzeniu członków 
(odpis do zw iązku) w n iosk i dotyczące k w a rta l­
nych i  rocznych sprawozdań i  b ilansów, na pod­
staw ie m a te ria łów  z re w iz ji i  badań;

h) w  spółdzielczości in w a lid ó w  bada zarzą­
dzenia dotyczące organ izacji za trudn ien ia  in w a ­
lidów , polepszenia ich  w a runków  bytow ych  
oraz podwyższania ich  poziom u m ateria lnego 
i  ku ltu ra lnego.

W  w ypadku  u jaw n ien ia  (przy re w iz ji lu b  ba­
daniu) roztrw on ien ia , kradzieży, n iew łaściw ie  
sporządzonej inw en ta ryzac ji m a ją tku  lu b  in ­
nych nadużyć, kom is ja  re w izy jn a  przeprowadza 
badanie b raków  powodujących stan n iew łaści­
w y  i  powoduje podejm owanie zarządzeń przez 
zarząd spółdzie ln i m ających na celu usunięcie 
tych  przyczyn. M a te ria ły  dotyczące w in y  po­
szczególnych osób, kom is ja  re w izy jn a  przekazu­
je  bezzwłocznie organom śledczym i  donosi 
o ty m  k ie ro w n iko w i o rgan izacji nadrzędnej.

W  celu praw id łow ego i  w łaściwego w ype łn ia ­
n ia  swoich zadań w  zakresie badań i  k o n tro li

działalności spółdzie ln i kom is ja  re w izy jn a  ma 
prawo:

a) żądać od zarządu spó łdzie ln i wszelk ich do­
kum entów  koniecznych d la  przeprowadzenia 
re w iz ji lu b  badań, uwag, m a te ria łów  dotyczą­
cych operacji dokonyw anych przez zarząd 
i  jego poszczególnych członków  ja k  rów nież za­
znajom ienia je j z w sze lk im i postanow ieniam i, 
in s tru kc ja m i i  d y re k tyw a m i nadrzędnych o r­
gan izacji spółdzielczych. Zarząd spółdzie ln i w i­
n ien zawczasu in fo rm ow ać kom is ję  re w izy jną
0 dniach swych posiedzeń i  porządku obrad 
a także dawać je j odpisy swoich postanowień
1 uchwał,

b) pow oływ ać b ieg łych dla w ykonan ia  prac 
re w izy jn ych  wym agających specja lnych k w a li­
fik a c ji,

c) uczestniczyć w  posiedzeniach zarządu 
z praw em  głosu doradczego. Po wygłoszeniu 
sprawozdania zarządu na w a ln ym  zgromadze­
n iu  spółdzieln i, kom is ja  w in n a  zgłosić w n iosk i 
dotyczące: sprawozdania zarządu i  b ilansu spół­
dzie ln i, p re lim ina rza  dochodów i  w yda tków  
oraz w ykonania  p lanu  p ro d u kc ji i  p lanu fin a n ­
sowego, ja k  rów nież p ro je k tu  podzia łu zysku 
i  pokryc ia  ew entua lnych strat.

Członkow ie ko m is ji re w izy jn e j mogą być po­
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej w  w y ­
padkach:

a) gdy kom is ja  re w izy jn a  nie przeprow adzi­
ła  re w iz ji m im o że na podstawie przepisów sta­
tu tu , postanow ienia walnego zgromadzenia lu b  
na podstawie m a te ria łów  (in fo rm ac ji) w p ływ a ­
jących do ko m is ji re w izy jn e j, re w iz ja  w  spół­
dz ie ln i w inna  być przeprowadzona i  w  w y n ik u  
czego nie zostały- w y  k ry  te mające m iejsce nadu­
życia,

b) je ś li re w iz ja  by ła  przeprowadzona niedba­
le, w sku tek  czego nadużycia n ie  zostały w y ­
k ry te .

W ynagrodzenie za pracę w  zakresie re w iz ji 
w  czasie w o ln ym  od pracy zasadniczej jes t w y ­
płacane przewodniczącemu ko m is ji re w izy jn e j 
w edług stawek przewodniczącego zarządu spół­
dz ie ln i, zaś członkom  ko m is ji re w izy jn e j w e­
d ług stawek członków zarządu spółdzieln i.

W  okresie pe łn ien ia  swoich obowiązków, 
przewodniczący i  członkow ie ko m is ji re w iz y j­
nej zw o ln ien i są od pracy zawodowej i  o trz y ­
m u ją  wynagrodzenie w  wysokości przeciętnego 
zarobku pobieranego z ty tu łu  swej pracy zawo­
dowej, n ie m n ie j jednak n iż w  wysokości po­
borów  przewodniczącego zarządu spółdzie ln i 
d la  przewodniczącego ko m is ji re w izy jn e j i  po­
borów  członka zarządu —  dla członków kom i­
s ji re w izy jn e j.

Z powyższego opisu w idz im y, iż  spółdzie l­
czość pracy w  Zw iązku  Radzieckim  objęta jest 
wszechstronną opieką re w izy jn ą  zapewniającą 
na leży ty  nadzór nad całokształtem  je j rozw o ju  
i  działalności. Toteż p rzy  opracow yw an iu  zaga­
dnień re w izy jn ych  w  odniesieniu do spółdziel­
czości po lsk ie j należy dokładn ie przeanalizować 
elem enty s tru k tu ry  organów re w izy jn ych  spół­
dzielczości radzieckie j, będące w yn ik ie m  d ługo­
letn iego doświadczenia na odcinku re w iz ji.
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Uwagi i dyskusje

POLITYKA PLANOWANIA ZAKŁADÓW I INWESTYCJI
W ŻYWIENIU ZBIOROWYM

Roman G Ó R SKI i  K az im ie rz  P Y S Z K O W S K I

PL A N  6 - le tn i p rze w id u je  znaczny ilo śc io w y  i  ja k o ­
śc iow y rozrost zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego —  

w  celu zaspokojen ia po trzeb kon sum cy jnych  św ia ta  
pracy. W edług założeń p lanu, zak ład y  żyw ien ia  zb io­
row ego o cha rakterze o tw a rty m  w  końcu  1955 r. po­
w in n y  żyw ić  co n a jm n ie j 2,2 m in . lu d z i w  11 tys. 
zak ładów  żyw ien ia .

O siągnięcia p ie rw szych  dw óch la t  na ty m  odc inku  
są znaczne: ilość zak ładów  na dzień 1 styczn ia  1952 r. 
osiągnęła ok. 54% P lanu  6-le tn iego  a ilość żyw ionych  
—  ok. 90%. Św iadczy to z je dn e j s trony  o w ie lk ie j d y ­
nam ice rozw o jo w e j żyw ien ia  zbiorowego, z d ru g ie j 
s tro n y  —  o zw iększa jącym  się —  na t le  ro zw o ju  go­
spodarczego k ra ju  —  popycie na us ług i ga tronom icz- 
ne. Na t le  doświadczeń p ie rw szych  dw óch la t  w y k o ­
nan ia  P la nu  6 -lę tn iego m ożna i  na leży rozważyć, czy 
rozw ó j ilo śc io w y  i  ja kośc io w y  p laców ek żyw ie n ia  idz ie  
po w ła śc iw e j l in i i .  Narzuca się tu ta j przede w szyst­
k im  w niosek, że rozw ó j ilo śc io w y  zakładów , chociaż 
w  stosunku do założeń p lan u  w iększy  od wym aganego 
d la  tego okresu czasu, jes t n iew sp ó łm ie rn y  do w zrostu  
lic z b y  żyw ionych , k tó ra  osiąga ju ż  c y fry  p rzew idyw ane  
na kon iec sześciola tki. Pon ieważ p rzy  ty m  w ie lkość  no ­
w opow sta jących  zak ładów  je s t przew ażnie m nie jsza 
od p lanow ane j pod w zględem  ilo śc i m ie jsc  k o n su m cy j­
nych  (b ra k  odpow iedn ich  pomieszczeń), to  na ty m  t le  
zupe łn ie  w yra źn ie  zarysow u je  się znacznie w iększa od 
p lanow ane j ro tac ja , u n ie m oż liw ia jąca  często osiągnię­
cie w łaśc iw ych  w y n ik ó w  pod wzg lędem  ja kośc i po s ił­
k ó w  i  obsługi.

N a leży zaznaczyć, że up rzem ysłow ien ie  k ra ju  p rz y ­
b ra ło  w  ty m  sam ym  czasie znacznie w iększe tem po 
od przew idyw anego, co w p ły n ę ło  i  w p ły w a  w  dalszym  
ciągu na zm ianę s tru k tu ry  ludności, a w ięc  i  na  zw ię k ­
szenie zapotrzebow ania na us ług i zak ładów  żyw ien ia .

O bserw acja dz ia ła lnośc i zak ładów  żyw ien ia  w y k a ­
zu je  jednocześnie, że n ie  w szys tk ie  zak ład y  są w  n a ­
le ż y ty m  s topn iu  w yko rzystane . D a je  się m ia no w ic ie  
zauważyć b ra k  f re k w e n c ji w  je dnych  typach  zak ładów  
p rz y  jednoczesnym  przepe łn ien iu  ponad w sze lką  n o r­
m ę w  innych . Z ja w is k o  to  zw iązane je s t n ie w ą tp liw ie  
z n iew łaśc iw ą  lo ka liza c ją  i  ty p iz a c ją  zak ładów  w  po­
szczególnych m ie jscow ościach, a jednocześnie —  z za­
szeregowaniem  tych  zak ładów  do n ieodpow iedn ich  
ka te g o rii. Dotychczasowy rozw ó j sieci zak ładów  ży ­
w ie n ia  zbiorowego zarów no pod wzg lędem  ilośc io w ym  
ja k  i  s tru k tu ra ln y m  n ie  op iera się na pe łn e j ana liz ie  
potrzeb, a w ięc  je s t w  pew nym  s topn iu  żyw io ło w y .

A n a liza  obe jm ow a ła  dotychczas ta k ie  e lem enty, ja k : 
liczba  i  s tru k tu ra  ludności, szacunkowo u ję te  zapo­
trzebow an ie  na us ług i zak ład ów  żyw ien ia  obliczone na 
podstaw ie  lic zb y  i  s t ru k tu ry  ludności, w reszcie — zdo l­
ność p ro d u k c y jn a  zakładów . B ra k  b y ło  na tom iast ści­
słego pow iązan ia  m iędzy zak ładam i o cha rakterze 
o tw a rty m  (gastronom icznym i) i  zak ładam i o cha rak te ­
rze zam kn ię tym  (s to łów kam i p racow n iczym i).

Terenow e je d n o s tk i p lanu jące  b ra ły  w  rachubę w y ­
łącznie lu b  p ra w ie  w y łączn ie  zapotrzebowanie na po­
s iłk i podstaw ow e (śniadania, ob iady, ko lac je ! , n ie  
u w zg lę dn ia ły  na tom ias t oko liczności, że zak łady ga­
stronom iczne w in n y  spełn iać ro lę  p rzedsięb iorstw  
o cha rakte rze  roz ryw ko w o -w yp o czyn ko w ym .

S ku tk ie m  tak iego nastaw ien ia  dzia ła lność zakładów  
b y ła  p lanow ana ty lk o  pod ką te m  w idzen ia  w yd a w a ­
n ia  podstaw ow ych po s iłkó w .

Rów nież genera lna lin ia  rozw o jow a  sieci zak ładów  
żyw ien ia  zb iorow ego w ych od z iła  z b łędnych  założeń. 
N ie  uw zg lędn iono  sp e c y fik i poszczególnych re jonów , 
us ta la jąc  genera lny schem at ty p ó w  zak ładów  dla  ca­
łego k ra ju .

P rocen tow y ud z ia ł w  sieci poszczególnych ty p ó w  za­
k ła d ó w  us ta lon y  zosta ł w  la ta ch  1950 —• 1952 je d n o li­
cie d la  całego k ra ju  w  sposób następu jący: ja d ło d a jn i 
20%, re s ta u ra c ji 38%, ba ró w  30%, c u k ie rn i i  k a w ia r ­
n i po 6%. Taka  s tru k tu ra  sieci, ja k o  n ie  podbudowana 
pe łną analizą po trzeb lo k a ln y c h  w ed ług  podanych w y ­
żej przesłanek, n ie  zawsze odpow iada potrzebom  po­
szczególnych m ias t i  osied li, a w  rezu ltac ie  pow oduje  
przytoczone w yże j odchylen ia  w e fre k w e n c ji w  po ­
szczególnych typa ch  zak ładów  —• na w e t p rzy  n iedo­
statecznym  ilośc io w ym  ro zw o ju  sieci. W ładze terenow e 
n ie  ko rz y s ta ły  z re g u ły  z p rzys ług u ją cych  im  u p ra w ­
n ień  i  n ie  m ając pełnego rozeznania, n ie  dokona ły  p rz y ­
stosowania ogó lnych założeń do po trzeb terenow ych. 
T a k  np. w  ram ach schem atycznego k lucza  zwiększano 
na dm ie rn ie  ilość ja d ło d a jn i, m im o  iż  po trzeby  lo ka ln e  
p rze m a w ia ły  za u ruchom ien iem  innego ty p u  zakładów  
(res tau rac ji, k a w ia rn i itp .). W yw ie ra  to  bezpośredni 
w p ły w  na frekw e nc ję , a co za ty m  idz ie  i  na re n to w ­
ność zak ładów  n iedostateczn ie w yko rzys tyw a n ych  pod 
wzg lędem  zdolności us ługow e j *).

W łaściw e w ięc  usta len ie  ty p ó w  zak ładów  i  ich  lo ­
k a liz a c ji po zw o li na  m aksym a lne  w yko rzys ta n ie  
w szys tk ich  p laców ek i  ba rdz ie j rów no m ie rn e  roz ło ­
żenie zapotrzebow ania na ic h  us ług i. W iąże się z ty m  
także w łaśc iw e  zaszeregowanie zak ładów  do katego­
r i i ,  co decydu je o poziom ie cen p o tra w  i  napo jów .

Dotychczas zarysow u jąca  się w  n ie k tó ry c h  przedsię­
b io rs tw a ch  gastronom icznych dążność do zaszeregowy- 
w a n ia  zak ładów  do na jw yższych  k a te g o rii jes t w y ra ­
zem je dn os tronn ie  i  ź le po ję te j tro s k i o rentowność, 
doświadczenie bo w iem  w skazuje , że w łaśn ie  zakłady 
w yższych k a te g o r ii m a ją  m n ie jszą fre kw e n c ję , a w ięc 
są m n ie j w yko rzys ta ne  od zak ładów  niższych k a te ­
g o r ii i  ty m  sam ym  m n ie j ren tow ne.

*) P rzyk ła d o w o  m ożna podać, że np. w  osied lu  o du ­
żym  ilośc iow o ro z w o ju  s to łów ek p racow n iczych  zapo­
trzebow an ie  na us łu g i ja d ło d a jn i będzie m nie jsze w y ­
stępu je  na tom iast zapotrzebowanie na us ług i zak ładów  
o cha rakte rze  m ieszanym  (restauracje , ba ry , lo ka le  w y -  
po czynkow o-rozryw kow e), p rze ładow an ie  w ięc  ta k ie ­
go osiedla ja d ło d a jn ia m i będzie gospodarczo nieuzasad­
nione.
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Zachodzi w ięc  konieczność przeana lizow ania  zarów ­
no k ry te r ió w  podz ia łu  na kategorie , ja k  i  m ożliw ości 
zastosowania w  zakładach wyższych k a te g o rii (wzorem  
ZSRR) zróżn icow anych m arż d la  poszczególnych ro ­
dza jów  p o s iłkó w  i  napo jów . Np. w  zakładzie ka t. I  
dania standardow e m n ie j p racoch łonne mogą m ieć 
m arżę znacznie niższą od dań sporządzanych na in d y ­
w id u a ln e  zapotrzebow ania konsum entów .

Powyższe po zw o liłoby  na w yko rzys ta n ie  pe łnych  m o­
ż liw ośc i p ro d u k c y jn y c h  i  us ługow ych  zak ładów  w y ż ­
szej ka te go rii. T ypem  rzadko spo tykanym  w  sieci ży­
w ie n ia  —  poza ba ram i m lecznym i —  są zak łady samo­
obsługowe (bary, ja d ło da jn ie ). Rozwój tych  zak ładów  
pod wzg lędem  ilośc io w ym  i  ja kośc iow ym , zwłaszcza 
p rzy  spec ja lizac ji, w in ie n  być w  p lan ow a n iu  uw zg lęd­
n io n y  w  odpow iedn i sposób zarów no ze w zg lędu na 
dużą ro tac ję , ja k  i  rentowność. Jest to  wskazane ty m  
ba rdz ie j, że p rz y k ła d  ba rów  m lecznych w skazu je  na 
dużą popu larność zak ładów  sam oobsługowych.

W  D O T Y C H C ZA S O W E J koncepc ji budow y sieci za­
k ła d ó w  żyw ien ia  uw zg lędn iano przew ażnie dw ie  

g łów ne g ru p y  zak ładów : a) zak łady  gastronom iczne, 
b) s to łów k i.

Do zak ładów  spe łn ia jących podstaw ow ą ro lę  w  ży­
w ie n iu  zaliczano p rz y  ty m  w szystk ie  ty p y  zak ładów  
do k a w ia rn i i  c u k ie rn i w łącznie, chociaż n ie  w szystk ie  
ty p y  spe łn ia ją  jednakow ą ro lę  w  zaspoka jan iu  potrzeb 
w  zakresie po s iłkó w  podstaw ow ych, a w ięc  n ie  w szyst­
k ie  ty p y  można brać pod uwagę p rzy  ocenie stop­
n ia  zaspokojen ia po trzeb re jonu . P onadto przew aż­
n ie  jednakow o oceniano zdolność us ługow ą w szyst- 
k ic h  p ra w ie  typ ó w  zakładów , n ie  rozróżn ia jąc  np. 
w  ty p ie  „re s ta u ra c ja “  różn icy  m iędzy z w y k łą  res tau - 
ra c ją  z us ługam i czysto gastronom icznym i, a res tau ra ­
c ją  o cha rakterze ro z ryw ko w ym .

W yda je  się, że zarów no d la  pełnego rozeznania po­
trzeb, ja k  i  w  celu um o ż liw ie n ia  w ła śc iw e j lo k a liz a ­
c j i  i  ty p iz a c ji, na leża łoby podz ie lić  zak łady  na nastę­
pu jące  g łów ne g ru p y  (w ed ług rod za jów  św iadczonych 
usług): a) zak łady podstawowego żyw ien ia  ( ja d ło d a j­
n ie, ba ry , restauracje), b) zak łady  o cha rakterze uzu­
pe łn ia ją cym  —  (ba ry  m leczne, bu fe ty ), c) zak łady 
o charakterze w y p o czyn ko w o -ro z ryw ko w ym  (k a w ia r­
nie, cuk ie rn ie ), d) zak łady  o cha rakterze specja lnym .

U m o ż liw iło b y  to  ścisłe okreś len ie  zakresu dz ia ła ln o ­
ści i  rozm ia ru  p ro d u k c ji oraz stopn ia  zaspoka jan ia  po­
trzeb  us ługow ych w  poszczególnych typach  zak ładów ; 
poza ty m  nada łoby zakładom  w yraźne  oblicze, u ła tw i­
ło by  p lanow an ie  i  u m o ż liw iło b y  usp raw n ien ie  gospo­

da rk i.
L o ka liza c ja  i  ty p iz a c ja  zak ładów  gastronom icznych 

napo tyka  w  w iększości re jo n ó w  na trudn ośc i w y n ik a ­
jące z b ra k u  odpow iedn ich  pomieszczeń, zwłaszcza, że 
w  dotychczasowej p ra k tyce  da ło się zauważyć dążenie 
do pe łne j rozbudow y zapleczy poszczególnych zakładów  
i  pe łne j ich  m echan izac ji m ające na ce lu  osiągnię­
cie sam odzielności na od c inku  zdo lności p ro d u kcy jn e j. 
Taka  p ra k ty k a  jes t niesłuszna i  gospodarczo n ieuza­
sadniona, ty m  ba rdz ie j, że większość zak ładów  prze­
ję ty c h  po p ry w a tn y c h  w łaśc ic ie lach  n ie  nada je  się 
do rozbudow y i  a d a p ta c ji ja ko  w  ogóle n iep rzyda tne  
d la  ce lów  żyw ien ia  zbiorowego.

R ozw iązan ie p ro b lem u jes t m oż liw e  z je dn e j s trony  
w  ram ach nowego bu do w n ic tw a , z d ru g ie j —  poprzez 
u ru cha m ian ie  pom ocn iczych zak ładów  p ro d u kcy jn ych ,

obsługu jących zak łady  nie  m ające odpow iedn ich  po­
mieszczeń p ro d u k c y jn y c h  i  odpow iedn iego wyposaże­
n ia  zapleczy.

W  naszych w a ru n ka ch  rozw o jo w ych  żyw ien ia  zb io­
rowego, w  k tó ry c h  przeważa b ra k  odpow iedn ich  po ­
mieszczeń i  podstaw ow ych urządzeń d la  p raw id łow e-^  
go fu n kc jo n o w a n ia  zak ładów  żyw ien ia , bardzo is to t­
n ym  elem entem  jest stosowanie w łaśc iw e j p o lity k i in ­
w e s tycy jn e j w  celu ja k  n a jra c jo n a ln ie jsze j rozbudow y 
sieci zak ładów  i  n a jb a rd z ie j ekonom icznego w y k o rz y ­
stan ia  środków  in w e s tycy jn ych . Pod ty m  względem  
dotychczasowe dośw iadczenia w y k a z u ją  szereg n iedo­
ciągnięć, spośród k tó ry c h  na jw a żn ie jszym i są: a) in ­
w estow anie  ob ie k tó w  n ie  nada jących się d la  celów  ży ­
w ie n ia  zbiorowego i  n ie je d n o k ro tn ie  n iew łaśc iw ie  z lo ­
ka lizow ane, b) dążenie do pe łne j rozbudow y i  pe łne j 
m echan izac ji zaplecza każdego zakładu, c) n iem a l zu­
pełne zaniedbanie rozbudow y zak ładów  pom ocniczych.

In w e s tyc je  w  ż y w ie n iu  zb io ro w ym  dzie lą  się ja k  w ia ­
domo, na: a) adaptację  (rozbudowę) is tn ie ją cych  za­
k ła dó w , co m a zw iązek z p rze jm ow an iem  i  w łączan iem  
do sieci ju ż  is tn ie ją cych  zakładów , b) wyposażenie za­
k ła d ó w  pow sta jących  w  n o w ym  budo w n ic tw ie .

R obo ty  adap tacy jne poch łan ia ją  znaczne ś ro d k i in ­
w e stycy jne  i  często n ie  poprzedza ich  dostateczna ana­
liza  w ła śc iw e j lo k a liz a c ji i  p rzyda tnośc i danego za­
k ła d u  dla  ce lów  żyw ien ia  zbiorowego na dłuższy okres. 
Pociąga to  za sobą n ie je d n o k ro tn ie  m a rn o tra w s tw o  
środków  in w e s tycy jn ych  i  n ieopłacalność poczynionych 
nak ładów , ponieważ —  ja k  ju ż  w spom niano —  szereg 
zak ładów  spośród n iedaw no adaptow anych pow ażnym  
kosztem, zm ienia następnie przeznaczenie, bądź naw et 
w ych od z i z sieci żyw ien ia  zbiorowego. N iezależnie od 
ad ap ta c ji przeprow adza się w  w ie lu  zakładach m echa­
nizację , k tó ra  w  w iększości w yp a d kó w  jes t w y k o rz y ­
s tyw ana dla  ce lów  p ro d u k c y jn y c h  w  m in im a ln y m  sto­
pn iu .

A da p tac ję  i  m echanizację przeprow adza się w  dą­
żen iu  do zw iększenia p ro d u k c ji i  ro ta c ji p o s z c z e ­
g ó l n y c h  zak ładów  bez uw zg lędn ien ia  m ożliw ośc i 
osiągnięcia tego samego celu przez pe łną m echanizację 
w y t y p o w a n y c h  n ie k tó ry c h  ty lk o  zakładów , 
k tó re  z uw ag i na swe ro z m ia ry  m og łyb y  św iadczyć 
us ług i na rzecz gorzej w yposażonych po b lisk ich  i  n ie  
nada jących się do m echan izac ji zakładów . T a k  np. 
zakład posiadający n ie  w yzyskaną w  p e łn i ob ieraczkę 
z ie m n ia ków  i  w a rz y w  d la  celów  w łasnych  p ro d u k c y j­
nych  m óg łby  obierać z ie m n ia k i i  w a rzyw a  d la  szeregu 
oko licznych  zakładów .

W  kon sekw enc ji n iew łaśc iw e j p o lity k i in w e s tycy jn e j 
__obok p rze inw estow an ia  n ie k tó ry c h  zak ładów  w ys tę ­
p u je  n iew yko rzys tan ie  is tn ie ją cych  w  tych  zakładach 
urządzeń, co n iepo trzebn ie  zw iększa koszty  wobec n ie ­
możności pełnego w yko rzys ta n ia  p racy  ta k  maszyn, ja k  
i  lu d z i p rzy  n ich  za trudn ionych .

Jeszcze jaskraw szym  p rzyk ład em  w a d liw o śc i do tych ­
czasowej p ra k ty k i jes t n iezw rócen ie dostatecznej u w a ­
g i na urządzenia i  rozbudow ę zak ładów  pom ocniczych, 
(rozb ie ra ln ie  mięsa, cen tra lne  garm ażernie , w y tw ó rn ie  
ciastek, lodów , w ód gazowych, p ra ln ie  itd .). Z a k ła d y  
te odpow iedn io  wyposażone i  zorganizow ane m og łyb y  
i  p o w in n y  św iadczyć us łu g i na rzecz zespołów za k ła ­
dów  gastronom icznych (zarówno o cha rakterze o tw a r­
tym , ja k  zam kn ię tym ), co p ro w a d z iło b y  do zm niejsze­
n ia  zapotrzebow ania na m aszyny i  sprzęt, o k tó re  jesz­
cze ta k  tru d n o , rac jona lnego  i  gospodarczo uzasadnio­
nego w yko rzys ta n ia  ś rodków  in w es tycy jn ych , znaczne-
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go obniżenia kosztów  i  ra c jo n a ln e j gospodark i su ro w ­
cowej.

Zw iększona tą  drogą zdolność p ro d u k c y jn a  u m o ż li­
w iła b y  poszczególnym  zakładom  gastronom icznym  
zw iększenie dotychczasowych obrotów .

W  tych  w ypadkach , w  k tó ry c h  n ie  by ło b y  to  zw ią ­
zane z lo ka lizac ją , p ro w a dz iłoby  także do u n ikn ię c ia  
po trzeby  u ru cha m ian ia  doda tkow ych  zakładów , bądź 
pozw a la łoby na lik w id a c ję  n ie k tó ry c h  ju ż  is tn ie jących , 
lecz źle w yposażonych i  n ieop łaca lnych  zak ładów  ży­
w ien ia .

T a k  w ięc  p rzy  p lan o w a n iu  sieci, ja k  p rz y  p lan ow a­
n iu  in w e s ty c ji na leży zawsze rozw ażyć słuszność za­
łożeń i  poczynań w  oparc iu  o powyższe tezy. N a­

leży przede W szystkim  w ysuw ać na p ie rw szy  p lan  
ob ie k ty  i  in w es tyc je  n a jb a rd z ie j p rzyd a tne  z gospo­
darczego p u n k tu  w idzen ia  na tle  pe rsp e k tyw y  rozw o­
jo w e j żyw ien ia  zbiorowego.

W  każdym  w yp a d ku  na leży zawszć rozw ażyć m oż­
liw ość  zastępowania rozbudow y sieci i  zak ładów  oraz 
m echan izac ji is tn ie ją cych  zak ładów  —  przez zak łady 
pomocnicze, bądź też przez poszerzenie i  pe łną m e­
chanizację  n ie k tó ry c h  ty lk o  zakładów , k tó re  —  w  za­
stępstw ie  zak ładów  pom ocn iczych —  m og łyb y  św iad ­
czyć us łu g i d la  in n ych  zakładów . Rzecz oczyw ista, 
będzie to  ak tu a ln e  ty lk o  w  tych  m ie jscowościach, 
w  k tó ry c h  is tn ie je  co n a jm n ie j po k ilk a  zak ładów  ży ­
w ien ia  zbiorowego.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

WSPÓŁDZIAŁANIE NAUKI Z PRODUKCJĄ w ZSRR
Inż. Jerzy K O P IŃ S K I

T l  A D Z IE C K A  nauka , radziecka tech n ika  są bez- 
A l -  sprzecznie p rzodu jące na świecie. N auka  i  te ch n i­
ka  radziecka n ie  ty lk o  za p e w n iły  od s tro n y  n a uko w o- 
badawczej i  na uko w o-techn iczne j rea liza c ję  w ie lk ic h  
p la n ó w  re k o n s tru k c ji gospodark i na rodow e j, s ta lin o w ­
sk ich  p la n ó w  p ięc io le tn ich , n ie  ty lk o  zw ycięsko p rze­
szły ciężką próbę w o jn y  zapew nia jąc A r m ii  Radziec­
k ie j jakośc iow ą  wyższość uzb ro jen ia , ale w  okresie  p o ­
w o je n n ym  p o z w o liły  p rzys tąp ić  do re a liz a c ji g ig a n ty ­
cznych p la n ó w  przeobrażen ia p rz y ro d y  i  w ie lk ic h  b u ­
d o w li kom un izm u , i  w  n ie zw yk le  k ró tk im  czasie opa­
n o w u ją  nad to  teo re tyczn ie  i  p ra k tyczn ie  p ro b lem  ener­
g ii a tom ow ej.

N auka  i  tech n ika  n ie  ty lk o  zresztą w  zacofanej ca r­
sk ie j R osji, a le  i  w  w ysoko up rzem ys łow ionych  k ra ­
ja ch  E u ro py  Z achodn ie j, n ig d y  n ie  m ia ły  w ie lk ic h  m oż­
liw o ś c i rozw o jow ych , zawsze podporządkow ane b y ły  
p ra w o m  u s tro ju  kap ita lis tyczneg o  i  uza leżnione od po­
gon i za zysk iem  i  od ka p ita lis ty c z n e j k o n k u re n c ji. 
W  tych  w a ru n ka ch  nauka  i  tech n ika  w zg lędn ie  szybko 
ro zw ija ją ce  się w  początkach k a p ita liz m u , w  okresie  
jego ro z k w itu  i  w o ln e j k o n k u re n c ji —  w  m ia rę  prze­
chodzenia do fo rm  m onopo lis tycznych  coraz ba rdz ie j 
b y ły  ham ow ane w  sw ym  rozw o ju . Szczególnie ja s k ra ­
w o w yra ża ło  się to  w  epoce im p e ria liz m u  z jego n ie ­
ró w n o m ie rn ym , an tagon is tycznym  cha rak te rem  rozw o­
ju . K a p ita liz m  ca łkow ic ie  podporządkow a ł sw ym  in te ­
resom dzia ła lność naukow ą, s tw arza jąc  je j w a ru n k i 
ro zw o ju  p ra k tyczn ie  w  tych  przede w szys tk im  dzie­
dzinach, k tó re  są bezpośrednio zw iązane z p rzyg o tow a ­
n ia m i now ych , jeszcze ba rdz ie j m asow ych narzędzi 
m o rd u  i  zniszczenia.

N iezależn ie od tego w  ja k ic h  w a ru n ka ch  się to  od­
byw a —  w  okresie wczesnego ro z w o ju  k a p ita liz m u , je ­
go ro z k w itu  czy schy łku  —  k a p ita ł zawsze obraca 
zdobycze n a u k i i  tech n ikę  w  s iłę  u ja rzm ia ją cą  cz łow ie ­
ka, czyn i z n ic h  narzędzie zw iększen ia eksp loatac ji. 
D la tego w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  nauka  podobn ie 
ja k  i  ś ro d k i p ro d u k c ji,  ja k o  w łasność k a p ita łu , p rze­
c iw s ta w ia na  je s t m asom  p ra cu ją cym  ja k o  s iła  w roga, 
„...m aszyna rozp a tryw a na  sama przez się, skraca czas

pracy, na tom iast w  zastosowaniu ka p ita lis tyczn ym  
przedłuża dzień roboczy...“  i)

P raca i  nauka  podobn ie ja k  s tosunk i i  s iły  w y tw ó r ­
cze pozostają w  k a p ita liz m ie  w e w za jem nych  sprzecz­
nościach. Rozwój n a u k i i  rozw ó j op a rtych  o n ią  s ił 
w y tw ó rczych  z re g u ły  prow adzą do dalszego zw iększe­
n ia  w yzysku  i  eksp loatac ji.

P un k tem  z w ro tn y m  w  ro zw o ju  n a u k i w  R os ji stała 
się W ie lka  R ew o luc ja  P aździe rn ikow a. R ew o luc ja  w y ­
z w o liła  z pę t uc isku  i  eksp loa tac ji w szys tk ich  w y z y s k i­
w anych . W y z w o liła  rów n ież  i  naukę  z ja rzm a k a p i­
ta liz m u ; usunęła antagonistyczne sprzeczności w  roz­
w o ju  s ił w y tw ó rczych  i  stosunków  w ytw ó rczych , sprze­
czności ja k ie  n a rz u c ił k a p ita liz m  nauce i  pracy.

U s tró j soc ja lis tyczny s tw o rz y ł zupe łn ie  nowe, n ie ­
znane dotąd pe rspektyw y' i  w a ru n k i ro zw o ju  nauk i, 
usuw a jąc w szys tk ie  ham ulce, w szys tk ie  sprzeczności, 
oddając konieczne d la  je j ro zw o ju  ś ro d k i m ate ria lne , 
fundusze, organ izu jąc  se tk i in s ty tu tó w , la bo ra to rió w , 
szkół wyższych, a przede w szys tk im  uzb ra ja ją c  naukę 
radziecką w  potężną b ro ń  —  m a te ria liz m  d ia le k tycz ­
n y  i  usuw a jąc rozdźw ięk  m iędzy  teo rią  i  p ra k ty k ą .

Rozwój te c h n ik i, k tó ry  w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  
pow odu je  pogłęb ien ie  sprzeczności m iędzy pracą f iz y ­
czną a um ysłow ą, w zm ocn ien ie  w yzysku  mas p ra c u ją ­
cych i  w  kon sekw enc ji zw iększenie bezrobocia oraz 
pogorszenie s y tu a c ji m a te ria ln e j k la s y  robo tn icze j —  
w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  służy m asom pracu jącym . 
K ażdy  k ro k  po l i n i i  ro zw o ju  te ch n ik i, każde odk ryc ie  
p ro w a dz i do podw yższenia w yd a jn ośc i p ra cy  a zatem 
do podn ies ien ia  poziom u życiowego. Ten sam rozw ó j, 
k tó ry  w  w a ru n ka ch  k a p ita liz m u  pog łęb ia ł sprzeczność 
m iędzy pracą fizyczną  a um ysłow ą, w  soc ja lizm ie  p rz y ­
czynia się do l ik w id a c ji tych  różn ic.

S ta ły  w zro s t s ił w y tw ó rczych , w a ru n e k  ro z w o ju  spo­
łeczeństwa socja listycznego —  s tw o rz y ł d la  n a u k i ra ­
dz ieck ie j n ieznane dotąd m ożliw ośc i n iczym  n ie  ham o­
wanego rozw o ju . T w o rzy  on z n a u k i po tężny oręż w zro ­
stu  s ił w y tw ó rczych , a przez to  i  w zros tu  m ate ria lnego

i)  K . M a r k s .  K a p ita ł.  T. I, „K s ią żka  i  W iedza“ , 
1951, s tr. 477.
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i  k u ltu ra ln e g o  do b ro by tu  szerokich mas p racu jących  
Z w ią zku  Radzieckiego. K a l in in  w ita ją c  A kadem ię  N a uk  
ZSRR p o dkre ś lił, że „w ła śn ie  społeczeństwu soc ja lis ty ­
cznemu, ba rdz ie j an iże li ja k ie m u k o lw ie k  u s tro jo w i spo­
łecznem u, n iezbędny jes t przede w szys tk im  szeroki roz­
w ó j, zarów no d yscyp lin  teo re tycznych  ja k  i  n a uk  sto­
sowanych i  że społeczeństwo to  po raz p ie rw szy  s tw a­
rza p racy  i  m y ś li na ukow e j w a ru n k i p ra w d z iw e j w o l­
ności i  owocnego zw iązku  z sze rok im i m asam i“ . 2) 

P rzekszta łcen ie zacofanej R o s ji w  k ra j przodującego 
przem ysłu, n a jb a rd z ie j zm echanizowanego na św iecie 
ro ln ic tw a , jes t rów n ież  w  dużym  s topn iu  zasługą ra ­
dz ieck ie j na uk i. Dziś dz ięk i re w o lu c y jn y m  przem ianom  
Z w iązek  R adziecki może p rzys tąp ić  do bu dow y m ate­
ria ln o -te ch n iczn ych  podstaw  kom unizm u.

O kreślen ie  „n a u ka  radz iecka“  oznacza je dn ak  nie  
ty lk o , że jest to  nauka  w  pańs tw ie  rad z ie ck im  i  n ie  
ty lk o  to, że jes t to  przodu jąca  nauka. Cecham i cha­
ra k te ry s ty c z n y m i now e j n a u k i rad z ie ck ie j je s t je j lu do ­
w y  cha rak te r, w ysoka ideowość, p lanowość rozw o ju , 
szeroki k o le k ty w iz m  w  organ izow an iu  dz ia ła lnośc i n a u ­
ko w e j i  tw órcze  w spó łdz ia łan ie  n a u k i z p ra k tyką .

„N a u ka  radziecka sta ła  się lu do w ą  dlatego, że jes t 
ona cała sk ie row ana na służbę na rodu  i  dlatego, że 
p rz y p ły n ą ł do n ie j szerokim  po tok iem  lu d  z zak ładów  
przem ysłow ych  i  pó l ko łchozow ych“ 3). N ow a nauka  
zw iązana z ludem , stw orzona przez lu d , n ie  może być 
n ie w o ln ik ie m  t ra d y c ji i  śm ia ło  ła m ie  n o rm y  i  założe­
n ia , gdy s ta ją  się one przestarzałe. N auka  radziecka 
is to tn ie  zdecydowanie p rze łam a ła  stare tra d y c je  n ie  
ty lk o  w  nauce o społeczeństwie, ale i  w  naukach p rz y ­
rodn iczych, w  chem ii, b io lo g ii, geo log ii oraz w  róż­
nych  gałęziach te ch n ik i.

O rozm achu i  w zroście  n a u k i rad z ie ck ie j mogą św iad­
czyć choćby następujące c y fry :  carska Rosja posiadała 
w  r. 1914 —  91 wyższych szkół ze 112 tys. s tudentów . 
A rm ia  radz ieck ich  uczonych lic z y  obecnie 15 tys. l u ­
dzi. Ilość wyższych szkół w yn o s i 864 —  a ilość uczą­
cych się w  wyższych szkołach s tuden tów  ponad 1.200 
tys. Ilość in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych , s ta c ji do­
św iadcza lnych i  la b o ra to r ió w  w yn os i ponad 3,5 tys. 
L iczb y  te  świadczą, że oprócz Z w ią z k u  Radzieckiego 
n ig d y  w  św iecie n ie  b y ło  tak iego  gigantycznego roz­
m achu w  ro zw o ju  na uk i, in s ty tu c ji nauko w ych  i  w  
p rzyg o tow an iu  k a d r  naukow ych .

Lu dow a  nauka  radziecka jes t jednocześnie nauką  
p a rty jn ą . R o zw ija  się ona i  rośn ie w  ty c h  k ie ru n ka ch , 
ja k ie  w skazu je  je j P a rtia  K om un is tyczna . Zasada p a r­
ty jn o ś c i określa  —  ja k  pow iada W a w iło w  —  rozw ó j 
n a u k i i  je j g łów ne k ie ru n k i.  „S tąd  p a rty jno ść  n a u k i 
odpow iada p ra w id ło w o śc i je j k ie ru n k u “ . T a k  np. zu­
pe łn ie  w y ra źn ie  radz ieck ie  p rzyrodoznaw stw o odróż­
n ia  się od bu rżuazy jnego swą zdecydowanie m a te ria - 
lis tyczn ą  zasadą, a p róbom  przedstaw ien ia  m a tem a ty­
k i  ja k o  n iczym  n ie  ogran iczonej i  n ie  k ie row a ne j ideo­
log iczn ie  zabaw k i rozum u —  radzieccy m atem atycy 
p rz e c iw s ta w ili sw o ją  naukę  w y n ik a ją c ą  z po trzeb i  do­
św iadczeń p ra k ty k i i  nastaw ioną  przede w szys tk im  na 
rozw iązyw an ie  k o n k re tn y c h  zagadnień te c h n ik i i  n a ­
uk i.

2) K a l i n i n .  —  M ow a wygłoszona na 200-lecie A k a ­
de m ii N auk, r. 1925 —- podano w e d łu g  cy tow ane j da le j 
b roszu ry  W aw iłow a , s tr. 48.

3) W a w i ł o w .  „N a u ka  S ta lin o w sk ie j E p o k i“ , w yd .
A k a d e m ii N auk, r. 1950 (w yd . ros.), s tr. 18.

Podobnie w yra źn ie  uksz ta łtow a ła  się jedna  z n a jb a r­
dzie j cha rak te rys tycznych  cech rad z ie ck ie j n a u k i 
planowość. P lanow y, system gospodark i soc ja lis tyczne j 
n ie  m óg ł rzecz jasna om inąć ta k  w ażne j dz iedziny 
w  ksz ta łto w a n iu  się s ił w y tw ó rc z y c h  ja k  nauka. Jed­
n o lity  p la n  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j, ob e jm u ją ­
cy całą dzia ła lność gospodarczą —  p lan— d yre k tyw a , 
p lan  okreś la jący  na k ilk a  la t  k ie ru n k i rozw o ju , n a j­
w ażnie jsze ilośc iow e i  jakościow e cechy w szys tk ich  ga­
łęz i gospodark i na rodow e j oznacza d la  n a u k i początek 
now e j, szczególnej epoki, oznacza, że rozw ó j n a u k i 
i  te c h n ik i n ie  może m ieć cha ra k te ru  przypadkowego, 
n ie  może odbyw ać się w  sposób żyw io ło w y . P o litycz ­
no-gospodarcze zadania, sprecyzowane w  p lanach roz­
w o ju  gospodark i na rodow e j, oznaczały postaw ienie 
przez socja lis tyczne państw o uczonym  i  in żyn ie rom  
w ie lk ic h  i  d y re k ty w n y c h  zadań, od rozw iązan ia  k tó ­
ry c h  w  is to tn y  sposób zależała rea lizac ja  p la n ó w  5 - le t-  
n ich . Zadan ia  te  oznaczały prze jśc ie  n a u k i na to ry  
p lanow an ia . Zasada p lanow an ia  w  nauce sta ła  się 
w  ciągu os ta tn ich  dziesięcio leci d la  radz ieck ich  uczo­
nych  na tu ra lna .

O czyw iście n ie  m ożna p lanow ać n ieoczekiw anych 
nauko w ych  re z u lta tó w  i  odkryć , ale w łaśc iw ośc ią  p ra w ­
dz iw e j n a u k i je s t w łaśn ie  to, że zaw iera  ona e lem enty 
uzasadnionych oczekiw ań i  p rze w id yw a ń . Np. —  ja k  
pow iada  W a w iło w  —  w  X V I I  i  X V I I I  w . na zasadzie 
la u k i N ew tona  m ożna b y ło  na d ługo przew idzieć, a w ięc 
i  p lanow ać rozw ó j te ch n ik i. O p ie ra jąc  się o współcze­
sne po jęc ia  o budo w ie  ją d ra  atomowego, m ożna dosta­
tecznie pew n ie  p lanow ać prace teore tyczne i  ekspery­
m en ta lne  w  te j dz iedzin ie  na w ie le  la t  naprzód.

Od c h w ili gdy nauka  służy n a ro d o w i i  pańs tw u  ra ­
dz ieck iem u p lanow an ie  je j ro zw o ju  sta ło  się kon iecz­
nością, ja ko  jedna  z zasadniczych cech ro z w o ju  soc ja ­
lis tycznego społeczeństwa. P lanow an ie  ob ję ło  treść roz ­
w o ju  na uk i, te m a tykę  i  p ro b le m y  badań na ukow ych  
i  ściśle z ty m  zw iązane fundusze p rzydz ie lane  przez 
państw o socja lis tyczne na in s ty tu c je  naukow e, k a d ry , 
urządzenia itp . „W  pańs tw ie  soc ja lis tycznym  p la n  roz­
w o ju  n a u k i w in ie n  przede w szys tk im  opierać się na 
państw ow ych  p lanach  ro z w o ju  gospodark i na rodow e j. 
Równocześnie z ty m  nauka  m us i pracow ać „n a  zapas“ , 
pe rspek tyw iczn ie  i  ty lk o  wówczas będzie w yp e łn ia ć  swą 
ro lę  ośw ie tlan ia  d ro g i p ra k ty c e “  4).

P lanow an ie  badań nauko w ych  to  jedno z w ie lk ic h  
osiągnięć państw a radzieckiego i  n a u k i radz ieck ie j. 
P ańs tw ow y p la n  badań nauko w ych  da je  możność ja k  
n a jb a rd z ie j rac jona lnego w yko rzys ta n ia  s ił n a u k i w  ro z ­
w o ju  gospodark i na rodow e j. P lanow an ie  badań na u ­
ko w ych  w a ru n k u je  celowość dz ia ła lnośc i w szys tk ich  
ga łęzi na uk i, w szys tk ich  k o le k ty w ó w  uczonych.

Ściśle zw iązana z p lanow an iem  ro zw o ju  te c h n ik i 
jes t zasada zespołowej p ra cy  uczonych. Jedyn ie  w ie l­
k ie  zespoły in s ty tu tó w  i  szkół w yższych w  oparc iu  
o k o le k ty w n ą  w spó łp racę i  podz ia ł zagadnień mogą 
w  k ró tk ic h  te rm in a ch  rozw iązyw ać zadania w ysu w a ­
ne przez państw o radzieckie , zadania w a ru n ku ją ce  
szybk i rozw ó j w szys tk ich  ga łęzi gospodark i na rodow e j 
w  Z w ią zku  R adzieckim . Równocześnie w  od różn ien iu  
od n a u k i b u rżua zy jne j, gdzie rozw iązan ie  ja k ie g o k o l­
w ie k  naukowego p ro b lem u łączy się przede w szys tk im

4) W a w i ł o w .  N auka S ta lin o w sk ie j E pok i. W yd. 
A k a d e m ii N auk, r. 1952 (w yd. ros.), s tr. 52.
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z jednostką, większość na jw a żn ie jszych  zadań nauko ­
w o -techn icznych  rozw iązyw ana je s t w  Z w ią zku  R a­
dz ieck im  c a ły m i zespołam i specja lis tów . C h a ra k te rys ty ­
czne, że w  zaszczytnych w ykazach la u re a tó w  Nagród 
S ta lin o w sk ich  bardzo często w  cha rakte rze  au to ró w  
f ig u ru ją  zespoły. P odkreś lan ie  p ra w a  w łasności do 
w y n ik ó w  prac naukow o-badaw czych  ta k  w łaśc iw e  d la  
h is to r ii n a u k i w  k a p ita liz m ie  zn ika  w  nauce radziec­
k ie j,  co rów n ież  s tanow i o je j społecznym  i  pańs tw o­
w y m  znaczeniu.

N iezm ie rn ie  doniosłą  cechą cha rak te rys tyczną  n a u k i 
rad z ie ck ie j je s t je j bezpośredni zw iązek z p ra k ty k ą . 
Jedność te o r ii i  p ra k ty k i na leży do fun dam e n tów  
m arks izm u -le n in izm u . H is to r ia  n a u k i do b itn ie  św iad ­
czy o tym , że rozw ó j je j zw iązany je s t ze stosowaniem  
je j osiągnięć w  p ra k tyce  przem ysłow ej. D latego m . in . 
naukow e od k ryc ia  zawsze id ą  w  parze z w yn a la zkam i 
techn icznym i. P raw dę  tę po dkre ś la ł jeszcze Engels p i­
sząc: „...O  e lektrycznośc i zaczęły do nas dochodzić w ia ­
domości dopiero od tego czasu, gdy o d k ry to  m ożliw ośc i 
je j zastosowania“  5).

Szerokie, n iczym  n ie  ograniczone m oż liw ośc i ścisłego 
pow iązan ia  n a u k i z p ra k ty k ą  z a is tn ia ły  dopiero w  
u s tro ju  soc ja lis tycznym  s tw arza jąc now e m ożliw ośc i 
ja k  najszybszego stosowania n a u k i i  o d k ryć  naukow ych  
w  życiu , w  przem yśle, na po lach ko łchozow ych , s ta ­
now iąc  now y, potężny czynn ik  w zros tu  s ił w y tw ó r­
czych. Rola i  znaczenie ścisłego zw iązku  n a u k i z p ra k ­
ty k ą  n ie  ogranicza się je d n a k  ty lk o  do m oż liw ośc i n a j­
szybszego zastosowania osiągnięć n a u k i i  sprawdzenia 
je j w  p rak tyce , an i do e fe k tu  ja k i to  p rzyn os i gospo­
darce soc ja lis tyczne j. Ś cis ły  zw iązek n a u k i i  te c h n ik i 
z p ra k ty k ą  w  soc ja lizm ie  oznacza n o w y  czynn ik  od­
d z ia ływ an ia  wza jem nego p ra k ty k i na naukę. B yw a  
i  ta k  —  ja k  w skazu je  S ta lin  —  że now e d ro g i n a u k i 
i  te c h n ik i w y ty c z a ją  n ie k ie d y  n ie  lu dz ie  znan i po ­
wszechnie w  nauce, lecz lu dz ie  zupe łn ie  n ieznan i 
w  św iecie naukow ym , prośc i ludzie , p ra k ty c y  i  now a­
to rzy  w  swej dziedzinie.

W iem y ja k ie  ko losa lne znaczenie d la  postępu tech­
n ik i  radz ieck ie j m ie li i  m a ją  stachanowcy, ra c jo n a li­
za to rzy  i  no w a to rzy  p ro d u k c ji. Coraz częściej la u re a ­
ta m i N agród S ta lin o w sk ich  w  dziedzin ie  postępu są 
w łaśn ie  p rośc i ludzie , p ra k ty c y  i  now a to rzy. N ow a lu ­
dowa i  n ie ro ze rw a ln ie  zw iązan a .z  życiem  i  p ra k ty k ą  
nauka  i  tech n ika  radziecka, w łączone w  jeden p la n o ­
w y  n u r t  życia w ie le  da ły  swej soc ja lis tyczne j o jczyź­
nie, okaza ły je j potężną i  wszechstronną pomoc w  re ­
a liz a c ji s ta lino w sk ich  p la n ó w  5-le tn ich .

W e w szys tk ich  dziedzinach gospodark i na rodow e j 
stachanowcy, now a to rzy, ra c jo n a liza to rzy  p rzechodz ili 
na now e m etody p ra cy  oparte  na ja k  na jszerszym  w y ­
ko rzys ta n iu  osiągnięć radz ieck ie j n a u k i i  te ch n ik i. Szyb­
k o  rozpowszechniane b y ły  p o ja w ia jące  się tu  i  ów dzie 
zupe łn ie  now e progresyw ne m etody p ra cy  stachanow - 
sk ie j, k tó re  z g ru n tu  zm ienić m ia ły  dotychczasowe p ro ­
cesy p ro d u k c ji i  znacznie podnieść w yda jność pracy. 
P raco w n icy  p ro d u k c ji n ig d y  dotąd n ie  odczuw a li ta k ie j 
po trzeby pom ocy uczonych radz ieck ich  w  zakresie opa­
now an ia  now e j te c h n ik i i  now e j o rg an izac ji p ro d u k c ji. 
O czywiście, że w  ty m  w ie lk im  p a trio tyczn ym  ruchu  
n ie  m ogło zabraknąć n a u k i radz ieck ie j zw iązanej

5) K . M a r k s ,  F. E n g e l s  „P ism a“ , r. 1931 (wyd.
ros.), str. 407.

w sz y s tk im i ko rze n ia m i z narodem , go tow e j z ochotą 
służyć na rodow i. P o ja w iły  się nowe, tw órcze  fo rm y  so­
c ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a —  obustronn ie  z a in i­
c jo w an y  ruch  o w zm ocn ien ie  tw ó rcze j i  rzeczowej 
w spó łp racy  m iędzy p ro d u k c ją  i  nauką. D aw ne tra d y ­
cy jn e  fo rm y  w spó łp racy, ja k  ku rsy , w y k ła d y , re fe ra ty  
d la  in żyn ie rów , te ch n ikó w  i  ro b o tn ikó w , ekspertyzy 
i  konsu ltac je , z uw ag i na w zrasta jące po trzeby p rze ­
m ys łu  i  zakres now e j te c h n ik i i  z uw ag i na  kon iecz­
ność ja k  najszybszego stosowania w  p ra k tyce  w y n i­
k ó w  prac naukow o-badaw czych , okaza ły się n ie w y ­
starczające. Zacieśnienie w spó łp racy  n a u k i z p rzem y­
słem  oznacza w  now ych  w a ru n ka ch  przyspieszenie 
w prow adzen ia  w y n ik ó w  prac badawczych do p ro d u k ­
c j i  i  o d k ry w a  nieznane dotąd ko losa lne m ożliw ośc i oży­
w ie n ia  i  przyspieszenia ro z w o ju  n a u k i przez prze jęcie  
doświadczeń przodu jących  lu d z i p ra k ty k i s tachanow­
ców, now a to rów , ra c jo n a liza to ró w  —  bezpośrednio 
„z  p ierw sze j r ę k i“ .

Cechą cha rak te rys tyczną  now ych  fo rm  organ izac ji 
dz ia ła lnośc i na ukow e j ja k ie  u ks z ta łto w a ły  się w  re ­
zu ltac ie  w zm ocn ien ia  w spó łp racy  n a u k i z p ro d u kc ją  
jes t przede w szys tk im  bezpośredni ud z ia ł uczonych 
w  p racy  przedsięb iorstw a, w spó lna dzia ła lność uczo­
nych  z p ra co w n ika m i p ro d u k c ji. Now e fo rm y  o rg an i­
za c ji procesów techno log icznych n ie je d n o k ro tn ie  w y ­
m aga ły  szczegółowej ana lizy  i  kom p leksow e j przebu­
dow y ca łe j o rg an izac ji p ro d u k c ji, transp o rtu , gospodar­
k i  na rzędziow ej, k o n tro li p ro d u k c ji, e w id e n c ji i  spra­
wozdawczości. Rosnące w spó łdz ia łan ie  z ekonom iką 
by ło  w yrazem  w zm ocnien ia  w a lk i o oszczędność w  o r­
gan izow aniu  p ro d u k c ji, w a lk i o zm niejszenie kosztów  
w łasnych  i  w z ro s t a ku m u la c ji. Uczeni len ingradzcy 
w  p iśm ie  sk ie row a nym  do S ta lina  s tw ie rdza ją  że 
„...ścis ły zw iązek i  tw ó rcza  w spółp raca p ra co w n ikó w  
n a u k i i  p ro d u k c ji stan ie  się od tąd p raw em  naszego 
m arszu na drodze technicznego postępu“  6).

ME T O D Y  o rg an izac ji w spó łdz ia łan ia  n a u k i z p ro ­
du kc ją  są na jróżnorodn ie jsze  i  zależą zarówno 

od ko n k re tn e j treśc i i  cha ra k te ru  zagadnień, ja k  i  spe­
c y f ik i  zak ładów  p rzem ysłow ych  i  o rg an izac ji na uko ­
w ych  ze sobą w spó łp racu jących . Jedną z na jw cześnie j 
zastosowanych fo rm  w spó łp racy, k tó ra  da ła  doskona­
łe  re z u lta ty  są kom pleksow e, w yspec ja lizow ane b r y ­
gady n a u ko w o -p ro d u kcy jn e  sk łada jące się z p racow ­
n ik ó w  n a u k i i  p ro d u k c ji. M ożna przytoczyć se tk i p rz y ­
k ła d ó w  z doświadczeń radz ieck ich , gdzie ta  fo rm a  
w sp ó łp racy  p rzyn io s ła  o lb rzym ie  korzyści. T a k  np. gdy 
przed m osk iew sk im  zakładem  „S ie rp  i  M ło t“  postaw io ­
no zadanie „opanow ać i  zastosować na skalę p rzem y­
słow ą wzbogacony w  t le n  dm uch w  procesie m a rten o - 
w s k im “  rozw iązan ia  zagadnienia pod ję ła  się brygada 
pod n a uko w ym  k ie ro w n ic tw e m  p ro f. B a rd in a  i  p ro f. 
T ru b in a . W  pracach b ryg ad y  ż yw y  ud z ia ł w z ię li ze 
s tro n y  zak ładu  „S ie rp  i  M ło t “  inż. B a rzda jn , inż. M a r-  
m ostein, s tarszy m a js te r Czesnokow, w ytap iacze M i-  
cha jło w , S ubbo tin  i  in . R ezulta tem  w spó lne j tw órcze j 
p racy  by ło  opanowanie procesu w  c iągu n iezw yk le  
k ró tk ie g o  czasu i  osiągnięcie n ie b yw a łych  rezu lta tów . 
W  piecach m arten ow sk ich  p rzy  w y to p ie  70 ton  su ró w ­
k i skrócono czas w y to p u  z 7 g. 25 m in . do 3 g. 43 m in ., 
ś redn ią  w yda jność  pieca w zrosła  z 50— 60%, w y d a j­

aj B olszew ik, n r  20, r. 1951, s tr. 52 (art. T. K o z l o w  a).
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ność p ro d u k c ji z 1 m - trzo n u  pieca z 9 9,5 ton/24 
godz. w zros ła  do 13— 14 ton/24 godz.

P raco w n icy  D n iep rop ie trow sk iego  In s ty tu tu  im . S ta­
lin a  w ra z  z p ra c o w n ik a m i fa b ry k i „Z apo rożs ta l“  op ra ­
cow a li now ą m etodą w a lcow an ia  s ta li k o n s tru k c y j­
nych  na zim no. Zastosowanie te j m etody p rzyn ios ło  
250 m in . rub . oszczędności.

W  okresie op racow yw an ia  p la n ó w  techn iczno-prze - 
m ys ło w o -fin an sow ych  na r. 1948 g rupa  pro fesorów , 
p ra c o w n ik ó w  naukow ych  i  s tuden tów  In s ty tu tu  im . 
Sergo O rdżon ik idze  w  M oskw ie  w spó ln ie  z p ra c o w n i­
k a m i zakładu „ K a l ib r “  opracow ała  p ie rw szy  tzw . sta- 
chanow ski p lan  techn iczno -p rzem ys łow o-finansow y, 
w yko n a n y  na podstaw ie  szczegółowej techn iczno-eko­
nom iczne j an a lizy  p ra cy  zak ładu  i  osiągnięć o rg a n i­
zac ji zespołowych fo rm  p racy  stachanow skie j z a in i­
c jow an ych  przez m is trza  Rossyjskiego. W  rezu ltac ie  
w spó ln ie  opracowanego stachanowskiego p lan u  i  d a l­
szej pom ocy ja k ą  In s ty tu t  okazał zak ład ow i „ K a l ib r “ , 
zak ład ten  w y k o n a ł po w o jen ny  p lan  5 - le tn i w  ciągu 
3 la t  i  7 m iesięcy, a w  r. 1949 poziom  p ro d u k c ji r. 1950 
ostatn iego ro k u  p la n u  5 -le tn iego  został przekroczony 
2,3 raza, a w yda jność  w zrosła  w  stosunku do p rzedw o­
je nn e j o 2,7 raza. Z ak ła d  „ K a l ib r “  ja k o  p ie rw szy  w  
k ra ju  odznaczony został zaszczytnym  m ianem  „Z a k ła ­
du k o le k ty w n e j p racy  s tachanow sk ie j“ . Podobne j po­
m ocy u d z ie lił In s ty tu t  w  r. 1948 zak ład ow i „S ie rp  
i  M ło t“ .

In n ą  fo rm ą  w spó łp racy  uczonych z p ra co w n ika m i 
p ro d u k c ji są in d y w id u a ln e  socja listyczne zobow iąza­
n ia  uczonych o k o n k re tn e j w spó łp racy  p rz y  opraco­
w y w a n iu  okreś lonych  zagadnień, now ych  k o n s tru k c ji 
itd . U m o w y ta k ie  zaw arło  se tk i p ro feso rów  i  uczonych 
z w ie lo m a  zakładam i. U m ow ę ta ką  za w a rł m. in . p ro f. 
Len ing radzk iego  In s ty tu tu  P olitechnicznego, Za lesk i, 
g łó w n y  k o n s tru k to r  zak ładu  „E le k tro a p a ra t“ , T a jce l 
i  in ż y n ie r zak ładów  b u d o w y  izo la to ró w  „P ro le ta r iu s z “ , 
Kogon. Z obow iąza li się on i do wspólnego opracow a­
n ia  i  u ru cho m ien ia  w y łą c z n ik ó w  w ysokiego nap ięc ia  
nowego typu . Podobną um ow ę o w spó łp racy  zaw arła  
g rupa  in ż y n ie ró w  zak ładu  „E le k tro a p a ra t“  z p ra co w n i­
k a m i In s ty tu tu  F o rn ie ró w  w  Len ingradz ie , zobow ią­
zu jąc się do opracow an ia  m etody zastąpienia d rog ich  
m a te ria łó w  izo lacy jnych  w  apara tu rze e lek tryczne j od­
pow iedn io  p rzygo tow anym  drewnem .

Podobne zespoły w d ro ż y ły  na in n y c h  zakładach ano- 
dowo-m echaniczne o s trza łk i, e lek troe rozy jne  m etody 
ob róbk i, nagrzew anie p rą d a m i w yso k ie j często tliw ości 
i  w ie le  in n y c h  osiągnięć te c h n ik i radz ieck ie j.

W  re a liz a c ji w spó łp racy  zespołów nauko w ych  z p ra ­
co w n ika m i p ro d u k c ji o d g ryw a ją  w ie lk ą  ro lę  w spólne 
kon fe ren c je  naukow o-techn iczne  uczonych, in żyn ie rów , 
te c h n ik ó w  i  stachanowców. Na tego rod za ju  k o n fe re n ­
c jach p ra co w n icy  n a u k o w i podda ją  pod dyskusję  w y ­
n ik i  p racy  naukow o-badaw cze j w prow adzane j do p ro ­
d u k c ji, czy też da ją  naukow e uogó ln ien ia  doświadczeń 
p ro d u kcy jn ych , w zg lędn ie  p ra cow n icy  p ro d u k c ji dzie­
lą  się sw ym  p rzodu jącym  doświadczeniem . K o n fe re n ­
c je  tego rod za ju  odbyw a ją  się, zarów no w  zakładach 
ja k  i  w  in s ty tu c ja c h  i  w yższych uczeln iach. W ie le  ta ­
k ic h  k o n fe re n c ji pośw ięconych b y ło  poszczególnym za­
gadn ien iom  ja k  np. s ta tystyczne j m etodzie k o n tro li,  
kom p leksow e j ana liz ie  dz ia ła lności zak ładu  itd . L iczne  
kon fe ren c je  ob e jm ow a ły  podsum ow anie osiągnięć p rzo ­
du jących  stachanow ców  i  poświęcone b y ły  szeregowi

a k tu a ln ych  zagadnień, ja k  szybkościowe skraw an ie , t y ­
p izac ja  tech no log ii itp .

O rozm achu podobnych k o n fe re n c ji może świadczyć 
choćby odbyta  w  lip c u  ubiegłego ro k u  kon fe ren c ja  
w  Len ingradzie . W  ciągu 6 d n i w  27 sekcjach w y g ło ­
szono 275 w y k ła d ó w  pośw ięconych różnym  gałęziom  
n a u k i i  te c h n ik i. W  pracach sekc ji w z ię ło  ud z ia ł 16 
tys. lu dz i. O bok akadem ików , pro fesorów , in ż y n ie ró w  
i  k o n s tru k to ró w  z w y k ła d a m i w y s tą p ili stachanowcy 
i  rac jona liza to rzy .

Poważną ro lę  w  o rg an izac ji k o n fe re n c ji nauko w o- 
techn icznych o d g ryw a ją  naukow e Stowarzyszenia I n ­
żyn ie ry jno -T echn iczne , k tó re  od samego początku z en­
tuz jazm em  p rz y s tą p iły  do w spó łzaw odn ic tw a w  zacieś­
n ia n iu  w spó łp racy  p ro d u k c ji z nauką. W  zorgan izow a­
n y m  w spó łzaw odn ic tw ie  b ra ło  ud z ia ł w  r. 1949 37 tys. 
uczestn ików , a w  r. 1950 48 tys., w  w y n ik u  czego op ra ­
cowano i  w p row adzono w  r. 1949 ok. 28 tys. now ych  
rozw iązań technicznych.

In n ą  fo rm ą  w spó łp racy  są ra d y  techn iczno -nauko - 
we. L iczne  zak łady  przem ysłow e w  Z w ią zku  Radziec­
k im  zorgan izow a ły  u  siebie ta k ie  rady , w  sk ład k tó ­
ry c h  w c h o d z ili obok p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c ji dz ia ła ­
cze na uk i. R ady te są s ta ły m i o rganam i p row adzą­
cym i system atyczną dzia ła lność i  pow o łane są do roz­
w ią zyw a n ia  zasadniczych naukow o-techn icznych  za­
gadn ień p ro d u k c ji i  us ta lan ia  l i n i i  technicznego roz­
w o ju  zakładu. R ady naukow e a n a lizu ją  na jw ażn ie jsze 
zagadnienia techniczne, techniczno-ekonom iczne, orga­
n izacy jne , us ta la ją  w p row adzan ie  now ych  k o n s tru k c ji, 
m echan izac ji i  rac jo n a liza c ji, w d rażan ie  now ych  m etod 
techno log icznych itd . R ezolucje ra d y  po za tw ie rdzen iu  
przez d y re k to ra  zak ładu  uzysku ją  m oc zarządzenia.

R ady naukow o-techn iczne  o d g ryw a ją  szczególnie 
w ażną ro lę  w  w ie lk ic h  zakładach p rzem ysłow ych
0 skom p liko w a nych  procesach p ro d u kcy jn ych , w  k tó ­
ry c h  n ie je d n o k ro tn ie  zachodzi konieczność rozw iązy ­
w a n ia  w ie lk ic h  i  za w iłych  zagadnień nauko w o-tech ­
n icznych  obe jm u jących  różne gałęzie w iedzy. T a k ie  ra ­
dy  is tn ie ją  np. w  zakładzie  Z IS , w  zakładzie  „S ie rp
1 M ło t“ , w  zakładzie  b u do w y  m aszyn im . Le n ina  itd . 
Rada naukow o-techn iczna  zak ładów  im . S ta lina  w  L e ­
n ing radz ie  g ru p u je  132 uczonych, in żyn ie rów , p rzo du­
jących  stachanowców, ra c jo n a liza to ró w  i  now a to rów . 
W  pracach ra d y  b io rą  ud z ia ł uczeni 16 in s ty tu tó w  na u ­
kow o-badaw czych . Rada dokonała an a lizy  w szys tk ich  
p ro je k tó w  techn icznych  i  w ażn ie jszych e lem entów  no ­
w ych  maszyn, przepracow a ła  zagadnienia tech no log ii 
i  o rg an izac ji p ro d u k c ji.

F o rm y  w spó łp racy  i  pom ocy p rze m ys łow i b y w a ją  
na jróżnorodn ie jsze  dlatego niesposób b y ło b y  w szystk ie  
w ym ien ić . Np. w  styczn iu  1950 r. pańs tw o w y u n iw e r­
sy te t w  Rydze po w z ią ł soc ja lis tyczne zobow iązanie d la  
uczczenia 10-lecia Ł o te w sk ie j R e p u b lik i i  pos tano w ił 
w  okresie do 15 lip ca  1950 r.:

1) opracować i  w yg łos ić  250 re fe ra tó w  nauko w o- 
technicznych na zakładach p rzem ysłow ych  i  w  k o ł­
chozach;

2) w  celu organizacyjno-gospodarczego w zm ocn ien ia  
re jo n u  O grskiego —  okazać p ra k tyczn ą  pom oc ko łch o ­
zom tego re jo n u ; opracować n a jm n ie j pięć typ o w ych  
p ro je k tó w  cen trów  ko łchozow ych ; zorganizować 12 b i­
b lio te k  ko łchozow ych  300-tom ow ych;

3) przygo tow ać zb iorow e dzie ło  naukow e, poświęco­
ne ro z w o jo w i gospodark i i  k u ltu r y  rad z ie ck ie j Ł o tw j’' 
w  os ta tn im  10-leciu;
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4) zorganizow ać naukow e sesje w  Rydze i  4 in n y c h  
m iastach obrazu jące rozw ó j gospodark i i  k u l tu r y  Ł o t­
w y  w  okresie 10 la t  w ła d zy  rad z ie ck ie j;

5) opracować d la  5 na jw iększych  zak ładów  p rzem y­
s łow ych  zagadnienie w yko rzys ta n ia  p o w ie rzchn i p ro ­
d u k c y jn e j i  przyspieszenia ob iegu środków  ob ro tow ych ;

6) opracować, w p row a dz ić  i  osiągnąć na zakładzie 
„S a rka na js  M e ta lu rg s “  zw iększenie w yd a jn ośc i agre­
ga tów  i  ulepszenie procesów techno log icznych ;

7) w ykonać d la  przem ysłu , ro ln ic tw a  i  bu do w n ic tw a  
n ie  m n ie j n iż  1 tys. ana liz  su row ców  i  p a liw a  i  n ie  
m n ie j n iż  1 tys. naukow o-badaw czych  ekspertyz;

8) p rzygotow ać w ra z  z M in is te rs tw e m  R o ln ic tw a  
p o d rę czn ik i d la  ko łchozów  o zaopatrzen iu  w  wodę 
i  podręczn ik  o e w id e n c ji i  sprawozdawczości w  k o ł­
chozach.

T ru d n o  b y ło b y  oczyw iście w y m ie n ić  na jró żn o ro d ­
n ie jsze fo rm y  w spó łp racy  ja k ie  ro z w in ę ły  się i  ro z w i­
ja ją  nada l w  Z w ią z k u  R adzieckim , niesposób w y lic z y ć  
ko rzyśc i ja k ie  osiągnięto z te j w spó łp racy. Rozmach 
w spó łp racy  scharakteryzow ać m ożna choćby tym , że 
same ty lk o  in s ty tu ty  i  wyższe ucze ln ie  M o skw y  u trz y -  
m u ją  bezpośredni k o n ta k t i  okazu ją  p ra k tyczn ą  po­
m oc 500 zakładom  przem ysłow ym . W  Len ing radz ie  np. 
ponad 33 tys. ro b o tn ikó w , 14 tys. in żyn ie rów , 4 tys. 
p ra c o w n ik ó w  nauko w ych  i  ok. 1 tys. uczonych a k ty ­
w n ie  w spó łp racu je  w  radach naukow o-techn icznych , 
brygadach kom p leksow ych  i  grupach n a u ko w o -p ro ­
d u kcy jn ych .

„O becn ie n ie  m a an i jednego zakładu, in s ty tu c ji na u ­
kow e j, czy wyższej ucze ln i w  Len ingradz ie , k tó ra  by  
n ie  rozw iązyw a ła  pow ażnych p ro b lem ów  p ro d u k c ji 
i  n a u k i inaczej n iż  p rz y  ścisłe j w spó łp racy  uczonych 
z p ra co w n ika m i fa b ry k  i  zak ład ów “  7) —• s tw ie rdza  Se­
k re ta rz  Len ing radzk iego  K o m ite tu  P a r t ii,  K oz łow .

Rola i  znaczenie rad z ie ck ie j n a u k i w  okresie  p rze ­
chodzenia od soc ja lizm u do kom u n izm u  jeszcze b a r­
dzie j w zrasta, zadania s ta ją  się jeszcze ba rdz ie j odpo­
w iedzia lne. C a łko w ita  m echan izacja  w szys tk ich  p raco­
ch łonnych  procesów i  szeroka au tom atyzac ja  są w a ­
ru n k ie m  zniesienia różn ic  m iędzy pracą um ys łow ą  i  f i ­
zyczną, kom p leksow a m echan izacja  ro ln ic tw a  —  w a ­
ru n k ie m  zniesienia różn ic  m iędzy w s ią  i  m iastem . O l­
b rzym ie  zadania n a u k i w  re a liz a c ji w ie lk ie g o  s ta lin o w ­
skiego p lan u  przeobrażan ia p rzy ro d y , genera lne j re ­
k o n s tru k c ji M o skw y  i  w zn ies ien ia  w ie lk ic h  b u d o w li 
kom u n izm u  s tw arza ją  n ie w ą tp liw ie  nowe ba rdz ie j sku ­
teczne fo rm y  w spó łp racy  i  w spó łdz ia łan ia  n a u k i z p ra k ­
tyką .

M ów iąc  o w spó łp racy  n a u k i z przem ysłem  n ie  m oż­
na n ie  po dkre ś lić  r o l i  radzieck iego człow ieka, rac jo n a ­
liza to ra , stachanowca. W  przem yśle rad z ie ck im  ludz ie  
p racy  b io rą  n a jb a rd z ie j a k ty w n y  ud z ia ł w e w szys tk ich  
p rze jaw ach  życia, często o tw ie ra ją  now e drog i, w ska ­
zu ją  nowe p e rsp e k tyw y  nauce, n ie je d n o k ro tn ie  sw ym i 
os iągn ięc iam i p rzekracza ją  w szys tk ie  p rze w id yw a n ia  
na ukow ców  i  w zbogacają sw ym i dośw iadczeniam i 
i  os iągnięc iam i rozw ó j te ch n ik i.

W śród la u re a tó w  nagród s ta lino w sk ich  w  dziedzin ie 
postępu zn a jd u ją  się toka rze : B o rtk ie w icz , B y k ó w  za 
osiągnięcia w  dziedzin ie  szybkościowego skraw an ia , 
m a js te r R ossy jsk i za organ izację  zespołowych fo rm  
p ra cy  s tachanow skie j, w łó k n ia rz  C zu tk ich  za o rg a n i­

7) B olszew ik  n r  20, r. 1951, str. 154.

zację w ysokosp raw nych  m etod p ra cy  zapew nia jących 
na jw yższą jakość p ro d u k c ji,  k rz y w o ro s k i w ie rta cz  Se- 
m iw ołos, b ry g a d ie r fa b ry k i obuw iane j —  K o ra b ie ln i-  
kow a , m aszyn ista  S o łow iow  i  se tk i in n y c h  no w a to rów  
p ro d u k c ji. Od r. 1950 osiągnięcia p rzo d o w n ikó w  p ra ­
cy są szeroko upowszechniane m etodą K ow a low a , k tó ­
ra  da je  naukow ą analizę, pogłęb ien ie  i  uogó ln ien ie  
na jlepszych  osiągnięć.

Równocześnie z ruchem  uczonych radz ieck ich , k tó ­
rz y  bezpośrednio w  zakładach p ra cy  p rze ka zyw a li swo­
ją  naukę  i  w iedzę lu dz iom  p ra k ty k i,  stachanowcom , 
techn ikom , in żyn ie rom  —  coraz częściej w y b itn i sta­
chanow cy dzie lą  się na w yższych ucze ln iach sw o im i 
p ra k ty c z n y m i dośw iadczeniam i z p ra c o w n ik a m i na uk i, 
p ro feso ram i i  studentam i. Np. s ły n n y  m a js te r R ossyj­
s k i z fa b ry k i „ K a l ib r “  p ro w a d z ił system atyczne w y ­
k ła d y  d la  s tuden tów  i  w yk ła d o w có w  m oskiewskiego 
in s ty tu tu  ob rab ia rek. H u tn ik , w y tap iacz  M ic h a jło w  
z zak ładów  „S ie rp  i  M ło t “  p ro w a dz i w y k ła d y  d la  s tu ­
den tów  m e ta lu rg ii w  zakresie św ieżenia s ta li. S e tk i 
stachanow ców  zasiada w  radach nauko w ych  in s ty tu tu , 
wyg łasza p re le kc je  na na jróżnorodn ie jsze  te m a ty  z za­
k resu  te ch n ik i.

W  ten sposób w spó łp raca n a u k i z przem ysłem , teo­
r i i  z p ra k ty k ą  p rzynos i w za jem ne ko rzyśc i p rzyczyn ia ­
ją c  się do wzmożonego ro z w o ju  p ro d u k c ji, do w p ro ­
w adzenia now e j te ch n ik i, do m o b iliz a c ji w e w n ę trz ­
nych  rezerw , w reszcie do p rzed te rm inow ego w y k o n a ­
n ia  zadań postaw ionych  przez rząd i  pa rtię . T a  tw ó r ­
cza w spó łp raca lu d z i n a u k i i  lu d z i p ra k ty k i n ie w ą tp li­
w ie  znacznie sk róc i okres do jrzew an ia  no w ych  zasad­
n iczych od k ryć  naukow o-techn icznych .

O bok bezpośrednich fo rm  w spó łp racy  n a u k i z p ro ­
dukc ją , k tó re  w  efekcie  oznaczają d la  gospodark i na ­
rodow e j w  okresie przechodzenia do ko m u n izm u  m oż­
liw o ś c i coraz szybszej re a liz a c ji bezpośrednich zadań 
gospodarczo-po litycznych, rozpowszechniona je s t w  ca­
ły m  Z w ią zku  R adzieckim  —  w  m yś l w skazań S ta lina : 
„C hcem y uczyn ić  w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  
k u ltu ra ln y m i i  w yk s z ta łc o n y m i“  —  po pu la ryza c ja  na u ­
k i  i  w iedzy. P rzyb ie ra  ona coraz ba rdz ie j m asow y cha­
ra k te r  i  je s t wszędzie i  w ciąż udostępniana każdem u 
ob yw a te lo w i państw a radzieckiego. Oznacza to  dalsze 
upow szechnienie n a u k i, da lszy w zro s t k w a lif ik a c ji,  
rozszerzenie po litycznego, zawodowego i  k u ltu ra ln e g o  
h o ryzon tu  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c ji, oznacza dalsze m o­
ż liw ośc i powszechnego w zro s tu  k u ltu ra ln e g o  poziom u 
społeczeństwa radzieckiego.

Łączność n a u k i i  p ra k ty k i m a na jróżnorodn ie jsze  
fo rm y . W a ru n k ie m  pom yślnego zacieśn ian ia się te j 
łączności je s t us ta len ie  i  na w ią zyw a n ie  n a jw ła ś c iw ­
szych i  n a jb a rd z ie j rzeczowych fo rm  w spó łp racy. K aż­
dy  re z u lta t p ra cy  naukow e j, chociażby ty lk o  częściowo 
zaw ie ra ł p ra w id ło w e  rozw iązanie, może i  po w in ie n  
znaleźć p ra k tyczn e  zastosowanie.

W  pe rspe k tyw ie  zacieśn ian ia u  nas łączności n a u k i 
z p ra k ty k ą  na leża łoby jeszcze podkreś lić , że uczeni ra ­
dzieccy rea lizu ją c  pomoc n a u k i d la  zak ładów  dalecy 
są od pó jśc ia  po l i n i i  na jm n ie jszego oporu. W ydaw a ło  
b y  się, że n a jp rośc ie j b y ło b y  w  w ie lu  w ypadkach  rea­
liz a c ji w spó łp racy  n a u k i z p ra k ty k ą  w yko rzys ta ć  uczo­
nego —  o okreś lonym  zasobie w iedzy  specja lne j i  do­
św iadczeniu —  bezpośrednio w  w arsztac ie  czy b iu rze  
k o n s tru k c y jn y m  d la  w yk o n a n ia  czynności in żyn ie ra  
w arszta tow ego czy ko n s tru k to ra . Pomoc taka  m ia łab y
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k o n k re tn e  fo rm y  —  b y ła b y  je d n a k  —  ja k  pow iada W a- 
w iło w  —  w łaśn ie  drogą na jm n ie jszego oporu. Pomoc 
uczonego n ie  może i  n ie  pow in na  polegać na, p ro s tym  
zastąp ien iu  p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych , 
a w in n a  ona w łaśn ie  obejm ow ać ta k i zakres, k tó ry  
w ym aga w yko rzys ta n ia  jego w iedzy, nauko w ych  m e­
tod  ana lizy  i  szerokich p e rspe k tyw  naukow ych .

Prze jście  na now ą fazę ro z w o ju  w spó łdz ia łan ia  n a u ­
k i  z p ra k ty k ą  c h a ra k te ryzu je  jeden z w y b itn y c h  uczo­
n ych  radz ieck ich , p ro f. K uźn ie cow  następu jąco: „J e ­
że li w  la ta ch  b u do w y  soc ja lizm u w  naszym  k ra ju  
zw iązek n a u k i z p ro d u k c ją  cha rak te ryzo w a ł się w ciąż

w zras ta jącym  udzia łem  naukow ców  i  w ciąż rosnącym  
w yko rzys ta n iem  re zu lta tó w  prac n a uko w ych  w  roz­
w o ju  gospodarki na rodow e j i  obronności oraz t ro s k li­
w ą  op ieką rządu radzieck iego nad lu d ź m i na uk i, to  
te raz zw iązek n a u k i i  p ro d u k c ji przeszedł na  no w y  etap, 
p rzygo tow any całą h is to r ią  ostatn iego dziesięcio lecia 
naszej o jczyzny. Na dzis ie jszym  etapie idz ie  ju ż  o o r­
ganiczne pow iązan ie  oraz tw órcze w spó łdz ia łan ie  ra ­
dz ieck ich  lu d z i p racy  i  dz ia łaczy przodu jące j n a u k i8).

8) M o sk ie w sk ij raboczy j, r. 1951, s tr. 168. (z a r ty k u ­
łu : „W spó łp raca  n a u k i z p ro d u k c ją “ ).

ZAGADNIENIE PEŁNEJ MECHANIZACJI 
GOSPODARKI ROLNEJ W ZSRR*)

W. W ENŻER

BA Z A  m a te ria ln o -tech n iczna  soc ja lis tyczne j gospo­
d a rk i ro ln e j n iezbędna d la  ro z w o ju  p ro d u k c ji za­

rów no  ro ś lin n e j ja k  i  hodoW lanej je s t sta le  doskonalo­
na i  um acniana. W  c iągu 3 os ta tn ich  la t  (1949 • 1951)
przem ysł soc ja lis tyczny  dostarczy ł ro ln ic tw u  ponad 467 
tys. tra k to ró w  (w  p rze liczen iu  na 15-konne), 128 tys. 
ko m b a jn ó w  zbożowych, w  ty m  64 tys. zaopatrzonych 
w e w ła sn y  napęd, 205 tys. sam ochodów c iężarow ych 
i  ponad 5.300 tys. m aszyn ro ln iczych  poruszanych p rzy  
pom ocy tra k to ró w  oraz in n y c h  m aszyn ro ln iczych .

Rozwój soc ja lis tyczne j gospodark i ro ln e j w  k ie ru n k u  
dalszego postępu technicznego u w a ru n k o w a n y  jes t 
przez p ra w o  ekonom iczne, głoszące niezbędność zgod­
ności s tosunków  w y tw ó rczych  oraz s ił w y tw ó rczych . 
Zakres stosowania m echan izac ji w  Z w ią zku  Radziec­
k im  jes t n ieogran iczony zarów no w  ro ln ic tw ie  ja k  i  w  
przem yśle. W  społeczeństw ie, w  k tó ry m  po dstaw ow ym  
zadaniem  m aszyn jes t zaoszczędzanie i  u ła tw ia n ie  p ra ­
cy, w  k tó ry m  k o n s ty tu c ja  g w a ra n tu je  każdem u oby­
w a te lo w i p ra w o  do pracy, w  k tó ry m  zastosowanie no ­
w ych  m aszyn n ie  usuwa ro b o tn ik ó w  z p ro d u k c ji, lecz 
sprzy ja  dalszem u w z ro s to w i w yd a jn ośc i pracy, w  ta ­
k im  społeczeństw ie m asy p racu jące okazu ją  żyw e za­
in te resow an ie  d la  sp raw y w yko rzys ta n ia  maszyn, dą­
żą do ic h  opanowania i  s ta ra ją  się je  w yko rzys ta ć  
z m aksym a lną  korzyśc ią  d la  społeczeństwa.

Podstaw ow ą przesłanką przezbro jen ia  technicznego 
gospodark i soc ja lis tyczne j sta ła  się k o le k ty w iz a c ja  gos­
po da rs tw  ch łopskich. „W ie lk ie  znaczenie ko łchozów  na 
ty m  w łaśn ie  polega —  uczy tow arzysz S ta lin  —  że sta­
n o w ią  one zasadniczą bazę d la  zastosowania m aszyn 
i  tra k to ró w  w  ro ln ic tw ie ...“  t)

W  w y n ik u  pom yślnego i  konsekw entnego u rzeczyw i­
stn ien ia  s ta linow sk iego  p lan u  up rzem ysłow ien ia  k ra ju  
zapew niono w a ru n k i d la  m echan izac ji gospodark i r o l­
ne j i  uzb ro jen ia  p ro d u k c ji ro ln e j w e współczesną b a ­
zę m a te ria ln o -tech n iczną  odpow iada jącą now em u k o ł­
chozowem u system ow i gospodarczem u na wsi. Zaopa­
trzen ie  ro ln ic tw a  w  w yso k ie j ja kośc i sprzęt techn icz­
n y  s tan ow iło  jedną  z podstaw ow ych  d źw ig n i so c ja li­
stycznej p rzebudow y w s i na  zasadach k o le k tyw n ych .

*) T łum aczen ie z n r. 6/52 m iesięczn ika  W oprosy eko­
no m ik i.

i)  J. W . S t  a 1 i  n, Dzieła, t. X I I ,  str. 171.

R e kon s tru kc ja  ro ln ic tw a  socja listycznego na podsta­
w ie  now e j, współczesnej te c h n ik i została w  zasadzie 
dokonana ju ż  pod kon iec drug iego przedw ojennego 
p lan u  5-le tn iego . „R o ln ic tw o  nasze je s t n ie  ty lk o  n a j­
w iększym  i  n a jb a rd z ie j zm echan izow anym , a zatem 
i  n a jb a rd z ie j to w a ro w y m  ro ln ic tw e m , lecz rów n ież  n a j-  
sow ic ie j w yposażonym  w  nowoczesną tech n ikę  w  po ­
ró w n a n iu  z ro ln ic tw e m  ja k ie g o k o lw ie k  innego k ra ­
ju “  2).

K o le jn o  na po rządku  dz iennym  stanęła spraw a ca ł­
k o w ite j m echan izac ji gospodark i ro ln e j. W  te j spraw ie  
X V I I I  Z jazd  W K P (b) po s tano w ił: „D okonać w  okresie 
trzeciego p lan u  5-le tn iego  c a łk o w ite j m echan izac ji ro ­
bó t ro lnych . Z apew n ić pe łne zaopatrzenie gospodark i 
ro ln e j w  przyczepne narzędzia ro ln icze  odpow iedn io  
do stanu i  ty p ó w  p a rk u  trak to ro w eg o . Szeroko zasto­
sować przodu jącą  agrotechnikę , naukow o w y k o rz y s tu ­
ją c  w ie lk ie  dośw iadczenie p ra k tyczn e  p rzo do w n ików  
p racy  w  ro ln ic tw ie . Z w róc ić  szczególną uwagę na m e­
chanizację  p racoch łonnych  czynności w  gospodarce ho­
dow lane j sowchozów oraz fe rm  kołchozow ych . Szeroko 
rozw inąć  bu d o w n ic tw o  n ie w ie lk ic h  ko łchozow ych  e lek­
t ro w n i w odnych  oraz e le k tro w n i o napędzie w ia tra c z ­
nym , spa linow ym , w yko rz y s tu ją c  p a liw a  m ie jsco­
w e“  3).

C a łko w ita  m echan izacja  p ro d u k c ji ro ln e j s tanow i 
ważne zadanie narodowo-gospodarcze. N ie  ty lk o  w  b y ­
łe j ka p ita lis tyczn e j R o s ji z je j zacofanym  ro ln ic tw e m , 
ale i  we współczesnych państw ach ka p ita lis ty c z n y c h  
w ys tęp u je  w c iąż jeszcze w y k ry te  w  początku X X  w . 
przez W. Le n ina  z ja w isko  trw a n ia  kap ita lis tycznego 
ro ln ic tw a  ja k o  całości pod w zg lędem  stanu jego s ił 
w y tw ó rczych  na poziom ie ro zw o ju  w ła śc iw ym  m anu­
fak tu rze , co w yra ża  się w  tym , że przeważającą fo rm ą  
p ra cy  jes t praca ręczna. W yraża się w  ty m  w łaściw ość 
k a p ita liz m u  polegająca na n ienadążan iu  ro ln ic tw a  za 
tem pem  ro zw o ju  i  poziom u te c h n ik i p ro d u k c ji p rze­
m ys łow e j. W  n a jb a rd z ie j ro z w in ię ty m  k ra ju  k a p ita l i­
stycznym , t j .  w  S tanach Z jednoczonych A P  ro ln ic tw o  
posiada p a rk  współczesnych maszyn, ja k  tra k to ry , k o m -

2)  J. W. S t a l i n  —• Zagadn ien ia  le n in izm u , „K s ią ż ­
ka  i  W iedza“ , r. 1949, s tr. 581.

3) ,,W KP(b) w  rezo luc jach  i  postanow ien iach zjazdów, 
kon fe ren cy j oraz p lenum  C K “  (w yd. ros.), cz. I I ,  
r. 1941, s tr. 735.
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b a jn y  i  in . Jednakże tra k to ry  stosowane są za ledw ie 
w  V:i am e rykańsk ich  fe rm , zaś ok. 27% fe rm  n ie  po 
siada an i tra k to ró w , a n i żywego in w en ta rza  pociągo­
wego, wobec czego gospodarstwa te w y n a jm u ją  siłę 
pociągową, co p ro w a dz i do uza leżnienia d robnych  fa r ­
m erów , do ich  ubożenia oraz ru in y . P ra w ie  11% ame­
ry k a ń s k ic h  fa rm  posiada ty lk o  jednego kon ia , bądź 
m u ła  4).

W łaściw ością  k a p ita liz m u  jes t m a rn o tra w s tw o  s ił w y ­
tw órczych . W  pogoni za m aksym a lnym  zyskiem  bez­
w zg lędn ie  w yzysku jąc  m asy p racu jące zarów no m e tro ­
p o li i ja k  k o lo n ii i  k ra jó w  zależnych, k a p ita ł m on op o li­
styczny skazu je na sk ra jn ą  nędzę w iększość ludnośc i 
tych  k ra jó w  oraz  w ycze rpu je  i  niszczy duchowe i  f iz y ­
czne s iły  mas p racu jących . Cechą m onopolistycznego 
k a p ita liz m u  je s t niszczenie ogrom nych w a rto śc i m a ­
te r ia ln y c h  szczególnie w  okresie  k ryzysó w  i  w o je n  im ­
pe ria lis tycznych . O dnośnie om aw ianych  zagadnień ro l­
nych  w yraża  się to  m. in . w  c a łk o w ity m  n iedocen ian iu  
przem ysłu  m aszyn ro ln iczych  w  państw ach k a p ita l i­
stycznych. K o n k u re n c ja  pom iędzy f irm a m i p ro d u k u ­
ją c y m i m aszyny i  sprzęt ro ln ic z y  pow oduje , że na ry n ­
k u  zn a jd u je  się nadm ierna  ilość ty p ó w  a zam ien ia l- 
ność poszczególnych części oraz m aszyn je s t przew aż­
n ie  un ie m oż liw io na ; sku tk ie m  tego posiadacz okreś lo ­
ne j m aszyny może nabyw ać części zam ienne w y łączn ie  
w  te j samej f irm ie , z k tó re j pochodzi maszyna. P onad­
to  p ro d u kc ja  m aszyn i  sprzętu ro ln iczego je s t dosto­
sowana ta m  do rab un kow e j gospodark i ro ln e j k a p ita ­
liz m u  (np. sprzęt dostosowany ty lk o  do p ły tk ie j o r­
k i  itd .).

W łaściw ością  socja listycznego u s tro ju  społecznego 
jes t gospodarne w yko rzys ta n ie  w a rto śc i m a te ria ln ych  
i  t ro s k liw y  stosunek do s ił w y tw ó rczych . P raw em  spo­
łeczeństwa socja listycznego jes t m. in . s ta ły  w zro s t po­
ziom u m ate ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  mas p racu jących  
op a rty  ną w szechstronnym  ro z w o ju  p ro d u k c ji społecz­
ne j. P odstawą postępu technicznego ZSRR jest dążność 
do tego, b y  oszczędzać pracę i  uczyn ić  ją  m o ż liw ie  ja k  
na jlże jszą. W  soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji ro ln e j w yraża  
się ta  zasada np. w  u jed n o lice n iu  i  u n iw e rs a łiz a c ji m a­
szyn ro ln iczych  oraz sprzętu.

U jedno licen ie  m aszyn ro ln iczych  s tanow i cenną w ła ­
ściwość p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j. W  każdej g ru p ie  m a­
szyn ro ln iczych  przeznaczonych do tego samego rodza­
ju  zadań p ro d u k c y jn y c h  w y tw a rz a n e  są ty lk o  ta k ie  
ty p y  maszyn, które, w  na jp e łn ie jszy  sposób odpow ia ­
da ją  swem u przeznaczeniu. D z ięk i tem u oszczędza się 
pracę społeczną zarów no p rzy  p ro d u k c ji maszyn, ja k  
w  to ku  ich  eksp lo a tac ji oraz p rzy  rem ontach.

W łaściw ością  ro ln ic tw a  kap ita lis tycznego  je s t wąska 
specja lizac ja  poszczególnych gospodarstw  oraz ca łych 
okręgów , ich  m onoku ltu row ość, co od b ija  się w  spo­
sób u je m n y  na postępie techn icznym . O grom ną w ię k ­
szość m aszyn stosowanych w  ro ln ic tw ie  k a p ita lis ty c z ­
nym  stanow ią  ty p y  o w ąsk im , w yspec ja lizow anym  za­
kres ie  zadań p ro du kcy jnych .

Socja lis tyczne p rzeds ięb iors tw a ro lne  odznaczają się 
wszechstronnością ro z w o ju  ich  gospodarki, zaś okręg i 
ro ln icze  c a łko w itym , pe łn ym  rozw o jem  poszczególnych 
ga łęzi gospodarki. W  ten  sposób pow sta ją  w a ru n k i d la  
szerokie j u n iw e rs a łiz a c ji m aszyn i  sprzętu, dz ięk i cze­

4) F a rm  Im p ie m e n t News, 10. V I I .  1950 r.

m u w yko rzys ta n ie  m aszyn jes t pe łn iejsze, ponieważ 
okres ich  eksp loa tac ji w  c iągu sezonu je s t dłuższy.

W  socja lis tyczne j gospodarce ro ln e j na jw iększe  za­
stosowanie uzyska ły  zespoły m aszyn zdolne do w y k o ­
n yw a n ia  szeregu czynności a w ięc  m aszyny złożone. 
Podstawą kom b in ow a n ia  ty p ó w  m aszyn ro ln iczych  jest 
zasada równoczesnego w yko n a n ia  szeregu czynności, 
ja k ie  u m o ż liw ia ją  w a ru n k i agrotechniczne. W  ten spo­
sób osiąga się znaczną oszczędność czasu p racy  i  m a­
te r ia łó w  w  to k u  ro b ó t ro lnych , zaś jakość tych  robó t 
znacznie w zrasta . N a jw iększą  ilość różnych  czynności 
w y k o n u ją  k o m b a jn y  przeznaczone do sprzę tu  u p ra w  
roś linnych . Np. współczesny k o m b a jn  zbożowy ró w n o ­
cześnie dokonu je  koszenia, om ło tu , oczyszczania i  se­
gregow ania z ia rna  a ponadto stogowania słom y.

■Wielkie ro zm ia ry  p ro d u k c ji ro ln e j w  Z w ią zku  R a­
dz ieck im  tw orzą  korzystne  w a ru n k i d la  stosowania 
m aszyn i  narzędzi o szerokim  zasięgu. E ksp loa tac ja  
ty c h  m aszyn bardzo ko rzys tn ie  w p ły w a  na w zrost w y ­
da jności p racy  w  ro ln ic tw ie , poniew aż pozw ala zm n ie j­
szyć ilość ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  p rzy  odnośnych 
czynnościach, podwyższa jakość p ra cy  i  zm niejsza na ­
k ła d y  m ate ria lne .

Coraz ba rdz ie j rozpowszechnia się w  radz ieck im  r o l­
n ic tw ie  stosowanie m aszyn z w łasnym  napędem, k tó re  
odznaczają się w ie lk ą  w yda jnością , opera tyw nością  
i  w yso k im  w sp ó łczyn n ik iem  w yko rzys ta n ia  m ocy s il­
n ika . Szczególne znaczenie posiada rozw ó j e le k t ry f i­
k a c ji ro ln ic tw a . Ilość w ie js k ic h  s iło w n i sięga obecnie 
k ilku d z ie s ię c iu  tysięcy, a ich  łączna moc przekracza 
1 m in . kW . Ilość ins ta lo w an ych  na w s i m o to ró w  e lek­
tryczn ych  stale w zrasta . K ażd y  z e le k try fik o w a n y  k o ł­
choz posiada co n a jm n ie j 15 —  20 m o to ró w  e le k trycz ­
nych. S zybko w zra s ta ją  też na w s i ro z m ia ry  sieci w y ­
sokiego i  n isk iego napięcia. Ponad 60% całości zużyw a­
ne j przez w ieś ene rg ii e lek tryczne j s łuży celom  p ro ­
d u kcy jn ym , g łów n ie  w  zw iązku  z w yko n yw a n ie m  ro ­
bó t w  granicach obejścia gospodarskiego.

*

Stacje  m aszyn ow o-trak to row e  s tanow ią  szczególnie 
ważne narzędzie k ie ro w n ic tw a  państw ow ego w  stosun­
k u  do gospodark i ko łchozow e j. Zasadniczą ro lę  w  za­
kres ie  w prow adzen ia  ca łk o w ite j m echan izac ji ro ln ic ­
tw a  odegra ją  S tacje  M aszynow o-T rak to row e .

N a jis to tn ie jszą  cechą bu dow y m a te ria ln o -tech n iczne j 
bazy soc ja lis tyczne j gospodark i ro ln e j jes t to, że pod­
staw ow e d la  gospodark i ro ln e j m aszyny i  narzędzia 
( tra k to ry , kom b a jny , skom p liko w a ne  zespoły maszyn 
przyczepnych do tra k to ró w , m aszyny do czyszczenia 
z ia rna  i  in .) s tanow ią  w łasność i  użytkow ane  są bądź 
bezpośrednio w  w ie lk ic h  pańs tw ow ych  gospodarstwach 
ro lnych , t j .  w  sowchozach, bądź za pośredn ic tw em  gę­
stej sieci s ta c ji m a szyn ow o-trak to row ych  i  s ta c ji spe­
c ja lizow anych . W  ten sposób w iększa i  na jw ażn ie jsza  
część bazy m a te ria ln o -tech n iczne j socja listycznego ro l­
n ic tw a  s tan ow i ogó lnonarodow ą własność, t j .  w łasność 
państw ow ą i  d latego w  ro ln ic tw ie , ja k  rów n ież  i  w  
przem yśle stan bazy m a te ria ln o -tech n iczne j ja k  ró w ­
nież stop ień je j w yko rzys ta n ia  zależą od państw a so­
c ja listycznego.

Co n a jm n ie j dziew ięć dz ies ią tych ca łe j p ro d u k c ji r o l­
ne j w  Z w ią zku  R adz ieck im  w y tw a rza n a  jes t przez gos­
podarkę  kołchozową, gdzie w szys tk ie  ro b o ty  po łow ę 
w y k o n u ją  stacje m aszynow o-trak to row e . P onadto sta­
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cje te w y k o n u ją  inne  czynności, ja k  np. z zakresu m e­
chanicznego p rzygo tow an ia  pasz i  s ilosow ania, w y k o ­
n yw a n ia  p racoch łonnych  rob ó t w  ho do w li, ja k  e lek­
tryczna  strzyża ow iec itd . P odstawowe ś ro d k i m echa­
n iz a c ji p rac na fa rm ach  hodow lanych  są nabyw ane 
i  eksploatowane bezpośrednio przez ko łchozy. A le  i  na 
ty m  od c inku  stacje  m aszyn ow o-trak to row e  w y k o n u ją  
odpow iedzia lne fu n k c je  z zakresu m ontażu sprzętu 
oraz pom ocy techn iczne j p rzy  w y k o rz y s ty w a n iu  w szy­
s tk ic h  ś rodków  m echanicznych. W  okręgach p a s tw i­
skow ych i  na pastw iskach sezonowych pow sta ją  spe­
c ja lne  stacje m aszynowe d la  ce lów  obs ług i h o d o w li; 
ilość ta k ic h  s ta c ji stale wzrasta. T a k  np. w  la tach  
1950 —  1951 u tw o rzono  w  K azachstan ie 27 s ta c ji tego 
typu . Równocześnie w zrasta  też sieć s ta c ji m aszyno- 
w o -tra k to ro w y c h  o innego rod za ju  specja lnościach ja k  
m e lio rac ja , osłony leśne itd . W  w ie lu  stacjach m aszy­
n o w o -tra k to ro w y c h  pow sta ją  oddz ia ły  m aszynow o-m e- 
lio ra cy jn e , bądź zaopa tru je  się te  stacje  w  sprzęt p rze­
znaczony do bu dow y stawów, z b io rn ik ó w  w odnych, 
tam , ka n a łó w  itd .

W  r. 1951 stac je  m aszyn ow o-trak to row e  oraz stacje 
specja lizow ane w y k o n y w a ły  w  ko łchozach 2/s robó t 
Polow ych. P ra w ie  całą o rkę  oraz % zasiewu w y k o n a ­
no p rz y  pom ocy tra k to ró w ; ponadto  60% zb io ru  zbóż 
w yko na no  kom b a jnam i. W  podstaw ow ych okręgach 
zbożowych pow ie rzchn ia  zb io ru  tych  u p ra w  p rzy  po­
m ocy k o m b a jn ó w  s tan ow iła  85 do 90% całości po­
w ie rz c h n i zb iorów . W  Z w ią z k u  R adz ieck im  dużo jes t 
okręgów , gdzie p ra w ie  w szystk ie  ro b o ty  w  po lu  doko­
nyw ane  są w  gospodarce ko łchozow e j p rzy  pom ocy 
sprzę tu  s ta c ji m aszyn ow o-trak to row ych . Np. w  k o ł­
chozach po łożonych na K u b a n iu  w  r. 1951 zakres m e­
cha n izac ji o r k i i  s iew u w y n o s ił 99%, m echan izac ji 
sprzętu zbóż i  prosa 92%, zaś słonecznika 99,9%. Po­
dobny stop ień m echan izac ji ro b ó t w  p o lu  osiągnięto 
w  kołchozach po łu d n io w e j U k ra in y , S y b e r ii oraz te ­
ren ów  nadw ołżańskich . Obecnie is tn ie je  ju ż  szereg sta­
c j i  m aszyn ow o-trak to row ych , k tó re  w  obs ług iw anych  
przez n ie  ko łchozach w szys tk ie  ro b o ty  w  po lu  w y k o ­
n u ją  na bazie t ra k to ry z a c ji i  gdzie zatem  m echan iza­
c ja  ty c h  ro b ó t jes t ca łkow ita . P oda jem y d la  p rz y k ła ­
du dane o m echan izac ji rob ó t po łow ych  w  kołchozach 
obs ług iw anych  przez Radziecką S tac ję  M aszynow o- 
T ra k to ro w ą  w  K ra ju  K rasn od a rsk im :

W yszczególnienie
robó t

R oboty wykonane 
tra k to ra m i w  (%%)

r. 1948 r. 1949 r. 1950 r. 1951

Całość rob ó t w  po lu 91,5 95,8 98,2 99,1

w  tym :

Podoryw ka pożniwna 100,0 100,0 100,0 100,0

Orka jesienna 99,1 99,5 100,0 100,0

Upraw a ugorów 100,0 100,0 100,0 100,0

Orka wiosenna 99,2 99,5 99,8 99,8

K u lty w a c ja  pod zasiew 100,0 100,0 100,0 100,0

Siew w iosenny 92,3 94,6 96,4 98,5

Siew ozim y 99,0 99,5 100,0 100,0

K u lty w a c ja  spraw okopo­
wych 98,2 99,6 100,0 100,0

Sprzęt zbóż oraz słonecz­
n ik a  kom bajnam i 80,4 85,2 97,1 98,3

Radziecka S tac ja  M aszyn ow o-T ra k to row a  obsługuje 
t rz y  w ie lk ie  ko łchozy o ogólnej po w ie rzchn i g ru n tó w  
ro ln ych  24 tys. ha. Jak  w y n ik a  z zestaw ienia w  ciągu 
osta tn ich  4 la t, w  kołchozach obs ług iw anych  przez 
w spom nianą stację  m echan izacja  w szys tk ich  robó t 
w  p o lu  została w  zasadzie ukończona. Zakres p rac w y ­
konanych  tra k to ra m i w e  w spom n ianym  czasie w zrós ł 
z 65 tys. do 87 tys. ha, t j .  o ponad 30%. W  pew nym  
stopn iu  m n ie jszy  jes t zakres m echan izac ji p rac z w ią ­
zanych z czyszczeniem, sortow an iem  i  za ładunk iem  
zboża. S tacje  m aszyn ow o-trak to row e  dążą do tego, aby 
w  p e łn i zm echanizować w szys tk ie  prace zw iązane z ob­
sługą zboża tow arow ego i  w  ten  sposób osiągnąć ca ł­
k o w itą  m echanizację także i  tego rod za ju  robót.

W  Z w ią zku  R adzieckim  zakres rob ó t w yko n yw a n ych  
przez stacje  m aszyn ow o-trak to row e  w  kołchozach w z ra ­
sta z ro k u  na ro k  i  w  r. 1951 p rze k roczy ł on poziom  
z r. 1940 o 70%. W edług danych C entra lnego U rzędu 
Statystycznego średn i w zros t ro zm ia ró w  ro b ó t w y k o ­
nanych  tra k to ra m i w  ciągu trzech  la t  (1949 —  1951) 
w y n o s ił 18— 19%. Jak  w y n ik a  z danych, p rz y  u trz y ­
m an iu  tego tem pa oraz w  w a ru n ka ch  dalszego w zro ­
s tu  wyposażenia technicznego gospodark i ro ln e j ca ł­
k o w ita  m echan izacja rob ó t w  p o lu  może być w  Z w ią z ­
k u  R adzieckim  zrea lizow ana ju ż  w  ciągu na jb liższych  
la t.

W , ty m  celu konieczne je s t przede w szystk im , aby 
przem ysł soc ja lis tyczny w zm óg ł m asową p rodukc ję  m a­
szyn, k tó re  pom yśln ie  zda ły  egzam in w  p ra k tyce ; do­
tyczy  to  szczególnie m aszyn żn iw n ych  i  k o m b a jn ó w  
d la  różnych  up raw , m aszyn m e lio ra cy jn ych , oczyszcza­
ją cych  zia rno, transp o rte ró w , kopaczek i  in . K on iecz­
ne jes t także usp raw n ien ie  i  przyspieszenie k o n s tru k c ji 
now ych  m aszyn d la  m echan izac ji rob ó t p racoch łon­
nych  p rzy  u p ra w ie  g ru n tu  i  p rzy  ho do w li. N astępnie 
na leży usp raw n ić  pracę s ta c ji m aszyn o w o -tra k to ro ­
w y c h  i  zapew nić jeszcze w yższy stop ień w yko rzys ta n ia  
istn ie jącego p a rk u  maszyn. I  w reszcie trzeba  szerzej 
w yko rzys ta ć  p rzodu jące dośw iadczenia n a jw y b itn ie j­
szych m echan iza to rów  ro ln ic tw a , znanych m is trzów  
m echan iczne j u p ra w y  z iem i i  m is trzó w  w yso k ich  u ro ­
dza jów  oraz p rzodu jące doświadczenia z zakresu m e­
cha n izac ji p racoch łonnych  rob ó t hodow lanych .

G łów ne zadanie ro ln ic tw a , a w ięc  znaczne p o w ię k ­
szenie p lon ów  w szys tk ich  up raw , szybk i w zros t pog ło­
w ia , in w en ta rza  żywego oraz znaczny w zro s t jego p ro ­
d u k tyw no śc i w ym aga zw rócen ia szczególnej uw a g i na 
spraw ę pe łne j m echan izac ji ro ln ic tw a . W łaśn ie  na 
g runc ie  wszechstronnego stosowania m echan izac ji w e 
w szys tk ich  gałęziach gospodark i ro ln e j os iągn ię ty zo­
stan ie  w zros t w yd a jn ośc i p ra cy  w  ro ln ic tw ie , dalszy 
rozw ó j w szys tk ich  ga łęzi gospodark i ro ln e j oraz zw ię k ­
szenie w  ca łym  k ra ju  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  hodo w la ­
nej.

T ak ie  stacje m aszyn ow o-trak to row e  ja k  np. Radziec­
ka  K ra ju  K rasnodarsk iego , k tó re  w  zasadzie ju ż  osią­
gnę ły  pe łną m echan izację ro b ó t po low ych  p rzy  ró w n o ­
czesnym stosow aniu w szys tk ich  w ym ogów  ag ro techn i- 
k i  i  now ych  je j m etod (o rka  głęboka, siew  k rzyżo w y  
lu b  w ąskorzędow y itd .) z ro k u  na ro k  zw iększa ją  u ro ­
dzajność i  zapew nia ją  w yko na n ie  p lan ow ych  zadań za­
rów no  co do g lobalnego zb io ru  zbóż, ja k  i  co do roz ­
w o ju  hodow li.

W  zw iązku  z p rz y ję tą  przez rząd uch w a łą  na leży 
ocenę dz ia ła lnośc i każdej s ta c ji m aszyn o w o -tra k to ro -
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w e j usta lać przede w szys tk im  w  zależności od tego ja k  
dana stacja  w y k o n u je  zadania państw ow e w  zakresie 
w zros tu  p lonów .

N iże j poda jem y zestaw ienie podstaw ow ych zadań 
państw ow ych  ja k ie  p lan  p o s ta w ił przed Radziecką S ta ­
c ją  M a szyn ow o-T ra k to row ą  oraz dane z ich  w y k o n a ­
nia. Jak  w iadom o, w  p ro d u k c ji ro ln icze j średn ie  dane 
w ie lo le tn ie , k tó re  n iw e lu ją  w p ły w  czyn n ikó w  p rz y ­
padkow ych, w  sposób ściślejszy i  pe łn ie jszy  od zw ie r­
c ie d la ją  proces ro zw o ju  ro ln ic tw a  ukazu jąc to, co zo­
sta ło  osiągnięte w  sposób t rw a ły  i  co w yraża  usta loną 
tendencję  rozw ojow ą .

Pon iże j p rzy taczam y sum aryczne dane za okres osta­
tn ic h  4 la t  (1948— 1951) odnośnie w ska źn ikó w  cha rak ­
te ryzu jących  dzia ła lność R adzieckie j S M T :

P la n  pańs tw o w y ro b ó t tra k to ro w y c h  (w  tys. ha
o rk i m i ę k k i e j ) ..................................... ......... . 264,4

Zobow iązan ia  S M T  w e d łu g  um ó w  z ko łchozam i:
w  sum ie (w  tys. ha  o rk i m ię k k ie j)  . . . 264,4
w  procen tach p la n u  państw ow ego . . . 100,0

W ykonan ie  p lan u  rob ó t tra k to ro w y c h :
w  sum ie (w  tys. ha o rk i m ię k k ie j)  . . . 301,7
w  procen tach p lan u  państwowego . . . 114,1
w  procen tach zobow iązań um ow nych  . . 114,1

Z b io ry  b ru tto  w ed ług  p la n u  państw ow ego:
u p ra w y  zbożowe (w  tys. q) . . 952,2
słonecznik  131,8

F aktyczne zb io ry  b ru tto :
w szystk ich  zbóż (w  tys. q) . . . . ' 963,3
w  procen tach p la n u .......................................... 101,1
s łonecznika (w  tys. q ) .................................129,8
w  procen tach p la n u ........................................... 98,5

Przytoczone w s k a ź n ik i w skazu ją , że Radziecka S M T
w y trw a le  w a lczy  o w yko na n ie  p la n ó w  państw ow ych. 
S tac ja  ta  w y k o n u je  zadania p la n u  z zakresu ro b ó t t r a k ­
to ro w ych  w ed ług  um ó w  z ko łchozam i, przekracza w  to ­
k u  w yko n a n ia  zadania p lan u  (w  ciągu 4 la t  o 14,1%). 
P lo ny  w  ko łchozach po łożonych w  s tre fie  dz ia ła lności
te j s ta c ji osiągają ro z m ia ry  p rzew idz iane  przez p lan . 
Radziecka S M T  osiągnęła zb io ry  o 11 tys. q  zbóż w ię ­
ksze n iż  p rz e w id y w a ł p lan , lecz w  pe w n ym  s topn iu  n ie  
w yko n a ła  zadań co do zb io ru  słonecznika. W  ciągu 4 
la t  zebrano średnio 16,7 q z ha zam iast 17 q ja k  p rze­
w id y w a ł p lan.

P om yślne w y n ik i w  zakresie u p ra w  ro ś lin n ych  w a ­
ru n k u ją  tem po w zros tu  pog łow ia  h o d o w li uspołecznio­
ne j. 3 - le tn i p la n  ro zw o ju  h o d o w li uspołecznionej 
w  ko łchozach obs ług iw anych  przez Radzieckie  S M T  zo­
s ta ł w yko n a n y  w  te rm in ie . O to odnośne dane w ed ług  
stanu na 1 paźdz ie rn ika  1951 r. (w -p rocen tach  p lanu).

nu  w yn ió s ł 21%. Ponadto w  całości (w  p rze liczen iu  na 
je d n o s tk i j. w.) ko łchozy te p rze k roczy ły  o 13,8% m i­
n im u m  pog łow ia  byd ła  p rzew idz iane  w  p la n ie  pa ń ­
s tw ow ym  na kon iec r. 1953, a w ięc zadanie to  z re a li­
zow a ły  o 2 la ta  przed te rm inem .

Stacje  m aszyn ow o-trak to row e  oraz stacje  specja lizo­
w ane w  r. 1951 znacznie rozszerzy ły  zakres swej dzia­
ła lnośc i i  osiągnęły sukcesy w  stosowaniu now ych  m e­
tod  agro techn icznych oraz w  m echan izac ji szeregu w aż­
nych  robót. W  r. 1951 stacje m aszyn ow o-trak to row e  
dokona ły  p rzy  pom ocy t ra k to ró w  sprzętu siana z po­
w ie rz c h n i o 8,1 m in . ha w iększe j n iż  w  r. 1950, w y k o ­
n a ły  s iew y krzyżow e  zbóż na przestrzen i w iększej
0 przeszło 5 m in . ha i  zastosowały g łęboką o rkę  na 
p rzestrzen i 15 m in . ha, a nad to  szeroko w y k o rz y s ta ły  
tzw . kw a d ra to w o -g n ia zd o w y  system  siew u ro ś lin  oko­
powych.

P aństw ow y p lan  ro z w o ju  ro ln ic tw a  na r. 1952 prze­
w id u je  dalsze znaczne rozszerzenie fu n k c ji p ro d u k c y j­
nych  s ta c ji m aszyn ow o-trak to row ych . Zakres robó t 
w yko n yw a n ych  tra k to ra m i zw iększono w  po rów nan iu  
z r. 1951 o 38,5 m in . ha, dz ięk i czemu obe jm ie  on w  
r. 1952 ponad 423 m in . ha (w  p rze liczen iu  na o rkę  m ię k ­
ką). S top ień m echan izac ji s iew u w iosennego w zrasta 
do 78%, s iew u ozimego do 88%, w szys tk ich  ro b ó t s iew ­
nych  do 82%, sprzętu zbóż k o m b a jn a m i do 72%, s ło ­
necznika do 90%, okopyw an ia  b u ra k ó w  do 90%. 
T rzepanie ln u  zm echanizowane będzie w  57%, 
sianokosy w  41°/o i  s ilosow anie pasz w  58%. 
W  znacznym  s topn iu  w zros ła  też ro la  s ta c ji m a­
s zyn o w o -tra k to ro w ych  w  ro zw o ju  ho do w li. S tacje  
te w in n y  wzm óc m echan izację p rzygo tow an ia  pasz 
oraz ro b ó t pracoch łonnych  na fa rm ach  hodow la ­
nych, a także rozszerzyć pomoc techniczną d la  ko łch o ­
zów  w  in s ta lo w a n iu  sprzętu, w  o rg a n iza c ji jego w y k o ­
rzys tan ia  oraz w  w y k o n y w a n iu  in w e s ty c ji p ro d u k c y j­
nych.

W szystko to  w ym aga dalszego usp raw n ie n ia  dz ia ła l­
ności p ra cy  s ta c ji m a szyn o w o -tra k to ro w ych  i  s ta c ji 
specja lizow anych w  celu w yko n a n ia  przez ko łchozy 
p lan u  p lonów , p ro d u k c ji pasz na po trzeby h o d o w li 
uspołecznionej, w  celu usunięcia b ra k ó w  w  w y k o rz y ­
s tan iu  p a rk u  m aszynowego i  sp raw n ie jsze j o rg an izac ji 
dozoru technicznego i  rem o n tu  maszyn. Ruch m echa- 
n iza to ró w  ro ln ic tw a  m a jący  na celu osiąganie w yso­
k ic h  zb io rów , ja k  na jlepsze w yko rzys ta n ie  m aszyn
1 gospodarne zużycie ś rod ków  (pa liw a , części zapaso­

T rz y le tn i p lan 1949/51 P lan  stanu pogłow ia na koniec 1953 r.

B yd ło
rogate

Trzoda
chlewna Owce

B yd ło  pro­
dukcy jne  

w przelicze­
n iu  na 
rogate

B yd ło
rogate

Trzoda
chlewna Owce

B yd ło  pro­
dukcy jne  

w prze licze­
n iu  na 
rogate

Im . Źdanowa 101,4 111,3 124,2 108,4 103,0 95,4 113,7 102,6
”  M ołotowa 118,5 157,2 122,0 131,4 103,6 132,3 105,5 113,2
’ ’ Lenina 101,4 137,5 127,1 117,8 89,8 177,4 126,0 118,6

Cała stre fa  R adzieck ie j SMT 107,3 140,5 124,8 121,1 96,8 143,0 116,3 113,8

W szystk ie  ko łchozy w  s tre fie  obs ług iw ane j przez R a­
dziecką S M T  p rze k roczy ły  na 1 paźdz ie rn ika  r. 1951 
3 - le tn i p lan  ro zw o ju  uspołecznionej h o d o w li z na d ­
w yżką  zarów no w  zakresie poszczególnych ga tunkó w  
byd ła , ja k  i  w  całości (w  p rze liczen iu  na um ow ne je d ­
no s tk i —  „b y d ło  roga te “ ). S top ień przekroczenia p la ­

w ych , m a te ria łó w  rem on tow ych  itd .) osiągnął w  ciągu 
os ta tn ich  la t  m asow y cha rak te r.

Rozw iązan ie zadań ja k ie  s taw ia  pe łna m echanizacja 
ro ln ic tw a  m o b iliz u je  szerokie m asy ro b o tn ik ó w  gospo­
d a rk i ro ln e j w e  w szys tk ich  re jonach, okręgach, k ra ­
ja ch  i  repub likach .
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Na K u b a n iu  668 pow iększonych ko łchozów  zobow ią­
zało się w  ciągu na jb liższych  trzech  la t  ca łkow ic ie  zme­
chanizować szereg podstaw ow ych czynności u p ra w o ­
w ych  zapew nia jąc w ysok ie  i  trw a łe  p lo n y : pszenicy 
ozim ej —  26 ą  z ha, pszenicy ja re j —  20 ą  z ha, sło­
necznika —  20 q z ha, k u k u ry d z y  —  27 q  z ha, ryżu  —  
40 q z ha itd .;  w  h o d o w li w y ró ż n ia ją  się następujące 
zadania w  s k a li roczne j: średn i udó j k ró w  —  n ie  po­
n iże j 2.100 kg, ilość w e łn y  z je dn e j ow cy c ie nko w e ł- 
n is te j —  n ie  poniże j 4,6 kg.

In ic ja to rz y  w spó łzaw odn ic tw a  o rea lizac ję  c a łk o w i­
te j m echan izac ji ro ln ic tw a  na K u b a n iu , ro ln ic y  re jo n u  
K urgańsk iego  zobow iąza li się te rm in o w o  w ykonać za­
dan ia  z zakresu pe łne j m echan izac ji i  w  c iągu dw óch 
la t (1952 —  1953) w  p e łn i zm echanizować orkę , b ro no ­
w anie , siew, pracę k u lty w a to ra , sprzęt zbóż, k u k u ry ­
dzy, słonecznika, ryżu  i  sadzenie ty to n iu ; ponadto zo­
bow iązano się zm echanizować oczyszczanie, ważenie 
i  suszenie zboża i  w  75% zm echanizować za ładunek 
zboża na sam ochody oraz każde k le p isko  zaopatrzyć 
w  pow ie rzchn ię  cem entow ą bądź asfa ltow aną.

W  r. 1952 p ra cow n icy  gospodark i ro ln e j re jo n u  K u r ­
gańskiego p rz y s tą p ili do w spó łzaw odn ic tw a o w ysok ie  
p lo n y  pszenicy ozim ej (podstaw owa up raw a  w  ty m  re ­
jon ie ) zobow iązu jąc się osiągnąć n ie  m n ie j n iż  28 q 
z ha na całe j p o w ie rzchn i je j u p ra w y  i  n ie  m n ie j n iż  
33 q z ha na po w ie rzchn i 3,5 tys. ha.

*

U s tró j rad z ie ck i i  k o le k ty w iz a c ja  ro ln ic tw a  s tw o rzy ­
ły  w a ru n k i niezbędne d la  przezw yciężen ia dysp ropo r­
c j i  w  m echan izac ji p ro d u k c ji ro ln e j w  stosunku do 
przem ysłow ej. Jednakże celem dokonan ia  m echan izac ji 
w szys tk ich  podstaw ow ych procesów p ro d u k c ji ro ln e j 
we w szys tk ich  je j gałęziach trzeba pewnego czasu. 
P rzede w szys tk im  należało rozw iązać szereg sko m p li­
kow an ych  zadań techn icznych  z dz iedz iny k o n s tru k c ji 
różnorodnych  m aszyn now ych  ty p ó w  n ig d y  poprzednio 
n ie  stosowanych. W o jn a  p rze rw a ła  w yk o n y w a n ie  tego 
zadania. D op ie ro  pod kon iec pierwszego powojennego 
p lan u  5 -le tn iego po pom yś lnym  w y k o n a n iu  odbudow y 
gospodarczej, ro zw in ię to  na szerokim  fro n c ie  prace nad 
s tw orzen iem  system u m aszyn d la  pe łne j m echan izac ji 
gospodark i ro ln e j. Obecnie pe łna m echan izacja  stoso­
w ana jes t w e w szys tk ich  dziedzinach radzieck iego r o l­
n ic tw a .

W  gospodarce ro ln e j na leży w y ró żn ić  4 podstaw ow e 
etapy procesów p ro d u k c y jn y c h : 1) up raw a  gleby, 
2) siew  lu b  sadzenie, 3) k u lty w a c ja  roś lin , 4) sprzęt 
zb iorów . Z  k o le i każdy z ty c h  etapów  dz ie li się na sze­
reg poszczególnych i  posiada jących is to tne  znaczenie 
op e rac ji prostych , k tó ry c h  ilość i  c h a ra k te r zależą od 
ag ro techn icznych w łaśc iw ośc i poszczególnyh up raw . 
Różne u p ra w y  bądź ich  g ru p y  w ym a ga ją  odm ienne j 
u p ra w y  gleby, różnych  sposobów siew u oraz k u lty w a ­
c ji ;  sprzęt u ro dza jów  odbyw a się w  różnych  te rm in ach  
i  ró żn ym i sposobami. D la  u p ra w y  każdego rod za ju  roś­
l in  kon ieczny jes t odpow iedn i zespół maszyn, k tó ry  by  
odpow iada ł w  p e łn i ca łoksz ta łto w i w ym agań agro tech­
nicznych.

Is to ta  ca łk o w ite j m echan izac ji w  ro ln ic tw ie  polega 
na konsekw en tnym  w y k o n y w a n iu  w szys tk ich  sk łado­
w ych  op e rac ji w  każdym  etapie procesu p rodukcy jnego  
p rzy  pom ocy stosowania maszyn. T a k  np. na  etapie 
u p ra w y  g ru n tu  i  p rzygo tow an ia  go do siew u m ożna le ­

p ie j w ykonać orkę, b ronow an ie , pracę k u lty w a to ra , 
nawożenie oraz inne  czynności; na etapie s iew ów  trz e ­
ba w ykonać szereg czynności częściowych ja k  p rzygo ­
tow an ie  z ia rna  siewnego bądź sadzonek, w yw óz  ich  na 
pole, dostarczenie ich  do s ie w n ikó w  bądź m aszyn do 
sadzenia itd . W szystk ie  te  zadania w ym a ga ją  bu dow y 
szeregu m aszyn różnych  rodza jów .

P onieważ etapy procesu p ro du kcy jne go  w  ro ln ic tw ie  
przeb iega ją  odnośnie każdej u p ra w y  bądź g ru p y  u p ra w  
ko le jn o , w ięc m aszyny ro ln icze  dzie lą  się na tak ie , k tó ­
re  służą do o b ró b k i ziem i, do siewu, do zb io ró w  itd . 
Szereg m aszyn służy do p rac p rzygo tow aw czych  i  po­
m ocn iczych ja k  rob o ty  m e lio racy jne , naw odnien ie , od­
p row adzan ie  śniegu, nawożenie itd . W y n ik a  stąd w n io ­
sek, że zastosowanie pe łne j m echan izac ji w  ro ln ic tw ie  
s tanow i p rob lem  wysoce skom p liko w a n y  i  w ym aga w y ­
sokiego poziom u wyposażenia technicznego.

Jak  zaznaczono w yże j, każda up raw a, bądź grupa 
u p ra w  w ym aga osobnego zespołu maszyn. N ie  w y k lu ­
cza to  je dn ak  m ożliw ośc i w yko rzys ta n ia  w  w ie lu  w y ­
padkach tych  sam ych m aszyn p rzy  pracach nad róż­
n y m i up raw am i, co w  szczególności do tyczy p ługów , 
s iew n ików , b ron, k u lty w a to ró w  i  in . Część ty c h  m a­
szyn jes t m n ie j lu b  w ięce j un iw ersa lna , a w ięc  m ożna 
je  stosować p rz y  różnorodnych  up raw ach. A le  i  w śród  
te j g ru p y  zdarza ją  się m aszyny o dość w ą sk im  zakre­
sie zastosowania, ja k  np. s ie w n ik  dostosowany do sie­
w u  jedne j ty lk o  u p raw y , m aszyny do sadzenia roś lin , 
p łu g i specja lne itd . M aszyny służące do sprzętu zb io­
ró w  posiadają na jw ię ce j różnorodnych  cech, a ich  spe­
c ja liza c ja  sięga na jd a le j. I  tu  je dn ak  zdarza ją  się agre­
ga ty  un iw e rsa lne  ja k  np. k o m b a jn  zbożowy, p rzy  po­
m ocy k tó rego  m ożna po nieznacznych zm ianach w k o n ­
s tru k c ji dokonyw ać zb io ru  in n y c h  up raw , ja k  słonecz­
n ik , soja, gorczyca, proso itd .

T ak  w ięc w  zw iązku  z tw o rzen iem  zespołów m aszyn 
ro ln iczych  przeznaczonych do pe łne j m echan izac ji r o l­
n ic tw a  trzeba uw zg lędn ić  potrzebę m echan izac ji w szy­
s tk ich  ope rac ji p rostych  p rzy  pracach nad każdą k u l­
tu rą , zapew nia jąc w  ten  sposób zaopatrzenie w  odpo­
w ie d n i ko m p le t różnorodnych  maszyn.

....W łaśc iw y  zespół m aszyn tam  dopiero za jm u je
m ie jsce po jedyncze j m aszyny sam odzie lnej, gdzie przed­
m io t p ra cy  przebiega szereg różnych, pow iązanych  ze 
sobą k o le jn ych  procesów w yk o n y w a n y c h  przez szereg 
różnorodnych , lecz w za jem n ie  się uzupe łn ia jących  m a­
szyn na rzędz iow ych“  5). W  ty m  m a rks is to w sk im  sensie 
s tw orzenie zespołu m aszyn w  ro ln ic tw ie  soc ja lis tycz­
nym  zostało ju ż  w  zasadzie zrea lizowane. W szystk ie  
ważnie jsze i  n a jb a rd z ie j p racoch łonne procesy w  zw iąz­
k u  z u p raw ą  ziem i, siewem, p ie lęgnac ją  ro ś lin  i  zb ie­
ran iem  p lonów  w yko nyw a ne  są w  Z w ią z k u  Radziec­
k im  na bazie współczesnej p rzodu jące j te c h n ik i, z po­
mocą tra k to ró w , k o m b a jn ó w  i  in n ych  skom p liko w a ­
nych  m aszyn i  urządzeń ro ln iczych . W  r. 1951 około 
70% całości rob ó t w  ko łchozach w yko n a n o  tra k to ra m i 
i  m aszynam i SM T. C y fra  ta  w skazu je  na pe łną p rze ­
wagę ja k ą  m a w  ro ln ic tw ie  rad z ie ck im  praca zmecha­
n izow ana nad pracą ca łkow ic ie  lu b  częściowo niezm e- 
chanizowaną. B io rąc  pod uwagę w szystk ie  pow iązane 
operacje proste, k tó re  na leży w yko n yw a ć  w  ro ln ic tw ie  
uw zg lędn ia jąc  w ym o g i rad z ie ck ie j n a u k i agrotechnicz­
ne j i  zestaw ia jąc je  z liczbą  op e rac ji ju ż  obecnie w y ­

K . M a r k s  —  K a p ita ł,  t. I ,  „K s ią żka  i  W iedza“ , 
r. 1951, str. 407.
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ko n yw a n ych  p rzy  pom ocy m aszyn o napędzie m echa­
n icznym , o trzym am y stosunek, k tó ry  w yraża  stopień 
zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  m aszyny o napędzie m echa­
n icznym  6). Zaopatrzen ie to obe jm u je  w  obecnym  ok re ­
sie ok. 75% op erac ji prostych . Znaczy to, że % opera­
c j i  w  ro ln ic tw ie  ju ż  obecnie m ożna w yko n yw a ć  z po­
m ocą m echan iczne j s iły  pociągow ej. M echan izacja  po­
zosta łych 25% operac ji p ros tych  to  w  istocie sprawa 
doskonalen ia  i  uzupe łn ian ia  ju ż  teraz szeroko stosowa­
nych  zespołów maszyn.

M arks  w skazuje , że maszyna złożona (zespół) „ je s t 
ty m  doskonalsza im  w iększa je s t ciągłość ca łkow itego  
procesu, c z y li im  m n ie j p rz e rw  m usi przebyć surow iec 
m iędzy sw o ją  fazą p ierw szą a osta tn ią , im  ba rdz ie j 
w ięc  sam m echan izm  zastępuje d łoń  ludzką , w  p rze­
noszeniu surowca z je dn e j fazy  p ro d u k c ji do d ru ­
g ie j“  7).

D oskonalen ie  zespołów m aszyn w  soc ja lis tyczne j gos­
podarce ro ln e j odbyw a się w łaśn ie  po te j l in i i .

S praw a w drażan ia  pe łne j m echan izac ji w  ro ln ic tw ie  
polega po pierw sze na tym , aby zapew nić rozpowszech­
n ien ie  system u is tn ie ją cych  m aszyn w e w szystk ich  
okręgach k ra ju  i  przez to  samo z lik w id o w a ć  stre fow e 
rozbieżności w  zakresie m echan izac ji pom iędzy P o łud ­
n iem  a Północą, m iędzy okręgam i p ro d u k c ji up raw  
zbożowych i  technicznych, m iędzy re jo n a m i naw adn ia ­
n y m i i  n ien aw a dn ian ym i, pod lega jącym i k lęskom  su­
szy a pos iada jącym i dostateczną bądź nadm ie rną  ilość 
w ilg o c i itd . Po w tó re  zadanie pe łne j m echan izac ji w  ro l­
n ic tw ie  polega na ty m  b y  s topn iow o zm echanizować 
w szys tk ie  dotąd niezm echanizowane czynności podsta­
wowe. N ie  na leży je d n a k  sądzić, że m om entem  decy­
d u ją cym  d la  pe łne j m echan izac ji ro ln ic tw a  jes t zme­
chanizow anie każdej bez w y ją tk u  o p e ra c ji p roste j. T a­
k i  czas n ie w ą tp liw ie  nastąpi, ale na obecnym  etapie 
przez zastosowanie pe łne j m echan izac ji na leży rozu ­
m ieć rea lizac ję  w  danym  gospodarstw ie, okręgu bądź 
obwodzie czy też s tre fie  zm echanizow anie na bazie 
napędu m echanicznego przew ażającej w iększości opera­
c j i  prostych , a p rz y  ty m  op erac ji n a jb a rd z ie j w ażnych 
i  pracoch łonnych . W łaśn ie  w  ten  sposób zagadnienie to 
postaw iono w  obecnym  czasie np. na K ub an iu . Po trze ­
cie zadanie pe łne j m echan izac ji w  ro ln ic tw ie  polega 
na tym , aby doskonalić is tn ie ją cy  p a rk  m aszyn oraz 
c ią g n ikó w  stosowanych w  gospodarstw ie ro ln y m  dążąc 
do osiągnięcia wyższego stopn ia  ich  p ro du k tyw nośc i, 
a co za ty m  idzie, zw iększenia oszczędności i  w y d a j­
ności. Przede w szys tk im  do tyczy to  ty c h  maszyn, k tó re  
posiadają pewne techniczne b ra k i. Jednak zadanie to 
ja k o  ogólne w ychodz i poza ra m y  p ra k tyczn ych  posu­
n ięć zw iązanych z w prow adzen iem  pe łne j m echan i­
zacji.

W  zw iązku  z pe łną m echan izacją p racoch łonnych 
procesów w  h o d o w li na leży odróżn ić cz te ry  podstaw o­
w e g ru p y  czynności p ro d u k c y jn y c h : 1) p rzygo tow an ie  
pasz i  silosowanie, 2) p rzygo tow an ie  pasz do ich bez­
pośredniego użycia, 3) p ie lęgnacja  in w en ta rza  żywego, 
4) uzyskanie p ro d u k c ji. K ażd y  z w skazanych procesów

6) O czyw iście w  ro ln ic tw ie  żyw a s iła  pociągowa za­
wsze będzie od g ryw a ła  pew ną ro lę  ja k  np. d la  przew o­
zów w  ram ach obejścia gospodarskiego. G łów na  ro la  
w  ro ln ic tw ie  przypada ju ż  te raz m echan iczne j s ile  po ­
c iągowej, a je j znaczenie będzie w zrasta ło  n ieustann ie.

')  K . M a r k s  - -  K a p ita ł, t, J, „K s ią żka  i  W iedza“ , 
r. 1951, str. 409,

z k o le i d z ie li się na szereg poszczególnych operac ji p ro - 
stysh.

Jak  w yka zu ją  ob liczenia zakres zaopatrzenia w  m e­
chan izm y w szystk ich  p rostych  czynności w  h o d o w li 
ju ż  obecnie sięga co n a jm n ie j 70% ich  ogólnej liczby. 
M ożna w ięc  uznać, że w  zasadzie jes t ju ż  usta lony  ze­
spół m aszyn służących do m echan izac ji p racoch łon­
nych  czynności w  hodow li. M im o  to  trzeba w ziąć pod 
uwagę, że przem ysł wypuszcza jeszcze te  m aszyny w  
niedostatecznej liczb ie . K o łchozy  zaś ze swej s trony  
opanow u ją  w spom niane m echan izm y zby t w o ln o  i  w y ­
k o rzys tu ją  je  n ie  w  pe łn i.

W  ho do w li, w  p rze c iw ień s tw ie  do p ro d u k c ji ro ś lin ­
ne j cz te ry  podstaw ow e procesy p ro d u kcy jn e  n ie  nastę­
p u ją  po sobie ko le jn o . P ie lęgnacja in w en ta rza  żywego 
w in n a  trw a ć  stale, p rzygo tow an ie  pasz d la  pew nych  
g a tu n kó w  zw ie rzą t gospodarskich odbyw a się rów nież 
stale (d la n ie rogac izny oraz k ró w  w  oborach i  na w y ­
pasach le tn ich ), d la  in n ych  zaś g a tunkó w  ty lk o  w  n ie ­
k tó ry c h  okresach. Co do p ro d u k c ji to  w  pew nym  za­
kres ie  uzysku je  się ją  w  c iągu całego ro k u  (m leko), 
w  in n y m  zaś je d yn ie  w  ściśle oznaczonym  k ró tk im  cza­
sie (strzyża ow iec) raz lu b  dw a razy  w  roku . P rzygo­
tow an ie  pasz i  s ilosow anie odbyw a się w  określonych 
w łaśc iw ych  d la  gospodarstwa ro lnego okresach.

W  h o d o w li podobnie ja k  w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j okres 
roboczy n ie  p o k ry w a  się z okresem  p ro d u k c ji. A le  pod­
czas gdy w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j przeważająca część p ra ­
cy przypada na sezon robó t w  po lu , k tó re  odbyw a ją  
się na znacznej po w ie rzchn i g ru n tu , to w  h o d o w li na­
k ła d y  p racy  rozdzie lone są ba rdz ie j rów no m ie rn ie  
w  c iągu całego ro k u  i  ro b o ty  w yko nyw a ne  są przez tę 
samą m n ie j w ięce j ilość ro b o tn ikó w . D o tyczy to 
przede w szys tk im  fa rm .

Ta is to tna  różn ica, k tó ra  w a ru n k u je  odm ienne cechy 
m echan izac ji p racoch łonnych  rob ó t w  ho do w li, w y m a ­
ga też in n e j fo rm y  o rgan izacy jne j, energetycznych 
podstaw  p ro d u k c ji.

M echan izacja  podstaw ow ych rob ó t i  zastosowanie sy­
stem u m aszyn w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j re a lizu je  się w  za­
sadzie na bazie s iln ik ó w  ruchom ych, ja k  t ra k to ry  spa­
linow e, w  przyszłości zaś coraz szerzej będą stosowa­
ne tra k to ry  o napędzie e lek trycznym , pob iera jące ener­
gię z s iło w n i cen tra lne j. S tosunkow o m nie jsze znacze­
n ie  m a ją  w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j ro b o ty  w  ram ach obe j­
ścia gospodarskiego, ja k  sortow an ie  i  czyszczenie z ia r­
na, w stępna obróbka ln u , suszenie p łod ów  ro ln y c h  itd .

M echan izacja  podstaw ow ych i  p racoch łonnych  p ro ­
cesów odbyw a się w  h o d o w li g łów n ie  z pomocą s iln i­
k ó w  n ie ruchom ych  ( ja k  e lektryczne , spalinow e, pa ro ­
w e i  w ia traczne), k tó re  zna jd u ją c  się stale na ty m  sa­
m ym  m ie jscu  u ru ch a m ia ją  całe zespoły różnorodnych 
maszyn obs ługu jących fa rm ę  hodow laną, ja k  pom py 
wodne, m aszyny p rzygo tow u jące  pasze, transp o rtu jące  
je, oczyszczające ch lew y  i obory, ja k  wreszcie d o ja rk i 
itd . N a jb a rd z ie j odpow iedn im  m otorem  dla  w a ru n k ó w  
fa rm  hodow lanych  je s t m o to r e lek tryczny , k tó ry  po ­
b ie ra  energ ię z cen tra lnego węzła. Jedyn ie  w  zakresie 
p rzyg o tow yw an ia  pasz niezbędne są m o to ry  ruchom e, 
ja k  t ra k to ry  spa linow e bądź e lektryczne . Szerokie za­
stosowanie m o to ró w  e lek trycznych  celem m echan iza­
c ji p racoch łonnych  robó t hodow lanych  w in n o  się łą ­
czyć ze stosowaniem  m ie jscow ych  źróde ł ene rg ii d la  
m oto rów , ja k  p a liw o  m ie jscow e oraz s iła w ia tru .

Zespół maszyn, k tó ry  s łuży pe łne j m echan izac ji ro l­
n ic tw a  i  ho do w li, op ię rą się g łów n ie  na w yko rzys ta n iu
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dw óch rodza jów  energ ii m echanicznej i  e lek tryczne j.
W  różnych etapach ro zw o ju  gospodark i ro ln e j oba te 
źród ła  ene rg ii są w yko rzys tyw an e  w  różnym  stosunku. 
M echan izacja  ro ln ic tw a  rozpoczęła się na g runc ie  t ra k -  
to ry z a c ji, w  to k u  w y k o rz y s ty w a n ia  ruchom ych  źródeł 
energ ii. Początkowo tra k to ry  stosowano p ra w ie  w y łą ­
cznie do p rac w  po lu . P rzy  robotach w e w n ą trz  obe j­
ścia gospodarskiego stosowano je  rzadko. Obecnie w  
ro ln ic tw ie  coraz szerzej stosuje się energ ię e lektryczną , 
k tó ra  przede w szys tk im  w yko rzys tyw a n a  je s t do prac 
w  g ran icach obejścia gospodarskiego, szczególnie na 
fa rm ach  hodow lanych . S topn iow o odbyw a się proces 
podz ia łu  p ro d u k c ji w e d łu g  poszczególnych źródeł ener­
g ii. R oboty w ym aga jące poruszania się na znacznej 
p rzestrzen i w yko nyw a ne  są z pomocą tra k to ró w  sp a li­
now ych , bądź gazogeneratorowych. R oboty zaś w  obe j­
ściu w yko nyw a ne  są z pomocą ene rg ii e lek tryczne j 
oraz in n y c h  źróde ł energ ii, ja k  gaz genera torow y, p a ­
ra  i  s iła  w ia tru . W raz  z rozw o jem  e le k try f ik a c ji r o l­
n ic tw a  i  budow ą now ych  s iło w n i energ ia e lek tryczna  
uzyska masowe zastosowanie rów n ież  i  p rzy  pracach 
w y k o n yw a n ych  w  ruchu . Zastosowanie tra k to ró w  e lek­
tryczn ych  obecnie posiada ch a ra k te r dośw iadcza lno- 
pokazowy. W  przyszłości je d n a k  zakres stosowania 
en e rg ii e lek tryczne j w  stosunku do m echanicznej u le ­
gn ie zm ianie, a m ia no w ic ie  energia e lek tryczna  zyska 
znaczenie podstawowe, ro la  zaś m echanicznej zm n ie j­
szy się. Już w  obecnej c h w ili p rzem ysł bu dow y m aszyn 
ro ln iczych  w  Z w ią zku  R adz ieck im  lic z y  się z kon iecz­
nością tw o rze n ia  m aszyn da jących się zastosować za­
rów no  -dla t r a k c ji  m echanicznej, ja k  i  e lek tryczne j.

R adzieck i p rzem ysł m aszyn ro ln iczych  m a za sobą 
w ie lk ie  osiągnięcia w  tw o rze n iu  zespołu m aszyn dla  
pe łne j m echan izacji gospodark i ro ś lin n e j i  hodow lane j 
w  okresie pow o jennym .

P a rk  tra k to ro w y  u leg ł g ru n to w n y m  przeobrażeniom  
i  zosta ł znacznie pow iększony przez uzupe łn ien ie  go 
m aszynam i o doskonalszej k o n s tru k c ji pos iada jącym i 
w yso k ie  za le ty  eksp loatacyjne. T ypem  podstaw ow ym  
sta je  się t ra k to r  z m oto rem  d ies low sk im  na tra k c ję  
gąsienicową. W  r. 1951 m oc p a rk u  tra k to ro w e g o  STM  
(bez sowchozów) w zrosła  w  po ró w n a n iu  z r. 1940 p ó ł- 
to ra k ro tn ie  p rzy  czym  moc tra k to ró w  o t ra k c ji  gąsie­
n icow e j zw iększyła  się ponad d w u k ro tn ie , tra k to ró w  
zaopatrzonych w  m o to ry  D iesla ponad s iedm iokro tn ie .

T ra k to r  z s iln ik ie m  d ies low sk im  porusza jącym  się 
na gąsienicach ze zw iększoną szybkością w  stosunku do 
ty p ó w  daw nych jes t w  w yso k im  s topn iu  oszczędny 
i  w yd a jn y .

Socja lis tyczne ro ln ic tw o  dysponu je  p a rk ie m  tra k to ­
row ym , k tó ry  w  zasadzie czyn i zadość całości zadań 
pe łne j m echan izac ji w szys tk ich  gałęzi p ro d u k c ji ro ln e j 
z uw zg lędn ien iem  w łaśc iw ośc i k lim a tyczn ych , g lebo­
w ych  i  in n y c h  w  poszczególnych okręgach k ra ju . O bok 
n ich  s topn iow o wchodzą do p ro d u k c ji t ra k to ry  e le k try ­
czne rad z ie ck ie j k o n s tru k c ji.

W  ciągu os ta tn ich  la t  skom p le tow any został p a rk  
n iestosowanych dotychczas różnorodnych  m aszyn do 
zb ie ran ia  p lonów . S konstruow ano, w yp rób ow a no  oraz 
zatw ierdzono do p ro d u k c ji m asowej k o m b a jn y  do zb io­
ru  bu rakó w , ln u  i  z iem niaków . Rozw iązano rów n ież 
tru d n e  zadanie z zakresu m echan izac ji zb io rów  ba w e ł­
ny. Obecnie ro ln ic tw o  radz ieck ie  rozporządza szere­
giem  maszyn —  w śród  n ich  m aszynam i z w łasnym  n a ­
pędem —  przeznaczonych do u p ra w y  i  zb io rów  ba w e ł­
ny. P ro d u ku je  się i  skutecznie stosuje w  p ro d u k c ji

skom p likow ane  m aszyny do m łócenia, trzepan ia  i  w ią ­
zania ln u  oraz szereg in n y c h  m aszyn do zb io rów  róż­
nych  up raw . P om yśln ie  przeb iega ją  prace dośw iad­
czalne nad stosowaniem  ż n iw ia re k  do łu b in u . S tw orze­
n ie  system u m aszyn przeznaczonych do zb io ró w  w aż­
n ie jszych  u p ra w  technicznych, paszowych oraz z iem ­
n ia k ó w  s tanow i ogrom ne osiągnięcie radzieckiego prze­
m ys łu  m aszyn ro ln iczych . Do n iedaw na sprzęt u p ra w  
techn icznych  oraz n ie k tó ry c h  in n y c h  nastręczał ogrom ­
ne trudn ośc i : w ym a ga ł ogrom nych n a k ła d ó w  pracy 
żyw e j. B ra k  p racy  pow odow a ł przeciągan ie się te rm i­
nu sprzętu p lonów  i  pow iększan ie  się s tra t.

K o m b a jn y  zbożowe zosta ły g ru n to w n ie  udoskonalone. 
K o m b a jn y  s ta rych  ty p ó w  zastępowane są przez dosko­
na lone nowe ja k  „S ta lin ie c — 6“  oraz k o m b a jn  z w ła ­
snym  napędem  „S — 4“ . N ow e k o m b a jn y  odznaczają się 
zw iększoną przepustowością, posiadają ulepszone u rzą ­
dzenia m łocarn iane  i  żn iw ne. Obecnie w  s tad ium  prób  
dośw iadcza lnych zn a jd u je  się k o m b a jn  „S ta lin ie c — 8“ , 
k tó ry  przeznaczony jes t do zb io rów  o b fity c h  urodza­
jó w , gdy p lo n y  z he k ta ra  s ięgają 30— 35 ha.

O sta tn io  opracowano pod w zględem  k o n s tru k c y jn y m  
oraz pod ję to  w prow adzan ie  do p ro d u k c ji szeregu m a­
szyn przeznaczonych do m echan izac ji p racoch łonnych 
rob ó t w  ho do w li, przede w szys tk im  m aszyn służących 
do p rzyg o tow yw an ia  pasz. Obecnie p rzem ysł ro z w ija  
p ro d u kc ję  m aszyn i  sprzętu przeznaczonego do ca łko ­
w ite j m echan izac ji zb io ru  siana i  do s ilosow an ia  pasz. 
Zastosowanie sprzętu zaopatrzonego w e w łasny  napęd, 
ja k  i  przyczepnych m aszyn do koszenia i  stogowania 
siana pozwala na zm echanizow anie te j p racy  poczyna­
jąc  od koszenia aż do prasow ania. W  n ie d łu g im  czasie 
będą szeroko stosowane k o m b a jn y  do silosow ania 
i  sprzętu k u k u ry d z y  (te osta tn ie  da ją  go tow y m a te ria ł 
do silosow ania), co po zw o li w  p e łn i zm echanizować 
silosowanie.

Na fa rm ach  hodow lanych  coraz szerzej stosowano 
obecnie m aszyny służące do p rzyrządzan ia  paszy (pa r- 
n ik i,  zdrabniacze itp .), do zaopatrzenia w  wodę, do 
tra n s p o rtu  .wewnętrznego, a ponadto ap a ra ty  do do je­
n ia , s trzyży  itd .

W  okresie  pow o jen nym  przem ysł b u do w y  m aszyn 
ro ln iczych  p o d ją ł p ro d u kc ję  ponad 150 now ych  ty p ó w  
w yso ko w yd a jn ych  maszyn. Zakres m echan izac ji rob ó t 
w  ro ln ic tw ie  znacznie w zrós ł w  p o ró w n a n iu  z r. 1940. 
Przed w o jn ą  S M T  w y k o n y w a ły  w  ko łchoz ie  do 90 
rod za jów  różnych rob ó t p rz y  pom ocy t r a k c j i  m echa­
n iczne j, p rzy  czym  czynności og ran icza ły  się g łów n ie  
do robó t w  po lu . Obecnie t ra k c ją  m echaniczną ob ję to  
ponad 170 ty p ó w  robót, a w śród  tego obok robó t Polo­
w ych  f ig u ru ją  inne  —  z zakresu sadzenia lasów, budo­
w y  stawów, z b io rn ik ó w  w odnych  itd . R ew o luc ja  tech ­
n iczna jes t procesem, k tó ry  przebiega w  ca łe j s o c ja li­
stycznej p ro d u k c ji ro ln e j, w e  w szys tk ich  je j gałęziach. 
S tale w zrasta  ilość i  różnorodność maszyn, k tó re  pracą 
swą ob e jm u ją  coraz to  nowe gałęzie p ro d u k c ji ro ś lin ­
ne j i  h o d o w li i  g w a ra n tu ją  przechodzenie w  coraz 
szerszym s topn iu  do pe łne j m echan izac ji całej p ro d u k c ji 
ro ln e j. W  p rzyszłości nastąp i sku tk ie m  tego procesu 
zatarcie  is to tn ych  różn ic  pom iędzy usp rzętow ien iem  
p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a . P raca ro ln a  w  stosunkow o k r ó t ­
k im  czasie stan ie się pracą ca łkow ic ie  zm echanizow a­
ną polegającą na k ie ro w a n iu  maszyn. U trz y m a ją  się 
ty lk o  te różn ice  pom iędzy pracą przem ysłow ą a ro l­
niczą, k tó re  uw a ru nkow an e  są przez odrębność ro ln ic ­
tw a , gdzie z iem ia s tanow i podstaw ow y środek p ro d u k ­
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c ji,  a lbo  p ro d u kc ja  zw iązana jes t z o rgan izm am i ży­
w y m i.

Obecnie poza 150 ty p a m i now ych  maszyn, k tó re  zo­
s ta ły  opracowane i  w yp rod ukow an e  po w o jn ie  zna jd u ­
je  się w  op racow an iu  ok. 300 now ych  ty p ó w  k o n s tru k ­
cy jn ych , k tó re  służyć będą pe łne j m echan izac ji r o l­
n ic tw a .

Co ro k u  odbyw a ją  się wszechstronne badania nad 
n o w y m i ty p a m i m aszyn o różnym  przeznaczeniu a p ro ­
to ty p y  dośw iadcza lne poddawane są próbom  te reno ­
w y m  w  w a ru n ka ch  różnych okręgów  k ra ju . T a k  np. 
w  r. 1950 zbadano i  w yp rób ow a no  ponad 1 tys. róż­
nych  ty p ó w  ko n s tru k c y jn y c h , zaś w  r. 1951 ponad 1.200 
typó w . W ie le  spom iędzy zbadanych m od e li przekazano 
do p ro d u k c ji, in n e  zn a jd u ją  się w  s tad ium  dalszego do­
skonalenia. W  r. 1951 ponad 30 ty p ó w  k o n s tru k c y jn y c h  
przekazano do p ro d u k c ji w  p a rtia ch  p ró bn ych  oraz do 
p ro d u k c ji w ie lko se ry jn e j.

*

Zasadnicze zm iany  w  ro z w o ju  s ił w y tw ó rczych  w  ro l­
n ic tw ie  następu ją  w  w y n ik u  rea lizo w a n ia  s ta lino w sk ie ­
go p lan u  p rzekszta łcan ia  p rzy ro dy . N o w y  poziom  s ił 
w y tw ó rczych  socja listycznego ro ln ic tw a  spowodow ał 
przem iany, k tó re  zachodzą w  o rg an izac ji p ro d u k c ji 
ro ln e j. Postęp techn iczny s tw o rz y ł w a ru n k i u m o ż liw ia ­
jące dobrow olne łączenie się m a łych  ko łchozów  w  w ię k ­
sze. W  to k u  łączenia się d robnych  ko łchozów  następo­
w a ło  zarów no pow iększen ie gospodarstw  ja k  i  dalszy 
rozw ó j bazy m a te ria ln o -p ro d u k c y jn e j, k tó ra  g w a ra n ­
tu je  rea lizac ję  podstaw ow ych w a ru n kó w , celem prze­
kszta łcen ia  p rzy ro dy , ja k  zastosowanie tra w o p o ln ych  
p łodozm ianów , in te n s y fik a c ja  h o d o w li in w en ta rza  sta­
now iącego własność społeczną oraz e le k try fik a c ja  wsi.

S ku tk ie m  łączenia ko łchozów  ich  ilość w  Z w ią zku  
R adzieckim  zm n ie jszy ła  się ponad 2 -k ro tn ie  a średn i 
rozm ia r ko łchozu ta k  się pow iększy ł, że obecnie p rz y ­
pada nam  2 ,5 -k ro tn ie  w ięce j g ru n tó w  o rn ych  oraz 
3—4 -k ro tn ie  w ięce j społecznego in w en ta rza  żywego n iż  
w  r. 1950. Pow iększenie ko łchozów  na okreś lonym  eta­
pie  sta ło  się koniecznością ekonom iczną, gdyż zby t 
drobne ro zm ia ry  gospodark i h a m ow a łyb y  dalsze sto­
sowanie współczesnej te c h n ik i i  w yd a jn e  je j w y k o rz y ­
stanie.

W ysok i poziom  wyposażenia technicznego s ta c ji m a - 
szyn o w o -tra k to ro w ych  s tw o rzy ł m a te ria ln e  podstaw y 
pow iększen ia gospodarstw  ko łchozow ych  na no w ym  
poziom ie k o n c e n tra c ji ś rodków  p ro d u k c ji oraz koncen­
t ra c ji  pracy. S tacje  m aszyn ow o-trak to row e  także i  na 
ty m  etapie ro zw o ju  gospodark i ko łchozow e j okazały 
się ważną dźw ign ią  wznoszenia te j gospodark i na  w yż ­
szy poziom  ko n ce n tra c ji p racy  i  p ro d u k c ji oraz dalsze­
go um acn ian ia  organ izacyjnego i  gospodarczego.

Obecnie zrea lizow ano w szys tk ie  podstaw ow e w a ru n ­
k i  pe łne j m echan izac ji socja listycznego ro ln ic tw a . 
Z w iązek R adziecki posiada 8.680 s ta c ji m aszyn o w o -tra k - 
to row ych , k tó re  wyposażone są w  zespół m aszyn do­
stateczny d la  pe łne j w  zasadzie m echan izac ji ro ln ic tw a . 
S tacje  m aszyn ow o-trak to row e  s tanow ią  k ie ru ją c ą  siłę 
w  soc ja lis tycznym  ro ln ic tw ie . Ich  wyposażenie tech n i­
czne stale w zrasta, a dzia ła lność p ro d u k c y jn a  n ieustan­
n ie  się rozszerza. S M T  ja ko  podstaw ow a baza m ate­
r ia lno -te chn iczn a  w zros tu  w yd a jn ośc i p racy  w  ro ln ic ­
tw ie  i s tw orzen ia  ob fitośc i p ro d u k tó w  ro ln iczych  z w y ­
cięsko i  w szechstronnie re a lizu je  zadania pe łne j m e­
chan izac ji ro ln ic tw a  ko łchozów , p rzyczyn ia jąc  się ty m  
sam ym  do ich  organ izacyjnego i  gospodarczego um oc­
n ien ia .

Z kroniki gospodarki narodowej

ROLNICTWO W PIERWSZYCH MIESIĄCACH 1952 R.
T U  Ś W IE T L E  posiadanych ju ż  m a te ria łó w  i  danych 

* * s ta tys tycznych  można s tw ie rdz ić , że podstawowe 
zadania tegorocznej w iosenne j a k c ji s iew ne j zostały 
w ykonane  pom yśln ie  a przebieg siew ów  w iosennych 
w y k a z a ł poważne usp raw n ien ie  p rac po low ych . D z ięk i 
pom ocy Państw a w yraża jące j się w  u tw o rzen iu  Spec­
ja lnego  Funduszu Siewnego, w  doda tkow ych  dostawach 
naw ozów  i  ś rodków  technicznych, dz ięk i w z ro s to w i 
ak tyw n ośc i p racu jących  mas ch łopskich, poważnem u 
u sp ra w n ie n iu  p rzygo tow ań  do tegorocznej w iosenne j 
a k c ji s iew nej, a także dz ięk i ko rzys tn ym  w a ru n ko m  
atm osfe rycznym  w  okresie przeprow adzan ia  siewów 
z lik w id o w a n e  zosta ły w  dużej m ierze s k u tk i jesienne j 
suszy ub iegłego roku . T ym  sam ym  pom yśln ie  zostało 
zrea lizow ane jedno z podstaw ow ych zadań p lan u  ro l­
n ic tw a  na r. 1952, od re a liz a c ji k tó rego  zależeć będzie 
poziom  p ro d u k c ji ro ln e j w  r. 1952. Równocześnie tego­
roczna akc ja  s iewna w ykaza ła  szereg oznak podnosze­
n ia  poziom u gospodarowania w  w iększości gospodarstw  
m a ło  i  ś redn io -ro lnych , stosowania w yd a jn ie jszych  
m etod up raw ow ych  oraz w yko rzys ta n ia  zdobyczy no­
woczesnej agrotechniki,. W yrazem  tego b y ł m. in . w y ­
soki p rocen t obszaru objętego siewem  rzędow ym , k tó ry  
w yn o s ił ok, 80% całego zasianego obszaru.

Zadania tegorocznej a k c ji s iew ne j b y ły  poważnie 
zw iększone w  p o rów nan iu  z ro k ie m  ub ie g łym  z tego 
wzg lędu, że pozostały zaleg łości w y n ika ją ce  z n ieko ­
rzys tnych  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych na jes ien i 
ubiegłego ro k u  i  z p rzeprow adzan ia  doda tkow ych  sie­
w ó w  na w iosnę w  celu l ik w id a c ji n iedosiew ów  w io ­
sennych. U  podstaw  pom yślnego w yko n a n ia  w io ­
sennej a k c ji s iew nej leży przede w szys tk im  poważne 
usp raw n ien ie  p rzygo tow ań  zarów no pod w zględem  za­
opatrzen ia ja k  i  o rg a n iza c ji p rac po low ych. W  dzie­
dz in ie  zaopatrzenia na s tąp ił w  po ró w n a n iu  z r. ub. 
w yso k i w zrost dostaw  d la  ro ln ic tw a , zarów no w  zakre ­
sie naw ozów  sztucznych ja k  i  ś rodków  technicznych. 
W  p o rów nan iu  z I  kw . ub. r. dostaw y naw ozów  sztucz­
nych  na tegoroczną akc ję  s iewną b y ły  w  ca łym  ro ln i­
c tw ie  ogółem o ok. 12% wyższe an iże li w  ro k u  u b ie ­
g łym  (w  ty m  naw ozów  azotowych —  o ok. 18%, na ­
w ozów  fos fo ro w ych  —  o ok. 23%, naw ozów  potaso­
w ych  —  o ok. 5%). Ponadto przeznaczono doda tkow o 
42,5 tys. ton  naw ozów  azotowych na cele zasilan ia 
ozim in.

W  zakresie m echan izac ji ro ln ic tw a  P aństwow e 
O środk i M aszynow e i P aństw ow e G ospodarstwa R o l­
ne o trz y m a ły  w  I  kw . br. o ponad 400 tra k to ró w
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w  p rze liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M  w ięce j n iż 
w  I  k w . ub. r., a liczba  tra k to ró w  w  ca łym  ro ln ic tw ie  
w  dn. 31.III.1952 r. osiągnęła ok. 34,7 tys. tra k to ró w  
prze liczen iow ych , t j .  o ok. 27% w ięce j w  po rów nan iu  
ze stanem  odpow iedn iego okresu ub iegłego roku . 
W  czasie I  k w . t rw a ły  nada l prace zw iązane z e le k try ­
f ik a c ją  ro ln ic tw a , p la n  zaś k w a r ta ln y  w yko n a n y  zo­
s ta ł pod wzg lędem  w a rto śc io w ym  w  102,8%

W zros tow i zaopatrzenia ro ln ic tw a  w  tegorocznej w io ­
sennej a k c ji s iew ne j tow arzyszy ło  równoczesne po­
ważne usp raw n ien ie  przebiegu prac po low ych  pod 
wzg lędem  o rgan izacy jnym . U chw a ła  P rezyd ium  Rządu 
w  spraw ie  w iosenne j k a m p a n ii s iew ne j szczegółowo 
u s ta liła  obow iązk i poszczególnych og n iw  a d m in is tra c ji 
ro ln e j w  zakresie prac w iosennych, zagospodarowania 
odłogów , zabiegów agrotechnicznych oraz fo rm y  i  roz­
m ia ró w  pom ocy P aństw a d la  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
i  gospodarstw  in d y w id u a ln y c h  odnośnie ośrodków  m a­
szynowych, zaopatrzenia w  k w a lif ik o w a n e  m a te ria ły  
siewne oraz naw ozy sztuczne.

W  początkach ro k u  sporządzono dok ładną  ew idencję 
odłogów. L iczba z lik w id o w a n y c h  od łogów  w  okresie 
w iosennym  p rzekroczy ła  o 64% zadania w ytyczone na 
r. 1952.

Celem rów nom iern ie jszego  rozm ieszczenia ludnośc i 
ro ln icze j została opracowana U chw a ła  P rezyd ium  Rzą­
du w  spraw ie  a k c ji osiedleńczej, s tanow iąca dalszy 
pow ażny k ro k  w  k ie ru n k u  podn iesien ia  p ro d u k c ji 
ro lne j.

U chw a ła  ta  w ym ie n ia  te reny, na k tó re  mogą się 
przenosić n o w i osadnicy, p rze w id u je  znaczne u lg i d la  
now ych  gospodarstw  oraz pomoc państw a d la  przesie­
dleńców . W  w y k o n a n iu  te j u c h w a ły  pow o łano k o m i­
sje osiedleńcze p rzy  p rezyd iach w o jew ód zk ich  i  p o w ia ­
tow ych  ra d  na rodow ych  oraz w o jew ód zk ich  i  p o w ia ­
tow ych  pe łnom ocn ików  a k c ji osiedleńczej. P rzys tąp io ­
no rów n ież  do odbudow y i  rem o n tu  zagród przezna­
czonych d la  osied leńców oraz ro zw in ię to  akc ję  w ie r ­
cenia studzien w  zagrodach pozbaw ionych wody. W  ra ­
m ach a k c ji osiedleńczej szereg rod z in  zostało zw erbo­
w anych , a część ju ż  osiad ła na stałe na now oprzydz ie - 
lonych  terenach.

W  bieżącym  okresie organ izow ano akc ję  w a lk i ze 
szkod n ikam i ro ś lin  i  ep idem iam i w śród  zw ierząt. Za­
no tow ano szereg osiągnięć w  zakresie zw a lczan ia  cho­
rób  zw ierzęcych —  np. w  ram ach a k c ji zw a lczan ia ep i­
de m ii pryszczycy przeprowadzono w  w o j. poznańskim  
m asową akc ję  doświadczalnego sztucznego zakażania 
byd ła  m ającą na celu skrócenie okresu trw a n ia  ep i­
de m ii p ryszczycy na terenach ob ję tych  chorobą, a ty m  
sam ym  skrócenie czasu k w a ra n ta n n y . N a tom iast pew ­
ne opóźnien ia w y s tą p iły  w  zakresie rozprow adzania 
ś rodków  chem icznych d la  ce lów  w a lk i ze szkodn icam i 
roś lin , ja k  rów n ież  n ie  wszędzie przeprow adzono z do­
stateczną starannością  lu s tra c ję  p rzeciw stonkow ą.

P ierwsze m iesiące tego ro k u  b y ły  okresem  k o n tra k ­
ta c ji,  k tó ra  przebiega ła szczególnie pom yśln ie  w  za­
kres ie  jęczm ien ia  brow arnego, owsa, g ry k i,  grochu, b u ­
ra kó w  cukrow ych , gorczycy czarnej, ty to n iu , chm ie lu , 
w a rzyw , z ió ł i  owoców.

W  początku pierwszego k w a r ta łu  w  is tn ie jących  
spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h  dokonyw ano b ilansów  
zam kn ięc ia  oraz podz ia łu  dochodów za ro k  ub ieg ły . 
W  w iększości w yp a d kó w  b ilanse w y k a z y w a ły  znaczny 
i  pom yś lny  rozw ó j spó łdz ie ln i oraz da lszy w zrost za­
możności spó łdz ie lców  spow odow any pow ażnym  zw ię k ­

szeniem w a rto śc i d n ió w k i ob rachunkow e j. W  w y n ik u  
ty c h  doświadczeń następow ał dalszy rozw ó j spó łdz ie l­
czości p ro d u k c y jn e j. Ilość spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
w  po ło w ie  m a ja  b r. w yn ios ła  3.359, p rzy  jednoczesnym  
pow ażnym  wzroście ilośc i k o m ite tó w  założycie lsk ich, 
k tó ry c h  liczba w yn io s ła  1532.

W  początkach czerwca rozpoczęła się w  ca łym  k ra ­
ju  kam pan ia  sianokosów. N a jw cześn ie j rozpoczęto 
sprzęt siana w  w o jew ództw ach : poznańskim , bydgos­
k im , w ro c ła w s k im  i  opolskim . Zorgan izow ano sze­
reg g ru p  kośnych w  Polsce cen tra lne j, k tó re  ud a ły  się 
na ziem ie w o j. z ie lonogórskiego, szczecińskiego i  o l­
sztyńskiego w  ram ach p lanow e j a k c ji przyspieszenia 
i  usp raw n ie n ia  p racy  na terenach s łab ie j za lud n io ­
nych.

Celem usp raw n ie n ia  pracy, podn iesien ia  w iedzy  ro l­
n icze j oraz stw orzen ia  w łaśc iw ych  podstaw  pod p la ­
no w y  w zrost p ro d u k c ji ro ln e j w  okresie p ie rw szych  
m iesięcy b r. odbyło  się w ie le  narad, z jazdów  i  k o n fe ­
re n c ji roboczych i  naukow ych , gdzie p ra cu jący  ch łop i 
ro b o tn icy  PG R i  P O M  oraz naukow cy w y m ie n ia li do­
tychczasowe dośw iadczenia oraz u s ta la li na jw łaściw sze 
d la  naszych w a ru n k ó w  m etody u p ra w y  i  hodow li.

Na naradzie  roboczej w  spraw ie  w a rz y w n ic tw a  
w  PGR om ów iono zagadnienie p ro d u k c ji w a rzyw  w  
w a run kach  k lim a ty c z n y c h  podgórsk ich  i  nadm orsk ich  
ze szczególnym uw zg lędn ien iem  zaopatrzenia m ie jsco­
wości wczasowych i  uzd row iskow ych  oraz w ym agań 
przem ysłu  przetwórczego. Jednocześnie uczestn icy n a ­
ra d y  zazn a jom ili się dok ładn ie  z p lanem  bu do w y w ie l­
k ic h  k o m b in a tó w  og rodn iczo -w a rzyw n iczych  w  ok rę ­
gach p rzem ysłow ych, le tn isko w ych  i  wczasowych, k tó ­
re  m a ją  powstać w  ro k u  bieżącym  w  okręgach PGR 
W arszawa, K ra k ó w , K a to w ice  i  Łódź.

W  dn. 25 i  26 m arca b r. m ia ł m ie jsce K ra jo w y  
Z jazd  A k ty w u  P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  
z udzia łem  W iceprem iera  Chełchowskiego i  K ie ro w n ik a  
W yd z ia łu  Rolnego K C  PZPR  tow . Pszczółkowskiego. 
Zorganizow ano rów n ież  k ra jo w ą  naradę A k ty w u  P ań­
s tw ow ych  O środków  M aszynow ych, na k tó re j w y g ło ­
s ił p rzem ów ien ie  P rezydent B o les ław  B ie ru t.

Na naradzie  paszowej zw o łane j przez C e n tra ln y  In ­
s ty tu t R o ln iczy om aw iano konieczność zagospodarowa­
n ia  w  p e łn i ta k ic h  obszarów, ja k  dorzecze B iebrzy, N o­
tec i i  N eru, k tó re  w  w y n ik u  odpow iedn ich  m e lio ra c ji 
mogą dostarczać znacznych ilo śc i w ysokow artośc iow e j 
paszy z ie lonej. W  zakresie u ż y tk ó w  z ie lonych posta­
now iono podnieść n iską  jeszcze p rodu kcy jno ść  łąk , 
i  pa s tw isk  przez polepszenie p ro d u k c ji, p rzeprow adze­
n ie  m e lio ra c ji, rac jon a ln e  stosowanie naw ozów  oraz 
system atyczne dokonyw an ie  podsiewów. W  zakresie 
u p ra w  pastew nych narada po lec iła  zw iększyć po­
w ie rzchn ię  przed—  m iędzy—  i  poplonów , u p ra w  k o n i­
czyn i  m ieszanek m o ty lk o w y c h  z tra w a m i oraz po­
w ie rzchn ię  zasiewów k u k u ry d z y , łu b in u  pastewnego 
i końskiego zęba. W ysun ię to  rów n ież  szereg w y ty c z ­
nych  w  zakresie lepszego p rzyg o tow yw an ia  i  w y k o ­
rzys tyw a n ia  pasz, rac jona lnego żyw ien ia  zw ie rzą t oraz 
lepszego w yko rzys ta n ia  pasz pochodzenia przem ysło­
wego.

R ealizu jąc g ru dn iow ą  uchw a łę  R ady M in is tró w  w  
spraw ie  upow szechnienia w iedzy  ro ln icze j w  dw óch 
ty lk o  p ie rw szych  m iesiącach k w a rta łu  zorgan izow ano 
7.882 w y k ła d y  kursow e dla  458.500 słuchaczów oraz 
w yśw ie tla n o  3.704 f i lm y  ro ln icze  d la  412 tys. w idzów .
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W  pierw sze j po łow ie  br. kon tynuo w a no  nada l ba­
dania nad m ożliw ością  stosowania am on iaku  ja k o  p ły n ­
nego nawozu azotowego bez kosztownego prze rab ian ia  
go na dotychczas używ ane naw ozy azotowe. Oprócz 
doświadczeń la b o ra to ry jn y c h  przeprowadzono ró w ­
nież doświadczenia po łow ę na k i lk u  różnych glebach 
i  różnych roś linach. W  w y n ik u  tych  p ró b  s tw ie rdzo ­
no, że am on iak stosowany przed siewem  ro ś lin  je s t 
pe łn ow artośc iow ym  nawozem  azotowym . Obecnie p rze­
prow adzane są p ró b y  nad m ożliw ością  stosowania am o­
n ia k u  ja k o  nawozu azotowego na po lach ju ż  zasia­
nych. Celem dokładnie jszego opracow ania ty c h  za­
gadn ień została pow o łana przez P K P G  kom is ja  do 
sp raw  stosowania sztucznych naw ozów  azotow ych w  
postaci p łyn n e j.

Obecnie w  ca łym  k ra ju  t rw a ją  p rzygo tow an ia  do 
żn iw , oparte  na uchw a le  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  
k a m p a n ii żn iw n e j i  om ło tow e j, k tó ra  w zyw a w szyst­
k ic h  chłopów , b y  w e w ła śc iw ym  te rm in ie  spraw n ie  
i  m o ż liw ie  bez s tra t d o kon a li sprzętu, by  w y k o n a li 
ja k  n a jw ięce j po do ryw ek  i  s ia li dużo pop łonów  oraz 
by  szybko w y m łó c il i zebrane z pó l zboże.

Jednocześnie uchw a ła  usta la  zadania d la  za in te re ­
sowanych m in is te rs tw , in s ty tu c ji i  o rg an izac ji na okres 
ż n iw  i  om ło tów  zabezpieczając jednocześnie odpo­
w iedn ie  ś ro d k i d la  na leżytego przeprow adzen ia  te j 
ważnej ka m p a n ii ro ln e j. Poza ty m  uchw a ła  reg u lu je

zaopatrzenie ro ln ic tw a  na okres ż n iw  i  om ło tów  w  na­
rzędzia, m a te r ia ły  pędne, sm ary itp . oraz usta la  osta­
teczne te rm in y  w  ja k ic h  p o w in n y  być d e fin ity w n ie  
zakończone rem o n ty  w szystk ich  m aszyn żn iw nych  
i  om ło tow ych.

W  zakresie dz ia ła lnośc i ośrodków  m aszynow ych 
uchw a ła  zobow iązu je  w szystk ie  P O M  do zak tu a lizo ­
w a n ia  is tn ie ją cych  um ów  oraz zaw arc ia  now ych  ze 
spó łdz ie ln iam i, zespołam i u p ra w o w y m i i  ch łop am i in ­
d y w id u a ln y m i na prace p rzy  sprzęcie zbóż, p o d o ryw - 
kach, siew ie pop łonów  oraz om łotach.

U chw a ła  om aw ia ro zm ia ry  i  sposoby pom ocy dla 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , ja k  np. szczególna opieka 
ze s trony  PO M , organ izow an ie  przedszko li, ż łobków  
i  dziec ińców  na okres na jw iększego nas ilen ia  pracy, 
następn ie usta la  podstaw ow e zadania PGR oraz zw ra ­
ca się do o rg an izac ji m asowych o pomoc i  w spó łdz ia ­
ła n ie  p rzy  przeprow adzan iu  ż n iw  i  om łotów .

D la  spraw dzenia stanu p rzygo tow ań  do ka m p a n ii 
żni-wnej uchw a ła  P rezyd ium  Rządu usta la  dzień 1 l ip -  
ca, ja k o  „D z ień  gotowości do żn iw  i  om ło tów “ , a dzień 
13 lip ca  ja k o  dzień k o n tro li d la  s tw ie rdzen ia  ja k  zo­
s ta ły  usunięte b ra k i w  przygotow aniach , u jaw n io ne  
w  d n iu  1 lipca.

U chw a ła  stw arza podstawę d la  sprawnego p rzep ro ­
wadzenia tegorocznej a k c ji żn iw ne j.

S . M .

GOSPODARKA METALAMI NIEŻELAZNYMI

W IE L K IE  in w es tyc je  P la nu  6 -le tn iego —  budowa 
now ych  h u t, fa b ry k , m ias t i  os ied li oraz ciągle, 

w  z w ią z k u . z tym , rosnąca p ro d u kc ja  przem ysłow a, 
s tw arza ogrom ne zapotrzebow anie na w sze lk ie  su ro w ­
ce; a przede w szys tk im  m etale. Szczególnie gospodarka 
m e ta lam i n ieże laznym i (ko lo ro w ym i) zasługuje na spe­
c ja ln ą  uwagę, ponieważ m eta le  te należą do na jb a rdz ie j 
de ficy tow ych  surow ców  i  to n ie  ty lk o  w y łączn ie  w  na ­
szej gospodarce, ale także i  na ryn ka ch  św ia tow ych .

S praw a rac jonalnego, ja k  najoszczędniejszego gospo­
da row an ia  m e ta lam i n ieże laznym i jest szczególnie w aż­
na w  naszej gospodarce na rodow e j. Zagadn ien ia  
oszczędności su row cow ych  i  m o b iliz a c ji u k ry ty c h  re ­
zerw  m a te ria ło w ych , k tó re  stanow ią  jeden z w a ż n ie j­
szych w ym ogów  g w ara n tu ją cych  te rm in o w e  w y k o n a ­
n ie  naszych p la n ó w  gospodarczych rów n ież  i  na  od­
c in k u  gospodark i m e ta lam i n ieże laznym i p o w in n y  zna­
leźć i  zn a jd u ją  sw oje oblicze. W  trosce o n a jp e łn ie j­
sze w yko rzys tyw a n ie  tych  m e ta li w p row adza  się spe­
c ja lne  m etody ob róbk i, p rzy  k tó ry c h  stosowana jes t ja k  
n a jd a le j idąca oszczędność m a te ria łu , szeroko w y k o ­
rzys tu je  się pom ys ły  rac jo n a liza to rsk ie  zastępowania 
m e ta li d e ficy tow ych  in n y m i, m n ie j d e fic y to w y m i m e­
ta la m i lu b  naw e t m asam i p las tycznym i, n ie  z m n ie j­
szając w a rto śc i p ro du kow a nych  w y ro b ó w  oraz naka ­
zu je  się z b ió rk i odpadów  p ro d u k c y jn y c h  (w ió ry , o p ił­
k i  itp .).

W zrasta jące zapotrzebow anie na m eta le  nieżelazne, 
szczególnie w  zw iązku  z coraz szybszym tem pem  roz­
w o ju  ta k ic h  ga łęzi naszego p rzem ysłu  ja k  e le k tro ­
techn iczny, te le techn iczny czy chem iczny zużyw a ją ­
cych na jw iększe  ilo ś c i tych  de ficy to w ych  m e ta li, na ­
kazu je  jeszcze da le j idącą oszczędność w  gospodaro­
w a n iu  n im i, n ie  dopuszcza do ich  niszczenia czy ró w ­

noznacznego z ty m  n iew łaściw ego zużyw ania, do bez­
użytecznego p rze trzym yw an ia , m a rn o tra w s tw a  itp .

W ładze gospodarcze Państw a docenia jąc ważność te ­
go zagadnienia d la  gospodark i na rodow e j w y d a ły  sze­
reg a k tó w  p ra w n ych  podda jących m eta le  nieżelazne, 
ich  z łom  i  odpady reg lam en tac ji. P o w o łu ją  one in ­
s ty tu c je  czy przeds ięb io rs tw a do centra lnego regu lo ­
w a n ia  i  k o n tro li zużyw an ia  przydz ie lonych  m e ta li, zgo­
dn ie  z zarządzeniam i, ja k  rów n ież  —  przedsięb iorstw a 
wyłącznego skupu złom u i  odpadów.

Jako m eta le  nieżelazne podlegające reg lam en tac ji, 
rozporządzenie Przewodniczącego P K P G  z dn. 7.V. 
1951 r. w  spraw ie  uznan ia  m e ta li n ieże laznych za re ­
g lam entow ane oraz zgłoszenia do re je s tra c ji tych  m e­
ta l i  (Dz. Ust. RP 45/51 poz. 334) w ym ie n ia : a lu m in iu m , 
an tym on, arsen, be ry l, b izm u t, bar, cer, chrom , cynę, 
cynk, cy rkon , iry d , kadm , kob a lt, k rzem , l i t ,  magnez, 
m angan, m iedź, m o libden , n ik ie l,  o łów , osm, pa llad , 
rod, ru ten , rtęć, selen, srebro, te lu r , ty ta n , wanad, 
w a pń  i  w o lfra m . R eg lam en tac ji podlega ją w y m ie n io ­
ne m eta le  w  postaci surow ców  i  ich  stopów, p ó łfa b ry ­
k a tó w  oraz z łom u i  in . odpadków  uży tkow ych , p rzy  
czym  za surow iec uważa się ru d y  i  ich  k o n ce n tra ty ; 
za stopy —  tak ie , w  k tó ry c h  zaw artość m e ta li nieże­
laznych  w yn os i p rz y n a jm n ie j 85°/o, za p ó łfa b ry k a ty  — 
b lo k i i  p ro szk i m eta liczne, w y ro b y  w a lcow ane, ciąg­
nione, lane, tłoczone i  k u te  przeznaczone do p rze ró b k i 
lu b  użycia  w  p ro d u k c ji in n ych  a r ty k u łó w ,-a  za z łom  
i  inne odpady uży tko w e  —  zużyte w y ro b y  gotowe 
i  p ó łfa b ry k a ty  (k tó re  w sku te k  zużycia lu b  zniszcze­
n ia  n ie  mogą m ieć zastosowania zgodnie ze sw ym  p ie r­
w o tn y m  przeznaczeniem  i  n ie  nada ją  się do napraw y), 
ja k  rów n ie ż  wsze lk iego rod za ju  odpady pow sta łe  p rzy
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obróbce m echan iczne j (py ł, o p iłk i,  w ió ry , śc ink i, w y ­
k ro je  itp .) oraz hu tn icze j (pop io ły , zgary, żużle itp.).

O dnośnie zaopatrzenia p rzeds ięb io rs tw  gospodarki 
na rodow e j w  m eta le  nieżelazne obow iązu ją  przep isy 
dotyczące sposobu p lan ow a n ia  zaopatrzenia w  m ate­
r ia ły  b ilansow ane w  N P G  na r. 1952. Zużycie  i  za­
po trzebow an ie  tych  m e ta li m ożna p lanow ać ty lk o  na 
ta k ie  cele p ro du kcy jne , na k tó re  dozwolone jes t zu­
żyw an ie  ty c h  m e ta li na podstaw ie  przepisów  ogólnych 
lu b  in d y w id u a ln y c h  decyz ji B iu ra  do S praw  Gospo­
d a rk i M e ta la m i N ieżelaznym i.

U p ra w n ie n ia  te j in s ty tu c ji u regu low ane są uchw a łą  
P rezyd iu m  Rządu z dn. 14 .X II. 1950 r. w  spraw ie  u tw o ­
rzen ia B iu ra  do S praw  G ospodark i M e ta la m i N ieże­
la z n y m i (M o n ito r P o lsk i A-133, poz. 1072) oraz zarzą­
dzeniem  Przewodniczącego P K P G  N r  81 z dn. 12 .III. 
1951 r. w  spraw ie  tym czasow ej o rg an izac ji B iu ra  do 
S praw  G ospodark i M e ta la m i N ieże laznym i. M ożna 
ogóln ie okreś lić , że b iu ro  to  usta la  w y tyczne  i  zasady 
dotyczące celowości i  zakresu używ an ia  m e ta li n ie ­
żelaznych na określone cele p ro du kcy jne , decydu je 
w  ko n k re tn y c h  n ie  p rze w id z ia nych  og ó lnym i zasadami 
przypadkach  oraz k o n tro lu je  ilośc iow e zużycie tych  
m e ta li przez poszczególne resorty .

Poza p rzep isam i ogóln ie  og ran icza jącym i stosowa­
nie  m e ta li n ieże laznych, np. w  spraw ie  ogran iczan ia 
używ an ia  m iedz i i  je j stopów  w  przem yśle, zaprzesta­
n ia  p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  przew odów  z m iedz i czy za­
stępowania p lom b o łow ianych  p lom bam i z b lachy a lu ­
m in io w e j i  żelaznej —  is tn ie ją  rów n ież  przep isy d o ty ­
czące przestrzegania no rm  zużycia m e ta li.

Roczne p rz y d z ia ły  m e ta li n ieże laznych p rzyzna je  
P K P G  ty lk o  d la  g łów n ych  odbiorców , k tó rz y  zużyw a­
ją  te  m eta le  w  w iększych ilościach. Pozosta li o d b io r­
cy o trz y m u ją  p rz y d z ia ły  na in d y w id u a ln e  zapotrze­
bow an ia  składane za pośredn ic tw em  w łaściw ego m in i­
sterstw a do jednostek gospodaru jących poszczególny­
m i m e ta lam i ( iryd em  —  M enn ica  Państw ow a, rodem  
i  pa lladem  —  CH PCh itd .). K o n tro lę  nad celowością 
p rzyd z ia łów  rocznych i  in d y w id u a ln y c h  w yko n u je  
B iu ro  do S praw  G ospodark i M e ta la m i N ieżelaznym i. 
P rzyd z ia ły  roczne na leży rea lizow ać w  okresach k w a r ­
ta ln ych ,p rzy  czym  p rz y d z ia ły  n ie  zrea lizow ane w  da 
n ym  k w a rta le  zostają au tom atyczn ie  anu low ane i  n ie  
mogą być pod ję te  w  k w a rta le  następnym . Rów nież nie 
dozwolona jes t cesja p rzyd z ia łu  czy przydzie lonego m e­
ta lu  na c z y ją k o lw ie k  korzyść. W  w yp a d ku  zapotrze­
bow an ia  doda tkow ych  ilo śc i m e ta li reg lam entow anych, 
w n io s k i p o w in n y  zaw ierać w szystk ie  niezbędne do 
s tw ie rdzen ia  dane (np. że zapotrzebowanie uzasadnione 
jes t p lanem  p ro d u k c ji i  n o rm a m i zużycia, że zużycie 
m e ta li reg lam entow anych  jes t celowe do w yko na n ia

danego zadania oraz że zużycie n ie  może nastąp ić z za­
pasów je d n o s tk i w ystępu jące j o przydz ia ł).

Rów nież ze w zg lędu ja k  na jrac jona ln ie jszego  obiegu 
m e ta li n ieże laznych została u regu low ana spraw a w ie l­
kości zapasów w  poszczególnych jednostkach  gospo­
darczych. P odstawą do ob liczan ia  n o rm  zapasów są 
średnie no rm y  zapasów m a te ria ło w ych  zatw ierdzone 
przez Przewodniczącego P K P G  d la  poszczególnych ga­
łęz i p rzem ysłu  na dany ro k  gospodarczy oraz m aksy­
m alne n o rm y  zapasów m e ta li n ieże laznych usta lone 
zarządzeniem  M in . P rzem ysłu  C iężkiego z dn. 19. V I I I .  
1951 r. (§ 6). W skaźn ik  zapasu m e ta li n ieże laznych 
n ie  może je d n a k  przekraczać 90-dniow ego zapasu su­
row ców  i  120-dniowego —  d la  p ó łfa b ry k a tó w . Poza 
ty m  w in ie n  on być ta k  ob liczony, aby w  po łączeniu 
z no rm a m i zapasu na inne m a te r ia ły  (podstawowe lu b  
pomocnicze) n ie  p rze k roczy ł ogólnego w skaźn ika  dla  
danej g ru p y  m a te ria łó w . D la  cen tra ln ych  zarządów  
w s k a ź n ik i zapasu (w  dniach) za tw ie rd za ją  w łaśc iw e  
m in is te rs tw a  a d la  poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  —  
ich  cen tra lne  zarządy. W szystk ie  m eta le  ponad usta­
lo n y  zapas ogólny odpow iada jący w ska źn iko w i 120 dn i, 
bądź ponad zapas danego m a te r ia łu  —  160 dn i, należy 
zgłosić w  jednostce gospodaru jącej da nym i m eta lam i. 
Jednostka ta  w in n a  w  c iągu 30 d n i od da ty  re je s tra ­
c j i  p rze jąć zgłoszone m etale.

O dnośnie gospodarowania złom em  m e ta li n ieże laz­
nych  uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  305 z dn. 28.IV. 
1951 r. (M o n ito r P o lsk i A-39, poz. 471) w p row a dz iła  
obow iązek p lanow an ia  uzysk iw an ia  z łom u tych  m e­
ta l i  przez je d n o s tk i gospodark i uspołecznionej, w  k tó ­
rych  p rzy  p ro d u k c ji pow sta je  złom  czy od padk i tych  
m e ta li. Jednostk i te są obow iązane odprzedawać złom  
zb io rn icom  CZ G ospodark i Z łom em  oraz sporządzać 
sprawozdan ia z w yko n a n ia  p la n ó w  uzysku złom u. In ­
s tru k c ja  Przewodniczącego P K P G  N r  3 z dn. 16.IV. 
1951 r. ja k o  przepis w yko na w czy  w /w  uch w a ły  naka ­
zu je  sporządzanie b ilansów  m a te ria ło w ych  oddzie ln ie  
d la  każdego m eta lu , p lan ów  uzyskania i  odprzedaży 
złom u oraz m iesięcznych i pó łrocznych  sprawozdań 
z w yko n a n ia  tych  p lanów .

W  w ie lu  zakładach nie  docenia się jeszcze znaczenia 
a k c ji z b ió rk i złom u m e ta li n ieżelaznych, k tó ry  s tanow i 
poważną część zaopatrzenia zak ładów  p ro d u kcy jn ych , 
przez co m a rn u je  się jeszcze w ie le  tego cennego su ro w ­
ca. R acjonalne w yko rzys ta n ie  te j bazy surow cow ej 
w in n o  dać duże ilośc i m e ta li n ieże laznych ta k  kon iecz­
nych dla  potrzeb naszej rozbudow u jące j się gospodar­
k i  oraz pow in no  spowodować w ie lk ie  oszczędności d la  
S karbu  Państw a w y n ika ją ce  z m ożliw ośc i n iepodw yż- 
szania, a naw e t częściowego ogran iczan ia im p o rtu  tych  
kosztow nych surow ców  z zagran icy C. N.

Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

W C IĄ G U  czerwca, w  zw iązku  ze zb liża jącym  się 
Ś w iętem  O drodzenia i  Z lo tem  M ło dych  P rzodow ­

n ik ó w , m asy p racu jące całego k ra ju  uczc iły  tę  rocz­
n icę czynem  p ro d u k c y jn y m , pode jm u jąc  i  rea lizu ją c  
cenne zobow iązania p ro d u kcy jn e  i  p rzys tępu jąc  do so­
c ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a pracy. W spółzaw od­
n ic tw o  lipcow e  i  w spó łzaw odn ic tw o przedzlo tow e m ło ­
dzieży po lsk ie j łączy się w  jeden potężny czyn starszego 
i m łodego poko len ia , ko b ie t i  mężczyzn. Jest to  czyn

świadom ego pa trio tyzm u , p rzekuw any w  hu tach, ko p a l­
n iach i  fab ryka ch , w  b iu ra ch  i  na polach, w  szkołach 
i  am b u la to ria ch  —  w  dodatkow ą, lepszą i  tańszą p ro ­
dukc ję , w  wyższe p lony, w  na jlepsze w y n ik i w  nauce.

Podejm owane zobow iązania są g ru n to w n ie  p rzem y­
ślane i  kon k re tne , pow zię te po up rzedn ie j dok ładne j 
ana liz ie  m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych . T ak ie  w łaśn ie  zo­
bow iązan ia  po d ję ły  w  dn. 16 czerwca 1952 r. załog i 
„U rsusa “ , ko p a ln i „S ie m ian ow ice “  i  h u ty  im . D z ie r­
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żyńskiego i  w e zw a ły  m eta low ców , gó rn ików , h u tn ik ó w , 
załog i fa b ry k  w szys tk ich  gałęzi p rzem ysłu  —  całą k la ­
sę robo tn iczą  i  ch łopstw o p racu jące do rozw in ięc ia  
w spó łzaw odn ic tw a lipcow ego. „N ieus ta nn ie  w y k o n y ­
wać i  przekraczać p lan , osiągnąć wyższą jakość p ro ­
d u k c ji,  w prow adzać i  rozszerzać postęp techniczny, 
ra c jo n a ln ie  w yko rzys ta ć  m aszyny i  urządzenia, oszczę­
dzać surowce i  m a te ria ły , podnieść na w yższy poziom  
k w a lif ik a c je  R obotn ików  —  zwłaszcza w śród  m łodz ie ­
ży, w zm ocn ić dyscyp linę  pracy, polepszyć rozstaw ien ie  
s ił technicznych, w a lczyć o w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  
czasu p racy  przez całą załogę“  ■— to  hasło czynu załogi 
„U rsusa “ .

K o n k re tn ie  zobow iązania te  b rzm ią : w ykonać 15 
c ią gn ików  „U rsu s “  ponad p lan  lip c o w y  i  101% p lan u
11 k w .; dać 61 tys. ton  w ęgla ponad p la n  pó łroczny  ko ­
p a ln i „S ie m ian ow ice “  —  w  ty m  11.500 to n  ponad p lan  
w  czerw cu i  8.800 ton  w  lip c u ; w  hucie  im . D z ie rżyń ­
skiego w y to p ić  600 ton s u ró w k i m a rten ow sk ie j, 1 tys. 
ton sta li, w yko na ć  3.010 ton  w y ro b ó w  w a lcow anych  
ponad p lan  do 31 lip ca  br.

Są to  zobow iązania, na k tó re  sk łada ją  się se tk i zobo­
w iązań  in d y w id u a ln y c h  i  zespołowych: rob o tn ików , 
m a js tró w , in ż y n ie ró w  i  tech n ikó w . W  to k u  re a liz a c ji 
Czynu L ipcowego, w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  załóg, perso­
n e lu  in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i  k ie ro w n ic tw a  w p ro ­
wadzone będzie: rozszerzanie stosowania m etody Ż an- 
da row e j i  szybkościowego skraw an ia , w prow adzan ie  
now ych  m etod techno log icznych na m ie jsce przesta­
rza łych  w  „U rsu s ie “ , podn iesien ie  w skaźn ika  c y k lic z - 
ności rob ó t i  m echan izac ji w  „S ie m ian ow icach “ , szyb­
kościow e i  przyspieszone w y to p y  oraz opracow anie na 
n ie  in s tru k c ji techno log iczne j w  huc ie  im . D z ie rżyń ­
skiego; u a k ty w n ie n ie  p racy  m a js tró w , w yd a tne  udo­
skonalen ie  k o n tro li w yko n a n ia  itd .

Pom yślna rea lizac ja  ty c h  zobow iązań u m o ż liw i za­
k ła do m  podn iesien ie  na znacznie w yższy n iż  dotąd po ­
z iom  o rg an izac ji i  tech no log ii procesów w y tw ó rczych , 
m etod k ie ro w n ic tw a , m etod p ra cy  poszczególnych ro ­
b o tn ik ó w  i  ca łych zespołów. Zna laz ło  to  ju ż  sw oje od­
b ic ie  na te ren ie  je dn e j z in ic ja to re k  Czynu L ipco w e­
go —  k o p a ln i „S ie m ian ow ice “ , k tó re j załoga ju ż  w  dn. 
21 czerwca b r. zrea lizow a ła  zwycięsko sw oje pierwsze, 
podstaw ow e zobow iązanie. M ia now ic ie , gó rn icy  „S ie ­
m ia n o w ic “ , jedne j z na jw iększych  kop a lń  w ęg la  w  k ra ­
ju , zam e ldow a li o w y k o n a n iu  sw oich pó łrocznych  za­
dań p ro d u k c y jn y c h  da jąc gospodarce na rodow e j prze­
szło 20 tys. ton  doda tkow e j p ro d u k c ji.

Załoga k o p a ln i „S iem ianow ice “  re a liz u je  i  w  w ie lu  
w ypadkach  przekracza sw oje zobow iązania na cześć 8 
roczn icy  ogłoszenia M an ifes tu  P K W N . W  p e łn i w y k o ­
rzys tu ją c  zdolność p ro d u k c y jn ą  w rę b ó w k i i  usp raw ­
n ia ją c  organ izację  pracy, g ó rn ik  K a ro l K o rona  z od­
dz ia łu  X I I  uzyska ł w  dn. 20.V I  na sw o je j zm ianie
12 m b. postępu chodn ika  i  p rzekroczy ł ty m  samym 
o 2 m b. pod ję te  zobow iązania. Podobne sukcesy osią­
ga coraz w ięce j g ó rn ikó w  i  zespołów p rzodkow ych . 
W  szlachetnej ry w a liz a c ji o zw iększone w ydobyc ie  
p rzo d u ją  gó rn icy , w a lczący o pe łną  cyk liczność robót.

Już w  ciągu p ie rw szych  d n i po w ezw an iu  załóg „ U r ­
susa“ , k o p a ln i „S iem ianow ice “  i  h u ty  im . F. D z ie rżyń ­
skiego, se tk i zak ładów  p ra cy  p rz y s tą p iły  do Czynu 
L ipcowego. Z a łog i kop a lń  po s tana w ia ją  przede w szyst­
k im  zw iększyć cyk liczność w ydobyc ia , le p ie j w y k o rz y ­
s tyw ać w szys tk ie  urządzenia m echaniczne oraz pod­

nieść czystość u robku . Na G órnym  Ś ląsku do Czynu 
L ipcow ego p rz y s tą p iły  ju ż  załog i 43 kopalń.

Poważne zobow iązania podn ies ien ia  w ydobyc ia  w ę­
gla p o d ję li gó rn icy  k o p a ln i im . B oles ław a B ie ru ta  
w  Jaw orzn ie. P ode jm ow anie  zobow iązań zbiegło się tu  
z uroczys tym  m e ldu nk ie m  załog i o p rze d te rm inow ym  
w y k o n a n iu  przez kop a ln ię  pó łrocznych  zadań p ro d u k ­
cy jnych . Załoga k o p a ln i postanow iła  w  ciągu czerwca 
i  lip ca  w ydobyć  ponad p lan  1.900 ton  w ęgla. O ddzia ł 
m aszyn zobow iąza ł się z lik w id o w a ć  „w ą sk ie  gard ło  
p ro d u k c ji“  przez u ru chom ien ie  do dn. 22 lip ca  szybiku 
w  pok ładzie  „F ry d e ry k “ .

G ó rn icy  k o p a ln i im . J. S ta lina  p o s ta n o w ili w ydobyć 
ponad p lan  w  czerw cu i  lip c u  b r. —  4.987 ton  węgła.

P ow ażnym  w k łade m  13 tys. ton  dodatkowego węgla 
u czc ili rocznicę M a n ife s tu  P K W N  gó rn icy  k o p a ln i „K a ­
tow ice “ . P raw ie  11,5 tys. ton  w ęg la  i  ok. 567 tys. z ł 
w ygospodarow anych oszczędności p rzyn ies ie  rea lizac ja  
zobow iązań za łog i k o p a ln i „Z ab rze -Z achód“ . Załoga 
ko p a ln i im . M au rice  Thoreza zobow iązała się w ykonać 
pó łroczny p lan  w yd ob yc ia  do 27 czerwca, a p lan  w y ­
dobycia w  lip c u  do 22 lip ca  z nadw yżką  1 tys. ton, zaś 
do końca lip ca  gó rn icy  k o p a ln i wydobędą ponad p lan  
15 tys. ton  cennego węgla koksującego. O 5.747 ton 
zw iększą sw o ją  ponadp lanow ą p ro d u kc ję  do końca 
lip ca  b r. zdobyw cy przechodniego sztandaru CRZZ 
w  I  k w . b r. —  gó rn icy  p rzodu jące j ko p a ln i „E m in e n ­
c ja “ , k tó rz y  na 19 d n i przed te rm in e m  u ko ń czy li sw o je 
pó łroczne zadania p ro du kcy jne . Załoga te j k o p a ln i 
może się poszczycić na jw yższą w  przem yśle w ęg low ym  
w yda jnośc ią , k tó ra  w  m iesiącu m a ju  b r. w yn os iła  
110,5%.

N ie w ą tp liw ie  w  w ie lu  p rzypadkach  zobow iązania po­
de jm ow ane d la  uczczenia roczn icy  M a n ife s tu  L ipco w e­
go p rz y c z y n iły  się do te rm inow ego w yko n a n ia  pó łrocz­
nych  zadań p ro d u k c y jn y c h  w  kopa ln iach , choć b y ły  
i  tak ie , k tó re  na w ie le  d n i p rzed te rm inem , jeszcze 
przed rzuceniem  hasła w spó łzaw odn ic tw a przez ko p a l­
n ię  „S ie m ian ow ice “  w y k o n a ły  ju ż  p la n y  I  półrocza 
1952 r.

W  dn. 29 m a ja  b r. o w yk o n a n iu  6 no rm  rocznych za­
m e ld o w a li znan i w  całe j Polsce p rzodow n icy  p ra cy  k o ­
p a ln i „P s tro w s k i“  J u lia n  W ó jc ik  i  W ilh e lm  M is io r. 
J u lia n  W ó jc ik , to  s ta ry  dośw iadczony rębacz przodo­
w y , k tó rego  zespół w y k o n y w a ł w  osta tn im i okresie 
239% no rm y. Rębacz ch o dn ikow y  W ilh e lm  M is io r, 
k tó ry  ja k o  d ru g i w  ko p a ln i „P s tro w s k i“  w y k o n a ł za­
dania p rzypada jące na niego w e d łu g  obow iązu jących 
no rm  na okres 6 la t, je s t in ic ja to re m  w ie lop rzodkow e j 
m etody pracy. W ilh e lm  M is io r w y k o n y w a ł średnio 
300% no rm y.

Jako trze c i z k o le i w  ko p a ln i „P s tro w s k i“  o w y k o ­
n a n iu  zadań 6 la t  w e d łu g  obow iązu jących n o rm  za­
m e ldow a ł w  dn. 30 m a ja  b r. rębacz cho dn ikow y  Jan 
G aworek.

G ó rn icy  po lscy zobow iąza li się dać w  Czynie L ip c o ­
w y m  doda tkow ą p ro d u kc ję  w ęg la  w a rto śc i przeszło 
14 m in . zł. R ealizac ja  zobow iązań p ro du kcy jn ych , 
oszczędnościowych i  in n ych  w  przem yśle w ęg low ym  
przyn ies ie  gospodarce państw ow e j do końca lip ca  br. 
ok. 18.500 tys. z ł oszczędności.

T a k  w ięc  zobow iązania pode jm ow ane na cześć M a n i­
fes tu  L ipcow ego i  Z lo tu  M ło d ych  P rzod ow n ikó w  P ra ­
cy p rz y c z y n iły  się w  przem yśle gó rn iczym  do przed­
te rm inow ego  w yko n a n ia  p la n ó w  oraz p rzyn io s ły  pa ń ­
s tw u  znaczne oszczędności. N ie  m a jeszcze ostatecznych
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danych cy fro w y c h  —  n ie m n ie j ju ż  w  4 d n i po w ezw a­
n iu  za łog i k o p a ln i „S iem ianow ice “  dz ies ią tk i tys ięcy 
g ó rn ik ó w  60 ko p a lń  p rzem ysłu  węglowego odpow ie­
dzia ło  na to wezwanie.

W  przem yśle h u tn ic z y m  do Czynu L ipcow ego p rz y ­
s tą p iły  ju ż  za łog i 16 zakładów , po de jm u jąc  zobow iąza­
n ia  ogólnej w a rto śc i ok. 30 m in . zł. W ysokie  zobow ią­
zania pod ję ła  załoga h u ty  „P o k ó j“ . O p ie ra jąc się na 
zobow iązaniach in d y w id u a ln y c h  ro b o tn icy  oddzia łu  
w ie lk ic h  p ieców  w y p ro d u k u ją  ponad p lan  1,2% su rów ­
k i  oraz poważne ilośc i ag lom eratu  i  spieków , łącznej 
w a rto śc i ponad 1 m in . zł. Załoga s ta lo w n i po d ję ła  się 
przeprow adzić  160 w y to p ó w  przyspieszonych. Ogółem 
załoga h u ty  „P o k ó j“  zobow iązała się w ykonać do dn ia  
22 lip ca  ponad p lan  doda tkow ą p ro d u k c ję  w a rto śc i 
przeszło 5 m in . z ł oraz zaoszczędzić sumę 373.246 zł.

Przeszło 3 m in . z ł w yn os i w a rtość zobow iązań po d ję ­
ty c h  przez h u tę  „K ośc iuszko “ , k tó re j załoga postano­
w iła  m. in . w ykonać ponad p la n  w  czerw cu i  lip c u  
500 ton  s ta li, 300 to n  s u ró w k i i  11.300 to n  w y ro b ó w  
w a lcow anych.

Z  in n y c h  hu t, spoza okręgu ka to w ick ie go  w ym ie n ić  
na leży załogę h u ty  im . B o les ław a B ie ru ta  w  Często­
chowie, k tó ra  do 22 lip ca  da ponad p la n  240 ton  su ró w ­
k i  oraz zobow iązanie h u tn ik ó w  szczecińskich, k tó rz y  
odpow iada jąc na apel h u ty  im . F e liksa  D zierżyńskiego 
p o s ta n o w ili w  lip c u  w yp ro d u ko w a ć  600 to n  su ró w k i 
ponad p lan  oraz wygospodarow ać 210 tys. z ł oszczędno­
ści. Na Czyn L ip c o w y  h u tn ik ó w  szczecińskich składa 
się 30 zobow iązań zespołowych oraz szereg in d y w id u ­
a lnych . Załoga w ie lk ic h  p ieców  zobow iązała się m. in. 
zm nie jszyć ilość w y b ra k ó w  w  p o rów nan iu  z m a jem
0 6,5%.

W  każde j n iem a l z w y m ie n io n ych  h u t rów n ież  p ra ­
cująca m łodzież pode jm ow a ła  zobow iązania d la  uczcze­
n ia  swego Z lo tu . Np. m ło dz i s ta low n icy  i  budow niczo­
w ie  h u ty  im . B oles ław a B ie ru ta  w  Częstochowie po­
s ta n o w ili dać doda tkow e w y to p y  s ta li oraz p rzysp ie ­
szyć budow ę now ych  ob ie k tó w  te j hu ty . M . in . m łodz ie ­
żowa brygada Czesława M a ty ji ,  obsługująca jeden 
z m a rten ów  now e j s ta low n i, w yko na  do dn ia  Z lo tu  
25 szybkościow ych w ytopów .

Podobnie ja k  w  g ó rn ic tw ie  ta k  i  w  h u tn ic tw ie  w ie le  
załóg w yko n a ło  p rze d te rm inow o  sw oje pó łroczne zada­
n ia  i  w  w ie lu  w ypadkach  ju ż  od p o ło w y  czerwca p ra ­
cow ało na poczet I I  półrocza. N a leży do n ich  przede 
w szys tk im  załoga h u ty  im . Cedlera, k tó ra  ju ż  w  dn. i3  
czerwca ja k o  p ierw sza w  naszym  h u tn ic tw ie  w yko n a ła  
sw oje zadania p ro d u k c y jn e  za okres p ierwszego p ó ł­
rocza.

W  ty m  sam ym  d n iu  s ta lo w n icy  h u ty  im . 1 M a ja  p rz y ­
s tą p ili do p ro d u k c ji na poczet I I I  k w . b r. S ta low n ia  im .
1 M a ja  zawdzięcza sw ój sukces system atycznem u obn i­
żan iu  średniego czasu w y top ów , dobre j ko n se rw ac ji 
p ieców  i  osiągnięciu dobrych  w ska źn ikó w  w  w y k o rz y ­
s tan iu  czasu p ra cy  p ieców  m artenow sk ich . ,

Następnego dn ia  o w y k o n a n iu  zadań p ro d u k c y jn y c h  
za okres p ie rw s z y c h . dw óch k w a rta łó w  zam eldow ała 
załoga h u ty  „Z abrze“ . H u ta  „Z ab rze “  posiada w śród  
sw o je j za łog i liczn ych  p rzo d o w n ikó w  pracy, spośród 
k tó ry c h  szereg p ra cu je  ju ż  na poczet czwartego i  p ią ­
tego ro k u  P la nu  6-letn iego. M ieczys ław  W oron iak , 
w ie rtacz  osiągnął p rzec ię tn ie  w  m a ju  ok. 320% n o r­
m y, a brygada składaczy Tadeusza G łow ick iego , osią­
gała naw e t 270%.

0  w y k o n a n iu  półrocznego p lan u  pod w zględem  w a r­
tości w  osta tn ie j dekadzie czerw ca zam eldow a ły h u ty : 
„P o k ó j“ , „O s tro w ie c “ , „Sosnow iec“  i  „B a to ry “ .

Do tegorocznego Czynu L ipcow ego w łącza ją  się m a­
sowo ro b o tn icy  i  p ra cow n icy  przem iysłu chemicznego.

Załoga Z ak ła dó w  A zo to w ych  im . F ind e ra  w ezw ała 
do Czynu L ipcow ego p ra c o w n ik ó w  w szys tk ich  zak ła ­
dów  p rzem ysłu  chem icznego w  Polsce, pode jm u jąc  
równocześnie dz ies ią tk i zobowiązań, k tó ry c h  ogólna 
w artość  w yn ies ie  1.200 tys. zł.

R obo tn icy , brygadziśc i, m a js tro w ie , tech n icy  i  in ż y ­
n ie ro w ie  K o m b in a tu  Chemicznego w  D w orach  k /O św ię - 
c im ia  p o d ję li zobow iązania, k tó re  przysporzą państw u 
ponad 3,3 m in . z ł oszczędności.

11.507 tys. z ł —  oto w artość  zobow iązań załog i Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Azotowego im . F. D zierżyńskiego 
w  T a rnow ie . D z ię k i zobow iązaniom  za łog i rob o tn icy  
o trzym a ją  o 62 to n y  p re c y p ita tu  (nowego rod za ju  na ­
wozu sztucznego) w ięce j, an iże li p rz e w id y w a ł p lan . Za­
łoga oddzia łu  kw asu  azotowego w yko n a  310 to n  p ro ­
d u k c ji ponad p lan .

Zobow iązan ia  załog i Je len iogórsk ich  Z ak ła dó w  P rze­
m ys łu  Farm aceutycznego p rz y n io s ły  ponadp lanow ą 
p ro d u kc ję  w a rto śc i 3.858 tys. zł. Załoga S ta rogardzk ich  
ZP F  pod ję ła  zobow iązania w a rto śc i 1.784 tys. zł. Za­
łoga K ra k o w s k ic h  Z ak ła dó w  Farm aceutycznych  posta­
n o w iła  w yp rod ukow ać  doda tkow o le k i i  p re p a ra ty  w a r ­
tośc i 56 tys. z ł oraz obniżyć koszty w łasne. Zobow iąza­
n ia  p rzyczyn ia ją  się m. in . do u ru chom ien ia  dz ia łu  p ro ­
d u k c ji w ita m in y  B - l  do 1 lip c a  br., tzn. na m iesiąc 
przed p lan ow a nym  te rm in e m  i  do w yp ro d u ko w a n ia  
ponad p la n  1 tys. k g  nu trosanu.

Z całego k ra ju  n a p ły w a ją  se tk i zobow iązań m e ta lo w ­
ców. Z a ło g i Z ak ła dó w  M echan icznych „U rsu s “  w  Go­
rzow ie , F a b ry k i W agonów  w  Sanoku, F a b ry k i L o k o ­
m o ty w  w  C hrzanow ie i  dz ies ią tk i in n y c h  zakładów  
p rzem ysłu  m eta low ego p o s tano w iły  zw iększyć w y d a j­
ność, rozw inąć nowe fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a, szerzej 
stosować now a to rsk ie  m etody pracy. Np. załoga F a b ry ­
k i  L o ko m o tyw  im . F. D zierżyńskiego w  C hrzanow ie 
pow zię ła  zobow iązanie o w a rto śc i przekracza jące j 
3 m in . zł. Załoga zobow iązała się m. in . podnieść w y ­
dajność p racy p rzec ię tn ie  o 3— 15%, w y e lim in o w a ć  b ra ­
k i  w  p ro d u k c ji i  w p row a dz ić  m etodę K ow a low a .

D z ię k i dotychczas p o d ję tym  zobow iązaniom  załoga 
zak ładów  m e ta low ych  im . S ta lina  w  P oznan iu  da w  
Czynie L ip c o w y m  doda tkow ą p ro d u k c ję  i  oszczędności 
na sum ę przeszło 1 m in . zł.

Zobow iązan ia , k tó re  zg łos ili ro b o tn icy  Z ak ła dó w  S ta­
ra ch o w ick ich  są g ru n to w n ie  przem yślane i  oparte  na 
ko n k re tn y c h  m ożliw ościach p ro d u kcy jn ych . M . in . od­
dz ia ł P -3 zapoczątku je  w spó łzaw odn ic tw o  o t y tu ł n a j­
lepszej b rygady , a na 7 s tanow iskach zastosuje m eto ­
dę Ż andarow e j. O ddzia ł e lek tryczn y  pos tano w ił w y k o ­
nać doda tkow e prace na sum ę 15 tys. zł. K o le k ty w  od­
le w n i „D “  w  Czynie L ip c o w y m  w y p ro d u k u je  3,5 to n y  
od lew ów  ponad p lan  oraz w y k o n a  szereg in n y c h  p rac 
na sumę 32 tys. zł. R obo tn icy  z oddz ia łu  P -2  z m n ie j­
szą ilość b ra k ó w  o 20%, rozszerzą zastosowanie m eto ­
dy inż. K ow a low a  na dalsze s tanow iska oraz w p ro w a ­
dzą m etodę Ż andarow e j na 17 stanow iskach.

Zobow iązan ia załog i Pafaw agu, na k tó re  z ło ży ły  się 
se tk i postanow ień in d y w id u a ln y c h  i  zespołowych da r 
dzą k ra jo w i doda tkow ą p ro d u k c ję  w a rto śc i 1.387 tys. zł
1 oszczędność w  sum ie 453,4 tys. zł. M .in . w y d z ia ł b u ­
dow y w agonów  jc ry tych  zakończył sw ój p la n  pó łroczny
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29 czerwca br. a w  lip c u  w y p ro d u k u je  20 wagonów  
tow a row ych  ponad p lan . D z ia ł g łów n y  in ż y n ie ry jn y  
zobow iąza ł się do dn ia  Ś w ię ta  W yzw o len ia  zorgan izo­
w ać w e w szys tk ich  w yd z ia łach  p ro d u k c y jn y c h  k o m ó r­
k i  rozpow szechn iania m etody inż. K ow a low a . P rzodu­
ją c y  w iertacze P afaw agu O s tro w sk i i  K o łod z ie j posta­
n o w il i na  cześć 22 L ip ca  skróc ić  o jeden ro k  rea lizow a­
ne po raz d ru g i zadania 6 la t  i  w ykonać , ty m  sam ym  
na m iesiąc przed zakończeniem  P lanu  6 -le tn iego swe 
12-le tn ie  zadania p ro du kcy jne .

Zobow iązan ia pod ję te  przez załogę FSO na Ż e ran iu  
p o z w o liły  na  w yko n a n ie  p lan u  I  pó łrocza b r. do dn. 
27 czerwca. Łączna suma dotychczasowych zobow iązań 
p rzyn ios ła  doda tkow ą p ro d u kc ję  w a rto śc i ok. 1 m in . zł.

W  przem yśle m e ta low ym  na 26 d n i p rzed te rm in em  
w yko n a ła  pó łroczny  p la n  p ro d u k c ji załoga T o ru ń sk ie j 
F a b ry k i K o tłó w . Sukces ten  osiągnięto dz ięk i szerokie­
m u  w p row adzen iu  potokow ego system u pracy, m etody 
inż. K ow a low a  i  Żandarow e j.

W  ram ach czynu p rodukcy jnego  d la  uczczenia św ięta 
22 lipca , z n iezm ie rn ie  cenną in ic ja ty w ą  w ys tą p iła  za­
łoga E le k tro w n i Ł ó dzk ie j. P ostanow iła  ona podnieść 
m oc dyspozycyjną sw e j e le k tro w n i o 3 m egaw aty, a 
m oc dyspozycyjną kom pensa to rów  o 4 m egaw aty. E ne r­
getycy łódzcy w e zw a li sw ych tow arzyszy z całego k ra ju  
do pode jm ow an ia  podobnych zobowiązań. Zobow iąza­
n ie  ta k ie  m a specja lne znaczenie d la  naszej gospodarki 
ze w zg lędu na po tężny rozw ó j w szys tk ich  gałęzi p rze­
m ys łu  w  okresie P lanu  6 -le tn iego pow odu jący  s ta ły  
w zrost zapotrzebow ania na energię e lektryczną . W e­
zw anie  E le k tro w n i Ł ó dzk ie j pod ję ło  w ie le  e le k tro w n i 
na te ren ie  k ra ju .

Cenne zobow iązanie po d ję ła  załoga e le k tro w n i 
„S z o m b ie rk i“ , k tó ra  postanow iła  podnieść moc dyspo­
zycy jn ą  o dalsze 5% i  dać ponadp lanow o do końca b ie ­
żącego ro k u  energię w a rto śc i ok. 855 tys. zł.

Z  ró w n ie  cenną in ic ja ty w ą  ja k  e le k tro w n ia  „S zom ­
b ie rk i“ ,- w ys tą p iła  e le k tro w n ia  „Z ab rze “ , w zyw a ją c  do 
w spó łzaw odn ic tw a o ra c jon a ln ą  gospodarkę węglem . 
P ode jm u jąc apel „Z a b rza “ , p ra cow n icy  e le k tro w n i 
„O ło w ia n k a “  p o s ta n o w ili zaoszczędzić do końca br.
3 tys. to n  w ęgla, co łącznie z poprzedn im  zobow iąza­
n iem  załog i po d ję tym  jeszcze w  u b ie g łym  ro ku , da 
ogólną oszczędność do końca b r. —  9 tys. ton.

Na apel e le k ro w n i „Z ab rze “  odpow iedz ia ły  rów n ież 
za łog i: s iło w n i w  G dyn i, e le k tro w n i „B ę d z in “  i  „ K ie l­
ce“ , k o t ło w n i w  e le k tro w n i „S ta lo w a  W o la “  i  k o tło w n i 
Z ak ła dó w  P orce lany E le k tro techn iczn e j w  Boguchwale.

W  przem yśle w łó k ie n n iczym  także w ie le  zak ładów  
w yko n a ło  przed te rm in e m  sw oje zadania I  pó łrocza br. 
P rzyczyn iło  się do tego w  znacznym  s topn iu  szeroko 
rozw in ię te  w spó łzaw odn ic tw o p ra cy  w  ty m  przem yśle. 
Dużą ro lę  odegrało tu  w ezw an ie  za łog i p rzędza ln i śred- 
n iop rzędne j ZP B  im . S ta lina  w  Ło d z i do w spó łzaw od­
n ic tw a  o m iano  najlepszego przędza ln ika , zespołu, m a j­
s tra  i  za łog i przędza ln icze j w  p rzem yśle  ba w e łn ian ym  
i  jedw abn iczym . Załoga ZP B  im . S ta lin a  pod ję ła  także 
w artośc iow e zobow iązanie w y p ro d u ko w a n ia  na cześć 
Św ięta O drodzenia 22 tys. kg  przędzy, 85 tys. m  tk a ­
n in  su row ych  i  50 tys. m  tk a n in  gotowych.

S po tka ło  się to  z żyw ym  oddźw ięk iem  w śród załóg 
przędza lń  p rzem ysłu  baw e łn ianego i  jedwabniczego w  
ca łym  k ra ju . W edług danych z p o ło w y  czerwca do 
w spó łzaw odn ic tw a zobow iązaniowego o ty tu ł n a jle p ­
szego p rzędza ln ika , zespołu i  p rzędza ln i p rzys tąp iło  po­

nad 24 tys. prządek, przędza ln ików , b rygadzistów , m a j­
s tró w  i  te ch n ikó w  z 27 w ie lk ic h  i  ś redn ich  przędza lń 
ba w e łn ian ych  w  Łodzi, Częstochowie, w o j. łó dzk im  
i  w ro c ław sk im .

W  branży  p rzem ysłu  baw e łn ianego o pe łne j rea liza ­
c j i  zadań pó łrocznych  we w szys tk ich  dzia łach p ro d u k c ji 
zam e ldow a ły  w  osta tn ie j dekadzie czerwca za łog i 5 za­
k ładów , a .m ianow ic ie  ZP B  im . Róży Luksem burg , im . 
R e w o lu c ji 1905 r., im . Gen. W a lte ra  i  im . Koczaskiego.

25 czerwca zam eldow a ły o p rze d te rm inow ym  w y k o ­
na n iu  zadań I  pó łrocza: Łódzk ie  Z ak ła d y  Przem ysłu 
W ełn ianego, Z ak ła d y  P rzem ysłu  Pończoszniczego im . 
L . Szenwalda i  P ab ia n ick ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  Jed­
wabniczego. P lan  pó łroczny  w y k o n a ły  rów n ież  m. in. 
załog i tk a ln i ZP B  im . Dzierżyńskiego, ZPDz im . K a ­
sprzaka, 14 zak ładów  p rzem ysłu  tk a n in  i  a r ty k u łó w  
technicznych, L u ba ńsk ich  Z ak ła dó w  Przem ysłu  B aw e ł­
nianego. W  branży  w e łn ia n e j na 14 d n i p rzed te rm i­
nem  w yko n a ła  swe zadania załoga P a b ia n ick ich  ZP 
W ełnianego. Załoga Ż y ra rd o w sk ich  Z ak ła dó w  Prze­
m ys łu  Ln ia rsk ieg o  14 bm. z łożyła  m e ldunek o w y k o ­
na n iu  p la n u  za I  pó łrocze b r. na  16 d n i przed te rm i­
nem, a na 6 d n i p rzed te rm in e m  us ta lonym  w  zobo­
w iązan iach, p o d ję tych  na cześć 60 roczn icy  u ro dz in  
P rezydenta B ie ru ta  i  św ięta 1 M a ja .

W  ram ach pod ję tych  i  w yko na nych  zobow iązań roz­
w in ę ły  się w  zakładach nowe m etody pracy, ja k  praca 
w  brygadach C zu tk icha  oraz praca w  zespołach t r ó j ­
kow ych.

W  N ow e j H uc ie  zgłoszono ponad 2600 in d y w id u a l­
nych  i  zespołowych zobowiązań. Szczególnie w ie le  zo­
bow iązań pod ję ła  m łodzież. B udow n iczow ie  N ow e j H u ­
ty  pos tanaw ia ją  przede wszystkim ! p rze d te rm inow o  
w ykonać w ie le  w ażnych  zadań p rz y  budo w ie  tego po­
tężnego ob iektu . 27 b rygad  zarządu N r  7 postanow iło  
skracać o jeden dzień tygodn iow e ha rm onogram y ro ­
bót, tzn. w yko nyw a ć  w  ciągu 5 d n i pracę w yko nyw a ną  
dotychczas w  6 dn i. Łączna w artość zobow iązań tych  
b rygad  sięga 1 m in . zł. W  w y n ik u  re a liz a c ji zobow ią­
zań, zgłoszonych przez załogę zarządu N r  8 p rzysp ie ­
szona zostanie znacznie budow a ob ie k tó w  p ro d u k c y j­
nych  w  kom b inac ie  N ow a H uta .

Cenne zobow iązania p ro d u kcy jn e  d la  uczczenia 
8 roczn icy  P K W N  i  Z lo tu  M ło dych  P rzod ow n ikó w  w a r­
tości ponad 981 tys. z ł p o d ję li budow n iczow ie  M arsza ł­
ko w sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow e j. D z ięk i zobow iąza­
n iom  ty m  załoga M D M  w yko na  zadania budow lane 
w  czerwcu i  lip c u  b r. z 5-p rocentow ą na dw yżką  i  p rz y ­
spieszy ro b o ty  p rz y  budow ie  p lacu  M D M  o ponad 53 
tys. roboczogodzin.

M łodz ieżow y zespół m u ra rs k i S tan is ław a K apuśn iaka  
z M D M  rea lizu ją c  sw o je  zobow iązanie na  cześć Z lo tu  
M ło d ych  P rzod ow n ikó w  —  budow n iczych  P o lsk i L u ­
dow e j u s ta n o w ił now y, lepszy od dotychczasowych, 
w y n ik  w  m u ro w a n iu  system em  tró jk o w y m . Zespół ten  
w  sk ładzie : m u ra rz  S tan is ław  K a p uśn iak  oraz dw a j 
podręczn i H e n ry k  N a s iło w sk i i  Tadeusz G ło w ic k i u ło ­
ż y li w  c iągu 8 godz. p ra cy  na m urze 19.692 cegły osią­
ga jąc p rzy  ty m  b lisko  7 razy  w iększą w yda jność p ra ­
cy n iż  dotychczas, p rzekracza jąc dotychczasowy n a j­
lepszy w y n ik  w  m u ro w a n iu  system em  tró jk o w y m .

R obotn icy, gó rn icy , personel techn iczny —  b u d o w n i­
czow ie m e tro  warszawskiego, p o d ję li szereg zobow ią­
zań, k tó ry c h  w yko n a n ie  przysp ieszy pow ażnie szereg 
prac. M . in . p rzodu jąca załoga bu dow y —  g ó rn icy  szy-
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bu  N r  3 zobow iąza li s ię skróc ić  te rm in  oddania goto­
wego szybu o 18 dn i. G ó rn icy  b u du jący  szyb N r  5 po­
s ta n o w ili ukończyć go na 20 d n i przed te rm inem .

W śród p ra c o w n ik ó w  zak ładów  k o m u n ik a c y jn y c h  sze­
roko  rozw inę ło  się w spó łzaw odn ic tw o zobow iązaniowe 
d la  uczczenia roczn icy  22 L ip ca  i  Z lo tu  M łodzieżowego. 
N a p ły w a ją  m e ld u n k i ze s ta tków  zna jd u ją cych  się na 
da lek ich  rejsach. M aryn a rze  —  zetem powcy ze s ta tku  
„K a rp a ty “  m e ldu ją , że zobow iązanie sw o je  w y k o n a li 

w  180%.
K o le ja rze  s ta c ji W ro c ła w — B roch ów  p o d ję li cenne 

zobow iązania p ro d u k c y jn e  ogólnej w a rto śc i 3.030 tys. 
zł. P raco w n icy  s łużby ru ch u  p o s ta n o w ili przetoczyć 
b e zaw ary jn ie  500 tys. w agonów  oraz zm nie jszyć czas 
średniego pos to ju  w agonów  to w a ro w ych  na s ta c ji z 19 
do 16 godz., u trz y m u ją c  p rz y  ty m  pe łną regularność 
w  przebiegu pociągów  osobowych.

L iczne  zobow iązania p o d ję li ko le ja rze  L u b lin a . P ra ­
cow n icy służby ru ch u  p o s ta n o w ili podnieść re g u la r­
ność b iegu pociągów  oraz prze jechać 1 m in . pociągo- 
k ilo m e tró w  bez a w a rii. S łużba m echaniczna zw iększy 
w yko rzys ta n ie  s iły  pociągow ej jednego pa row ozu  o 50 
b ru tto - to n o -k ilo m e tró w  w  stosunku do m a ja  b r. oraz 
zaoszczędzi 318 ton  węgla. Przez rea lizac ję  pod ję tych  
zobow iązań ko le ja rze  lube lscy w ygospodaru ją  2.132 

tys. zł.
R o ln ic tw o  po lsk ie  w łącza się także do wspólnego 

Czynu L ipcowego.
C złonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  K odeńcu 

pow. W łodaw a, w o j. lu be lsk ie  w e z w a li do czynu na 
cześć 22 lip c a  w szystk ie  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  k ra ­
ju , zobow iązu jąc isię do skoszenia g łów n ych  zbóż w  cią­
gu 12 d n i zam iast p lan ow a nych  15; w yko n a n ia  w szyst­
k ic h  p rac w  a k c ji żn iw ne j, o 5 d n i w cześnie j n iż  to  
b y ło  zaplanowane, t j .  w  ciągu 25 d n i i  zw iększenia za­
siew u pop lonów  z p lanow anych  25 ha na 30 ha.

R o b o tn ikó w  PG R na te ren ie  całego k ra ju  w ezw ała  do 
Czynu .L ipcow ego załoga PG R M orzyce, okręg bydgo­
ski, k tó ra  pod ję ła  m. in . zobow iązania szybkiego i  sta­
rannego przeprow adzen ia ka m p a n ii ż n iw n o -o m ło to w e j; 
po p rzeana lizow an iu  w  brygadach m ożliw ośc i p ro d u k ­

Kronika zagraniczna

Z W Y D A R Z E Ń  GOSPO DARCZYCH ZSRR
I  K R A JÓ W  D E M O K R A C JI LU D O W EJ

W IE L K IE  osiągnięcia gospodarcze Z w ią zku  R a­
dzieckiego i  k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j —  w  

p o rów nan iu  z c iągle ograniczaną zb ro je n ia m i p ro d u k ­
c ją  p o ko jow ych  gałęzi p rzem ysłu  w  k ra ja c h  k a p ita l i­
s tycznych oraz z rosnącym  tam  bezrobociem  i  coraz 
cięższym po łożeniem  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  —  stano­
w ią  jeszcze jeden n ie z b ity  dowód bezsprzecznej w y ż ­
szości gospodark i soc ja lis tyczne j nad kap ita lis tyczną . 
Jask ra w ym  zaprzeczeniem stanu obserwowanego 
w  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  są osiągnięcia Z w ią zku  
Radzieckiego i  pańs tw  d e m o kra c ji lu do w e j.

Pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t i i Le n ina  —  S ta lina  w z ra ­
sta i  ro z w ija  się po ko jow a  gospodarka Z w i ą z k u  
R a d z i e c k i e g o .  K ażd y  n ie m a l dzień p rzynos i 
nam  coraz to  nowe w iadom ości o sukcesach na rodów  
ZSRR w  dziedzin ie  ro zw o ju  przem ysłu, gospodarki

cy jn ych  —  do przeprow adzen ia ż n iw  zbóż k łosow ych  
w  ciągu 13 d n i, zam iast p lan ow a nych  22,5 d n ia ; a do 
23 czerwca b r. —  p rzyg o tow an ia  w szys tk ich  narzędzi 
i  m aszyn ro ln iczych . Ogółem  zobow iązania ro b o tn ik ó w
P G R __M orzyce zw iększą dochód na rodow y o przeszło

234 tys. zł.
Załoga PO M  w  R adym nie  w o j. rzeszowskie, d la  

uczczenia 22 lip c a  postanow iła  m. in .: akc ję  z rnw no- 
om ło tow ą w ykonać na 5 d n i p rzed te rm in em , podorjnw - 
k i  w ykonać ju ż  w  dwa d n i po skoszeniu zbóż, om łócić 
w  okresie ż n iw  40% zbóż i  pom óc gospodarstwom  w  
zap lanow an iu  zabiegów agrotechnicznych. Do pode jm o­
w a n ia  podobnych zobow iązań załoga P O M  w  R adym ­
n ie  w ezw ała  w szys tk ie  POM . A p e l R adym na o d b ił się 
szerokim  echem w śród  tra k to rz y s tó w , agronom ów, m e­
chan ików , w śród  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  pańs tw o­
w ych  ośrodków  m aszynow ych. P ie rw s i w  w o j. rze­
szowskim  p o d ję li w ezw an ie  p ra cow n icy  P O M  w  B o ­
brów ce pow. Jarosław . N a Lube lszczyźnie na apel 
tra k to rz y s tó w  P O M  —  Radym no, p ierw sza odpow ie­
dzia ła  załoga P O M  —  Opole Podedgórze. Na apel R a­
dym na odpow iedzia ła  także: załoga P O M  w  Cedrach 
W ie lk ic h  (w o j. gdańskie) oraz załoga P O M  W rześnia 
(w o j. poznańskie).

W szystk ie  grom ady z całego k ra ju  zosta ły w ezwane 
do Czynu L ipcow ego przez ch łopów  z grom ady Leszczy- 
nek pow . K u tn o . In d y w id u a ln i ch łop i z te j grom ady 
p o d ję li liczne zobow iązania dotyczące należytego p rz y ­
go tow ania  i  przeprow adzen ia  żn iw , dokonan ia  p o d o ry - 
w ek, zasiewu, poplonów , p rzygo tow ań do p rzeprow a­
dzenia om ło tów , w a lk i ze s tonką  ziem niaczaną, h o d o w li 
itp . D la  zapew nienia w y k o n a n ia  zobow iązań za każdą 
z tych  a k c ji uczyn iono odpow iedz ia lnym  jednego 
z cz łonków  grom ady.

Czyn L ipco w y , k tó ry  ogarną ł i  p o rw a ł całą k lasę ro ­
botniczą, ch łopstw o pracujące, in te ligenc ję , n a u ko w ­
ców  —  przynosząc m ilio n o w e  oszczędności w  gospodar­
ce na rodow e j i  zb liża jąc w  ten  sposób te rm in  w y k o n a ­
n ia  P la nu  6-le tn iego, jes t rów nocześnie w ie lk im  w k ła ­
dem w  dzie ło bu do w n ic tw a  socja listycznego w  naszym

w ie js k ie j, n a u k i i  k u ltu ry .  O sta tn im  w ie lk im  zw yc ię ­
stw em  po ko jo w e j p ra cy  lu d z i radz ieck ich  jest bez­
sprzecznie oddanie do u ż y tk u  w  dn. 31 m a ja  b r. W o ł- 
żańsko-D ońskiego K a n a łu  Żeglownego. K a n a ł W o łga- 
D on rozw iązu je  kom p leks różnorodnych  zagadnień go­
spodarczych w  dziedzin ie : k o m u n ik a c ji, ro ln ic tw a  
i  energetyk i. Pod wzg lędem  w ie lko śc i i  w ie lo s tro n ­
ności urządzeń po łączonych w  je d n o litą  całość, pod 
wzg lędem  równoczesnej re a liz a c ji szeregu w ie lk ic h  
i  na pozór zupe łn ie  różnych  zadań gospodarczych b u ­
dowa K a n a łu  W ołżańsko-D ońskiego jes t p rzyk ład em  
sta linow skiego, kom pleksowego rozw iązyw an ia  zagad­
n ień  gospodark i w o d n e j* 1).

W e w szys tk ich  re p u b lika ch  i  obwodach ZSRR ro k  
1951 u p a m ię tn ił się now ym , potężnym  rozw o jem  prze-

i) D ok ładne  dane dotyczące K a n a łu  W ołga-D on 
p a trz  w  a rty k u le  L . O p  a c k  i  j  —  W ie lk ie  B ud ow ­
n ic tw o  kom u n izm u  a rozw ó j s ił w y tw ó rczych  ZSRR. 
G ospodarka P lanow a N r  1/52.
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m ys łu  i  transp o rtu , n o w y m i zw yc ięs tw am i w e w szyst­
k ic h  dziedzinach bu d o w n ic tw a  kom unistycznego. Wszę­
dzie osiągnięto znaczne zw iększenie w yd a jn ośc i, po le­
pszenie jakośc iow ych  w ska źn ikó w  pracy, wzm ogło się 
tem po i  jakość budow n ic tw a . R ok 1952 stan ie  się ró w ­
nież przeglądem  w sp an ia łych  osiągnięć ro zw o ju  gospo­
d a rk i radz ieck ie j. Np. gó rn icy  Peczorskiego Zagłęb ia 
W ęglowego p o s ta n o w ili w ykonać przed te rm in e m  rocz­
n y  p lan  u ro b k u  i  dać ponad p la n  300 tys. ton  węgla, 
podnieść przecię tną w yda jność m iesięczną kom b a jnu  
„Donbass“  do 9 tys, ton, osiągnąć ponadp lanow ą osz­
czędność 14 m in . rab . drogą obniżenia kosztów  w ła ­
snych p ro d u k c ji węgla. P raco w n icy  p rzeds ięb io rs tw  
bu dow y m aszyn U d m u rc k ie j ASR R  zobow iąza li się 
w ykonać roczny p la n  p ro d u k c ji w  us ta lonym  aso rty ­
m encie do dn. 21 g ru d n ia  w e w szys tk ich  p rzeds ięb io r­
stwach, osiągnąć 11 m in . rub . dochodu ponad p lan ; 
zw iększyć w  dw ójnasób liczbę ro b o tn ik ó w -ra c jo n a li-  
za to rów  i  uzyskać przez zastosowanie w  p ro d u k c ji 
w n io skó w  ra c jo n a liza to rsk ich  e fe k t ekonom iczny w  w y ­
sokości 36 m in . ru b .; zaoszczędzić 11 tys. ton  żelaza, 
8 m in . k W h  en e rg ii e lek tryczne j i  16 tys. ton  
pa liw a . P raco w n icy  p rzem ysłu  obwodu ku jb ysze w - 
skiego p o s ta n o w ili w yko na ć  w e w szystk ich  przedsię­
b io rs tw a ch  roczny p la n  pańs tw o w y p ro d u k c ji g lo b a l­
ne j w  usta lone j no m en k la tu rze  i  asortym encie do dn. 
21 g ru dn ia  1952 r .; podnieść w yda jność  p racy  i  ob n i­
żyć koszty w łasne  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  po ró w ­
na n iu  z us ta lonym  p lanem  o 10 m in . rub . i  w reszcie 
zaoszczędzić m a te ria łu  na sumę 38 m in . rub . itd .

O pom yś lne j re a liz a c ji pod ję tych  przez ro b o tn ik ó w  
radz ieck ich  zobow iązań św iadczą nap ływ a jące  m e ldu n ­
k i  o p rze d te rm inow ych  w yko na n ia ch  pó łrocznych  p la ­
n ó w  państw ow ych . Np. budow n iczow ie  K u jb ysze w - 
sk ie j E le k tro w n i W odnej na W ołdze w yk o n u ją c  za­
w a rte  w  liśc ie  do tow . S ta lina  zobow iązania, p rze d te r­
m in ow o  zakończy li w y k o n y w a n ie  półrocznego p lanu  
p rac budow lano -m ontażow ych . Obecnie w  in te n s y w ­
nym  tem p ie  odbyw a się kopan ie  w y k o p u  pod fu n d a ­
m en t do lne j ś luzy żeg low nej. Jednocześnie rozpoczęto 
budowę gó rne j g rodz i śluzy.

G ospodarka ro ln a  Z w ią zku  Radzieckiego w  ciągu 
6 la t  pow o jennych  o trzym a ła  od p rzem ysłu  so c ja li­
stycznego 673 tys. tra k to ró w , 146 tys. ko m b a jn ó w  
zbożowych oraz w ie le  in n y c h  m aszyn do u p ra w y  g le ­
by, m aszyn s iew nych  i  żn iw nych .

W  ZSRR is tn ie je  obecnie 8.680 s ta c ji m a szyn ow o-trak - 
tó rów ych . D ysponu jąc og rom nym  taborem  m aszyno­
w y m  i  w ysoko w y k w a lif ik o w a n y m i k a d ra m i m echan i- 
za to rów , S M T  w y k o n u ją  ponad 2/3 w szys tk ich  robót 
po lnych. W  ko łchozach zm echanizow ano p ra w ie  całą 
orkę. Ponad 60% ro ś lin  zbożowych zebrano zeszłej je -  
s ien i p rz y  pom ocy kom ba jnów . W  bieżącym  ro k u  
przed p ra c o w n ik a m i radz ieck ich  S M T  sto ją  o lb rzym ie  
zadania. P la n  ro b ó t tra k to ro w y c h  w  kołchozach 
w zrasta  w  p o ró w n ia n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  o 38 m in . ha.
O p rzyg o tow an iu  S M T  do w yko n a n ia  tych  zadań m o­
że posłużyć p rz y k ła d  Basargeczarsk je j SM T, k tó ra  ja ­
ko p ierw sza w  rep ub lice  U k ra iń s k ie j ukończy ła  re ­
m o n t m aszyn żn iw n ych  i  ju ż  w  p ie rw sze j po łow ie  
czerwca p rzep row adz iła  p rzeg ląd  agregatów . P raw ie  
w szystk ie  prace żn iw ne  w  s tre fie  dz ia ła lnośc i Basar­
geczarsk je j S M T  zostaną zmechanizowane. K o m b a j­
n iśc i zb io rą  zboże na 70% całej p o w ie rzchn i zasie­
w ów , co p rzyczyn i się do zw o ln ien ia  ponad 400 osób

w  kołchozach do in n ych  prac oraz zaoszczędzi znacz­
ną ilość dn ió w ek  obrachunkow ych .

Na bu do w n ic tw o  i  rozbudow ę m iast, os ied li ro b o t­
n iczych  i  w s i ko łchozow ych  państw o radz ieck ie  p rze­
znacza w ie le  m ilia rd ó w  ru b li.  W y d a tk i na te  cele 
w zra s ta ją  z każdym  rok iem . T a k  np. na bu do w n ic ­
tw o  m ieszkan iow e i  kom u na lne  oraz rozbudow ę m iasta 
S w ie rd łow ska  w  r. 1951 w ydano  ponad 250 m in . rub . 
W  bieżącym  ro k u  na budow ę urządzeń kom u na lnych  
i  rozbudow ę S w ie rd łow ska  w yd a tkow ane  zostanie po­
nad 500 m in . rub .

W  okresie pow o jenne j 5 - la tk i zbudowano i  odbudo­
w ano dom y m ieszkalne o łączne j p o w ie rzchn i u ży tk o ­
w e j ponad 100 m in . m 3. P onadto w  ośrodkach w ie j­
sk ich  odbudowano i  zbudowano 2,7 m in . dom ów  m ie ­
szka lnych . D okonano w ie lk ic h  p rac w  dziedzin ie  b u ­
do w y  urządzeń kom una lnych , w odociągów  i  ka n a liza ­
c j i  w  zakresie rozbudow y k o m u n ik a c ji tra m w a jo w e j 
i  tro le jb usow e j.

N iem nie jsze sukcesy osiągnięto w  dziedzin ie  pod­
noszenia poziom u k u ltu ra ln e g o  na rodu radzieckiego. 
W ażną ro lę  s p e łn iły  tu ta j in s ty tu c je  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow e - pałace k u ltu ry ,  k lu b y  pracow nicze, czyte ln ie  
w ie jsk ie , k in a  i  b ib lio te k i. W  radz ieck ich  w siach k o ł­
chozowych u tw o rzono  roz leg łą  sieć tych  in s ty tu c ji,  p rzy  
czym  liczba  ich  sta le  wzrasta. W  R epublice F ede racy j­
ne j R o sy jsk ie j np. w  ro k u  u b ie g łym  o tw a rto  1.256 b i­
b lio te k  z księgozbiorem  przekracza jącym  m ilio n  to ­
m ów . O gó lny ks ięgozb ió r b ib lio te k  państw ow ych  
i  o rg an izac ji społecznych w zrós ł w  ZSRR w  la tach  
pow o jennych  p ra w ie  6 -k ro tn ie .

N a jw a żn ie jszym  ośrodkiem  c z e c h o s ł o w a c ­
k i e g o  przem ysłu  je s t O strawa. Obszar ostraw sko- 
k a rw iń s k i dostarcza gospodarce czechosłowackie j 85% 
p ro d u k c ji w ęg la  oraz p ra w ie  100% w ęgla  koksującego. 
W  r. 1952 p ro d u k c ja  w ęg la  osiągnie 17 m in . ton. W raz 
z pow staw an iem  w ie lk ie g o  p rzem ysłu  górniczego na 
O straw ie  ro z w ija ły  się rów no leg le  i  inne  gałęzie prze­
m ysłowe. P ow sta ł w ie lk i p rzem ysł h u tn ic z y  i  chem icz­
ny. Do na jpo tężn ie jszych  ośrodków  p rzem ysłu  h u t­
niczego na tych  terenach za licza ją  się Z a k ła d y  H u t­
nicze w  W itkow icach , w  B oh um in ie  oraz T rzyńcu .

O ceniając poważną pozycję  gospodarczą obszaru 
ostraw skiego w  ro zw o ju  ekonom icznym  całej Czecho­
s łow acji, w iększa część in w e s ty c ji państw ow ych , k tó re  
w  r. 1951 w y n io s ły  105 m ld . ko ron , a w  ro k u  bieżącym  
podniesione zosta ły o 28%, przeznaczona jes t na dalsze 
up rzem ysłow ien ie  tych  te renów . Oprócz w ie lk ieg o  bu ­
do w n ic tw a  m ieszkaniow ego na terenach O s tra w y  zna j­
du je  się w  tra k c ie  bu do w y i  rozbudow y ok. 2 tys. 
ob ie k tó w  p rzem ysłow ych ; Z a k ła d y  H u tn icze  im . K le -  
m en ta  G o ttw a lda  (w ie lk a  budow la  soc ja lizm u w  Cze­
chosłow acji), budow a now ych  zak ładów  e lek tro tech ­
n icznych  w  F rensta t, rozbudow a fa b ry k i w agonów  
„T a tra “  i  fa b ry k i sam ochodów „T a tra “  oraz w ie le  in ­
nych.

Z osiągnięć ro ln ic tw a  czechosłowackiego w ym ie n ić  
można fa k t, iż  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
i  p ra co w n icy  pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  we 
W schodnie j S ło w a c ji zas ia li w  ro k u  bieżącym  ro ś lin y  
p o dzw ro tn iko w e  —  ryż, gryżę i  drzew o sagowe. U p ra ­
w ę ty c h  ro ś lin  rozpoczęto w  ro k u  u b ie g łym  ko rzys ta ­
ją c  z doświadczeń radz ieck ich  ko łchoźn ików . Po­
w ie rzchn ia  zasiewu ryżu  np. w  okręgu koszyck im  
10 -k ro tn ie  p rzekroczy ła  poziom  z ub iegłego roku . Po­
nadto  zasiano w  okręgu koszyck im  cenną kauczuko -
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da jną  roś linę  —• drzewo sagowe, k tó re j nasiona o trz y ­
mano od radz ieck ich  ro ln ik ó w .

O p ie ra jąc  się na dośw iadczeniach Z w ią zku  Radziec­
k iego w prow adzono do pierwszego p la n u  5 -le tn iego 
Czechosłow acji szereg poczynań w  zakresie przeobra­
żania p rzyro dy . Zakres ro b ó t w  okresie p ięcio lecia  
p rze w id u je  zasadzenie 231 tys. ha lasów. W  celu 
och rony g leby i  polepszenia k lim a tu  w  Czechosłowa­
c j i  w  bieżącym  ro k u  zalesi się obszar 76 tys. ha.

W  ciągu 7 la t  is tn ie n ia  w ładzy  lu do w e j w  Czechosło­
w a c ji osiągnięto duże sukcesy w  dziedzin ie  ochrony 
zdrow ia . L iczba  m ie jsc  w  szp ita lach w zros ła  p ra w ie  
2 -k ro tn ie  w  stosunku do okresu przedw ojennego. Ilość 
ż ło bkó w  w  zestaw ien iu  z ty m  sam ym  okresem  w z ro ­
sła 11 -kro tn ie . O da lszym  ro zw o ju  ochrony zdrow ia  
św iadczy fa k t, że w  r . 1952 na cele te w yd a tkow ano
0 64% w ięce j ś rodków  n iż  w  r. 1951.

P rzem ysł W ę g i e r s k i e j  R e p u b lik i Lu do w e j w y ­
ko n u ją c  5 - le tn i p la n  ro zw o ju  gospodark i narodow e j 
opanow u je  coraz różnorodnie jsze rodza je  p ro d u k c ji. 
P rzyk ła de m  mogą tu  s łużyć now e k o m b a jn y  ro ln icze  
do sprzętu zbóż i  bu rakó w , p rodukow ane  w  Fabryce 
E.M .A.C., nowe tro le jb u s y  p rodukow ane przez Z a k ła ­
dy  „ Ik a ru s “ , spuszczony n iedaw no na wodę w  Stoczni 
Ganza sta tek m o rs k i o w ypornośc i 1100 ton, w reszcie 
budow a w ie lu  now ych  zak ładów  i  fa b ry k .

Do na jnow szych  rozbudow u jących  się ga łęzi p rzem y­
s łow ych  zalicza się rozpoczętą w  m a ju  b r. budowę 
zak ładów  p ro d u ku ją cych  m aszyny do fa b ry k a c ji ża­
ró w e k  e lek trycznych  oraz la m p  rad io w ych . W yposa­
żenie fa b ry k i o trzym a ją  W ęgry  od Z w ią zku  Radziec­
kiego. Szerek oddz ia łów  te j fa b ry k i u ru ch o m i się ju ż  
w  ro k u  bieżącym . Prócz tego w  czerw cu br. rozpo­
częto na W ęgrzech p ro d u kc ję  w ąskotaśm ow ych apara­
tó w  f ilm o w y c h .

O sta tn io  przyspieszono prace p rzy  budow ie  buda­
peszteńskiego m e tra ; dokonu je  się p rze b ija n ia  tune lu . 
W  p ie rw szych  m iesiącach b r. w yd o b y to  150 tys. m 3 
ziem i. W  20 p rzeds ięb iors tw ach dostarcza jących sprzęt 
techn iczny i  m aszyny d la  bu d o w n ic tw a  m e tra  pom yś l­
n ie  ro z w ija  się w spó łzaw odn ic tw o o ja k  najszybsze
1 jakośc iow o na jlepsze w y k o n y w a n ie  zam ówień. Cha­
ra k te rys tyczn ym  p rzyk ład em  w zro s tu  w yd a jn ośc i p ra ­
cy dz ięk i stosowaniu nowoczesnych m etod na W ę­
grzech je s t np. budow a nowego w ie lk ie g o  pieca w  
D yosdye rsk im  K om b in ac ie  M e ta lu rg icznym . D z ię k i 
zastosowaniu p rzodu jących  radz ieck ich  m etod p racy 
budow a tego pieca trw a ła  8,5 m iesiąca. <Dia p o ró w ­
nan ia  w a rto  przytoczyć, że przed w o jn ą  z dw óch w ie l­
k ic h  pieców, k tó ry c h  budow ę rozpoczęto w  r. 1916 
p ie rw szy  oddano do u ż y tk u  w  r. 1926, a d ru g i —  w  r. 
1935). R ozw ój p rzem ysłu  na W ęgrzech postępuje 
rów no leg le  z rozw o jem  bazy energetycznej. W  in te n ­
syw n ym  tem p ie  odbyw a się budow a now ych  urządzeń 
energetycznych. N ad rzeką T isą bu du je  się e le k tro w ­
n ię  wodną, k tó ra  w y tw a rza ć  będzie przeszło 55 m in . 
k W h  en e rg ii e lek tryczne j rocznie. W  Inoc ie  b u ­
du je  się rów n ież  potężną e le k tro w n ię  im . 7 L istopada, 
k tó re j część agregatów  w y tw a rz a  ju ż  p rąd. W y tw ó r­
czość en e rg ii e lek tryczne j w  W ęg ie rsk ie j R epublice L u ­
dowej do końca p ię c io la tk i, t j .  do r. 1954 p rzekroczy 
5 -k ro tn ie  poziom  przedw o jenny . Z e le k try fik o w a n e  zo­
staną w szys tk ie  w sie  na te ren ie  k ra ju . W  ciągu dw óch 
la t  p ię c io la tk i z e le k try fik o w a n o  ju ż  284 wsie, 145 pa ń ­
s tw ow ych  gospodarstw  ro ln ych , 121 spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  i  83 ośrodk i m aszynow o-trak to row e .

W  ciągu ostatn iego ro k u  liczba  spó łdz ie ln i przem ysło­
w ych  wzrosła  z 300 do 1500. Z rzeszyły  się w  n ich  dzieh 
s ią tk i tys ięcy d robnych  rzem ieś ln ikó w  i  cha łupn ików . 
P aństw o przeznaczyło na rozw ó j spółdzielczości prze­
m ys łow e j 70 m in  fo ry n tó w .

P raco w n icy  ro ln i i  le śn i ko rzys ta jąc  z doświadczeń 
Z w ią zku  Radzieckiego, p rz y s tą p ili do sadzenia ochron­
nych  pasów leśnych. Zgodnie z na kreś lonym  p lanem  
do końca p ię c io la tk i zalesione zostaną te reny  o po­
w ie rz c h n i 570 tys. h o łd ów  (1 h o łd  —  0,57 ha).

O pow ażnych w y n ik a c h  ro z w o ju  k u ltu r y  i  ośw ia ty  
św iadczy fa k t, że w  średn ich  szkołach W ęg ie rsk ie j Re­
p u b l ik i Lu do w e j o trzym u je  obecnie w yksz ta łcen ie
2- k ro tn ie  w ięce j m łodzieży, zaś na un iw e rsy te tacn  —
3- k ro tn ie  w ięce j s tuden tów  n iż  przed w o jną . W ię k ­
szość uczn iów  i  s tuden tów  to  dzieci ro b o tn ik ó w  
i  ch łopów  p racu jących . W  ro k u  bieżącym  znacznie 
w zro s ły  w  k ra ju  w y d a tk i na  ośw iatę ludow ą. W  sa­
m ym  ty lk o  M in is te rs tw ie  O św ia ty  w y d a tk i te  s ta ­
n o w ią  470 m in . fo ry n tó w .

P odstaw ow ym  zadaniem  bu dow y ekonom iczne j bazy 
soc ja lizm u w  R u m u n i i  je s t da lszy w z ro s t p rze ­
m ys łu  socjalistycznego. R ozw ój p rzem ysłu  w ie lk ieg o  
w yprzedza inne  gałęzie gospodark i na rodow e j. P lan  
5 - le tn i p rze w id u je  budow ę ponad 100 now ych  ob iek­
tó w  przem ysłow ych  oraz 13 w ie lk ic h  e le k tro w n i c ie p l­
nych  i  24 e le k tro w n i w odnych. Łączna m oc w szyst­
k ic h  e le k tro w n i osiągnie 2,6 m in . kW h. Prócz b u ­
dow y now ych  ob ie k tó w  p rzem ysłow ych  rozbudow u je  
się ju ż  is tn ie ją ce  zak ład y  hutn icze, m .in . k o m b in a t So- 
v ron m eta l-R es itza  i  ko m b in a t G. G he orgh iu -D e j 
w  Hunedoarze. W  w ie lu  w ypad kach  ca łko w ite  w y ­
posażenie now opow sta jących  ob ie k tó w  przem ysłow ych 
R um un ia  o trzym a od Z w ią z k u  Radzieckiego.

R um uńska k lasa robotn icza szeroko ro z w ija  w spó ł­
zaw odn ic tw o o p rzed te rm inow e  w yko n a n ie  drug iego 
ro k u  5 - la tk i.  S tosując p rzodu jące m etody p ra cy  sta­
chanow ców  radz ieck ich , 16 b rygad  w y tw ó rczych  
w  H unedoa rsk im  K om b in ac ie  M e ta lu rg icznm  rozpo­
częło p ro d u kc ję  ju ż  na poczet I  k w . 1953 r. W  Reszyc- 
k im  K om b inac ie  M e ta lu rg iczn ym  dz ies ią tk i b ryg ad  w y ­
tw ó rczych  przekracza znacznie no rm y. B rygada  w a lco - 
w n ik ó w  im . F. J o lio t-C u r ie  osiągnęła reko rdo w ą  norm ę 
w yd a jn ośc i p ra cy  w  p rzeds ięb io rs tw ie : w y tw a rz a  ona 
o 46% w ięce j w y ro b ó w  w a lcow anych  n iż  p rze w id u je  
p lan. Załoga S ib iu sk ie j F a b ry k i K o n fe k c y jn e j „S tiau a  
Rosye“  ja ko  jedna  z p ie rw szych  w y k o n a ła  p ia n  6 m ie ­
sięcy i  zaoszczędziła pańs tw u  od początku ro k u  prze­
szło 134 tys. le i.

D z ięk i w spó łzaw odn ic tw u  p ra cy  w zrosła  liczba  sta­
chanow ców  i  p rzo do w n ików  w ytw ó rczośc i. Np. w  ob­
w odzie p ra cho w sk im  500 p ra co w n ikó w  p rzem ysłu  n a f­
towego w y k o n u je  ju ż  zadania r. 1953, a w ie lu  naw et 
zadania r. 1954. W  B ukareszteńsk ich  Z ak ładach  B u ­
dow y M aszyn C iężkich  im . 23 S ie rpn ia  ok. 200 p rzo ­
d o w n ik ó w  p racy  w yko n a ło  ju ż  zadania całego roku .

W  R u m u n ii pom yśln ie  ro z w ija  się rów n ież  p rze ­
m ys ł le k k i.  W  ciągu niespełna os ta tn ich  dw óch la t 
zbudowano w  M o łd a w ii dw ie  w ie lk ie  p rzędza ln ie ; w  
tra k c ie  budow y zn a jd u ją  się dw ie  cu k ro w n ie  i  fa J 
b ry k a  obuw ia  o zdo lności p ro d u k c y jn e j 2,4 m in . p a r 
obuw ia  rocznie.

T roską  rządu i  p a r t i i  je s t rów n ież  dalszy rozw ó j 
bu do w n ic tw a  m ieszkaniow ego i  budow a urządzeń k u l­
tu ra ln y c h . O gółem  w  ciągu obecnej 5 - la tk i w y b u d u je  
się b u d yn kó w  o p o w ie rzchn i m ieszka lne j 2,8 m in . m 2.
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R u m uń sk i p lan  5 - le tn i p rze w id u je  rów n ież  poważne 
prace w  dziedzin ie  zalesienia k ra ju . W  p la n ie  ty m  
p rzew idz iano  sadzenie now ych  pasów leśnych na po­
w ie rz c h n i 390 tys. ha. P onadto 360 tys. ha pasów 
leśnych zostanie założonych w  s tre fach  z b io rn ik ó w  
w odnych. Te p lan ta c je  leśne zapew nią zachowanie 
reż im u wodnego w  re jonach, gdzie wznoszone są potęż­
ne e le k tro w n ie  wodne.

Rów nież w  dziedzin ie  k u ltu r y  i  ośw ia ty  R um un ia  
może się poszczycić pow ażnym i osiągnięciam i. O ska li 
p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  przedsięb iorstw ach 
p rzem ysłow ych  i  w  in s ty tu c ja c h  św iadczy fa k t  is tn ie ­
n ia  w  R u m u n ii przeszło 1.400 k lu b ó w  robo tn iczych  i  ok. 
8 tys. ś w ie tlic ; u tw o rzono  w  n ic h  ok. 5 tys. s ta łych  
i  ponad 14 tys. ob jazdow ych b ib lio te k  liczących  7,5 
m in . książek.

P rzem ysł B u ł g a r i i  pod w zględem  poziom u p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j z początk iem  r. 1952 p rzekroczy ł 
zadania nakreślone p lanem  5 -le tn im . W  w ie lu  k lu ­
czowych gałęziach p rzem ysłu  p la n  ten w  p e łn i w y k o ­
nano w  c iągu czterech la t.

B udow a D y m itro w g ra d u  —  nowopow sta jącego socja­
lis tycznego m iasta postępuje szybko naprzód. B ud u je  
się nowe gm achy urzędów, in s ty tu c ji,  dom y m ieszka l­
ne itd . Już w  r. 1951 oddano do u ż y tk u  ponad 1200 
m ieszkań, a w  bieżącym  ro k u  zakończona zostanie b u ­
dowa gm achu narodowego banku , g im na z jum  i  dzie­
s ią tkó w  now ych  b lo k ó w  m ieszka lnych  d la  ro b o tn ik ó w  
ko m b in a tu  chemicznego im . S ta lina , e le k tro w n i im . 
C zerw ienkow a, cem entow ni „W u lk a n “ , d la  g ó rn ikó w  
M arick ieg o  Zagłęb ia  W ęglowego oraz p ra c o w n ik ó w  sze­
regu in n y c h  przedsięb iorstw .

W  końcu ubiegłego ro k u  rozpoczęto budow ę zak ła ­
dów  rem ontow o-m echan icznych  pod Sofią. U ru ch o ­
m iono  ju ż  g łó w n y  oddz ia ł m echan iczny, ko tło w n ię , k i l ­
ka  oddz ia łów  pom ocn iczych oraz doprowadzono do b u ­
dow y lin ię  ko le jow ą . W  szybk im  rów n ież  tem p ie  b u ­
du je  się fa b ry k ę  sody, k tó ra  obok ko m b in a tu  chem icz­
nego im . S ta lina  w  D y m itro w g ra d z ie  stan ie  się potężną 
bazą d la  ro z w o ju  bu łgarsk iego  p rzem ysłu  chemicznego.

70 rocznicę u ro dz in  G eorg i D y m itro w a , m asy p ra ­
cujące B u łg a r ii uczc iły  n o w y m i sukcesam i p ro d u k c y j­
n ym i. W  zakładach p rzem ysłow ych, w  transporc ie  
i  ro ln ic tw ie  rozw inę ło  się w spó łzaw odn ictw o. R e a li­
zując pod ję te  zobow iązania ro b o tn ic y  Zagłęb ia  D y m i­
tro w g ra d u  w y d o b y w a ją  tysiące to n  w ęg la  ponad p lan. 
W ysokie  w s k a ź n ik i p ro d u kcy jn e  os iągnęli rów n ież  ro ­
b o tn ic y  w ie lk ie g o  kom b in a tu  chemicznego im . S ta lina  
i  p ra cow n icy  e le k tro w n i im . C zerw ienkow a.

S tosując m etody stachanow ców  radzieck ich , gó rn icy , 
h u tn ic y  i  ro b o tn icy  p rze m ys łow i osiągają stale nowe 
sukcesy. T a k  np. rębacze —  W asyl D ia łczew , Jo rdan  
Czełakow, P ana je t T ra k e ło w  stosując radz ieck ie  m eto - 
r y  p ra cy  w y k o n a li w  c iągu 3— 3,5 la t  zadania 5 -le tn ie  
i  p ra c u ją  obecnie na poczet r. 1954. W a lka  o obniże­
n ie  kosztów  w łasnych  p rzy  każdej op e rac ji w y tw ó r­
czej je s t podstaw ą socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a. 
W  c iągu 4 m iesięcy bieżącego ro k u  d z ię k i e fe k tyw n e ­
m u zastosowaniu m etody radz ieck ich  stachanowców 
w  sam ym  ty lk o  k o le jn ic tw ie  zaoszczędzono przeszło 
41 m in . lew ów .

W  dziedzin ie  ro ln ic tw a  p lan  5 - le tn i w yko n a n y  zo­
s ta ł pod w zględem  zw iększen ia p ro d u k c ji ro ln icze j. 
W  ciągu 4 la t  w y k o n a n y  został p ro g ra m  uspó łdz ie ł- 
czenia w s i i  m echan izac ji ro ln ic tw a . Z am iast 10 tys. 
tra k to ró w  i  100 k o m b a jn ó w  p rzew idz ianych  w  p lan ie

5 -le tn im  na r. 1953, B u łg a ria  dysponować ju ż  będzie 
w  ro k u  bieżącym  12 tys. tra k to ró w  i  przeszło 1 tys. 
kom ba jnów .

W  m a ju  b r. zakończona została budow a głównego 
kan a łu  irygacy jnego  w  do lin ie  rz e k i Is k y r  ko ło  m iasta 
C ze rw en-B riag . W raz z poprzednio zbudow anym i od­
c in k a m i długość głównego k a n a łu  w yn os i 42 km . Ł ą ­
czna długość system u ka n a łó w  iry g a c y jn y c h  po ca łko ­
w ity m  zakończeniu bu dow y w ynos ić  będzie 500 km ; 
naw o dn i on 9 tys. ha ziem i.

W ie lk i p lan  zalesienia p rze w id u je  p o k ryc ie  pasam i 
le śnym i 9% te renu  całego k ra ju . Jedyn ie  w  m a ju  br. 
zasadzono 9 w ie lk ic h  pasów  leśnych a w  te j liczb ie  
leśny pas och rony o po w ie rzch n i 23,6 tys. ha w  Do­
brudży. W  zw iązku  z  w ie lk ą  ska lą  p rac zalesienio­
w ych  rozpoczęto na w yższych i  ś redn ich  ucze ln iach 
m asowe szkolenie k a d r fachow ców  gospodark i leśnej.

W raz z rozw o jem  całe j gospodark i na rodow e j i  s ił 
w y tw ó rczych  k ra ju  w zrasta  szybko dochód na rodo­
w y . W  p o ró w n a n iu  z r. 1939 dochód na rod ow y  w z ro ­
śnie w  ro k u  bieżącym  p ra w ie  2 -k ro tn ie .

W  A l b a n i i  na posiedzeniu w  dn. 21 m a ja  br. 
Zgrom adzenie N arodow e je dn om yś ln ie  zaaprobow ało 
i  za tw ie rd z iło  ustaw ę o p ie rw szym  5 -le tn im  p la n ie  roz­
w o ju  gospodark i na rodow e j na okres la t  1951— 1955. 
Za tą  na pozór suchą w iadom ością u k ry w a ją  się no­
w opow sta jące budow le  soc ja lizm u w  A lb a n ii.  Do no- 
w owznoszonych ob ie k tó w  zalicza się: 1) e le k tro w n ię  
w odną nad rzeką M atę, k tó re j m oc w yn ies ie  20 tys. 
k W h  a roczna p ro d u k c ja  en e rg ii e lek tryczne j 100 

’m in . k W h ; 2) e le k tro w n ię  w  m ieście R u b ik  (ośro­
dek p rzem ys łu  m iedzianego); 3) now ą fa b ry k ę  
w łók ie nn iczą  w  m ieście Szkoder (p ro du kc ja  je s t ju ż  
częściowo u ruchom iona): 4) w ie k i k o m b in a t ob rób k i 
drzew a; 5) budow ę ra f in e r i i  n a fty  oraz e le k tro w n i 
w  Cersku; 6) zak łady  oczyszczania ba w e łny  w  F ie r i; 
7) fa b ry k ę  tk a n in  w e łn ia n ych  w  T ira n ie ; 8) cemen­
to w n ię  w  V lorze.

Prócz tego w  p la n ie  5 - le tn im  uruchom ione  zostaną 
dz ie s ią tk i now ych  kopa lń , szybów  n a fto w ych  oraz zna­
cznie w zrośn ie  w ydobyc ie  rzad k ich  m e ta li. Jeden 
z pow ażnie jszych ośrodków  p rzem ysłu  na ftow ego w  A l­
b a n ii zn a jd u je  się w o k ó ł m iasta  S ta lin . T ereny  n a f­
tow e m iasta  S ta lin , ja k  rów n ież  i  te ren y  Patosu, k tó ­
re  do n iedaw na uw ażano za bezwartościow e, dostar­
czają ju ż  coraz w iększych  ilo śc i „czarnego z ło ta “ . S to­
sując m etody radz ieck ich  n o w a to ró w  oraz wyposaże­
n i w  sprzęt rad z ie ck i a lbańscy p ra co w n icy  przem ysłu  
na ftow ego z każdym  m iesiącem  zw iększa ją  w ydobyc ie  
ro p y  n a fto w e j. W  bieżącym  ro k u  w ydob yc ie  ropy 
n a fto w e j w  p o rów nan iu  z r. 1950 w zrośn ie  1 ,5 -k ro t- 
nie, a 15 -k ro tn ie  zw iększą się ro z m ia ry  prac poszuki­
w awczych.

P ro jek tow ana  jes t też budow a l i n i i  wysokiego na ­
p ięcia . S tanow ić ona będzie jedną  z poważnie jszych 
b u d o w li 5 - la tk i.  L in ia  ta  po łączy w  je d n o lity  system 
energetyczny p rzem ysł pó łnocne j i  cen tra ln e j A lb a n ii. 
Do system u tego w łączone zostaną rów n ież  e le k tro w ­
n ie  w odne nad rzeką M atę.

Rów nież gospodarka ro ln icza  A lb a n ii osiągnie lepsze 
w y n ik i w  zakresie z b io ru  ro ś lin  zbożowych i  techn icz­
nych  z he k ta ra  oraz rozm ia rów  p o w ie rzchn i zasiewów. 
Z b io ry  u p ra w  zbożowych zw iększą się w  r. 1955 1,5- 
k ro tn ie , baw e łny  —  3 -k ro tn ie , b u raka  cukrow ego —  
17-kro tn ie . W  celu p rzy jśc ia  z pomocą gospodarce ro l­
ne j w  I I  kw . b r. oddano do u ż y tk u  k a n a ł iry g a c y jn y
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P e k iń -K a w a ja , o d ługości 43 km . W ody kan a łu  na­
w o dn ią  obszar 7 tys. ha, co u m o ż liw i up raw ę  baw e ł­
n y  na tych  terenach.

Ze w zrostem  przem ysłu  i  w zm ocnien iem  ro ln ic tw a  
ro zw in ie  się transp o rt. P la n  5 - le tn i p rze w id u je  z w ię k ­
szenie do r. 1956 (w  zestaw ien iu  z r. 1950) przewozów  
sam ochodowych 3 -k ro tn ie , ko le jo w ych  —  5 -k ro tn ie , 
żeg lug i m o rsk ie j —  2 -k ro tn ie .

P la n  5 - le tn i p rze w id u je  zalesienie 27,8 tys. ha. P lan 
pierwszego ro k u  przekroczono. Obszar, k tó ry  przezna­
czony został pod zalesienie w yn ieść m ia ł 1300 ha, pod­
czas gdy w yko na no  2 tys. ha. Łączna pow ie rzchn ia  
zasadzonych lasów  p rzekroczy ła  w  ro k u  bieżącym  
6 tys. ha.

T roską  rządu i  p a r t i i  A lb a ń sk ie j R e p u b lik i Ludo w e j 
jes t rów n ież  s ta ły  w zros t k u ltu ry  i  ośw ia ty . W  A l ­
b a n ii ukazu je  się obecnie 41 gazet i  czasopism, t j .  2 
razy  w ięce j n iż  w  r. 1938. N a k ład  ich  w  po rów nan iu  
z okresem  przedw o jennym  w zrós ł 6 -k ro tn ie . N a k ład  
ks iążek osiągnął w  ciągu 7 la t, od c h w ili w yzw o len ia , 
7,5 m in . egzem plarzy. N ow a rozg łośnia w  T ira n ie  po­
siada m oc 50 -k ro tn ie  w iększą n iż  poprzednio. W  A l ­
b a n ii w  c h w ili obecnej czynnych jes t 7 rad io s ta c ji, gdy 
przed w o jn ą  is tn ia ła  ty lk o  jedna. J. M ast.

E K S P A N S JA  K A P IT A Ł U  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  W  K R A JA C H  
K O L O N IA L N Y C H  I  Z A L E Ż N Y C H

PA Ń S T W A  im p eria lis tyczne , pragnąc zachować 
rów now agę ekonom iczną, p rzyp isu ją  szczególną ro ­

lę  k ra jo m  k o lo n ia ln y m  i  zależnym  tw orząc z n ich  ry n ­
k i  zby tu  tow a rów , s te ry  inw estow an ia  k a p ita łu , źród ła  
surow ców  i  ta n ie j s iły  robocze j. W . I. L e n in  ch a ra k te ­
ryzu ją c  p o lity k ę  ko lo n ia ln ą  państw  im p e ria lis tyczn ych  
w  X IX  w. w yka za ł, że „k a p ita liz m  przerósł w  św ia tow y  
system uc isku  ko lon ia lnego  i  d ła w ie n ia  finansow ego 
o lb rzym ie j w iększości ludnośc i św ia ta  przez garstkę  
k ra jó w  „p rzo d u ją cych “  1). W yzysk k ra jó w  ko lo n ia ln y c h  
i  p ó łk o lo n ia ln y c h  w  zależności od w a ru n k ó w  m ie jsco­
w ych  p rzyb ie ra  na jrozm aitsze fo rm y . Począwszy od 
„pom ocy“  gospodarczej d la  k ra jó w  zacofanych i  sy­
stem u p o w ie rn ic tw a  m iędzynarodow ego poprzez opa­
now anie  a d m in is tra c ji c y w iln e j i  w o jskow e j a skoń­
czywszy na szantażu dyp lom atycznym , k o ru p c ji,  te r ­
ro rze  i  ja w n e j grabieży, im p e ria liz m  dąży do c a łk o w i­
te j eksp loa tac ji bogactw  n a tu ra ln y c h  ty c h  k ra jó w . Po­
l i ty k a  ta  bazuje rzecz jasna na nędzy i  w yzysku  ca łych 
narodów .

R ozdzia ł X I I  i  X I I I  K a r ty  N a rodów  Z jednoczonych 
p rz e w id y w a ł u tw o rzen ie  tzw . system u p o w ie rn ic tw a  
m iędzynarodow ego, k tó ry  w  p ra k tyce  w y k o rz y s ty w a n y  
jes t ja k o  now y, usankc jonow any sta tu tem  O NZ p re ­
teks t do in g e re n c ji pańs tw  im p e ria lis tyczn ych  w  go­
spodarcze i  po lityczne  sp ra w y  k ra jó w  ko lon ia ln ych . 
T ak  np. p o w ie rn ic tw o  S tanów  Z jednoczonych A P  na 
P a c y fik u  (na w yspach M ariańsk ich , M a rsh a lla  i  K a ro ­
linach ) s tw o rzy ło  o lb rzym ie  m ożliw ośc i nowego bussi- 
ness‘u  im p e ria lis to m  am erykańsk im , w  k tó ry c h  ręce 
dostało się 63% obszarów pow ie rn iczych . W edług o b li­
czeń z r. 1948 dochód przeds ięb iorcy  osiągany z w y ­
zysku jednego ro b o tn ik a  w  kop a ln ia ch  fo s fa tu  na W y ­

l ) W .  I. L e n i n  —  Dzie ła , t. X X I I ,  „K s ią żka  i  W ie ­
dza“  r. 1950, str. 219.

spie A n g a u r w yn o s ił p rzecię tn ie  1.486 doi., a w  la tach  
1949— 1950 w zrós ł 2 -k ro tn ie . W  ty m  sam ym  zaś czasie 
p łaca ro b o tn ik a  w yn o s iła  za ledw ie  172 doi. rocznie —  
c z y li zysk k a p ita lis ty  z każdego ro b o tn ik a  przewyższał 
17— 18 -kro tn ie  jego płacę.

Im p e ria liz m  am e rykań sk i w  walce o panow an ie  nad 
św ia tem  coraz g łęb ie j p rzen ika  do eko n o m ik i k o lo n ii 
„s ta ry c h “  m ocars tw  k o lo n ia ln ych . In f i l t r a c ja  k a p ita łu  
am erykańskiego do In d i i  może posłużyć ja ko  ja s k ra ­
w y  p rz y k ła d  m n iem an ia  W aszyngtonu, iż „A m e ry k a  
pow inna  rządzić św ia tem “ . O p ie ra jąc się choćby ty lk o  
na ośw iadczeniu „Reserve B an k  o f In d ia “ , w artość 
d ług o te rm in ow ych  na k ła dów  in w e s ty c y jn y c h  (w  I n ­
diach) w yn os i 1.090 m in . doi., w  czym  ud z ia ł k a p ita łu  
am erykańskiego oceniony został na sumę 620 m in . doi. 
(dane „Reserve B an k  o f In d ia “  są oczyw iście niepełne, 
n ie  uw zg lę dn ia ją  one bow iem  k a p ita łu  am erykańsk ie ­
go zaangażowanego w  tow a rzys tw ach  przem ysłow ych 
i  h a nd low ych  fig u ru ją c y c h  pod szyldem  f ir m  in d y j­
skich). Jest rzeczą zrozum ia łą , że o lb rzym ie  te  n a k ła dy  
in w es tycy jn e  w p ły w a ją  na ogólną k o n tro lę  gospodar­
czą k ra ju .  K a p ita ł zag ran iczny opanow a ł w  Ind iach  
g łów ne gałęzie gospodark i ja k  np. 97% przem ys łu  n a f­
towego, 93% p rzem ys łu  gumowego, 90% p rzem ysłu  za­
pałczanego, 89% p ro d u k c ji ju ty ,  73% ko p a ln ic tw a  ru d  
m e ta li, 62% w yd ob yc ia  w ęgla, 54% p ro d u k c ji kauczu­
k u  itd . W  dziedzin ie  eksportu  m onopole am erykańsk ie  
opanow a ły np. 89% w yw ozu  szelaku, 85% łyszczaku, 
37% m anganu. K a p ita ł a m e rykań sk i pod sw o ją  „op ie ­
kę “  szczególnie s k w a p liw ie  zagarnął bogate złoża u ra ­
nu. Ta ekonom iczna zależność In d i i  od k a p ita łu  zag ra ­
nicznego pogłębia coraz ba rdz ie j k ry z y s  gospodarczy 
k ra ju , k tó ry  w  p ie rw szym  rzędzie od b ija  się na stale 
m a le jące j stopie życ iow ej mas pracu jących .

W  podobnej s y tu a c ji zn a jd u je  się Indonezja . D awne 
ho lendersk ie  p lan ta c je  kauczuku  ca łkow ic ie  p rze ję te  
zosta ły przez dw ie  am erykańsk ie  f irm y  p rzem ysłu  gu­
m owego „G oodyea r“  i  „F ires ton e “ . P la n ta c ja m i ty to ­
n iu  na tom iast zaw ładnę ło „A m e ric a n  Tobacco Corpo­
ra tio n “ , w ydobyc iem  ro p y  n a fto w e j g rupa  Caltex, 
a b y ły  m agnat f ilm o w y  F ox na b y ł na jw ażn ie jsze  ko n ­
cesje na w ydobyc ie  m in e ra łów . Równocześnie Ind one ­
z ja  zmuszona została do zerw an ia  u m o w y  ha nd low e j 
o dostawach surow ców  do Z w ią zku  Radzieckiego i  k ra ­
jó w  de m okra c ji lu d o w e j. K ro k  ten  oczyw iście u to ro ­
w a ł drogę do dalszego jeszcze w iększego w yzysku  go­
spodarczego In d o n e z ji przez k a p ita ł am e rykań sk i i  za­
p e w n ił S tanom  Z jednoczonym  p o kryc ie  swego zapo­
trzebow an ia  na surowce stra teg iczne przez stw orzenie 
m onopo lu  na zby t ty c h  surow ców . Przedsięwzięcie to  
do tyczy ło  w  p ie rw szym  rzędzie um o ż liw ie n ia  m onopo­
lo m  am erykańsk im  zagarn ięcia ca łe j p ro d u k c ji i  eks­
p o rtu  a przez to  swobodnego d yk to w a n ia  cen na ten  
surow iec. S k u tk i p o lity k i m onopo li am erykańsk ich  n ie  
da ły  d ługo na siebie czekać. D ro b n i p roducenc i k a u ­
czuku zmuszeni zosta li do ogran iczen ia a w  pew nych 
w ypad kach  do zaprzestan ia p ro d u k c ji kauczuku  (p ro ­
d u k c ja  kauczuku  w  In d o n e z ji w  r. 1951 spadła do 750 
tys. ton ), p rzy  cenie bow iem  6 ru p ii za 1 k g  kauczuku  
na ry n k u  w  D a jka rc ie , d ro bn y  p roducen t o trz y m y w a ł 
za ledw ie 1,5 ru p ii.

O w ie le  m n ie j skom p likow aną  p o lity k ę  im p e ria liz m  
am e rykań sk i zastosował na M a la ja ch . W yko rzys tu ją c  
w a lk i na rodow o-w yzw o leńcze  ja ko  p re te ks t do z b ro j­
ne j „pom ocy“  rząd ow i ho lendersk iem u —  u to ro w a ł d ro ­
gę sw ym  m onopolom , zapew nia jąc im  doda tkow e zy-
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sk i przez w yko rzys tyw a n ie  m ie jscow e j ludnośc i zn a j­
du jące j się w  dużym  procencie w  obozach kon ce n tra ­
cy jn ych  ja k o  s iły  roboczej. Równocześnie k a p ita ł ame­
ry k a ń s k i opanow a ł ju ż  w  początkach r. 1951 ca ły  ha n ­
de l zagran iczny M a la jó w . M onopo le  am erykańsk ie  zda­
ją c  sobie spraw ę z n ie trw a ło ś c i swego panow an ia  na 
M a la jach , w y k o rz y s tu ją  w sze lk ie  m ożliw ośc i w  osią­
gn ięc iu  ja k  na jw yższych  zysków , m. in . podw yższają 
ceny na te  surowce. T ak  np. cena kauczuku  z 0,13 doi. 
za jeden fu n t  została podwyższona do 0,70 do i. N aw et 
o fic ja ln e  s ta ty s ty k i bu rżua zy jne  p rzyzna ją , że zysk i 
osiągane w  r . 1951, p rzekracza ły  k i lk a k ro tn ie  dochody 
z la t  ub ieg łych . Np. tow . „U n ite d  Sua B etong“  osiągnę­
ło  6 -k ro tn ie  wyższe dochody a n iże li w  la ta ch  poprzed­
n ich . Rów nież k a rte le  cynow e „m ogą się poszczycić“  
pow ażnym  w zrostem  zysków , k tó re  w  ty m  sam ym  
okresie  w y n o s iły  od 25— 112%,. a d y w id e n d y  akc jona ­
riu szy  w spom n ianych  k a r te l i  w z ro s ły  p rzecię tn ie  
o 40%.

N a jja sk raw szym  p rzyk ła d e m  r u in y  gospodarczej k ra ­
ju  podporządkow anego k a p ita ło w i am erykańsk iem u 
jes t K o rea  P o łudn iow a . K o re a ń sk i p rzem ysł w ęg low y, 
k tó ry  przed w o jn ą  w y d o b y w a ł ok. 900 tys. to n  węgla 
rocznie, zna laz ł się obecnie —  w  w y n ik u  panoszenia 
się A m e ry k a n ó w  —  w  upadku. Spośród 24 kop a lń  czyn­
ne są je d yn ie  kop a ln ie  w  Sanezoku, In w o lu  i  H a w su- 
nie. G órn iczo-p rzem ysłow e tow . „W ie lk ie j K o re i“ , zrze­
szające te  kopa ln ie , w yd o b y ło  w  okresie  od lis topada 
1950 r. do pa źdz ie rn ika  1951 r. za ledw ie  50 tys. ton  
węgla. Spośród 7 czynnych przed w o jn ą  w  K o re i Po­
łu d n io w e j e le k tro w n i w odnych  i  c iep lnych  obecnie 
p ra cu je  za ledw ie  jedna  w  Seulu. Jedyn ie  p rzeds ięb io r­
stw a p ro du ku ją ce  w o lfra m  n ie  re d u k u ją  rozm ia ru  
prac. W ydobyc ie  w o lfra m u  u trz y m u je  się na poziom ie 
p rzedw o jennym , tzn. 200 tys. ton  m iesięcznie. P rzem ysł 
po łu d n io w o -ko re a ń sk i p ra k tyczn ie  obecnie n ie  is tn ie ­
je. W  zw iązku  z ty m  szeroko o tw a rty  zosta ł do K o re i 
P o łud n io w e j im p o rt to w a ró w  am erykańsk ich .

A m eryka n ie , k tó rz y  się od Japończyków  u c z y li tech ­
n ik i  w o jn y  ba k te rio log iczn e j n ie  oszczędzili rów n ież  
sw ych  nauczycie li. P ra w ie  ca ły  przem ys ł ja p o ń sk i k o n ­
tro lo w a n y  je s t obecnie przez am erykańsk ie  m onopole 
i  koncerny. W  r. 1950 akc je  54 w ie lk ic h  f i r m  ja p o ń ­
sk ich  w y k u p io n e  zosta ły przez k a p ita ł am erykańsk i. 
W  ty m  czasie w  ręce m onopo lów  am e rykańsk ich  do­
s ta ły  się m. in . o lb rzym ie  kon ce rn y  japońskie , ja k : 
„M its u b is h i E le c tr ic “ , „M its u b is h i O il“ , „N issh in  E ng i­
ne e ring “  i  „T o a  O tis E le v a to r“ . R ów nież n ie  b ra k  
w  Ja p o n ii koncernów , k tó ry c h  akc je  co n a jm n ie j w  50% 
zn a jd u ją  się w  posiadan iu  m on op o lis tó w  USA. W ym ie ­
n ić  w a rto  tu  chociażby w ie lk ie  zak łady  przem ysłow e, 
ja k :1 „S um ito m o  E le c tr ic “ , „T o k io  S h ibaura  E le c tr ic “ , 
„N ip p o n  E le c tr ic “ , S um itom o A lu m in iu m “ , „Japan  
S tee l-W orks Co“ .

Z aw ładn ięc ie  kon ce rn am i ja p o ń s k im i n ie  nastręczało 
m onopo lom  a m ryka ń sk im  w ie lu  trudnośc i. Po p ro s tu  
w ładze okupacy jne  zarządz iły  zam kn ięc ie  ty c h  z a k ła ­
dów, k tó re  w  zw iązku  z ty m  pon ios ły  ko losa lne s tra ­
ty , co z k o le i spowodow ało spadek a k c ji. M onopole 
am erykańsk ie  w y k o rz y s ta ły  ten  m om ent. N a tychm ias t 
koncern  n a fto w y  „S ta n d a rt Vacuum  O il“  w y k u p ił 51°/o 
a k c ji japońskiego tow a rzys tw a  „T oa  F u e l“ , płacąc po 
50 zdew a luow anyeh yen za akc ję  w a rto śc i 50 yen 
p rzedw o jennych , K on ce rn  „C a lte x “  w y k u p ił akc je  tow . 
„N ip p o n  P e tro leu m “ i  „K o a  P e tro leu m “ . Podobnie po­
stępowano z in n y m i f irm a m i ja p o ń sk im i. A rn e ry k a ń -

skie kon ce rn y : „D u  P on t“ , „F o rd “  i  „W estinghouse 
E le c tr ic “  za inw estow a ły  w  r. 1950 w  przem yśle che­
m icznym , ceram icznym  i  e lek trycznym  Ja p o n ii ponad 
600 m in . doi. W ed ług  zaś n ie ko m p le tn ych  danych, ame­
ryk a ń s k ie  n a k ła d y  in w e s tycy jn e  pośrednie i  bezpo­
średnie w y n o s iły  w  gospodarce ja po ńsk ie j ponad 3,5 
in ld . doi. Obecnie ca ły  p rzem ysł ja p o ń sk i p ra cu je  na 
cele w o jenne. D w a w ie lk ie  kon ce rn y  bu dow y maszyn 
(M its u i i  M itsu b ish i) p ro d u k u ją  obecnie czołgi. N aw et 
zak łady  p ro d u ku ją ce  da w n ie j m aszyny do szycia prze­
staw ione zosta ły na p ro d u kc ję  ka ra b inów . C a łkow ic ie  
ograniczona została p ro d u k c ja  d la  ce lów  po ko jo ­
w ych  —  n ic  w ięc  dziwnego, że w  r. 1951 w  Japon ii 
10 m in . lu d z i pozostawało bez pracy. Lecz n ie  ty lk o  tą 
drogą k a rte le  am erykańsk ie  d b a ły  o swe in te resy. W e­
d ług  oceny samego sztabu am erykańskiego w  p ie rw ­
szych m iesiącach o k u p a c ji dosta ły  się w  ich  ręce d ro ­
gie kam ien ie , p la tyna , z ło to  i  srebro na sum ę ponad 
300 m in . doi.

E kspo rt ja po ńsk i k o n tro lo w a n y  jes t rów n ież  przez 
k a p ita ł am erykańsk i. Zad łużen ie  państw ow e Japon ii 
wobec S tanów  Z jednoczonych stale rośnie. T ak  np. w  
r. 1946 w yn ios ło  ono 200 m in . doi., w  r. 1947 —  550 m in . 
doi., w  r. 1948 —  977 m in . doi., a w  g ru d n iu  r. 1950 
w yn os iło  ju ż  1720 m in . doi. Jedyn ie  ty lk o  d e fic y t b i­
lansu hand low ego Ja p o n ii w  r. 1951 w y n o s ił 700 m in . 
doi., co dostatecznie ob razu je  s k u tk i am erykańskiego 
w yzysku .

Im p e ria liz m  a m e rykań sk i rozciągnąw szy swe p rze- 
, możne w p ły w y  na k ra je  p o łu dn iow o -w sch odn ie j A z ji 

zdradza z k o le i coraz w iększe „za in te resow an ie “  k ra ja ­
m i S io dko w e j A f r y k i.  Obszar ten, a zwłaszcza K ongo 
B e lg ijsk ie  s ta ło  się s iln y m  magnesem d la  k a p ita ­
łu  am erykańskiego. W ysta rczy wspomnieć^ że K ongo 
zn a jd u je  się na trze c im  m ie jscu  (w  b lo k u  p a ń s tw  k a ­
p ita lis tyczn ych ) w  w yd o b yc iu  m iedz i, na czw a rtym  zaś 
w  w yd o b yc iu  cyny. Rów nież w ys ta rczy  nadm ien ić
o o lb rzym im  eksporcie z ło ta , srebra, n ik lu , o łow iu , w o l­
fra m u , ru d y  m anganu, baw e łny, kauczuku , ka w y , k a ­
kao, ryżu , o le ju  pa lm ow ego i  drzewa, aby dostatecznie 
zrozum ieć to  zainteresowanie.

E k s p o r t  s u r o w c a  
z K o n g a  B e l g i j s k i e g o 2)

Ilość W artość
w  m in . w  m in .

to n  fra n k ó w
b e lg ijsk ich

M iedź . ..........................................  184 4.750
R uda c y n y ................................................ 14 1.406
Ruda c y n k u ....................................  186 646
K o b a lt ( 9 4 % ) .......................  2,6 531
Z w ią z k i m ie dz i i  k o b a ltu  . . .  7,1 463
D iam en ty  (w  kara tach ) . . . .  9,7 457
C y n a ....................................... 2,7 387

D z ięk i „p o lity c e  o tw a rty c h  d rz w i“ , k tó re j be lgow ie  
p o dd a li się bez w ahan ia , k a p ita ł a m e rykań sk i usuną ł 
swego angie lskiego pa rtn e ra . W  osta tn ich  czasach A m e ­
ry k a n ie  „d z ie lą “  się ju ż  zyskam i ze sprzedaży m iedzi, 
k o b a ltu  i  co na jw ażn ie jsze  ru d y  u ra no w e j z tow . 
„U n io n  M in iè re  du H a u t K a tu n g a “ . D z is ia j m onopole 
am erykańsk ie  ca łkow ic ie  opanow a ły  tow a rzys tw a : 
„D ia m a n te n  A G “ , „B anque  du Congo Belge“ , „Société 
G énérale de B e lg ique “  itd . Przez zaw arc ie  ta jn y c h

2) M in in g  J u rn a l —  lu ty  1952 r.
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um ów  z am e ryka ń sk im i kon ce rn am i —  grupą  Rocke­
fe lle r , P lyw oo d  C orpo ra tion  i  D u  P on t —  oraz w ie lk i­
m i ba nka m i -— T ha lm anna  i  Laza rd  B ro th e rs  —  B e l­
g ia  zapew n iła  S tanom  Z jednoczonym  p ra w o  do d a l­
szej eksp loa tac ji bogactw  sw ych k o lo n ii.

Najbogatsze złoża kob a ltu , w ysokow artośc iow ych  fo -  
s fa tów  i  m e ta li k o lo ro w ych  (antym on, w a na d iu m  i  w o l­
fram ), k tó ry m i poszczycić się może M aro kko , zaostrzy­
ły  ap e ty ty  m onopo li am e rykańsk ich  na te  te ren y . I  tu  
rozgorza ła  n ie ró w na  w a lk a  o no w y  po dz ia ł zysków  po­
m iędzy k a p ita łe m  fra n c u s k im  a am erykańsk im , p rzy  
czym  zrozum ia łe  jest, że k a p ita ł S tanów  Z jednoczo­
nych  odniósł zw ycięstw o. W ykup ien ie  przez w ie lk ie  
kon ce rn y  am erykańsk ie  kon ces ji na  eksp loatac ję  pod­
s taw ow ych  złóż surow ców  fa k tyczn ie  uczyn iło  z M a - 
ro k k a  ko lo n ię  S tanów  Z jednoczonych. N iezależnie od 
tego p la n  M a rsh a lla  zm usił F ra n c ję  do p o k ry c ia  50% 
kosztów  odbudow y zak ładów  gó rn iczych eksp loatow a­
nych  przez A m eryka nó w . Rów nież A lg ie r, Tunis, 
E g ip t, A b isyn ia , A fry k a  P o łud n io w a  n ie  zosta ły b y ­
n a jm n ie j zapom niane w  S tanach Z jednoczonych. W  
k ra ja c h  ty c h  k a p ita ł am e rykań sk i stosuje różne m eto­
dy, k tó re  dążą do jednego celu —• w yzysku  gospodar­
czego ty c h  terenów .

O prócz różnych  sposobów w yzysku  k a p ita ł am ery­
ka ń sk i szczególnie w  k ra ja c h  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j za­
angażowany jes t rów n ież  w  w ie lk ic h  la ty fu n d ia ch . 
N ic  w ięc  dziwnego, że dąży on do u trzym a n ia  na tych  
obszarach u s tro ju  feudalnego, s tw arza jąc w raz  z m ie j­
scową bu rżuaz ją  w spó lną s iłę  w yzysku  mas p ra c u ją ­
cych. D la  p rz y k ła d u  w a rto  wspom nieć, że w  A rg e n ty ­
n ie  77,9% z ie m i na leży do w ie lk ic h  obszarn ików , a 1,8% 
fa rm e ró w  je s t w  posiadan iu  49,4% byd ła . Podobna sy-
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IZ W I E S T I J A  A k a d e m i i  N a u k  
S S S R - O t d i e l e n i j e  E k o n o m i k i  
i  P r a w a :  P rob le m a tyka  a r ty k u łó w  zamieszczo­

nych w  ro k u  u b ie g łym  w  organ ie O ddz ia łu  E ko n o m ik i 
i  P raw a  A k a d e m ii N a uk  ZSRR poświęcona je s t pod­
s taw ow ym  zagadnieniom  zarów no gospodarczym  ja k  
i  p ra w n ym . Zadaniem  organu jes t om aw ian ie  p racy  
na ukow e j in s ty tu tó w  wchodzących w  zakres O ddzia łu  
oraz w sze lk ich  in n ych  in s ty tu c ji naukow o-badaw czych 
in te resu jących  się zagadn ien iam i e ko no m ik i i prawa. 
Stąd też na łam ach czasopisma zn a jd u je m y  w ie le  w y ­
k ła d ó w  naukow ych , dyskus ji, sprawozdań z zebrań 
i  k o n fe re n c ji odbyw anych  w  O ddzia le a także obrony 
Prac naukow ych.

K ilk a  zam ieszczonych a r ty k u łó w  do tyczy p rac to w a ­
rzysza S ta lina  w  spraw ie  językoznaw stw a ; np. A . W. 
W ened ik tow a —  „P ra w o  w łasności socja lis tyczne j 
w  św ie tle  n a u k i J. W. S ta lina  o bazie i  nadbudow ie “  
( w  num erze 2), A . W . Karassa —  „P rzeds ięb io rs tw o 
socja listyczne ja k o  ob ie k t w łasności p a ń s tw o w e j“  
(w  num erze 4), D. I. Czesnokowa •— „M ie jsce  państw a 
w  system ie na db ud ow y“  (w  num erze 5), „D ysku s ja  nad 
w yk ła d e m  akadem ika S. G. S tru m ilin a  na ogólnym  ze­
b ra n iu  O ddzia łu  E k o n o m ik i i  P raw a A N  ZSRR po­
św ięconym  nauce S ta lina  o bazie i  na dbudow ie “  (w  n u ­
m erze 4).

>,W sw o je j p ra cy  —  pisze D. I. Czesnokow w e  wspo­
m n ia n ym  a rty k u le  —  tow arzysz S ta lin  da ł potężny 
im p u ls  ro z w o jo w y  m y ś li uczonych radz ieck ich . N ie

tua c ja  is tn ie je  w  Peru, W enezue li czy B o l iw i i (w Pe­
ru  —  71,9%, w  W enezue li —  86,3%, w  B o liw i i —  
95,1%) —  ludność w ie js k a  n ie  posiada na w e t od rob iny  
ziem i. B o liw ia  posiada je d n a k  poważnie jsze pozycje 
po s tron ie  zysku w  b ilans ie  W a ll S treet. Na B o liw ię  
przypada bow iem  1/4 św ia tow e j p ro d u k c ji cyny. W  cza- 
się I I  w o jn y  św ia tow e j S tany Z jednoczone p o k ry w a ły  
w  40% swe zapotrzebowanie na cynę —  cyną b o l iw i j­
ską. Po w o jn ie  je d n a k  ud z ia ł ten  poważnie zm alał, 
wobec czego rząd S tanów  Z jednoczonych rozpoczął 
„p e rtra k ta c je “  z rządem  b o liw ijs k im , k tó re  m ia ły  na 
celu „sk ie row a ć B o liw ię  na w łaśc iw e  to r y “ .

System  k o lo n ia ln y  im p e ria lizm u , system  ko lon ia lnego  
g rab ien ia  i  w yzysk iw a n ia  na rodów  k ra jó w  zależnych, 
system u trz y m y w a n ia  ty c h  k ra jó w  w  s k ra jn e j nędzy 
i  be zp ra w iu  p o lity c z n y m  napo tyka  na coraz ba rdz ie j 
zdecydowany opór, W  w y n ik u  w a lk  n a rod ow o -w yzw o­
leńczych k ra jó w  ko lo n ia ln y c h  i  zależnych n ie k tó re  
z n ich  odzyska ły niezależność po lityczn ą  i  gospodar­
czą, zrzuca jąc raz na zawsze ja rzm o  im p e ria lizm u . 
Przebieg ty c h  w a lk  po tw ie rdza  słuszność le n in o w sko - 
s ta lin o w sk ie j n a u k i o k w e s tii n a rod ow o -ko lon ia ln e j. 
S łowa tow . S ta lina  z r. 1927 m im o  u p ły w u  w ie lu  la t  
n ic  n ie  s tra c iły  na sw ej ak tua lnośc i i  doniosłości: „E ra  
n iczym  n ie  zakłóconego w yzysku  i  uc isku  k o lo n ii i  k ra ­
jó w  zależnych m i n ę ł a  —  w ska zyw a ł tow . S ta lin . - 
N astąp iła  era re w o lu c ji w yzw oleńcze j w  ko lon iach  
i  k ra ja c h  zależnych, era przebudzen ia się p r o l e t a ­
r i a t u  tych  k ra jó w , era jego h e g e m o n i i  w  re ­
w o lu c ji“  3). j .  M ast

3) J. W . S t a l i n  —  Dzieła, t. X . „K s ią żka  i  W iedza“ , 
r. 1950, str. 244.

przez p rzypadek w ięc po ukazan iu  się p ra cy  towarzysza 
S ta lina  w  różnych gałęziach n a u k i ro z w in ę ły  się tw ó r ­
cze dyskusje. P raca tow arzysza S ta lina  o tw o rzy ła  no­
we ho ryzo n ty  d la  ro zw o ju  w szys tk ich  ga łęzi n a u k i ra ­
dz ieck ie j. W  p ra cy  tow arzysza S ta lina  równocześnie 
z rozstrzygn ięc iem  różnych in n y c h  p ro b lem ów  ro z w ią ­
zane zostało zagadnienie wza jem nego stosunku bazy 
i  na db ud ow y“ .

Towarzysz S ta lin  da ł n ie  ty lk o  w ycze rpu jącą  cha­
ra k te ry s ty k ę  p ro d u k c ji, bazy i  nadbudow y. W  zw iązku

tą  C harakte rystyką  tow arzysz S ta lin  w szechstronnie 
ro zp a trzy ł zagadnienie poszczególnych e lem entów  na d ­
budow y i  je j systemu.

O m aw ia jąc nadbudow ę tow arzysz S ta lin  uo g ó ln ił 
przeszło w iekow ą  h is to r ię  m arks izm u. L e n in  i  S ta lin , 
wychodząc z podstaw owego p ra w a  te o r ii m a rks is to w ­
sk ie j —  praw a  bezwzględnej jedności re w o lu c y jn e j te ­
o r i i i  re w o lu c y jn e j p ra k ty k i,  ro z w in ę li zarów no teo rię  
w yzw oleńcze j w o jn y  k la sy  robo tn icze j i  mas p racu ­
jących  w  ogóle, ja k  rów n ież o rgan izacyjne zasady r u ­
chu rew olucy jnego .

R ozpa tru jąc  zagadnienie m ie jsca p ro d u k c ji w  syste­
m ie  nadbudow y, au to r s tw ierdza, że państw o ja k o  o r­
ganizacja  k la sy  panu jące j s tanow i jedną  z in s ty tu c ji 
odpow iada jących p o lityczn ym  poglądom  panu jące j k la ­
sy po w sta łym  w  celu u trzym a n ia  k las  pod leg łych  w  za­
leżności oraz z łam an ia  ich  sprzeciwów . P aństw o uzu­
pe łn ia  s iłę  gospodarczą k la sy  panu jące j s iłą  po lityczną . 
Szczególna ro la  państw a ja k o  n a jw a żn ie jsze j p o lity c ż -
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ne j in s ty tu c ji k la sy  panu jące j op iera się na k i lk u  za­
sadach.

Po p ierw sze —  państw o ja k o  p o lityczn a  idea i  p o li­
tyczna in s ty tu c ja  w  ogóle na jg łę b ie j i  n a jb a rd z ie j bez­
pośrednio w yra ża  is to tne  in te resy  k la sy  panu jące j, in ­
teresy reprezentowanego przez tę k lasę u s tro ju  gospo­
darczego. Los u s tro ju  gospodarczego zależy od u k ła d u  
s i ł  k lasow ych , od przebiegu w a lk i pom iędzy k lasam i, od 
s topn ia  je j rozw o ju . R ozw in ię ta  w a lk a  k lasow a jest 
w a lk ą  po lityczną , w a lk ą  o w ładzę. W  każdym  społe­
czeństw ie k la sow ym  p rz y  rozs trzygan iu  w szys tk ich  
zagadnień ekonom icznych m us i is tn ieć stosunek p o li­
tyczny  do tych  zagadnień. W  ten sposób przede w szy­
s tk im  w yraża  się le n inow ska  zasada p ierw szeństw a po­
l i t y k i  p rzed ekonom iką, s fo rm u łow ana jeszcze długo 
przed re w o lu c ją  październ ikow ą.

Po d rug ie  —  in s ty tu c je  po lityczne , a przede w szyst­
k im  państw o rep reze n tu ją  na jw iększą  m a te ria ln ą  siłę 
w  rękach k la sy  panu jące j. O rganam i państw a są: a rm ia  
i  f lo ta , p o lic ja  i  żandarm eria , w y m ia r  sp raw ied liw ośc i 
i  służba bezpieczeństwa. Państw o usta la  w  fo rm ie  p ra w  
w ygodne dla  k la s y  panu jące j n o rm y  postępowania 
i  zmusza w szys tk ich  o b yw a te li społeczeństwa do sto­
sowania się do ty c h  p ra w , a także do znacznej części 
obycza jów  w ygodnych  d la  k la s y  panu jące j. Państwo 
organ iczn ie  zw iązane je s t z p raw em  i  łączn ie z n im  
rep rezen tu je  pa ńs tw o w o-p raw ną  część społeczeństwa. 
T ak  ja k  idee i  in s ty tu c je  p raw ne  są n ieoddzie łne od po ­
lityczn ych , ważnie jsze in s ty tu c je  p ra w n e  są równocześ­
n ie  in s ty tu c ja m i p a ńs tw o w ym i (na p rz y k ła d  w y m ia r  
sp raw ied liw ośc i, sąd i  p ro k u ra tu ra ). A n i jedna z no rm  
p ra w n ych  a także an i jedna z in s ty tu c ji p ra w n ych  nie  
b y ła b y  do pom yślen ia  bez państw a i  bez jego organów  
przym usu. N iesocja lis tyczne państw o eksp loa ta to rsk ie  
ustawodawczo za tw ie rdza  żądania k la sy  panu jące j i  re ­
prezentow ane przez n ią  fo rm y  w łasności, s iłą  niszczy 
resz tk i na db ud ow y poprzedn ie j fo rm a c ji społeczno- 
ekonom iczne j i  p rze c iw s ta w ia  się dz ia ła lnośc i now ych  
o rg an izac ji i  in s ty tu c ji tw o rzo nych  przez klasę rew o­
lu c y jn ą . Państw o k la sy  panu jące j s tanow i na jpo tęż­
n ie jszy  in s tru m e n t w  ca łym  system ie nadbudow y w y ­
k o rz y s ty w a n y  przez tę k lasę w  celu u trzym a n ia  swo­
jego panow an ia  gospodarczego i  po litycznego, w  celu 
och rony rep rezentow ane j przez n ią  bazy. N ie  oznacza 
to  jednak, że pozostałe części nadbudow y n ie  od g ryw a ­
ją  w ażne j ro li. S iła  nadbudow y polega na jedności 
i  w sp ó łd z ia łan iu  w szystk ich  je j elem entów.

R ozw inąw szy w yże j om ów ione zasady, a u to r s tw ie r­
dza, że państw o i  p raw o  s tanow ią  jedną z n a jw a ż n ie j­
szych części nadbudow y. Bez p rzebudow y przede w szy­
s tk im  te j części nadbudow y i  bez przystosow ania  je j 
do now e j bazy m e m ożna ostatecznie pokonać stare­
go us tro ju . P rzy  re w o lu c ji soc ja lis tyczne j ja k  w ia d o ­
mo na leży zupe łn ie  znieść s ta ry  ty p  państw a i  s tw o­
rzyć nowe państw o socja listyczne.

W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  ja k  i  w  poprzed­
n ich  fo rm ac jach  społeczno-ekonom icznych is tn ie je  
i  dzia ła  ogólna zasada w zajem nego oddz ia ływ an ia  p ro ­
d u k c ji, bazy i  nadbudow y. M ia n o w ic ie  rozw ó j s ił p ro ­
d u k c y jn y c h  w  okresie k a p ita liz m u  p rzyg o tow u je  m ate ­
r ia ln e  w a ru n k i d la  pow stan ia  socja lis tycznych  stosun­
k ó w  w y tw ó rczych . Jednakże te osta tn ie  dz ięk i sw o je j 
is to tn e j odm ienności od eksp loa ta to rsk ich  stosunków  
k a p ita lis tyczn ych  n ie  mogą pow staw ać i  do jrzew ać 
w  ob ręb ie  społeczeństwa burżuazyjnego. Socja lis tyczne 
s tosunk i w y tw ó rcze  pow sta ją  w  to k u  re w o lu c ji so c ja li­

stycznej odm ienn ie  an iże li m a to m ie jsce p rzy  b u rżu - 
azy jnych  stosunkach w y tw ó rczych , k tó rę  rodzą się 
i  osiągają odpow iedn i stop ień ro zw o ju  przed rew o lu c ją  
bu rżuazy jną . M a te ria ln e  w a ru n k i fo rm ow an ia  się so­
c ja lis tycznych  stosunków  w y tw ó rczych  w  k a p ita liz m ie  
pow sta ją  poko jow o , ale same socja listyczne stosunki 
w y tw ó rcze  budow ane są przez k lasę robotn iczą po u ję ­
c iu  przez n ią  w ładzy  w  swoje ręce i  us tanow ien iu  
przez n ią  sw o je j d y k ta tu ry . P o ko jo w y  rozw ó j p ro d u k ­
c j i  oznacza tw órczą  dzia ła lność mas w  okresie prze jścia  
od k a p ita liz m u  do socja lizm u, od c h w ili zbudow ania 
u s tro ju  socjalistycznego. U s tró j ten  bu du je  się w  toku  
tw ó rcze j i  p lanow e j dz ia ła lnośc i k la sy  robo tn icze j i  mas 
p racu jących  op ie ra jących  się p rzy  ty m  na now e j rew o­
lu c y jn e j w ładzy  •—• dyk ta tu rze  p ro le ta r ia tu . A u to r  z na ­
c isk iem  podkreśla , że w  ty m  w łaśn ie  w id z i odm ienność 
prze jśc ia  od k a p ita liz m u  do soc ja lizm u w  po rów nan iu  
z p rze jśc iem  od feu da lizm u  do k a p ita liz m u  albo od n ie ­
w o ln ic tw a  do feuda lizm u , gdzie n o w y  u s tró j ekono­
m iczny  budow any b y ł po ko jow o  w  ram ach starego 
społeczeństwa.

Z k o le i a u to r podkreśla , że u s tró j soc ja lis tyczny  i k a ­
p ita lis ty c z n y  w  przeciągu pewnego okresu czasu, 
w sp ó łis tn ie ją  obok siebie, p rzy  czym  w sp ó łis tn ie n ie  
to  rozum ie się ja k o  w a lkę  pom iędzy rodzącym  się 
i  jeszcze n ie  d o jrz a ły m  us tro je m  soc ja lis tycznym  a roz­
w in ię ty m  lecz jeszcze n ie  z lik w id o w a n y m  us tro je m  k a ­
p ita lis tyczn ym .

A u to r  a r ty k u łu  om aw ia rów n ież  dalszą cechę p ro ­
d u k c ji podkreśloną przez tow arzysza S ta lina . Chodzi 
m ia no w ic ie  o pow staw an ie  socja listycznego system u 
p ro d u k c ji, posiadającego swoje specyficzne cechy, uza­
leżn ione od cech pow staw an ia  sposobu p ro d u k c ji, 
w  p rze c iw ień s tw ie  do kap ita lis tycznego  sposobu p ro ­
d u k c ji i  szczególne cechy soc ja lis tyczne j re w o lu c ji, 
w  p rzec iw ieńs tw ie  do re w o lu c ji bu rżua zy jne j. Z ko le i 
om ów iw szy w za jem ne oddz ia ływ an ie  bazy i  nadbudo­
w y  oraz in ne  z ty m  zw iązane zagadnienia, au to r 
s tw ie rdza , że radz ieck ie  państw o socja lis tyczne rep re ­
zen tu je  rad z ie ck i u s tró j społeczny. Ono obejm uje , 
w zm acnia i  ro z w ija  ten  u s tró j oraz s łuży ja k o  potężny 
oręż w a lk i o kom un izm . Już sam ten fa k t  s tw ie rdza  
cen tra lne  znaczenie państw a radzieckiego w  system ie 
nadbudow y soc ja lis tyczne j. W szystk ie  pozostałe części 
nadbudow y radzieckiego u s tro ju  socja listycznego po­
w o łane  są do tego, ażeby w spółuczestniczyć w  ro zw ią ­
zyw a n iu  zadań sto jących przed państwem .

R ozw inąw szy to  zagadnienie au to r s tw ierdza, że 
„w ażne  m ie jsce państw a radzieck iego w  system ie nad­
bu dow y soc ja lis tyczne j n ie  oznacza jednakże uzależ­
n ien ia  od państw a w szys tk ich  o rg an izac ji i  in s ty tu c ji 
naszego społeczeństwa. M asowe organ izacje  społeczne, 
dz ia ła jące w  obręb ie państw a radzieckiego i  w łącza­
jące się w  system d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  n ie  są zupeł­
n ie  „up ań s tw ow ion e “ ... Jedność i  celowość dz ia ła lności 
ca łe j radz ieck ie j nadbudow y rep rezen tu je  p a rtia  bo l­
szew icka ja k o  k ie ru ją c y  ośrodek państw ow ych  i  in . 
o rg an izac ji społeczeństwa radzieck iego“ .

A u to r  s tw ie rdza jeszcze m. in ., że w ie lk ie  znaczenie 
radzieckiego państw a socja listycznego w  system ie nad­
bu do w y soc ja lis tyczne j n ie  oznacza pom nie jszen ia  ro l i 
in n ych  fo rm  nadbudow y. O dw ro tn ie  —  d ia le k ty k a  roz­
w o ju  h is to rycznego jes t taka, że w zrasta jąca  ro la  so­
c ja lis tycznego państw a radzieckiego pow odu je  s ta ły  
w zros t i  ro z k w it  znaczenia w szys tk ich  in n y c h  fo rm  
nadbudow y. R ozpraw iw szy się wreszcie z tezam i p ra ­
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w icow ych  soc ja lis tów  i  rea kc jo n is tów  w sze lk ich  odcie­
n i, tw ie rdzących  ja k o b y  u s tró j rad z ie ck i b y ł n iede­
m okra tyczny , a u to r k o n k lu d u je : „T y lk o  soc ja lizm  i  so­
c ja lis tyczne  państw o zapew nia s ta ły  rozw ó j jednos tk i, 
s to i na s traży je j  in te resów  i  je j p raw . N a jb a rd z ie j 
pewną gw ara nc ją  w o lności je dn os tk i, gw a ra nc ją  je j 
p ra w  jes t um ocnien ie  państw a radzieckiego i  u p o w ­
szechnienie soc ja lis tyczne j praw orządności. T a k i jest 
n ie o d p a rty  w n iosek, ja k i na leży w yc iągnąć z całej h i­
s to r ii ro z w o ju  społeczeństwa i  państwa, od c h w ili jego 
pow stan ia  do m om entu  po ja w ie n ia  się i  ro zw o ju  pa ń ­
stw a nowego ty p u  —  państw a socja listycznego“ .

W  dalszym  ciągu, w  końcow e j części swojego a r ty ­
k u łu  au to r om aw ia  zew nętrzną ro lę  państw a radziec­
k iego i  s tw ie rdza : „Spo łeczeństwo radz ieck ie  ro z w ija  
się na drodze do kom u n izm u  w  w a ru n ka ch  ostre j w a l­
k i  dw óch obozów —  dem okra tycznego i  an tydem o kra ­
tycznego. P ie rw szem u przew odzi Z w iązek  R adziecki 
a drug iem u, reakcy jnem u, obozow i im p eria lis tycznem u 
przewodzą anglosasi. W  tych  w a ru n ka ch  n iezw yk le  
ważne jes t znaczenie zew nętrzne j fu n k c ji soc ja lis tycz­
nego państwa, znaczenie s ta lin o w sk ie j p o lity k i zagra­
n iczne j. N a arenie m iędzynarodow e j an i na m in u tę  n ie  
p rze ryw a  się w a lk i tych  dw óch obozów na w szystk ich  
fron ta ch , w  ty m  i  na fro n c ie  ideo log icznym . W  w a lce 
te j ogrom ną ro lę  odgryw a państw o socja lis tyczne re ­
prezen tu jące i  u rzeczyw is tn ia jące  ideo log ię  po ko ju  
i  p rz y ja ź n i m iędzy na rodam i. W  ro z w ija ją c y m  się 
obecnie na ca łym  św iecie  ruch u  w a lk i o pokó j k ie ru ­
jącą ro lę  odgryw a na ród  rad z ie ck i i  państw o radziec­
kie . F ro n t w a lk i o pokó j s ta ł się potężnym  in s tru m e n ­
tem  te j w a lk i.  Państw o radz ieck ie  i  ludz ie  radzieccy 
k ie ru ją  swoje w y s iłk i w  celu dalszego um ocn ien ia  tego 
fro n tu . W  ten  sposób w  sw o je j zew nętrzne j fu n k c ji 
państw o radz ieck ie  n ie  ty lk o  ochran ia  tw ó rczą  pracę 
lu d z i radzieck ich , ale i  w yp e łn ia  w ie lk ą  m is ję  obrońcy 
p ra w  na rodów  słabych i  uc iskanych, spełn ia fu n k c ję  
chorążego p o k o ju  na ca łym  świecie. W  ty m  św ie tle  
znowu uzew nętrzn ia  się ogólno ludzka i  h is to ryczna  ro la  
radzieckiego państw a socja listycznego ja k o  n a jis to t­
n ie jsze j części soc ja lis tyczne j na db ud ow y“ .

• A u to r  kończy sw ój a r ty k u ł s tw ie rdzen iem : „Z e ­
w n ę trzna  fu n k c ja  państw a socja listycznego ja k  i  jego 
ro la  w ew nę trzna  jeszcze raz po tw ie rdza ją , że znaczenie 
państw a radzieckiego w  system ie soc ja lis tyczne j nad­
bu dow y jes t bardzo w ie lk ie “ .

W  roczn iku  „ Iz w ie s ti i“  za ro k  u b ie g ły  zna jd u je m y 
rów n ież  szereg a r ty k u łó w  pośw ięconych te o r i i m a rk -  
s izm u -len in izm u , zagadnien iom  bu do w n ic tw a  k o m u ­
n izm u  w  Z w ią zku  R adz ieck im  oraz zagadnieniom  m ię ­
dzynarodow ym . M . in . szerzej om ów ione zostało za­
gadn ien ie  rozra chu nku  gospodarczego i  a k u m u la c ji 
w e w ną trzzak ładow e j w  a r ty k u le  A . G. G usakowa za­
m ieszczonym  w  num erze 4.

U trw a le n ie  roz ra chu nku  gospodarczego —  stw ierdza 
au to r —  odegrało szczególnie w ażną ro lę  w  p racy  
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  w  okresie pow o jen ­
nym , t j .  w  la ta ch  czw a rte j p ię c io la tk i s ta lin o w sk ie j. 
Pom yślne osiągnięcia p rzeds ięb io rs tw  w  zakresie w y ­
konan ia  w szys tk ich  w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom icz­
nych  p la n u  n ie  b y ły b y  do pom yślen ia  bez konsekw en t­
nego w p row adzen ia  roz ra chu nku  gospodarczego do 
w szys tk ich  og n iw  dz ia ła lnośc i p rzedsięb iorstw . P rze jś­
c ie  na rozrachunek gospodarczy poszczególnych oddzia­
łó w  p ro d u kcy jn ych , fu n k c jo n a ln y c h  dz ia łó w  gospodar­
czych, doprowadzenie z in ic ja ty w y  stachanow ców  roz­

rach u n ku  gospodarczego do stanow isk roboczych 
w  fo rm ie  osobistych k o n t ro b o tn ik ó w  stało się n o r­
m a ln ym  p rze jaw em  w  p rzodu jących  przedsięb iorstw ach 
przem ysłu  radzieckiego.

W  dalszym  c iągu swojego a r ty k u łu  a u to r om aw ia 
w e w ną trzzak ła do w y  rozrachunek gospodarczy ja k o  je d ­
ną z na jw ażn ie jszych  d źw ig n i u m o ż liw ia jących  opano­
w an ie  eko no m ik i p rzeds ięb io rs tw a przem ysłow ego p rzy  
rów noczesnym  pog łęb ien iu  za in teresow ania za łog i za­
gadn ien iam i udoskona lan ia  te ch n ik i, o rg an izac ji i  ren ­
tow ności p ro d u k c ji. R ozrachunek gospodarczy, ustana­
w ia ją c  m a te ria ln ą  odpow iedzia lność każdego przedsię­
b io rs tw a  przed państw em  za w y n ik i sw o je j d z ia ła l­
ności gospodarczej zapew nia równocześnie p ra w id ło ­
we pow iązan ie in te resów  ca łe j gospodark i na rodow e j 
z in te resam i każdego poszczególnego p rzedsięb iorstw a 
i  każdego pracow n ika , co osiągane jes t dz ięk i is tn ie ją ­
cemu system ow i podz ia łu  a ku m u la c ji. Część a ku m u­
la c ji w  postaci tzw . funduszu d y re k to ra  pozostaje do 
dyspozyc ji przedsięb iorstw a i  przez p re m iow an ie  le p ­
szych p ra co w n ikó w  oraz stosowanie p re m iow o-a ko rdo - 
wego system u p łac je s t w yko rzys tyw a n a  ja k o  m ate­
r ia ln y  bodziec w y k o n y w a n ia  i  przekraczan ia  p lan ów  
p ro du kcy jnych . D z ię k i s tw orzen iu  m ate ria lnego  za in ­
teresow ania każdego p ra co w n ika  p rzedsięb iorstw a 
w  w yk o n a n iu  i  p rzekraczan iu  p lanu  przem ysłow o- 
finanvsowego oraz w  zw iększen iu a ku m u la c ji, roz ra ­
chunek gospodarczy w p ły w a  na w ych ow a n ie  mas p ra ­
cu jących w  duchu kom unistycznego stosunku do w ła ­
sności soc ja lis tyczne j, nakazu jąc oszczędność n a k ła ­
dów  p racy żyw e j i  up rzedm io tow ione j. A u to r  a r ty k u łu  
podkreśla  rów nież, że w prow adzen ie  roz ra chu nku  go­
spodarczego da je bezzwłocznie pożądany e fe k t eko­
nom iczny.

N

Szczególnie w ie lk i e fek t ekonom iczny da je doprow a­
dzenie rozra chu nku  gospodarczego do najn iższego og­
n iw a  —  do dz ia łu  p ro du kcy jne go  i  do brygady. Należy 
je dn ak  up rzedn io  uw ażn ie  zbadać dzia ła lność tych  og­
n iw  p ro d u k c y jn y c h  i  s ta ran n ie  p rzygotow ać się do 
prze jśc ia  na rozrachunek gospodarczy. P ra k ty k a  przed­
s ięb io rs tw  radz ieck ich  posiada ju ż  w  zakresie tego za­
gadn ien ia  w ie le  pow ażnych doświadczeń, dlatego też 
obecnie zadaniem  ekonom ii radz ieck ie j jes t jego teo re ­
tyczne uogó ln ien ie . Zagadn ien iem  ty m  za ją ł się In s ty tu t 
E k o n o m ik i A N  ZSRR w spó ln ie  z M o sk iew sk im  O ddzia­
łem  W szechzw iązkowego Naukow ego S towarzyszen ia 
In ż y n ie ró w  i T e ch n ikó w  B ud ow y Maszyn. O bie te in ­
s ty tu c je  zorgan izow a ły  specja lną kon fe ren c ję  w  spra­
w ie  w ew ną trzzak ładow ego raz ra chu nku  gospodarczego.

K o n fe re n c ja  w yka za ła  is tn ien ie  specyficznych w łaś ­
c iw ości cha rak te ryzu jących  rozrachunek gospodarczy 
oddzia łu , dz ia łu  i  b ryg ad y  oraz w łaśc iw ośc i od różn ia ­
jących  go od roz ra chu nku  gospodarczego p rzeds ięb io r­
s twa ja k o  całości. Jeże li bow iem  zasadniczym  w a ru n ­
k ie m  prze jśc ia  p rzeds ięb iors tw a na rozrachunek gos­
podarczy jes t oparcie jego dz ia ła lnośc i o sam odzie lny 
b ilans dochodów i  rozchodów  w  celu uzgodnien ia  do­
chodów z rozchodam i i  osiągnięcia n a d w yżk i w p ły w ó w  
nad w yd a tka m i, to  je dn ak  brygady, dz ia ły  i oddz ia ły  
zorganizow ane na zasadach rozra chu nku  gospodarczego 
nie  mogą posiadać tak iego k ry te r iu m  ja k  zysk, pon ie ­
waż nie  są one sam odzie lnym i je dn os tkam i gospodar­
czym i p ro d u k u ją c y m i to w a ry  na zbyt. L iczba w skaź­
n ik ó w  pow in na  w ięc być w  stosunku do n ich  o g ra n i- 
bzona do zagadnień oszczędności surowca, m a te ria łó w  
pom ocniczych, energ ii, p łac i  in . osiąganych w  proce-
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sie w y k o n y w a n ia  i  p rzekraczan ia  p lan ow ych  n o rm  w y ­
da tkow an ia  n a k ła d ó w  na jednostkę  p ro d u k c ji. P odkreś­
la  to  w ie lk ie  znaczenie p ra w id ło w eg o  us ta lan ia  różnego 
rodza ju  n o rm a tyw ó w , w zo row e j o rg an izac ji tzw . gos­
p o d a rk i n o rm a tyw o w e j posiadające j w y ją tk o w o  po­
ważne znaczenie d la  w p row adzen ia  i  u trw a le n ia  w e ­
w nątrzzak ładow ego roz ra chu nku  gospodarczego.

Z  k o le i —  je że li chodzi o zasięg w ska źn ikó w  w  od­
n ies ien iu  do poszczególnych ro b o tn ik ó w  posiadających 
osobiste kon ta  oszczędności, to  z re g u ły  ogranicza się 
on do zobow iązań dotyczących p ro d u k c ji w yso k ie j ja ­
kości, w y k o n y w a n ia  no rm  w  okreś lonym  procesie, 
oszczędności w  w y d a tk o w a n iu  m a te ria łó w , pa liw a , 
energ ii, starannego i  trosk liw e g o  obchodzenia się 
z u rządzen iam i i  m aszynam i itp .

A u to r  a r ty k u łu  s tw ie rdza  rów nież, że w a lk a  o p rz y ­
spieszenie obiegu środków  ob ro tow ych  w  p ra k ty c e  nie  
może być tra k to w a n a  odrębn ie  od poczynań m ających 
na celu w prow adzen ie  i  da lszy rozw ó j rozrachunku  
gospodarczego. W szystko bow iem , co m ożna osiągnąć 
w  zakresie ulepszenia dz ia ła lności p rzedsięb iorstw a 
drogą p rze jśc ia  oddzia łów , d z ia łó w  i  b rygad  p ro d u k c y j­
nych  na rozrachunek gospodarczy w  p ra k tyce  oznacza 
skrócenie c y k lu  p rodukcy jnego , zm niejszenie zapasów 
surow ców  i  w y ro bó w , oszczędność na funduszu  płac 
itd ., a w  ostatecznym  w y n ik u  w p ły w a  na w zros t po­
nadp lanow e j a k u m u la c ji p rzedsięb iorstw a. W a lka  
o da lszy w zrost ren tow nośc i n ie  może w ięc być oddzie­
lona  od w a lk i o lepsze w yko rzys ta n ie  w szys tk ich  jego 
zasobów, od w a lk i o przyspieszenie obiegu środków  
ob ro tow ych. I  na o d w ró t —  poczynania zm ierzające 
do przyspieszenia obiegu ś rodków  ob ro tow ych  zw yk le  
w y w o łu ją  konieczność w p row adzen ia  lu b  dalszego roz­
w o ju  roz ra chu nku  gospodarczego aż do stanow iska ro ­
boczego w łączn ie . Z w iązek  m iędzy ty m i dw iem a m eto­
dam i opanowania i  w zm ocn ien ia  eko no m ik i przedsię­
b io rs tw a  socja listycznego w y w ie ra  bezpośredni w p ły w  
na w yko rzys ta n ie  je dn e j ja k  i  d ru g ie j m etody, da je  do­
b re  e fe k ty  w  p ra c y  całego przedsięb iorstw a.

Dośw iadczenie p rzodu jących  p rzeds ięb io rs tw  w  za­
kres ie  w prow adzan ia  i  um acn ian ia  ro z ra chu nku  gos­
podarczego aż do stanow iska roboczego w łączn ie  znacz­
n ie  rozszerza i  pogłęb ia  zrozum ien ie  eko no m ik i p rzed­
s ięb io rs tw a socja listycznego i  w szys tk ich  jego proce­
sów gospodarczych. B a rd z ie j z rozum ia ła  s ta je  się bez­
pośrednia zależność kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji od 
ilośc iow ych  i  ja kośc iow ych  n a k ła d ó w  pracy, od 
oszczędności su row ców  i  m a te ria łó w  pom ocniczych, od 
w iększe j lu b  m n ie jsze j e fek tyw nośc i w yko rzys tyw a n ia  
m aszyn i  urządzeń. P ianow e procesy ksz ta łtow an ia  
w a rto śc i to w a ró w  w y tw a rza n ych  w  przedsięb iorstw ach 
soc ja lis tycznych  kon tro lo w a n e  są bezpośrednio przez 
p ro d u ku ją cych  ro b o tn ik ó w  w a lczących o obniżkę kosz­
tó w  w łasnych  i  zw iększenie a ku m u la c ji. Zależność 
w a rto śc i to w a ró w  od na jlepszych ś redn ioprogresyw - 
nych  n o rm  w yd a jn ośc i obrazu jących  społecznie n ie ­
zbędne w  danej c h w ili n a k ła d y  p racy  s ta je  się ba rdz ie j 
p rzekonyw a jąca  i  uchw ytna . W  procesie k a lk u la c ji 
kosztów  p ro d u k c ji n ie  ty lk o  u ja w n ia  się konieczność

zm nie jszenia na k ła d ó w  p racy  na jednostkę  p ro d u k c ji 
w y n ik a ją c ą  z dz ia łan ia  p ra w a  w a rto śc i w  ekonom ice 
radz ieck ie j, k tó ra  po w in na  być św iadom ie w y k o rz y ­
styw ana, lecz rów n ież  u ja w n ia  się to, że państw o so­
c ja lis tyczne  o rgan izu jące p lanow ą p ro d u kc ję  i  us ta la ­
jące poziom  cen i  p łac  opanow ało p ra w o  w artośc i, 
p rzeksz ta łc iło  jego dz ia łan ie  i  w y k o rz y s tu je  go po­
m yś ln ie  d la  dobra lepszej o rg an izac ji soc ja lis tyczne j 
p ro d u k c ji i  d la  zw iększenia soc ja lis tyczne j a ku m u la ­
c ji.  R ozrachunek gospodarczy ja k o  m etoda so c ja li­
stycznej gospodark i w ys tęp u je  w ięc  tu ta j ja k o  specy­
ficzna  fo rm a  planowego w yko rzys ta n ia  dz ia łan ia  p ra ­
w a w a rto śc i w  ekonom ice radz ieck ie j.

Jako m etoda p ra w id ło w eg o  k ie ro w a n ia  soc ja lis tycz­
nym  przedsięb iorstw em  rozrachunek gospodarczy za­
w ie ra  w  sobie w ie le  cech, p rzy  czym  ma on m ie jsce 
w  w a ru n ka ch  obow iązkowego przestrzegania usta lo ­
nych  przez państw o p lan ow ych  cen sprzedawanych w y ­
rob ów  p rzy  system atycznym  p lan ow ym  podnoszeniu 
p łac  p ra cow n ikó w , t j .  .w  w a ru n ka ch  w yk lucza jących  
w zrost ren tow nośc i kosztem  pogorszenia sy tu a c ji m a­
te r ia ln e j lu d z i pracy, a w ięc o d w ro tn ie  n iż  ma to m ie j­
sce w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych .

U w zględn ien ie  cha rak te rys tycznych  cen rozrachun­
k u  gospodarczego w  św ie tle  w a lk i o przyspieszenie ro ­
ta c ji ś rodków  ob ro tow ych  i  ro zw o ju  samego rozrachun­
ku  gospodarczego n ie  w ycze rpu je  jeszcze zagadnienia. 
A lb o w ie m  ś ro d k i ob ro tow e s tanow ią  w a rtość  zapasów 
m a te ria ło w ych  i  p ien iężnych, c y rk u lu ją c ą  w  procesie 
rozszerzonej re p ro d u k c ji pod postacią funduszów  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  funduszów  ob ro tow ych . D zia ła lność 
p rzedsięb iorstw a będącego na roz ra chu nku  gospodar­
czym  zakłada ra c jon a ln ą  organ izację  jego ś rodków  ob­
ro tow ych , ponieważ bez tego n iem oż liw e  jes t zapew­
n ien ie  p ra w id ło w e j i  oszczędnej o rg an izac ji całego p ro ­
cesu p ro d u k c ji i  ob ro tu  tow a rów , w yra ża ją ce j jedność 
w a rto śc i uży tko w e j i  w artośc i. D latego rozrachunek 
gospodarczy ja k o  m etoda gospodark i soc ja lis tyczne j 
jes t ponadto specyficzną fo rm ą  o rg an izac ji p lanowego 
ob ro tu  w a rto śc i w  re p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, a jego 
w prow adzen ie  oznacza równoczesne udoskona len ie  
o rg an izac ji w a rto śc i ob ro tu  zaw arte j w  zapasach m a­
te r ia ło w y c h  i  p ien iężnych a c y rk u lu ją c e j w  postaci 
ś rodków  obro tow ych.

T em atyka  a r ty k u łó w  zamieszczonych w  organ ie Od­
dz ia łu  E k o n o m ik i i  P raw a  A N  ZSRR w  ro k u  ub ieg łym  
jes t bardzo in te resu jąca . Z w iązek R adziecki ja ko  
pierwsze na św iecie państw o socja lis tyczne uznaje za 
sw ój in te rn a c jo n a lis tyczn y  obow iązek udz ie lan ie  po­
m ocy każdem u na rodow i, k tó ry  w s tą p ił na drogę bu ­
do w n ic tw a  socja lizm u. U dz ie la jąc  wszechstronnej po­
m ocy Z w iązek R adziecki w  ram ach różnorodnych  fo rm  
w sp ó łp ra c y  ekonom icznej u m o ż liw ia  nam  m . in . k o rz y ­
stan ie z doświadczeń teo re tycznych  i  p ra k tyczn ych  
m etod p ro d ykcy jn ych . Uw ażne s tud iow an ie  „Izw ie s .tii 
A k a d e m ii N a uk  SSSR —  O td ie le n ije  E k o n o m ik i i  P ra ­
w a “  s tanow ić może jeden ze sposobów poznaw an ia  ra ­
dz ieck ich doświadczeń teo re tycznych  oraz radz ieck ich  
m etod o rg an izac ji p ra cy  i  p ro d u k c ji. M . H.

S P R O S T O W A N I E
W  a rty k u le  D r B ron is ła w a  M in ca  pt. „P lanow an ie  kosztów  w łasnych  i  cen“  zam ieszczonym  w  n -rze  6 

z br., na str. 25 zdanie zaczynające się w  w ie rszu  15 od do łu  w  p ra w e j szpalcie w in n o  b rzm ieć: „O bn iżka  kosz­
tó w  w łasnych  stanow i podstaw owe źród ło  a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j, a zarazem p ra w o  ekonom iczne socja­
lizm u , gdyż w  m ia rę  w zros tu  w yd a jn ośc i pracy, w  m ia rę  ro zw o ju  te c h n ik i muszą zm niejszać się koszty 
p ra cy  żyw e j i  koszty p racy up rzed m io tow io ne j.“

W  ty m  sam ym  a rty k u le  na str. 28 zdanie zaczynające się w  w ierszu 16 od gó ry  w  le w e j szpalcie po­
w in n o  brzm ieć: „D o  ekonom ii czasu sprowadza się w  końcow ym  rach u n ku  cała ekonom ia“ .
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23.5.1952 r. Zarządzen ie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  pow o łan ia  K o m is ji Rozdzia łu 
Pasz.

24.5.1952 r. U chw a ła  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie 
p re m iow an ia  p ra c o w n ik ó w  w y k o n a w ­
stw a budow lanego za te rm in o w e  odda­
n ie  o b ie k tu  do uży tku .

24.5.1952 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
gospodark i m aku la tu rą .

24.5.1952 r. U ch w a ła  R ady M in is tró w  w  spraw ie  
roz liczeń te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych  z ty tu łu  ś rod ków  ob ro to ­
w ych  z budże tam i te renow ym i.

4.5.1952 r. Rozporządzenie R ady M in is tró w  w  spra­
w ie  obow iązkow ych dostaw  m le ka  przez 
spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  ich  cz łonków  
oraz przez in n e  uspołecznione gospo­
da rs tw a ro lne .

29.5.1952 r. U chw a ła  R ady P aństw a i  R ady M in i­
s tró w  o na da w an iu  odznaczeń za 
osiągnięcia p ro d u kcy jn e  p ra cow n iko m  
PGR i  PO M  oraz członkom  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych .

29.5.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  w a ru n k ó w  sprzedaży naw o­
zów sztucznych w  sezonie jes iennym  
1952 r.

Zarządzeniem  pow yższym  została pow o łana p rz y  P K P G  K o ­
m is ja  R ozdzia łu  Pasz. Do zadań K o m is ji na leży: 1) op ra ­
cow yw an ie  p ro je k tó w  rocznych p la n ó w  rozdz ia łu  pasz, 2) za­
tw ie rdze n ie  m iesięcznych i  k w a rta ln y c h  rozdz ie ln ików , 
3) p rzekazyw an ie  ro zd z ie ln ikó w  na pasze treśc iw e  M in is te r­
s tw u  H a n d lu  W ew nętrznego do w yko na n ia , 4) usp raw n ien ie  
dotychczasowego rozdz ia łu  pasz treśc iw ych . Zarządzenie 
okreś la  poza ty m  sk ła d  K o m is ji,  je j s tru k tu rę , nadzór nad 
dz ia ła lnością  oraz sposób p o k ry w a n ia  w yd a tkó w .

W  celu s tw orzen ia  zachęty do te rm inow ego  i  p rze d te rm ino ­
w ego oddania do u ż y tk u  ważnj^ch ob ie k tó w  na podstaw o­
w ych  budow ach P la nu  6-le tn iego, P rezyd ium  Rządu w p ro ­
w adz iło  p re m iow an ie  p ra c o w n ik ó w  zjednoczeń i  przedsię­
b io rs tw  budow lano -m ontażow ych  pod leg łych  w y m ie n io n ym  
w  uch w a le  m in is tro m . Zasady p re m iow an ia  określone są 
w  ram o w ym  regu lam in ie , s tanow iącym  za łączn ik do uchw a­
ły , zaś wysokość p re m ii określa  w ła ś c iw y  m in is te r. U chw ała  
ńkreśla  także finansow e rozw iązan ie  te j kw e s tii. U chw a ła  
w chodz i w  życ ie  z dn iem  ogłoszenia z m ocą od dn. 1 m a ja  
1952 r.

Ze w zg lędu na to, że m a k u la tu ra  je s t cennym  surow cem  d la  
p rzem ysłu  papierniczego, gdyż zastępuje w  dużym  s topn iu  
podstaw owe surowce pap iern icze (ścier d rzew ny i  celulozę) 
oraz w  celu zabezpieczenia drzew ostanu k ra ju , uchw a ła  re ­
g u lu je  ca łokszta łt gospodark i m aku la tu rą . W  m yś l u ch w a ły  
zb ió rką  będzie się za jm ow a ła  C entra la  O dpadków  U ży tko ­
w ych ; p lanow an iem  dostaw  —- C e n tra ln y  U rząd G ospodark i 
M a te r ia ło w e j; sprawozdawczością z w yko n a n ia  p la n ó w  —  
w łaśc iw e  m in is te rs tw a  (urzędy centra lne). Nadzór nad w y ­
konan iem  n in ie jsze j u ch w a ły  pow ie rzono  Prezesow i C e n tra l­
nego U rzędu G ospodark i M a te ria ło w e j.

P rzep isy n in ie jsze j u c h w a ły  dotyczą zasad o rg an izac ji i  sy­
stem u fina nso w an ia  państw ow ych  p rzeds ięb io rs tw  podlega­
jących  w ładzom  te renow ym  a dz ia ła jących  w e d łu g  zasad pe ł­
nego oraz w ew nę trznego ro z ra chu nku  gospodarczego. U ch w a­
ła  obe jm u je  dw a zasadnicze d z ia ły : 1) zasady i  te rm in y  roz­
liczeń  oraz 2) sprawozdawczość i  k o n tro lę . W ykonan ie  uch w a­
ły  poruczoho M in is tro w i F inansów . U chw a ła  w chodz i w  ży ­
cie z dn iem  ogłoszenia, z m ocą od dn. 1 stycznia 1952 r.

Rozporządzenie —  na podstaw ie  d e k re tu  z dn. 24.4.52 r.
o obow iązkow ych  dostawach m leka  —  rozciąga obow iązek 
dostaw  m le ka  rów n ież  na spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne , na P ań­
stw ow e G ospodarstwa R o lne oraz gospodarstwa uspołecz­
nione, pozostające w  tym czasow ym  zarządzie p re zyd ium  po­
w ia to w e j lu b  gm inne j ra d y  na rodow e j. Rozporządzenie ok re ­
śla  wysokość obow iązkow ych  dostaw  w  zależności od ilośc i 
h e k ta ró w  i  ilo śc i cz łonków  w  dane j spó łdz ie ln i, p rze w id u ­
ją c  je d n a k  zw o ln ien ie  z tego obow iązku. W ykonan ie  roz­
porządzenia pow ie rzono P rezesow i R ady M in is tró w  oraz 
P rezesow i C entra lnego U rzędu  S kupu  i  K o n tra k ta c ji.

P odkreśla jąc, że stałe zw iększan ie p ro d u k c ji ro ln e j m a pod­
staw ow e znaczenie d la  dalszego ro zw o ju  gospodark i na rodo­
w e j, w yko n a n ia  P la nu  8-le tn iego  oraz podn iesien ia  dobro­
b y tu  m ia s t i  w si, uchw a ła  usta la  dok ładn ie  pods taw y i  t ry b  
w yró żn ie n ia  odznaczeniam i p a ń s tw o w ym i ty c h  p ra c o w n i­
k ó w  PG R i  P O M  oraz cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
k tó rz y  przez w zm ożenie w y s iłk ó w  zw iększy li p ro d u k c ję  ro ­
ś lin n ą  i  zw ierzęcą.. U ch w a ła  określa , ja c y  p ra co w n icy  i  za 
ja k ie  osiągnięcia mogą być p rze ds taw ian i przez odpow ied­
n ie  w ładze do odznaczeń. Odznaczenia nadaw ane będą 
z uw zg lędn ien iem  ciąg łości w y s iłk u  i  osiąganych rezu lta tów , 
poczyna jąc od Brązowego K rz y ż a  Z as ług i aż do o rderu  
„S z tan da ru  P ra cy “  I  k lasy. W  p rzyp ad ku  szczegółowych 
osiągnięć w p row adzen ia  now ych  i  pow ażnych d la  gospodark i 
na rodow e j odm ian p ro d u k c ji ro ln e j lu b  sposobów u p ra w y  
w zg lędn ie  ho do w li, może być od razu nadane odznaczenie 
wyższe. U chw a ła  poda je  szczegółowe w s k a ź n ik i ponadprze­
c ię tne j o ro d u k c ji, k tó ry c h  osiągnięcie jes t w a ru n k ie m  o trzy ­
m an ia  odznaczenia. Szczegółowo om aw ia  uchw a ła  także 
sposób us ta lan ia  osiągnięć p ro d u k c y jn y c h  poszczególnych 
p ra c o w n ik ó w  PG R i  P O M  oraz cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych , a następn ie t r y b  przeds taw ian ia  ic h  do odznaczeń.

Zarządzenie okreś la  szczegółowo w a ru n k i sprzedaży naw o­
zów  sztucznych, pow ie rza jąc  całość sp ra w  zw iązanych z d y ­
s try b u c ją  ty c h  naw ozów  p ro d u k c ji k ra jo w e j —  C entra lnem u 
Z arządow i Z b y tu  P rzem ysłu  Chemicznego (B iu ro  Sprzedaży 
N aw ozów  Sztucznych), naw ozów  im p o rto w a n ych  zaś —  Cen­
t r a l i  R o ln icze j „Sam opom oc C h łopska“  (Z ak ład  Sprzedaży 
N aw ozów  Sztucznych). O bow iązk iem  dokonan ia  rozdz ia łu  
naw ozów  na w o jew ód z tw a  zarządzenie obciąża M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a .



WYDAWNICTWA KSIĄŻKOWE
S y s t e m  b u d ż e t o w y  P o l s k i  L u ­

d o w e j  — dr Zbigniew,Pirożyński. Biblioteka Finan­
sów Tom XXXIV, Polskie Wydawnictwa Gospodar­
cze. Warszawa r. 1952, str. 268.

Praca dr Pirożyńskiego przedstawia zasady systemu 
budżetowego Polski obowiązującego w r. 1951, 

uwzględniając również niektóre zmiany w systemie 
budżetowym ustalone na r. 1952. Pracą poświęcona 
jest głównie mechanice ^funkcjonowania budżetu pań­
stwowego.

Zasadniczy przedmiot pracy, tj. system budżetowy 
Polski Ludowej omówiony został przez autora w trzech 
rozdziałach, W których kolejno rozważa: 1. strukturę 
budżetu państwa, 2. proces ustalania budżetu, tj. spo­
rządzanie, uchwalanie i zatwierdzanie budżetu pań­
stwa, 3. wykonanie budżetu państwa oraz zasady ra­
chunkowości budżetowej. W rozważaniach pominięte

zostały zagadnienia szczegółowe dochodów i wydatków 
państwowych, a to dlatego, że autor wyszedł z zało­
żenia, iż zakresem pracy należy objąć zasady funkcjo­
nowania budżetu jako instrumentu realizacji zadań 
państwa socjalistycznego.

Praca Z. Pirożyńskiego zapełnia dotkliwą lukę w na­
szej literaturze finansowej. Ma ona istotne znaczenie 
jako podręcznik — szczególnie dla celów nauczania 
w wyższym szkolnictwie ekonomicznym oraz w zakre­
sie wydziałów prawa. Stanowić ona może dobry śro­
dek wprowadzenia studentów w zagadnienia budżetu, 
wskazując im zasadnicze linie konstrukcji budżetu, 
które decydują o ukształtowaniu się szczegółów gospo­
darki budżetowej. Praca nie jest bez znaczenia również 
dla praktyka budżetowego, gdyż wyjaśnia teoretycz­
ne — polityczne, ekonomiczne, prawne i finansowe za­
łożenia praktyki budżetowej, (hm)

P l a n  o d d a w a  n i  a i n w e s t y c j i  do  
u ż y t k a — Kazimierz Secomski. Biblioteka Plano­
wania Tom X III, Polskie Wydawnictwa Gospodarcze, 
Warszawa r. 1952, str. 28.

W  praktyce planowaniav inwestycji w Polsce 
w r. 1952 położono specjalny nacisk na uzyska­

nie dalszego postępu w zakresie prawidłowego opra­
cowania planu oddawania inwestycji do użytku. No­
wa .forma planowania posiada zasadnicze znaczenie 
i umożliwia skuteczne przeprowadzenie koncentracji 
nakładów oraz osiągnięcie z nich możliwie najwięk­
szych efektów w terminach zgodnych z planem.

Lepsze wykorzystanie środków inwestycyjnych oraz 
przyspieszenie efektów produkcyjno-usługowych zwią­
zanych z realizacją nowych inwestycji, a osiągnięcie 
w ostatecznym wyniku wzrostu socjalistycznego apara­
tu produkcji poprzez najstaranniejsze opracowanie 
planu oddawania inwestycji do użytku — oto cel jaki 
zamierzał osiągnąć autor wyżej wymienionej broszury. 
W pracy tej w zwięzły sposób przedstawiono następu­
jące zagadnienia: 1. przejście w zakresie inwestycji

od planowania finansowego do planowania rzeczowego, 
2. definicja planu oddawania inwestycji do użytku 
(eksploatacji), 3. pojęcie efektu produkcyjnego, usłu­
gowego i użytkowego, 4. znaczenie planu oddawania 
inwestycji do użytku, 5. szczegółowa analiza planu od­
dawania inwestycji do użytku, 6. planowanie oddawa­
nia obiektów do eksploatacji w ZSRR. Pracę kończy 
autor krótkim rozdziałem, w którym wysuwa ważny 
wniosek dotyczący należytego powiązania planu odda­
wania inwestycji do użytku z planem wykonawczym 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych, co umożli­
wia znaczne wzmocnienie realności terminów określo­
nych w planie oddawania do użytku, — podkreślając 
również konieczność uwzględnienia terminów dostawy 
maszyn, urządzeń i wyposażenia budowanych obiek­
tów oraz konieczność zorganizowania specjalnej spra­
wozdawczości inwestycyjnej umożliwiającej bieżącą 
ocenę realizacji planu oddawania obiektów do eksplo­
atacji

Praca K. Secomskiego powinna zainteresować nie 
tylko praktyków planowania inwestycyjnego, ale rów­
nież ogół planistów i ekonomistów, (hm)
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